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e S iert Wacława M. jakby nos 
wym była haflem do zamię» 

b dy mia w Bo lizcze. Pomerania 
Cado tych czas utrzymana przez garni= 
zony, które po wfzyftki ch mieyfcach 
ftały, zaraz fi poddała Władyfławo- 
wi. Obywatele tylko Prowincyi Ka- 
lifkiey 
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2 HISTORYI 
lifkiey y Poznańfkiey (5) nie mogąe 
zapomnieć okrucieńftwa tego Xiążę- 
cia, nie chcieli go mieć za fwego Pa 
na, y poddali fię Henrykowi Xiążęciu 
Głogowfkiego Sieftrzanowi zmarłego 
Wacława. Henryk mogł być wfpar- 
ty od Woyciecha Kiążęcia (a) Brun- 
fwickiego, którego za fobą miał cór- 
kę imieniem Matyldę, lecz niepo- 
trzebował cudzey pomocy, gdyż ro- 
fropnóść jego wyftarczała mu prze- 
ciw wfzelkim ufiłowaniom, które Wła- 
dyflaw czynił ku odzyfkaniu onych 
krajow. 

Nowy Król obrócił wfzyftkie fwoje 
zamyfły ku Pomeranii, wiedząc że Mar- 
graf Brańdeburgfki y Krzyżacy zzaz- 
drością na nią patrzyli. Udał fię(b) tedy 
tam, y był przyjęty z odgłofem ludu 
miłym y fzczerym.* Widział w podda= 
nych odtadźającą fię poufałość, którey 
pierwiey byli mu Wwzgardzili, gdy na 
miłość u nich hie umiał fię żafłużyć. 

Pras 


(b) Id. ibid. CROMER. pag. 277. HENEB. 
ab HENNENFELD - p. 270. PASTOR. 
ab HIRTEMB. Flori Polon, p. 103. 

(a) DLUGOSS.-p. 915. HENEL. p. 27r. 
Chron. Princip. Pol. p, 58. 

[t] DLUGOS. b. CROMER. p. 278, NEV- 
GEBAVER Hifi. Pol, p. 177. 
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Prawa od niego nadane były dowo- Wr,apr= 


dem fzczęśliwey odmiany dawnych 
jego obyczaiow. _ Poftanowił tedy 
rządzców (c)w tey Prowincyi dwóch 
fynow.Ziemomyfła {wego krewnego, 
lecz w Gdańfku ofobnego mieć chciał, 
y przełożył nad tymmiaftem Szlachci- 
ca nazwanego Bogufz, człowieka w 
fptawowaniu iżecży tak w pokoju jā- 
ko y pod czas woyny biegłego, o któ= 
rym wiedział dobrze, iż do obtony 
miafta y utrzymania go w dobrym 

porżądku doftatecznie był fpofobny. 
Te mądre rozporządzenia były u- 
znane za naydofkonalfze dzieła Pana 
tego tofttopności, y miałyby pomyfl- 
ność, którey fię' on fpodziewał, gdyby 
to wfzyftkó , co.dofkonały rozum wy- 
myflić* może na utrzymanie fwywoli 
ludżkiey , mogło- one przytłumić, y 
żeby naypewrieyfze fpofoby fpokoy 
ności czafem nie fłużyły za pobudkę 
do buntu podniefienia. Piotr Swian- 
cza ( d) Kanclerz Pomorfki nie mogł 
znieść utaw ód Władyfława poczy- 
A2 njos 


[e] DLUGOS. ubi ifipra. 
L4] STANISL SARNICRI Annal, Pol. p, 
1120, DLUGOS. p. gro. PASTOR. Flor. 
Pol. pagin. 104. CHRISTOPH. HART- 
KNOCH de Rep. P. p. 158. 


SP AW 
ŁoKIE- 
TEK 
Roku 
1306 


1307 


4 HISTORY! 


Wt apy- nionych , rozumiejąc , że zwierzchność 


SLAW 
ŁOKIE> 
TEK 
` Roku 
3307 


mu powierzona do ftrzeżenia praw, 
wolnym go czyniła do onychże prze- 
ftępowania. Odmienność czafow dla 
niego wielka była; przed tym bywfzy 
Panem wielowładnym pod Xiążętami, 
którzy nie mieli baczności na iego 
peftępki, obaczył fię już być w urzę« 
dzie mocno okreflonym, z którego 
trzeba było oddawać rachunek tey 
zwierzchności, która fprawiedliwości 
rządząc fię prawidłem, mogła go u- 
trzymać w należytey powinności. 
Spodziewał fię tedy Swiancza, że 
za odmianą Pana, pozyfzcze utraco+ 
ną fwobodę, y znając, jaką miał w 
tey Prowincyi tak z urodzenia jako y 
z bogactw powagę, umyflił poddać ją 
Margrabiom Brandeburgfkim , które- 
go fekretu naprzod zwierzył fię nie- 
którym z potrzeby, na refztę rózgło- 
{it go przez nierozfądek, przeto zaraz 
fchwytany y zaprowadzony był do 
zamku  Krakowfkiego. - Władyfław 
chociaż z trudnością, zamyflał jednak 
onego ukarać, lecz ubłagany od (e) 
Panow Polfkich, przywrócił go do pier» 
wfzego doftojeńftwa, nie pómniąc, iż 
je- 
[e] DLUGOS. p. 920. NEVGEB. p. 178 
HARTKNOCH; de Rep, Poł. 9.159. 
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jeźli jeft wielka rzecz darować krzyw- Wrapt- 


dẹ, jelt oraz bardzo rzadka, aby wy- 
ftępni byli wdzięczni za darowaną 
karę. 

Swiancza ledwie co fię umknął o- 
kropney śmierci, którą za nieuchron- 
ną być fądził , wraz dawne odnowił 
przędlięwzięcie y one z więkfzą kie- 
rował oftròżnością. .Znalazłfzy bo- 
wiem Margrabiow Brandeburgfkich, 
fkłonnieyfzych jak przedtym do po- 
parcia zamyfłow jego, pofpiefzył one 
do fkutku przyprowadzić.  Pomera- 
nia uftrafzona odgłofem zbliżania fię 
nieprzyjacielikiego, do obrony fię za- 
bierała, lecz będąc zewfząd woyfkiem 
cudzoziemfkim obarczona, w krotce 
podbitą zoftała. Woyfko Polfkie na 
pomoc przyfłane od nieprzyjaciela by- 
ło ogarnione , mieyfca , gdzie twier- 
dze były popfute, zaraz fię poddały , 
ate, które miały ochronę, nie śmia- 
ły opierać fię ogniem grożącemu nie- 
przyjacielowi. 

Jedne- miafto Gdańfk mogło utrzy- 
mać nieprzyjaciela. _ Margrabiowie 
Brandeburfcy widzieli wielką trudność 
W podbiciu go, lecz wiele im zależa- 
ło na tym,, aby go doftali, gdyż przez 
to mogli ubefpieczyć iunć już podbi- 
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choćby zwiell kim fwoim niebeli [pieczeń 
ftwem wziąc miafto w oblężenie. 
Miefzkańce jego (b) wfzyłcy prawie 
byli Niemcy urodzeni, którzy widząc 
fię być oblężonymi od fwego narodu, 
nie chętnie brali fię do obrony ; dla 
czego Boguf; z wielce fię ich obawiał. 

y był przymufzony aa ich od 
wizelkiey w tym razie pracy, poftrzegł- 
fzy, iż zdradzali jego p nawet 
pod OW CZAS, kiedy né iyżywłzą poka- 
zywali ochotę do pełnienia jego rozka- 
zow.. Garnizon ftrzeżeniem famych 
mięfzczan zatrudniony ,. nie mogł pil- 
nego mieć oką na fztuki nieprzyja- 
cielikie, który obąwiając fię mocnych 
pofiłkow Polikich ANON częfto 
przypufzczał fzturmy : : lecz Włady- 
faw niefpiefzył fię z woyfkiem, tufząc 
iż nieprzyjąciel rzecz przed jęwziął 
trudną do dokazania. 

Było mu dobrze wiadomo , co fię 
działo w miefcie, gdyż Bogulz zna- 
łazłfzy fpofob wyjścia z miafta , udał 
fię (c) do Króla z doniefieniem, w 
jakim zoftawałniebefpieczeńftwie, oba- 

wia- 
t a] DLUGOS. żbid. 
[b] CROMER. p. 278. 
[c] Id. p. 279. DLUGOS, p. 921. 


wiając 
fany o 
wdy; | 
chęci, 
aby cie 
nie pod 
nofić c 


jąc dot 


wiedzi: 
w Gda 
mocny 
olłabio 
oftatni: 
żeżyw 
ka wy 
trudno 
jąc do 
dobno 
mieli p 
jego. 
Smi 
wała 1 
z drug 
Ściom. 
fwojąr 
przech 
gufz u 
miafto 
niżby 
na jeg 


) tedy, 
eczeń= 
żenie. 
prawie 
widząc 
arodu, 
za dla 
awial, 
ch od 
trzegł- 
nawet 
poka- 
rozka- 
amych. 
ogł pil- 
przyja- 
ocnych 
 częfto 
Włady- 
tufząc 
jęwziął 


co fię 
[z zna- 
|, udał 
em, W 
je, oba- 
wia- 


POLSKIEY XIĘGA IX. 7 


wiając fię, aby kto inny z takim wy- Wt,abr* 


fany oznaymieniem nie przyćmił pra- 
wdy; bo lubo Król zawfze miał dobre 
chęci, rzecz jednak trudna była, tak 
aby cierpliwie fłuchano, co fię mogło 
nie podobać, jako też aby ( zczerze do- 
nofić odważano fię. Bardziey fzacu- 
jąc dobro Bała, niż włafnę , opo- 
wiedział Władyfławowi, że garnizon 
w Gdańfku od dawnego czafunietak 
mocny, jak być powinien, jeft już tak 
oiłabiony, że fię tylko utrzymuje przez 
oftatnie rozpaczy ufiłowania.' Donioff, 
że żywnościy oręża ledwo na dni kil- 
ka wyftarczyć mogło. Mówił też o 
trudności utrzymania obywatelow, da- 
jąc do zrozumienia, iż nieżądaliby po- 
dobno infzego Pana, żeby więcey 
mieli przyczyn ciefzenia fię z rządow 
jego. 

Smiałość ta w mówieniu wyrówny= 
wała wielkiey jego cnocie, a jedno 
z drugim dodawało wagi jego powie- 
ściom. Władyfław fławę y powinność 
fwojąr owniefzaczując,zaraz chciałiść 
przeciw Brandeburczykom, lecz Bo- 
gulz uczynił przeftrogę , iż pierwiey 
miafto poddałoby fię nieprzyjacielowi, 
niżby woyfka zciągnone być mogły 

na jego obronę. Rada jego była, a- 
A4 by 


İSL AW 
oxir- 
TEK 
Roku 
1397 


z HISTORYI 


Wrap- by (a) Krzyż a ku ONE 


SLAW którzy od założenia fiedlil fka fwego w 
Bi Poll fzcze obowiązali fię jey fłużyć, y 
Roku włafny ich był interes oney bronić, 
3307  Dołożył , że w blifkości będąc miey. 


fca oblężonego, y mając woyfko Zam 
wize do dzieł wojenńych gotowe, ła- 
two nieprzyjaciela a mogli , 
ktoremu od. niejakiego czafu ftali fię 
ftr A z nabytey Rawy ý mocy o- 
reza 
Rada była życzliwa „lecz niebefpie= 
czna, bo ci Kawalerowie wfzyftko kie- 
rowali na włalny pożytek, y trzeba fię 
było obawiać, aby wdzięczności y 
wierności, którą winni byli Polfzcze, 
nie obrócili na jeyże zdradzenie ; lecz 
ani Król, ani jego Senat nie pomiar- 
kowali tego niebefpieczeńftwa. 
Samego tay Kok oani DS 
no do Wiell kiego Miftrza, który (6) 
arnad fię z z wielką ochotą ku 
Władyfławowi , obiecał nie tylko 
Gdańfk uwolnić, lecz zawize być ga- 
to- 
a] Td. ibid. 
fz DŁUGOSZ twierdzi, Że naow czas 
był Miftrzem Henryk Płoczfki, lecz my- 
li fię, bo był Zygfryd Feuchtwangen, 
dw anafty w porządku, obrany w tym= 
że Roku 1307. ALEX. GUAGNIN. 70m, 
II. p. 124, 'HARTKNOCH p. 159. 
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towym przeciwko każdemu nieprzyja- Wz Any- 


cielowi, kiedy tylko ufługi jego potrze- 
bne będą narodowi. Było oraz umò- 
wiono, że wmiefcie (c) mieli trzymać 
garnizon Krzyżacy oraz z. Polakami 
przez rok cały, przez kròry czasżyć 
mieli włafnymi nakładami, a po roku 
Prowincyana ich Ż żywność miała wizy- 
ftkiego dodawać, nie obowiązując fię 
done adg rodzenia żadney fzkody, która- 
by fięw tym przeciągu zdaczyć mogła. 
Ta umowa w tak wielkiey (d)c ód- 
prawiła fię fkrytości , Że! Komender 
Szwartzburg pićrwiey ftanął z woy- 
fkiem pod Gdańfkiem, niż Brande- 
burczykowie o jego z zamyfłach byli u- 
wiadomieni. Nie prze ftali jednak po- 
pierać oblężenia, aż póki przez ufta- 
wiczne wycieczki z miafta nie byli u- 
ftrafzeni, y utrudzeni przez podjazdy 
Krzyżackie; na oftatek odiltąpili ob- 
leżenia, y fchronili ( fie do blifkich for- 
tec w dzierżawie fwojey zoft tających. 
Jak tylko miafto bramy otworzyło, 
tak zaraz Ça ) Krzyżakow w fzędzie 
było pełno. Mówili, źe nowego w 
AB kròt- 
(c) Druaos. p. 922. SARNICKI p. 1120, 


PASTOR. p. 104. CROMER. P. 279. 
(d) Drucos. nbi IA 
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żenia, a według obowiązkow na fie- 
biewłożonych do bronienia miafta, po- 
winność w tymich była, nic nie zanie- 
dbywać, coby do obwarowania zupeł- 
nego należało befpieczeńftwa. /Licz- 
ba ich (b) codziennie rofła, a chcąc 
mieć pozorny fpolob do więkfzego co 
raz pomnażania fię, czynili ftrach w po- 
fpolftwie. Gdy fię zaś już obaczyli być 
dofyć moćnymi , odebrali żaraz pod 
władzę fwoją naypotrzebnieyfze miey- 
fca, Kommendanta (c) wzięli y okuć 
kazali, żołnierzy zaś Polkich do zło- 
żenia broni przymufili. Ofkarżali ich 
razem z Officierami o zdradę famych 
tylko fiebie za fpofobnych udając do 
dotrzymania wiernościobywatelom, od 
których wzajemney fzczegułnie wym 
ciągali poufałości, w nadgrodę ich przy= 
jaźni oświadczoney. 

Bogufz (4) niebył uwolnionym z 
więzienia aż mufiał pozwolić na ugodę, 
przez którą uftępował im fortecy, jeżli- 
by fię Władyfławowi to podobało. Oni 

Wwza” 


(b) CRomeER. p. 279 NEvGER. p. 179. 

(c) Dnugos. p. 925. NŁVGEBAVER. p. 160. 
PASTÓR. p. 105. SARNICKI Antal, Pol. 
pag, 1I21. 


(d) DLUGOS: p. 925. 
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wzajemnie obiecywali uftąpić oney 
Królowi, zawfzekiedyby ją chciał ode- 
brać ztym dokładem,iż bez względu na 
pierwfze opily, miano im wfzyftkie po- 
czynione wydatki w dawaniu pomocy 
nadgrodzić, y te oraz któreby ną po- 
tym czynili, czy to w naprawowaniu 
fortyfikacy popfutych, czyli też w no- 
wych wyftawieniu , któreby oni za po- 
trzebne fądzili, Poznano (e) wtedy, 
lecz już poźno, zdradliwe Krzyżakow 
zamyfły, y już nie wątpiono, Że ta 
ich obłudna do fłużenia Polfzcze ocho- 
ta drogo będzie kofztowała. 


Władyfław ( f) nie mogł odżałować 
tego błędu, że zbyt ufał zmyflonym 
przyjaciołom , fzkodliwfzym nad fame 
nieprzyjacioły, Rozumiał jednak, iż 
pobudki fławy y religii mogły Miftrzą 
odwieść od. takowego zdradziećtwa, 
y na ten koniec zaprofił go narozmowę 
do Krajowicz Cg) blifko Radziejowa 
w Wojewodztwie Kujawfkim, gdzie 
fię znaydował Bifkup Władyfławfki, 
radni Panowie y Officierowie , którzy 
byli przymufzeni uftąpić; z Gdańfka. 

Krol 


(2 ) CROMER. p. 280. 
( f ) DLucos, p. 927. 
(g) 1d. ibid, 
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Kròl naprzo d przełożył Kawalerom® 


to, co oni byli winni i Polfzcze, mo- 
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tym, że żadne Króleftwo w Euro- 
pie niechciało wam pozwolić miey- 
ica, kiedyście będąc wypędzeni z 
Paleltyny, nie mieli gdzie fchronić 
oftatka niedobitków Zakonu wafze- 
go; od jednego z Przodkow moich 
byliście przygarnieni, y ofadzeni w 
okolicach Prufkich , które chociaż 
nie były na ow czas w jego dierża- 
wie, prawem jednak zawfze do nie- 
go należały. Mogł był one każde- 
go czafu fobie podbić mocą oręża 
fwego, albo zoftawić dzielności Po- 
tomkoów fwoich, lecz wolał wafze- 
mu je poddać zawojowaniu. Teraz 
y tego jelz zcze nie odd: awlzy , co 
wam, iż tak rzekę, pożyczono W 


„ oftatnieypotrzebie, z zabieracie przez 


podeyście (a) Powiaty, których o- 
twartą fiłą wydrzeć byście nam nię 
mogli. Znajoma nam dobrze nie- 

naly- 


Ch) Ibid, CRomEn. d. ce 


(a) 
p 


Krzyżacy przywłafżczyli fobie byli 
iat Michałowfki „w ziemi Chełmin- 


300. grzywien frebra od Lefzka Xiążę- 
cia Kujawikiego, który tey fummy był 


poe 
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nafycona chciwość wafza y chytre 


poditępki, które taicie pod proftym 
ułożoniem „zmyflonego ufzanowa- 
nia; y chcieliście nas mieć pod jarz- 
mem wałzym, nie pokazując by- 
naymniey po fobie, że tego żąda» 
cie. $ 
Przełożywizy potym wfzyfi tkie ich 
wde 


m „. Tegośmy fię ted y 


D 


p» 


fpodziewać mieli ż wafz zych obietnic, 
przymierza y przyfięgi? Srożfzey 
nieludzkości jefteście (b) nad owe 
narody , ktore dozwoli ay wam f0= 
þie podbić. -Czyliż za czynionewam 
dobrodzieyftwa powinniście bylinad= 
grądzać: niewdzięcznością?: * 


Sa- 


6 


potrzebny na okupienie fię z: rąk Wa- 
cława Króla Czefkiego, będąc od niego 
złapany w W egrzech. Było „wyrażo- 
mo w prawie Zdftaw ńym, iż jeźliby 
Lefzek za trzy lata nie oddał fummy 
pozyczoney', wwieczyście należeć miała 
do Kawalerow Ziemia Michałowika ze 
wfzyftkiemi. przynależytościami. Lecz 
gdy im tę fummę wczefnie oddawano s 
zwlekali ją przyjąć, a po RA 
czafie. przymuliłi Xiążęcia Kujawikiego 
uftąpić im tego kraju dodawfzy grzywien 
262. CROMER. 280. HARTxNOCH p. AÓTe 


[6] Cromer. loc. cit, NwYGER. 179. 
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Sądząc zaś zarzecz naypotrzebniej: 
fzą wrazić w ich amyfły powinność 
ichże ftanu, W yrażnie m mówił, że 
Polfka y. wfzyftkie fafiedzkie narody 
miały to w podziwieniu, że Krzyżacy 
(c) będąc uftanowieni do dE. lu: 
dziom ubogim, obrócili wfzyftkie ftara= 
nia fwoje na zebranie bogaćtw; że o- 
bowiążani będąc do rozfzerzania wia: 
ry Chrześciańikiey, ufzczerbek jey 
czynili przeż nie pomiarkowaną wy: 
niofłość. Pytał fię oraz jeżli Zakon= 
nikami będąc mieli ża cel powołania 
fwego nabywanie krajow y podbijanie 
narodow? Na oftatek upominającich 
do oddania Zamku y Miafta Gdańfka 
fkończył mowiąc: że z jaką łatwo: 
ścią mu w tey mierze uczyńią zado= 
fyć, taką brać będzie miatę 6 ich dal- 
{zych zamyflach: ku przywróceniu te- 
go, coniefłufznie zabrali, y żtąd oraz 
miarkować fię będzie, jakby'z nimi 
poftąpił. 

Ta mową dofyć była żwawa, lecz 
przyzwoita godności tego Pana, 
który fzczetością y fprawiedliwością 
poftępując, bardziey był tknięty chy- 
trością Krzyżakow, niż pańftwa przez 
nich uizczerbkiem. Wielki Miftrz za- 

czął 
[c] DLuGós. p. 927. 


P( 


czął pot 
godnośc 
pokrycia 
konu. 
było fzc 
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czął potym mówić z tą zmyfloną ła- Wr Aby. 


godnością, króra zawize fłużyła do 
pokrycia fkrytych zamyfłow jego Za- 
końu. Udawał, że to co fię ftało, 
było fzczegulnie (a) dla pożytku fa- 
mychże Polakow. Ze był przymu- 
fzony kazać Bogufzowi uftąpić z mia- 
fta, ponieważ więkfze cotaz powfta- 
wały niezgody: między Polakami y je- 
go Bracią, przez co miafto zoftawało 
w niebefpieczeńftwie; że nie uchron= 
ną była potrzeba, aby jeden garnizon 
uftąpił drugiemu, y że przyzwoiciey 
było żoftawić Kawalerow , którzy y 
mocnieyfi byli y ochotnieyfi. pokazo- 
wali fię do bronienia. Na oftatek przy- 
dał, mówiąc: „ To mieyfce do nas 
» nie należy, gotowi jefteśmy uftą= 
» pić onego , podzarękami w ugodzie 
„ opifanemi. * 

Ugoda z Bogufzem uczyniona była 
pewnie na ftronę Krzyżacką, którzy: 
fie mocno trzymali; y Król (6) nawet 
fkłaniał fię onę potwierdzić: lecz wy- 
datki tam obwarowane tak (c) Miftrz 

pod- 


(a) DLUGOS. €? NEVGEB. ubi- fupra. 

[0] DLUGOS. p.. 928. 

Le] Chciał roo0o00 grzywien w grofzach 
Częlkich, na którą fammę y teraz ia 
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WLADY- podwyżfzył, iż y trudna y nieprzyftoy< 


ŚL, AW 
ŁOKIE- 
TEK 
Roku 

1309 


na rzecz była one wypłacić. Włady: 
flaw zdawał fię na ofoby wybrane do 
pomiarkowania, lecz Krzyżacy nie 
chcieli. mieć w tym infzych Sędziow 
nad fiebie famych, w iftocie zaś fza: 
cowali bardziey Gdańfk, niż jakiekol= 
wiek pieniądze, któreby im zań liczyć 
chciano. 

Nie zoftawało tedy Władyfławowi 
tylko orężem dochodzić tego; co mu 
fłafznie należało. Te jego były zamy« 
fiy, które zaraz chciał wykonać, lecz 
zatrudniony zamiefzaniem  wfzczę: 
tym podow czas w Wielkiey Polizcze, 
wizyftkie fiły obrócił na to, aby tę 
krainę fobie (d) pozyfkał. Podobno 
W. Miftrz fprawcą był tego zamiefza- 
nia, chcąc tym fpofobem oddalić od 
fiebie wojenne przygotowania tego 
Króla ;: który tak mężnie y odważnie 
zwykł %ojówać , jakoby nie mogł nić 
zwyciężyć. Jakoż rzadkobardzomu 

nie 


łatwoby fię zdobyć.  DLUGOS. ibid. 
Grofz Czefki ważył w tedy cztery gtofze 
Polfkie. < CROMER. pag. 281. SARNI 
CKI p. TII. 
[d] DLUGOQS. £ c. PASTOR. pag. 105, 
HERBURT. p. 92. NEVGEBAVER Łe 
JII. p. 180, 


F 
nie pow 
cy chc 
ufiłowa 
do wyk 

Smie 
przydar 
przedfię 
(e) K 
łatwiey 
zdawałc 

Ten 
fię, iż ` 
niły do 
pod Di 
tego cz: 
cyi Syn 
w dobre 
miafto | 
pomnią 
g0, Wa 
flufzneg 
wagą, | 
czność 
flow ot 


(e) GU/ 
GOS. 
(a) Pol: 
6) DLI 
282. ] 
łem. I 


tzyftoy< 
Włady- 
rane do 
cy nie 
ędziow 
„aś fzas 
ikiekol- 
ń liczyć 


ławowi 
co mu 
y zamyys 
ać, lecz 
wfzczę* 
olfzcze; 
aby tę 
odobno 
miefza= 
lalić od 
ia tego 
iważnie 
nogł nio 
'dzomu 
nie 


S. ibid» 


y gtofze 
SARNI- 


ug. 1Oże 
VER 4» 


PÓLSKIEY XIĘGA IX. 17 


nie powodziło fię. Do tego Krzyża= Wr, ADY- 


cy chcąc refztę podbić Pomeranii, 


SL. AW 


ufiłowali oddalić wfzelkie przefzkody *95E- 


do wykonania fwoich zamyłłow. 
Smierć W. Miftrża pod ową porę 
przydatzona powinnaby. odmienić to 
przedfięwzięcie, gdyby naftępca jego 
(e) Karol Trewirfki nie fądził, iż to 
łatwiey było wykonać w fkutku, niż 
zdawało fię w obieraniu Śrzodkow. 
Ten nowy Miftrz fkoto dowiedział 
fię, iż woyfka Królewikie wftęp czy» 
niły do Wielko-Polfki, żaraz fwoim 
pod Dirfzaw (a) iść kazał. Aż do 
tego czafu (b) dwa Rządcy Prowin- 
cyi Synowie Ziemomyfła, żyli z nim 
w dobrey przyjaźni, którzy wyfzli za 
miafto fpotykając go y profząc, aby 
pomniąć na fławę fwa y Zakonu fwe- 
go, ważył nie pewny pożytek z nie- 
flufznego podbicia kraju z pewną znie- 
wagą, którą zaciągał przez niewdzię- 
czność ku Polakom. Niebyło tam 
fłow obrazliwych, lecz wfzyftko zda- 
wa= 


(e) GUAGNIN, Tom. Il. pag. rzą. DLU» 
GOS. 929. 

(a) Polacy nazywają to miafto Tczów: 

($) DLUGOS. ibid. CROMER. 4. cić, È 

„282. NEVGEB. 180. 

dem. TIL B 
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Wu abr- walo fiępowiękfzać tę przyjaźń, któ- 
rą z fobą mieli. Jakoż Miftrz wfzel- 


Lo ką im pokazał ludzkość, jakoby tknię- 


ty ich radą, nie mogł tego odmowić. 
Zatrzymał ich. na obiad, gdzie gdy 
zdradliwie z fwoją wynurzał fię niby 
życzliwością, tym czafem kazał ude- 
rzyć na miafto, które już było bez 
nadziei obrony , kiedy Xiążęta chcieli 
wniść do niego. 

Przerażeni tak okropną zdradą, już 
więcey nie ofzczędzali W. Miftrza, 
który też nie potrzebując więcey ich 
przyjaźni y nie mogąc więcey korzy- 
ftać z ich poufałości (c) rzekł zuchwa= 
le: że fię na zdaniu fwoim wielce za- 
wiedli; jeżli rozumieli, że woyfkotak 
fprawne mogło trwać w prożnowaniu. 
Oznaymił im wyraźnie, iż nieprze= 
ftanie dalfzych czynić obrotow, poki 
całey nie podbije Pomeranii; dawał 
jednak do obierania, jeżliby chcieli 
dobrowolnie mu tego uftąpić kraju, 
lub też zebrać wfzyftkie fiły do tamo- 
wania, y niby przez oftatek dobrey 
przyjaźni życzył, aby nie przefzka- 
dzali jego zamyfłom; bo flabe mając 
fiły, więceyby fobie fzkodzili, refztę 
ludzi na jawną wyftawując "IE 

a 
(c) CROMER. ibid. DLUGOS. 931. 
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Jak tylko Tczowa dobyli Krzyżacy, WrApr- 


zaraz go zrabowali (d ) y w perzynę 
obrocili. Ztamtąd pofzli pod Szweczę 
miafto nad Wiftą leżące (e), które 
ta rzeka tak oblewała, Że z jedney 
tylko ftrony wolny był przyftęp. Miftrz 
w famym jego oglądaniu uznał tru- 
dność do dobycia. Xiążęta obydwa 
tam fię fchronili ze wfzyftkim, cow 
prędce zebrać mogli. Miftrz rozu- 
miejąc, że ich może uftrafzyć, ka- 
zał pod fzańcami (a) wyftawić dwie 
fzubienice, oznaymując ,żete dla nich 
były zgotowane, jeżliby fię zaraz nie 
umowili o poddanie miafta. Poftępek 
ten miany był od oblężonych za fku= 
tek fit niewyftarczających, lub za po= 
dłość umylfłu, co Miftrz poznawizy, 
aby ich, bardziey uftrafzył, każdego 
dnia kazał na widoku wiefzać po kilku 

chłopow złapanych w okolicy. 
Takowe okrucieńftwa nie mufiały 
mieć nagany w woyfku jego; y jeżli 
damy wiarę Połfkim- Dziejopiłom, 
Kommender ( b) Gniewiki Zygfryd 
B 2 Wei- 


Cd) Td. ibid. 

(e) DLUGOS. p. 932. 

CO) Td. p. 931. NEVGEB. Lib. III.p. 11. 

(6) DLUGOS. 932. CROMER.232. SAR- 
NICKI p. x122, ) 
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Wr any- Weifenfeld (c) każdego dnia rano wy- 


SLAW 
ŁoKIE- 


TER 
Roku 


z510 


jeżdżając z okopu, brał tyle powro» 
zow, ile mogł znaleść, y przyfięgą 
obow. ięzywał fię , iż nie miał pierwey 
jeść, aż pokiby te wfzyftkie nie wy- 
fzły na wiefzanie Pomorczykow. 

Wie y pola wkrótce opuftofzały, 
lecz miafto zawize było befpieczne, 
gdyż Çd) ile razy kufili fię oń Krzy- 
żacy, tyle ze witydem byli odpędzeni, 
Że naoftatek myfleli wfzyfcy odftąpić 
oblężenia , jeżliby Wodz ich nie utrży= 
mywałw dobrey nadziei, który mniey 
ftoj: ąc o fławę, byleby fwego dopiął, 
w  niedoftatku męftwa zdrady użyć 
odważył fię, y naten koniec fzukał 
przekupić którego Officiera w Garni- 
zonie ; jakoż Andrżey Cedrowicz hera 
bu Gryf (e) dał fię namowić, y po» 
pfowawfzy oręże, któr rych do obrony 
używano, fam w noc ciemną wykradł 
fię z miafta dając znać nieprzyjacie= 
lowi. 


Wfzyftko już wczefnie było gotowo. 


do przypufzczenia fzturmu. : Przyni* 
knię- 
Cé) JOAN, LEON, Hift. Pruf. p. tag. Wie- 
lu Hiftorykow Niemieckich zgadza fig 
w tym z S Polfkimi. 
(d) DLUGOS. p.9 
(e) CROMER. p. aSa. DLUGOS. 4 è 
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knięto machiny Ç żołwie u ftaroży- Wu,any= 


tnych nazwane ) fpofobne dó napeł- 
nienia foffy; wyftawiono tarany do 
tłuczenia muru; a oblężeńcy niczym 
tym dziełom przefzkadzać nie mogli, 
tylko pocifkami y rzucaniem ognia z 
gory; co jednak fkutecznie nadawała 
fię, bo chociaż Krzyżacy łatwo wy= 
pełnili fofly, trudno im jednak było 
zruynować wały (Ç f), atym czafem 
machiny częścią naprawione, częścią 
nowe wyftawione były na odpędzenie 
nieprzyjaciela. 

To dało: pochop Wielkiemu Miftrzo= 
wi (g) wieże już zbudowane podpro- 
wadzić pod fame mury, y niedofta- 
wało!mu tylko fpuścić moft podnofi- 
fty do weyściaw miafto. Naowczas 
Xiążęta uftrafzeni niebefpieczeńftwem 
wyfzli z proźbami, aby im wolno by- 
ło wyfłać o pomoc do Króla nie dlą 
tego, żeby fię go mogli fpodziewać, 
ale raczey aby uwiadomili Władyfława 


“o ftanie fwoim, bez którego woli nic 


czynić nie mogli. 
Pozwolono tedy fryfztu na miefiąc, 
w ktorym czafie uwiadomiony Król o 
wfzyftkich oblężenia okolicznościach, 
B3 dla 

(f) Id. p. 981, CROMER. 282. 
(g) DLUGOS. p. 933. 
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Wrapy- dlą 'woyny Wielko-Polfkiey mufiał 
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Szwetcę niefzczęfliwemu zoftawić lo- 
fowi, zdając fię na roftropność Xiążąt, 
aby umowę w poddaniu fię jak nayle- 
pfzą uczynili. Jakoż nad fpodziewa- 
nie (a) Krzyżacy łagodnie obelzli fię. 
Rabunku nie dozwolili, obwarowali 
życie y wolność dla garnizonu, któ- 
ry w czafie wyznaczonym wyfzedł nie 
tylko z miafta, lecz z caiey oraz Pro- 
wincyi, nie mogąc w niey fię więcey 
oftojać. /Strata tega kraju nie była 
bez nadziei odzyfkania, y Władyfław 
fpiefzył fię w podbijaniu Wielko-Pol- 
fki dla prędfzego obrocenia fię w tę 
ftronę. Henryk Xże-(b) Głogowfki, 
który: Wielką- Polkę opanował od 
śmierci Wacława, utracił był miłość 
u naródu przez pychę zbyteczną, y 
obrocił broń przeciwko włalfnym pod- 
danym,  zaciągnąwfzy Niemcow do 
flużby pod władzą Jana (c) Hrabi de 
Biberftein, który obległ naprzod.for- 
tecę Kleczkowiką pod rządami zoftą- 
jacą buntownikow. Ci obrawfzy za 
Wodza jednego Pana nazwilkiem Sa- 

mo- 


(a) Id. ibid. 
(6) Id. p. 934. CROMER. 283. 

(e) Id. ibid: OKOLSKI Tom. 1. pag, 48e 
PASTOR. p. 106. 
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motulfkiego (d ) herbu Nałęcz, ude- WL. Apy- 


SLAW 


rzyli na Biberfteyna, zwyciężyli go, Ł orrs- 


y orfzaki Niemieckie rozprofzyli. Gar- 
nizony Henryka zewiząd wygnano, 
tak że y nadziei mu do utrzymania fię 
nie zoftawało. 


Prawie pod owże czas (e) Bole- 
fław Xże Wrocławfki: wypowiedział 
mu woynę, y wpadł do Xięftwa Gło- 

B4 gow- 


(dy) CROMER. pag. 284. DLUGOS. 936. 
OKOLSKI Tom. II. p. 250. NEVGEB. 
182. HERBURT. p. 93. 

(e) HENEL. p. 271. Bolefław był Synem 
Henryka V. Xcia Wrocławfkiego y Li- 
gnickiego. Ten chciał pomścić fię za 
krzywdy Oycufwemu poczynione przez 
Konrada Xcia Głogowfkiego Oyca. tego 
Xcia. Henryka, o którymiię tu mówi. 
Konrad długo ufiłował wydrzeć Henry- 
kowi V. Xftwo Wrocławfkie, y złapaw- 
fzy go przez zdradę, kazał zamknąć w 
Żelazney klatce, w którey Henryk 
fześć przebywfzy miefięcy nie pierwiey 
wolność otrzymał, aż wypłacił Konra- 

dowi 30900 grzywien monety na ow 
czas w Niemczech używaney, y uftą- 
pił więkfzą część kraju fwego. Słufzna 
zatym rzecz była, aby Bolefław upo- 
mniał fię, co było wydarto. DLUGOS. 
868. HENEL. 265. Chronic. Princ. Pøt 
Tom. I. (cript. rer. Siles. p. 37 © codem 


volum. p, 889. 890» 
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WŁ ADY- gowikiego, a taknie wiedząc Henryk 
SKAW Z którym potykać fię nieprzyjacielem 
se AJ ile był wyniofły w pomyflnościach., 
Roku tyle upadł na umyfle w niefzczęściu, 
z319 yumatł (a)wkrotce zoftawiwfzy czte- 

tech Synow , z których żaden prawa 
fobie do Wielkięy- Polfki rościć nie 
ważył fię, 

Sam Władyfław fłufznie do niey na- 
leżał, gdyż cnoty jego już poznane, 
jak obywatelom przyczyniały, że fie 
nie rychley jemu poddali. Naznaczo- 
no (b) feym w Gnieznie, gdzie Po- 
fłowie Poznanfcy y Kalifcy, odrzu- 
ciwizy Henryka Synow od dziedzićtwa, 
chętnie Władyfławowi przyznali pa- 
nowanie. 

SSIĘ Wielce było Pollzcze pomyslne to 
dwóch Wwdztw powróceńie, zkąd:po= 
chodząca radość jedynie ftratą Pome- 
yanii była pomiefzana, gdzie nieflufznie 

Krzyżacy potęgę fwą rozwodzili, któ- 

rzy 

(a) Chron: Print. Pol. p 58. 

(6) DLUGOS. p. 934. Kromer twierdzi, 
Że ten Seym był przed śmiercią Henry- 
ka, na którym ten Xiąże był zrzucony, 
lecz ta zdanie do prawdy nie jeft podo- 
bne, Dziwna jednak rzecz, że Kromer 
nie zgadza fię w tym z Dlugofzem, 
chociaż w refzcie prawie zupełnie fię ga 


trzyma. CROMER. p. 283, 
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tzy więcey używając zdrady niż mę- Wt,Apr- 


ftwa, udali fię do zwykle zmyfloney 
pokory; y widząc, że Król miał fiłypo 
temu do przynaglenia ich, co fłufzność 
kazała, profili go o powtórną umo- 
wę (c), fpodziewając fię, iż fztucznie 
mogliby to na nim wymoc, czego ot- 
wartą fiłą dokazać nie mogli. 

Umowa naznaczona była (d) w 
Brześciu Kujawfkim, gdzie ftanawfzy 
W.Miftrz Krzyżacki, wyznaniem {zczen 
rym fwoich niefprawiedliwych poftęp- 
kow uprzedził iłufzne. nagany, któ: 
rych fię fpodziewał , mówiąc, iż da 
zawftydzenia jego nie trzeba było, jak 
famey ( e ) tylko przytomności Króla, 
którego obraził, Profit tedy, aby mu 
niewymawiano tych łafk, które od Pol- 
diki odebrał jego Zakon, dodając, iż 
te bardziey w pamięci jego wrażone 
były, niż o tym rozumiano, żeanion 
ani Towarzyfze jego nie zapomnieli zą 
to winney wdzięczności, y wfzyfcy 
raźem opłakowali przefzłe fwoje fpra- 
wy, .z których fię jednak łatwa mogli 
ufprawiedliwić. Udawał flowy łago- 

B 5 dne- 


(e) DLUGOS. p.'937. CROMER. p. 282. 
a b 182, 

LUGOS. p. 938. 
(e) Td, ibid, 4 
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WL,ADY- dnymi, że nie fzukał fwego wzmioże: 


nia fię, jak tylko dła utrzymania Za- 
konu nie dawno uftawionego „na chwa- 
łe wiary, którą miał rożfzerzać, y 
dla dobra famegoż Króleftwa; ktòre- 
muby przeż to zdolnieylzy był fłużyć. 
Tym fpofobem ufiłował utaić niezbo- 
żność pod pokrywką pobożności, y 
niewdzięczność. pod pozorem wdzię- 
czności, chcąc zgładzić hańbę przy- 
naymniey w oczach tych, którzy nie 
dochodzili. wewnętrznych przyczyn : 
„ A do tego, dodał, jaką żeśmy po- 
„ pełnili zbrodnią, któreybyśmy nad- 
„ grodzić nie potrafili? nie chcemy 
„gwałtem wziąć Pomeranii, lecz pra- 
„ gniemy ją kupić, nawet nadgrodzić 
„ ftanom wfzyftkie ftraty , które po- 
„ niolły w oney bronieniu “ 

Nic nie kofztowało Miftrzowi czy- 
nić takie obietnice, których dotrzy- 
mać nie miał przedfięwzięcia; y ow- 
{zem coraz z nowemi oświadczał fię, 
nie pomiarkowawfzy, iż zbyt wiele 
obiecując , nie uważnie wydawał fię, 
Że nie myfli dotrzymać, Mòwił, że 
(a) Bracia jegó chcieli oddać fortecę 
Nielzaw z wfiami Orłow y Murzynow, 

ktò- 


(a) Id. ibid, NEVGEB. p. 182 
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które od Polfki trzymali, y że fię o- Wr.any- 


obowiązywali trzymać zawfze kofztem 
właśnym 40. jażdy w wfzelkim porząd- 
ku, którzyby zawize byli gotowi flu- 
żyć narodowi w potrzebach. Na o- 
ftatek , że Krzyżacy zezwalali fundo- 
wać Klafztor takiego Zakonu, na ta- 
kim mieyfcu y na tyle ófob,* jakby fię 
zdawało Królowi, gdzieby w noc y 
dzień błagano Boga za niego, za przod- 
kow y potomkowjego, także za fzczę* 
fliwe powodzenie całego Pańftwa. 
Takowe maątaćtwa nie ugody lecz 
więkfzego gniewu w Królu.y w Rad- 
nych Panach tam przytomnych , przy- 
czyną były. Krzyżacy nie mieli na 
owczas fpofobności wchodzić w tra- 
ktat z Polakami, lecz tylko ich uwos 
dzili. Mowa W. Miftrza zawierała 
w fobie niejakieś pośmiewifka bezbo- 
Żne, któremi Król (5) frodze będąc 
przerażony, Żadney nie dawfzy od- 
powiedzi, wyfzedł , myfłąc o fpofo- 
bach zemfty, co porozumiawfzy Krzy- 
Żacy , y obawiając fię woyny, chwy- 
cili fię zdrady ofobliwizey , lecz przy- 
zwoitey fwemu umyfłowi. 
Będąc zatrudnieni pod ow czas obię- 
ciem tey części Pomeranii, którą = 
Ol- 
(b) DLUGOS. p. 939» 
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Wu;japx- Polfki oderwali, nie mieli czafu pomy- 


SLAW 

ŁoKIE- 
TEK 
Roku! 
I3IĘ 


flić o drugiey części będącey pod 
rządem Brandeburgfkim : a chociaż 
wiedzieli dobrze, iż Brandeburczyko- 
wie nie mieli flu(znego prawa do tego 
kraju, do którego odzyfkania fami od 
Polakow użyci byli, utrzymywać jed 
nak zaczęlijcdze Margraf Brandebui- 
fki miał go wsdziedziftwie po przod- 
kach fwoich, iy namawiali go (c) dó 
uftąpienia fobie: 

Jan Margraf Brandeburgfki był je- 
izcze bardzo młody y pod opieką zo- 
ftał, a Waldemar Stryi jego, Margra€ 
Luzacyi rządził pańftwem jego. Ten 
znał dobrze chciwość Krzyżakow , 
lecz fkrytych ich mie poznawał zamy- 
flow, 

Świadomy będąc ich póftępkow w 
Pomeranii, fądził, iż raczey zamyflali 
gwałtem ogarnąć dobra Synowca fwe- 
go, niż uznać go za dziedzicznego 
Pana, Żeby 0d niego kupić prawnie 
to, co mogli wziąc gwałtem. Chwy- 
cił fię tedy, z pożytkiem uftąpić tego 
kraju, który obawiał fię ftracić bez 
nadgrody , y zgodził fię ną 1oooo. 

S'Zy- 


(e) Id. ibid. SARNICKI pag. z124, NEV- 
GEBAV. 183. 
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grzywien ( a ) w grofzach Brandeburga Wz,any- 


fkich. Prawo tey przedaży tak było 
ułożone y podpifane z obuftron, jäk- 
by (b) ta kraina wieczyście do nich 
należała; coy Cefarz potwierdził fwo- 
im Przywilejem (c), jakby moc miał 
co czynić na pokrzywdzenie Polfkie- 
go Króla (d), który więcey na ow 
czas miał władzy w fwoim pańftwie, 
niż on w krajach do fiebie należących. 
Łatwo mogł fię dorozumieć Wia- 
dy- 


(a) HARTKNOCH p. 160. PASTOR. 167» 
HERBURT. 93. 

(6) Długofz obfzernie to apifuje p. 9402 
Traktat ten ofobliwym ułożony jeft fpo- 
fobem. Waldemar oświadcza fię, Że 
do tego był nakłoniony dla nadgrodze= 
nia wielkich y chwalebnych zafług, któw 
re Krzyżacy już uczynili y czynić nie 
przeftają w rozfzerzaniu prawdziwey 
wiary. Wyraża, iż Żyją jak święci w 
uftawicznym pragnieniu y oczekiwanin 
famego męczeńftwa. 

(e) Był to Henryk Hrabia Luxemburfki 
który naftąpił po Woyciechu Auftrya= 
ku R. 1308. 

(d) W tym kontrakcie znaydują fię ftowa 
naftępujące: 'Zn/uper profitemur EF ve= 
Pęd NOS „114... A Sereni(fimo nom 
firo Domino Henrico Dei gratia Roma- 
notum Rege ..... fuper hujufcemodi nos 
firo contratu confirmationis literas im= 


petrafje. DLUGOS. p. 941. 
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Wrap dyfław, iż Krzyżacy ufiłowali przez 
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ową kuplę (e) przytłumić pozo- 
rem fprawiedliwości fwoje łakomftwo; 
lęcz powinien był oraż przeyrzeć, że 
ftawali fię mocnieyfzymi przez złącze» 
nie fił Cefarfkich y Brandeburgfkich na 
fwoją obronę. 

Na proźby Władyfława ( f) wyfłał 
Papież Klemens V. (g) do Krzyżakow 
Jana Arcybifkupa Biemeńlkiego, y 
Albrychta Medyolańczyka Kanonika 
Rawenneńfkiego , ażeby przybywfzy 
do Prufs y Inflant wywiadowali fię o 
wyftępkach, które zarzucano Krzy 
żakom. 

Naprzod że (h4) Krzyżacy niegodzi= 
wie obchodzili fię z wielo Bifkupami, 
rożne im czyniąc krzywdy, a nawet 
bijąc, więżąc, y wyganiając z wła- 
śney ftolicy. W Arcybifkupftwie (i) 
Ryfkim: półowę Bifkupow zgafili, ` y 
tych którzy fię pozoftali, tak mocnó 
okryslili, jak gdyby ich zupełnie znie= 
fl. Przywłafzczyli Ç k) fobie prawo 
wyganiać Kanonikow, a na ich miey- 

fce 
(e) SARNICKI p. rr2ż. 
Cf) PASTOR. ab HIRTEM. p. 107. 
(g)CROMER. p. 285. DLUGOS. 94$. 
Gh) ld, p. 946. 
4) Ibidem. 
Ck) Ibidem, 
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fce fadzić Kawalerow Krzyżackich, z 
pomiędzy których wybierali Bifkupow, 
gdyż polegającnaich wierności pewni 
byli, iż tacy Bifkupi żadney nie cier- 
pieli nad fobą władzy, procz Wielkie- 
go Miftrza, a tak (a) co tylko fiępo- 
dobało, fobie przywłafzczali. 

Miafto tego ; co powinni byli przez 
obowiązek Zakonu fwego czynić woy- 
nę z poganami, oni ich bardziey za- 
chęcali do woyny przeciwko Chrze- 
ścianom, dodając (b) onym broni y 
żywności, dozwalając oraz rozfze- 
rzać granice fwoje , a nawet przymu- 
fzali onych nabywać te dobra, które 
im famym nie były potrzebne, mogąc 
je zawfze bez zapłaty nazad odebrać; 
lecz Xięża y inni Chrześcianie w o- 
wych krajach pozoftali życiem tego 
przypłacali. 

Ledwo wierzyć można, aby Zakon- 
nicy nie dawno uftanowieni , którzy 
powinni byli być w pierwfzey gorli- 
wości Reguł fwoich, y których fama 
urodzenie powinno było zachęcać do 
pełnienia powinności ich Zakonu, fno> 
gli popełniać takie zbrodnie, o którę 
fam Papież onych fkarży. Może to 

być 
(a) Idem p. 94%. 
ch idę 
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niecnota, która cżerniła wfzyftkie in- 
fze dobre poftępki. Z jakiegożkol: 
wiek zrzodła zepfucie ich pochodziło, 
to pewna, Że codziennie dawało do 
zgorfzenia przyczyny. 

Klemens V. wyrzuca też im tha o^ 
czy, że wfzyfikich Xięży z Semigal- 
lii wypędzili, którzy tam opowiadali 
wiarę (c), y że bez fłufzney przyczya 
ny woleli (d) całe miafto fpalić, niż 
onemu dozwolić odftąpienia błędow 
pogańikich. Ogulnie ofkarza ich, że 
powizyftkich mieyfcach pogranicznych 
ufiłowalij wykorzenić zafzczepioną 
wiarę, potajemnie przefzkadzając pra: 
cującym w ogłafzaniu (e) Prawdy E- 
wangeliczney, lub też przefladująć 
oczewiście przeznamowionych nato: 
którzy nawet mieli rozkaz zabijać, je- 
żliby infzym zelżywym karaniem ich 
gorliwości wfttzymać nie mogli. 

Zawfze gótówi na wylanie krwi na: 
wet fwoich Przyjacioł, kiedy ich nie 
mogli pociągnąć do zezwolenia na 

fwoje 


(c) Idem p. 948. 
(d) Ibidem, 
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fwoje złe zamyfły, (kazaliby poucinać Wtjapx» 


bardzo liczney Szlachcie na bankiet 
zgromadzoney, ma ktory ( f ) za- 
profzonych pierwiey zachęcali przez 
oświadczoną poufałość y befpieczeń- 
ftwo. Więcey jak Cg) dziefięć tyfię- 
cy obywatelow Gdańfkich wolności 
dawney pragnących, niby. buntowni- 
kow fwemi wycięli rękami, ani nie» 
wiaft ani dzieci nie ofzczędzając. 

Zabronili wyiścia z fwego Panftwą 
wlzyftkim fwoim poddanym, którzy” 
by (a) chcieli udać fię do! Oyca S. z 
ufkarżeniem fię lub na fwoje lub ną 
infzych w uciemiężeniu będących nie- 
fzczęście.  Zamknęli wizyftkie go« 
ścince, rozkazując żołnierzom fwoima 
zabijać wfzyftkich podrożnych, któw 
tzyby drogę jaką poftronną' fobie wya 
nalezli.. Wiele olob (b) godnychpo- 
padło w to niefzczęście, których le- 
żące na polach ciała nayfkuteczniey= 
fzą do zatapaowania przeyścia były 
raża. 

Takie były bezprawia, które naos 


ftar 


PETR 
g + D, 949» 
2 lodem" 
"Pag. 948. 
Tom IL $ c 
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Wr apy- ftatek naktönity- Stolicę! Apoftolfką 
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użyć władzy Duchowney na ich po- 
gromienie: chociaż fłabe to były orę- 
że przeciwko tym ludziom, którzy 
utwierdzeni w fwojey hardości, fpo- 
koynym okiem patrzyli na tę nawał= 
ność, y mniey onych obawiali fię , 
niż fzabli Władyfława. 

Tym czałem ten Król woyfko po- 
mnażał fpodziewając fię wkrotce one 
do Prus prowadzić; aliści obaczył fię 
znagła być przymulzonym użyć (c) 
go przeciwko włafnym póddanym, 
których Krzyżacy bez wątpienia fwo- 
ją namową zbuntowali, chcąc gotym 
fpofobem odwrócić od przedfięwzię- 
cia, które miał odebrać Pomerania, 


Podatki włożone na ftany do wypra | 


wyj wojenney były pozorną!tego Dun- 
tu przyczyfą , który tak daleko po- 
fzedł, że myślano infzego fobie obrać 
Króla.  Wfzyfcy (d) oczy obrocili na 
Bolefława Xcia Opolikiego , który o» 
mamiony blafkiem tronu , nie przey= 
rzał, czy miał dofyć mócy do utrzy- 
pania fię na onym. Przybył tedy ż 
Woy- 
(c) Id. p. 957. CROMER, 285. SARNICKI 
m9. II22. 
ch HENEL, 272. PASTOR. 106, HER- 
BURT. 93. NEUGEB, p. 583. 
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woyfkiem; Krakow go przyjął, lecz WLAD- 


zamek nie chciał fię poddać. 

Gatnizon Zamkowy tak był mocny, 
že mogł dać czafu Władyfławowi do 
zebrania całego woyfka, lecz ten Pan 
cząftkę tylko zebrawfzy, ` ufał w ich 
gorliwości y w fwoim męftwie; jakoż 
od niemałego już czafu fzczęście jego 
na woynach nie pochodziło od liczby 
Żołnierzy, ale raczey od dzielności y 
biegłości jego rownie w wynalezienia 
fpofobow, jako też y onych do fkutku 
przywodzeniu. 

Już był Władyłław objął wfzyftkie 
mieyfca! przyftęp do miafta czyniące, 
lecz tknięty bardziey niefzczęściem 
fwych poddanych niżli onych roko- 
fzem, ufiłował przez fam poftrach na» 
kłanić ich do pofiufzeńftwa. Wyfłał 
więc Pollow, którzy (e) zarąz poftrze» 
gli, że Bolefław ftał fie już nieużyte» 
cznym do tego rzemiefia narzędziem, 
Bojaźń wielka panowała wizędzie. 
Boleflaw ufkarżał fię , że go buntow- 
nicy zawiedli, a ci fwawolnie naoczy 
mu wyrzucali niedoftatek męftwa. 

Zaraz (a) tedy Xże Opolfki przyo= 
biecał wyprowadzić woylko nazad, 

c2 fzczę: 
(e) DLUGOS. ubi fupra. 
(a) Id, p. 952. 
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tyc h poddanych, których widział go- 
towych odftąpić go, a je(zcze daleko 
fzczęfliwizym, że uniknął walki zl 
tym Panem, którego nie łatwo było 
zwyciężyć. Wyfzli z nim niektórzy 
przednieyfi buntownicy , lecz tam zna- 
lezli karę wyftępku (b) fwego, gdyż 
będąc przefladowani od Slężakow y 
od famego Xięcia mufieli umykać de 
Pragi, gdzie więkfzey napotym do- 
znali wzgardy. 

Zupełna w Krakowie naftąpiła fpo- 
koyność,  zwłafzcza gdy wielu śmier- 
cią ukarano , czegoby (c) bez wat- 
pienia nie czynił Władyfław , gdyby 
nie fądził, że rownie było nie przy- 
ftoyna onym darować, jako też nie 
belpieczna w życiu ich zachować. 

Już mu czas był tedy obrocić oręż 
przeciw Krzyżakom, lecz głod pow- 
fzechny był na przefzkodżie, gdyż 
od lat dwóch (d) uftawne powodzie 
nie dozwalały wydawać ziemi owo- 
cow. Czechy y Niemcy nie byli fpo- 
fobni dać pomoc w tey klęfce, któ- 


rey 


(6) Idem p. 953. 

(c) ld. p. 952. 

(d) Zd, p. 956. 958, CROMER," pas, 28 
NEVGEB. 183. "PRA | 
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SPE rey y fami podlegali. Magazyny już Wr,any- 

widział go były prożne, chociaż z nich zwielka'o- SŁAW 

CZĘ daleko] fzczędnością ynader wyfoką ceną wy- ŁOKIE- 

ARCE Z] dawano Nie za długo myflanowracać pa 

awano. Nie za długo myflanowracać pok 

latwo było fię do dawnych żołądzi y korząkow. 1313 
Nie podobna tedy rzecz była pro- 

| wadzić woyłko do Pomeranii, lecz 

Król jednoftaynie będąc zagniewanym 

na Krzyżakow,  ftarał fię aby Papież 

ukrocił im cugłow. Właśnie pod ow 

czas zgładzono (e) Templacyufzow 

| na Koncylium Wiedenfkim w Delfina- 

cie, y Wielkiego ich Miftrza fpalono 

w Paryżu za wolą Papiezką. Czas 

to był pofobny do zemfty nad Zako- 

l» gdyby nem, którybył uftanowiony na jedno- 


niektórzy | 
z tam zna- 
go, gdyż 
lężakow y 
mykać do 
otym do< 


apita fpo- 
alu śmier= 
bez wąt- 


nie przy- ftaynych prawie regułach, a przynay- 
kie, LIE | mniey był mu podobny przez zbytek 
WAĆ, ponat 


| bogaćtw y chciwość onych nabywania, 
Rzecz ta żwawie była zaczęta, lecz 
wkrotce ofiadła, czy to przez powol- 
ność ( f ) Dworu Rzymfkiego, czyli 
też że niebyło Papieża przez lat dwie 

p Owo- | mo. Śmierci Klemenfa V. 
byli fpo- GdyJan XXII. [g] rządy Kościoła ob- 
ce, ktò- jat, Wladyllaw (A) wyfłał do niego 
cy c3 Ge- 


cić oręż 
łod pow- 
e, „gdyż 
oowodzie 


(e) DLUGOS. 953. CROMER. 285. AL- 
| BERT. KRANTZ Saxon. pag. 230. € 
Wandal. p. 175. 


5 
(/) DLUGOŚ, p. 956. (g) Zap. 960. 
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Wxr,ADs- Gerarda . Bifkupaj Władyfławikiego | 
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fpodziew raj jac fię , że Krzyżacy przy4 
mufzeni zoitaną do wrocenia mu Po-| 
meranii.  Uprafzał oraz, Żeby mu 
wolno było ażywać tytułu Królew= 
fkiego, nie dla tego, Żeby to (2) za- 
legło od zezwolenia Kardynałow, 
lecz żeby Cefarz nie miał przyczyny 
zalzczycać .fię niejakąś zwierzchno= 
Ścią nad Króleftwem. 

Zamyfły Władyfława nie mogły być 
tayne Krzyżakom, którym oni prze-| 
fzkodzić” ftarali fię, a tym czafem 

jielkie podatki nałożyli w tym kraju, 
ktorego obawiali fię utracić (b) y 
przychody z niego obracali na poda- 
runki Dworewi Rzymikiemu, co nie 
tylko im famym, lecz oraż y Mini- 
tom Papiefkim wielką przynofiłohań- | 
bę : bojąc fię jednak y w itym fpofo-| 
bie jakiego zawodu, do nowego prze-| 
my yilu rzucili fię. 

Jan (c) Syn Henryka VII. Cefarza| 
pod ow czas panował, w Czechach. | 

Ra- 


(Ò Id. p. 959. CROMER. p. 286, NEV- | 
GEBAV. 184. ŁUBIENSKI Oper. Pojik. 

Pag. 348. 

(a) ALBE "RT. KRANTZ Wandal. p. 179 
HARTKNOCH p. 71. 7% 

(b) DLUGOS. p. 6a. 
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Radzili mu Krzyżacy ftarać fię o (d) Wrapw 


tron Poliki, y niedopufzczać , aby fię SLAW 
ten Xiąże na nim umocnił przez ty- pk, 
tuł Królewfki, o który fię on u Oyca Roku 
S. ftarał. Rościliprawo Janowiprzez 1317 
ożenienie fię z Elżbietą Corką Wa- 
cława IL. który przez czas niejaki w 
Polfzcze panował. 

Pozor tak lekki niemogł przełamać 1378 
fłufzności prawa Władyfławowego, 
lecz Papież nie chciał otwarcie fprzy< 
jać mu w tey mierze, nie chcąc nara- 
zić Króla Francufkiego Filippa Pig- 
knego, który Blankę Synowicę fwoją, 
Corkę Karola Walezyulza (e) zaręczył j 
za Karola Syna Króla Czefkiego, 

Pifał (f )jednak Papież lift do Włae 1379 


dyfława , óznaymiując mu, iż żadne- 
go nie czynił wyfoku w proźbie jego, 
lecz daje do zrozumienia, iż tytuł 
Królewiki .fam przez fię wziąć mogł 
bez ni czyjego dołożenia fię. Jaśniey 
zaś wyraził myfli' fwoje względem 
Krzyżakow, pofyłając refkrypt Cg) 
Arcy-Bifkupowi Ch) Gnieznienfkiemu, 
C4 Are 
(c) CROMER. p. 277. 278e 
Cd) DLUGOS. ubi Jupri, 
(e) Id. pag. 966. 
(f) Jet cały w Długofzu p. 966. 967: 968- 
(g) Id. p. 966. Jeft caly u tegoż p. 978» 
(h) Był to Janufz herbu Sulima, Id.p.979e 
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WL.abv- Bifkupowi Poznańfkiemu GD), y Opa- 


SLAW 
ŁOKIE- 
TEK 
Roku 
1319 


13z0 


towi (4) Mogilniekiema, w którym 
rozkazuje wyklinać cały Zakon Krzy- 
Żacki, y użyć nawet przeciwko im 
mocy. Świeckiey, jeżliby na pierwfze 
nakazanie nie wrócili Polakom Pome- 
ranii. 

Ci Kommifarze z niecierpliwością 
pragnęli użyć jak nayrychley władzy 
fobie powierzoney, lecz Władyfław 
przez niejaki czas wftrzymał ich Żą- 


dze, chcąc fię pierwiey ukoronować. | 


Okoliczności niepomyflne y niezgo- 
dne z tak wielkiemi obrządkami, nie 
dozwoliły rowney, jak należało, ra- 
dości, albowiem głod co raz bardzie 
wzmagający fię wizelką w fercach O= 
bywatelow wygafił czułość, procz 
pragnienia Życia. Jeżeli można dać 
(a) wiarę Dziejopifom, Rodzice jedli 
dzieci, a dzieci gładem zmorzone fa~ 

mym- 

(i) Nazywał fię [Domarat herbu Grzyma- 
ła. Td, pag. 975: 

(£) Ten Opat nazywał fię Mikołay. Opa- 
ćtwo jeft Zakonu S. Benedykta w Dye- 
cezyi Gnieznienfkiey. /4, Pag. 974. 

(a) Id. p. 97o. CROMER. p, 286. PASTO- 
RIUS 707» SARNICKI p. 1123. SIGISM, 
ROZYCKI Chronic. Epiftop. Pratiflav, 
Tom l. ferig, rer, Siles. pag. 69. HE- 
NEL. p. 273. 
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| (c) DLUGOS. p: 970. HERBURT. 94. 
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mymże nie przepufzczali Rodzicom: Wrapy- 


Widziano ludzi wybladłych y wynę- 
dznionych w mogiłach fzukających 
pokarmu, y nawet o ciała złoczyń- 
cow pod fzubienicą ubijających fię. z 
których pofiłku fzukali w rozpacznym 
utrapieniu. W takich niefzczęfliwo- 
ściach (b) Władyfław kazał fię koro- 
nować w Krakowie, od którego czafu 
Stolica Pańftwa do tego miafta jeft 
przeniefiona, chociaż fię temu filnie 
opierał Arcy-Bifkup Gnieznieńtki. 
Naypierwfze ftaranie było nowego 
Króla  obwarować  befpieczeńftwo 
Mmiaft y kraju, gdzie wiele jego pod- 
danych wynifzczonych z wfzelkich do 
Życia fpolobow. odnąwiało nowe; nie- 
fnafki. Byłaby bez wątpienia rzecz 
nie roftropna karać z wielką furowo- 
Ścią tak! zagęfzczone nierządy, gdyż 
naywiękfza część winowaycow w fa= 
mych wyftępkach znaydowali karę, 
kiedy zbyteczną chciwością nabytey 
pożywając zdobyczy ( o ) Śmiercią 
przez niefrawność przypłacali, Trze- 
ba było wprawdzie w tak frogim cza- 
die obwiniać wyftępek, y odpufzczać, 
cj Tak 
(5) CROMER, 287. DLUGOS. 971. (GUA= 
GNIN. 99. NEVGEB. 185. 


SLAW 
ŁOKIE- 
TEK 

Roku 
1320 


42 HISTORY! 


Waran- Tak fóbie poftąpił Władyflaw. Umiał 
SLAW 


[IE- 


łączyć fur owość zła godnością y roz- 
tropną dobrocią, przez co wprzod U: 


TER 
Roku trzymał lud w'karności , nim ziemia 


1320 


zaczęła doftarczać ich potrzebom. 
Wiele to jaż było, że Władyłław 
wraził nadzieje czafow fzczęśliwizych 
y. żyżnieylzych, które jefzcze były 
nie przyfzły, a już ọn rozkazał wy: 
dać per: Krzyżakom, y zaczynać 
fądy Apoftolikie (d), wyznaczywłzy 
do tego Pełaofióchych , aby jego imie- 
niem fprawę tę popierali. Lecz Miftrz 
W. na pozew prawnie fobie dany nie 
ftawił fię, tylko fzukał wybiegow, jak- 
by zwierzchność ofzukać. Na ten ko- 
niec dał pełńą moc (a) jednemu Ka- 
płanowi nazwanemu Zygfryd Papow, 
który przyjachawizy do Brześcia, gdzie 
Sędziowie byli zgromadzeni, podał 
Pifmo, mieniąc wizyftko za nieważne 
cokolwiek czyniono y czynić miano 
przeciwko Krzyżakom. , Lecz to Pi- 
fmo uznane jet za lekkomyflne y 
z pogardą odrzucone. Dany powtor- 
ny Krzyżakom pozew, y należytey 
dokładano oftrożności w zachowaniu 
wa: 


(d) DLUGOS. p. 973. 
(a) La. p. 974. CROMER, p. 287. 
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watunkow prawnych, aby Krzyżacy WŁADY= 


nie mogli zadać jakiey omyłki. 

Dzień ow przyfzedł nakoniec, kiedy 
po. wlzelkich odwłokach prawniepo- 
zwolonych, y do drzwi Kościoła To- 
ruńfkiego przybitych, Zakon Krzyża= 
cki był ofądzony powrócić Polfzcze 
(b) Pomerania, y za fzkody poczy= 
nione zapłacić 150000 grzywien w gro= 
fzach Czefkich,. a 30000. grzywien 
wmonecie Pollkiey. Lecz nie mos 
gąc przynaglić Krzyżakow do podda- 
nia fię temu wfkazaniu, Sędziowie rzu- 
cili klątwę (c) na nich y Interdykt ną 
wfzyftkie mieyfca do ich dzierżawy na» 
leżące, pokiby Dekretowi temu pofłu- 
fzni nieftali fię. 

Nic tonie pomogło (d) że Krżyżacy 
przekupili wielu Xiążąt, Żeby profili 
Stolicy Apoftolfkiey o fkaffowanie te- 
go wyroku:  Kommifiarze z wielką 
furowością wypełniać go kazali. Na- 
bożeńftwa w Prufliech uftało, na co 
pofpolftwo niezmiernie ufkarżało fię , 
lecz Krzyżacy nic nie dbali, mieniąc 
ten fąd za niefprawiedliwy. 

Nie 


[6] Td. p. 288. DLUGOS. 977. 979. NEV- 
GEBAVER. 185, 

{¢] DLUGOS. 980. CROMER, doc, cit. | 

{d} DLUGOS, ibidem. 
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Nie było na nich, procz oręża, in- 
nego Ipofobu: lecz narodofłabiony ty- 
lo niefzczęśliwościami, nie był do woy- 
ny fpofobny. Do tego kłotniew Slą- 
fku poczęte nić czynić nie dozwala= 


ły pokiby przyczyny ich y celzamież | 


rzony nie były odkryte; gdyż na tym 
kraju wiele Polakom zależałó, który 
odtak dawna do nich należał. 


Król Czefki przez fwoje przebiegi | 


nie mogł dokazać u Papieża, aby mu 
przyłądził Koronę Polfką, jednak żą- 
dza rozpoftrzenienia władzy: fwojey 
bynaymniey w nim nieuftawała. U- 
myflił (e) tedy Sląfk podgarnąc, lecz 


znając fię na własnych przymiotach , | 


nie Śmiał tego czynić fiłą otwartą. 
Chytrec ( f ) układny oraz y powa- 
żny, famych nieprzyjacioł umiał ku 
fobie pociągnąć ferca, nawet wtedy, 
kiedy w naywiękfzey zawziętości 
fprzeciwiać fię onemu chcieli.. Biegły 
w rozfądzaniu nayzawilfzych przy- 
padkow , rzadko zaniedbał onych u- 
Żyć na fwoy'pożytek, a częltokroć 


one fam wynaydował.  Zgadywał y 


do- 


fe] 7d. p. ogr. SARNICKI p. 1r24. HART- 
KNOCH. 112. 113. NEVGEB. 185. 

1/].DLUGOS. £. cit, CROMER. 289. HE- 

NELIUS 275. 


dościga 
ulegaiąt 
myflow. 
naybyft 
zawfze 

był po! 


fzności. 


Sląfk 
Żąt niel 
nie chc: 
krórzy | 
foba, t 
dnomyf 
jąc u n 
przez g 
Niektór 
dali Cze 
Wacław 
Racibor 

Jan K 
tego kre 


[a] DLU 
Lb] CRO. 
Script. 
ploma 
GEB. 
[c] DLU 
jopifac 
Hołd | 


reża, in- | 


biony ty- 
łdowoy- 


lie w Slą- | 


dozwala= 


el z amie- | 


Ż na tym 
6, który 


przebiegł | 


, aby mů 


dnak żą- | 


y. fwojey 
ała. U- 
nąc, lecz 
miotach , 
otwartą, 
y powa= 
imiał ku 
st wtedy, 
wziętości 
l. Biegły 
ch przy- 
onych u- 
zęltokroć 
adywał y 


do~ 


4. HART- | 


185. 
289. HĘ- 
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dościgał nayfkrytlze fkłonności, y WADY 


ulegaiąc onym, fpofobił do fwych za- 
myflow. Byłby podobno miany za 
naybyftrzeyfzego Rządzcę, gdyby nie 
zawize używał chytrości tam, gdzie 
był powinien użyć rozfądku y flu- 
fzności. 

Sląfk (a) onych czafow miał Xią- 
Żąt nielpokoynych y lekkomyflnych, 
nie chcących cierpieć władzy Polfkiey, 
kròrzy będąc w rozróżnieniu między 
fobą, bardziey jefzcze nie żyli w je- 
dnomyflności z poddanymi. zafługu- 
jąc u nich na nienawiść y wzgardę 
przez gwałtownośćy grube obyczaje, 
Niektórzy (b) z nich już fię bylipod- 
dali Czefkiemu Królowi za panowania 
Wacława IL. jako to Xiążęta Opolfkiy 
Raciborfki. 

Jan Krol Czefki chcąc refztę nabyć 
tego kraju, ujął (c ) fobie Miążęcią 

Muns 


[a] DLUGOS. żbid. sy, 

[b] CROMER. /oc. cit, HARTKNOCH 113, 
Script. rer. Siles. Tom, I, p. 277. & Di- 
ploma.CVLI. p, 881. HENEL. 4 c. NEV- 
GEB. 186. ŁUBIEŃSKI 168. : 

[c] DLUGOS. p. 982. Znayduję w Dzie- 
jopifach Słąfkich 7.1. Dipi, LAC. p.147 
Hołd oddany od Xcią is cie 

ró" 
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Munfterbergfkiego , którymu przedał 
część Pańftwa fwego y pozwolił Sy- 
nowi uftąpić miafta Frankenftein. 
Przemyłław Cd) Xiąże Głogowfkibył 
wkrótce nagabany od tego ftrafznego 
fąfiada , który nie mogąc go ułowić po- 
deyściem , zgładził trucizną. Bracia 
(e)jego fkłonnieyfi ku Krółowi, ledwie 
zóltali Panami, zaraz fię mu poddali. 


Tak znaczne pomyflności zachęciły | 


Króla do dalfzych pofteępkow, Xiąże 
Cf) Wrocławfki nie mogł uniknąć 
jego chytrych obrotow, y wiele in- 

nych 


Królowi Janowi w R. 1336. po którym 
naftępuje przedaż miafta Frankenfteinu 
rokiem poźniey, co nie zgadza fię z 
Pifarzami Polfkimi, y mogłoby fprawo= 
wać wątpliwość o ich pewności: leczto 
tak rozumieć fię ma, Że naprzod Król 
Czefki objął niekróre okolice w Mun= 
fterbergu, a potym y całe to Xięftwo. 
Albo tez powtorny zapis jeft uczyniony 
w R. 1336. Że na ow. czas foddano umo- 
wione pieniądze, lub Że do zafzłey umo- 
wy przyłączono jefzcze niektóre, przy» 
datki. 

[d] CROMER. p. 289. NEVGEB. 186. 

[e] Script. rer. Siles. Tom. I. p. 276, Pd, 
Dipl: XCVI. p. 871. 

f1 DŁUGOS. p. 982. SARNICKI p. 1124. 

CROMER. pag. 290. HENEL. pag. 276. 

Vid. Dipl. CXXVI. pag. 893: 


| 


POI 


nych za 

Tefzynfki 
iki (5) , Z. 
Lignicki ( 
y odtąd S 
które goz 
wując na 
go. 


Było tc 
fławowi d 
myfłow v 
ranii. Be 
Brandebu 


[s] CROMF 
„425, DL 
[2] Vid. 
Pag. 804 
Pag. 883; 
(i) Dipl- I 
Ck) Dipt, 2 
IC) Dipi.X 
| Ca) Dipl, 1 
(a) Dipl. 
PAUL, § 
Sam tyll 
wiązahy 
fzey wł: 
MER. 20 
pag. 993 
(c) DLUG 
PASTOL 


'przedał 
olił Sy- 
cenfiein. 
wfki był 
'afznego 
owić po- 
Bracia 
i, ledwie 
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achęciły 
n Xiąże 
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o którym 
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dza fię z 


y fprawo- | 
i: leczto | 
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Xieftwo. 
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re, przy» 


|nych za fobą pociągnął. 
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Xz (o) WLApyć 


| Tefzyniki CA);Sagańiki (1), Oświecim- Staw 


fiki CE), Zatorfki C), Olzowiki (a), y 


„0OXIE= 
TEK 


Lignicki (5) poddali fiępodtojarzino; Roka 
fy odtąd Sląfk (c) potargałte związki, 1322 

które go z Poliką łączyły, nie zofta- 

wując nawet nadziei do odzyfkania 


go. 


Było to podobno pobudką Włady- 1325 
fawowi do prędkiego wykonania za- 
| myfłow względem odebrania Pome- 
|ranii. Bojąc fie jednak aby Margraff 
| Drandeburfki nie dał pomocy Krzy- 


Zza- 


[c] CROMER. p. 290. 291. SARNICKI p. 


. 1125. DLUGOS. 09T, -992. 


[b] id. Dipl XXVII & XXVIII. 


pag. 883, 884. 
|) Dipit LXVIII. pag. 845. 


(k) Dipl XXXIIL pag. 807, 


CH) Dipl: XXXV Iapags 810, 
| (a) Dipl, L. pag. 1832 


pag. 804. € CVII, CIX. CX. CXI. 


i 
(a) Dipł, CXXX: CXXXF- p- $98.899. 
PAUL, STRANSKI de Rep; Boh: p. 352, 
Sam tylko Xiąże Swidnickitak był przy- 
wiązany do Poliki, ŻE nie uznawał in- 
fzey władzy procz Władyfława. CRO- 
MER. 2gr. NEVGEBAV. 187. DLUGOS. 


Pag. 993. 
(e, DLUGOS. p. 983. HENELIUS 277. 


PASTOR, 108. HARTKNOCH p. 1a2, 
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Wr any- Żakom, zaczął woynę (d) od pufto- 
saw  fzenia krajow jego. Woyfko jego fkła 


ŁOKIE- 
TEK 


A 
Roku 
1325 


dało fię z Rufakow, Wołofzy y Litwy, 
którzy wfzyfcy nie fpofobni byli doj 
bitwy; lecz tylko do czynienia łupow.| 
Spuftofzyli całą Marchią, zabrawizy 
więcey niż na 6000 niewolnika; tym 
czafem ani żaden żołnierz owego kra 
ju nie ważył fię im pokazać czoła. 
Zadna rzecz nie ocalała przed ich 'o4 
krucieńftwem. Kościoły , Klafztory | 
Xięża y (e) Mnifzki pod powfzechną 
podpadały klęfkę. Władyfław nie mogł 
wftrzymać ich rozpufty , jednak po-| 
kazał fprawiedliwy fwoy umyfł, furo=| 

wie 


d) DLUGOS. 989. 990," CROMER, 292.| 
SARNICKI pag. 1126. GUAGNIN. 70m. | 

I. pag. 99- PRAĆ 
(e) Prawie wfzyfcy Dziejopifowie Polfcy| 
wfpominają jedną Mnifzkę Prufką , ktò-f 
ra doftawizy fię w ręcę jednemu z tych 
grubianinow, obrała raczey śmierć, niż 
zelżywość. Zmyfliła, jakoby go mia- 
ła nauczyć fpofobu uniknienia naymniey= | 
fzey rany, jeżliby jey chciał dać po” | 
koy, y na ten koniec, niby na dowod; 
kazała fię ciąć mocno pałafzem w fzyję; Í 
co gdy Żołnierz uczynił, łeb uciął czy”| 
ftey Pannie. DLUGOS. p. 990. SAR- 
NICKI ubi Jupra.. CROMER. 292. HER- 
BURT, 95. NEVGEB. 189. Przyznam 
: ię 
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d pufto-| wie karząc te zbrodnie, chociaż CF) Wray- 
jego fkła»| wielką miał chętkę zemścić fię śmier- ze 
y Litwy, f «i Króla Przemyfława, którego Mar- p 
byli doj grat Brandeburfki zabić kazał, także © Roku 
a łupow.| 9dwetować za wpadnienie do Pome- 1325 id 
abrawfzyj tanit, y przywłafzczenie fobie prawa 
ika; tymi W przedawaniu tego, co niefłufznie 
rego kra- był zabrał: przez co chciał go niefpo- 
é czoła.| fobnym uczynić do wipierania Krzy- 


d ich o| Żakow w zaczynającey fię woynie. A 
lafztory,| , Użył przeciwko (a) nim Litwy, x328. INR 
wfzechną| która już mu fłużyła w Marchii, y z KU 
"nie mogł| Którą był w przymierzu odtąd, kiedy LIB (AA 
dnak po-| Kazimierz Syn jego, którego © je ik 
ft, furo- Nea (6 
wiel  fię, iż to trudna jeft dojwierżenia, lecz LG 
ER, 2 falfzu zadać nie (miem < gdyż każdego ly y 
HR. 29% wieku znaydowały fie y znaydują fię IIR 
NIN. Tome} ` niewiafty pełne wityda y odwagi. Jam- INR 
2 BLICHUS wfpomina O jedney nazwaney pii 
de Polfcy | Timicka, że język fobie odgryzła, żeby LI 
fką , któ- tajemnicy, o. którą fię u niey badano» [Bi 
a z tych] nie wyjawiła. Toż świadczy TERtu= | Mik 
mierć, niż] tran o drugiey, y S, HIERONIM, O trze- IKM 
7 80 mia- | ciey , która męczeńftwa za Wiarę $.do= | 
taymniey=| ` ftapila, JawsLica. ia Pytliagor. TERTUL. Iii 
l dać po- f ferm. ad Martyr., Fueron. in Vit, iii 
a dowod} "Paul. Krem, I: 


i wfzyję;| (f) Drucos. p: 989. 
uciął czy] (a) CROMER. 293. SARNICHI p 1126. 
90. SAR=] (b) Drucos. p. 988. CROMER. 292. Ano- 


92. HER- ! pyth IAI JIMI 
Przyznam Tom LIL, p iy 
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nie 

| 

žym. Archidiac. Gnefn. Chronic. Cracov | 

in fcript. Siles. Tom. II. p. 96. SARNE | 
CKI p. 1128. NEVGEB. 188, 


(c) GedyminbędącKoniufzym Xcia Litew- | 


fkiego Witenefa, zabił go, y ftał fięfam 


Panem całey Litwy.  Długofz , Kromet | 


y inni Dziejopifowie nie wfpominają o 


tym, owfzem go czynią Synem Wite-| 


nefa, bo żyli pod Królami z jego krwi 
idącymi, Giedymin był wielki wojow= 
nik ftrafzny fwym Sąfiadom nawety Ta- 
tatom. Przymierze , które on uczynił z 
Władyfławem, ufłało drogę do złącze- 
nia fię Litwy z Polfką, co naftąpiło za 
czafow Jagiełły. Zabity jet z ftrzelby 
czyli z armaty w oblężeniu Wielony na 
Zmuydzi wkrotce po wynalezieniu tego 
oręża, y tamże obrządkiem pogańfkim 
ciało jego jeft (palone z koniem,z człekiem 
fobie naypoufalfzym, z fmyczem chartow; 
z dwoma jaftrzębami, gdzie też wrzu- 
cońo dwie niedzwiedze łapy, który zwy* 
czay pogrzebu ofob znacznych w famey 


tylko był Litwie. GuaGniN. Tom. Jal 


P. 312. SARNICKI p. 1127: HARTRNOCH 
pig. 190. 


(d) DLucos. 994,.Anonym, Arch, Gnesn. 


Chron Cracov, p, 96. 


jey; ożenił fię z<corką (c )Giedymina | 
Xcia Litewfkiego. Wziął y Węgrow 

Çd) na żołd fwoy, którzy muj bylif 
przyfłani od ich Króla Karola Rober-] 
ta z domu Francufkiego, który odl 


| 


pi 
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żonę Elż 
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nie dawnego czału (e e) wziął był za Wr, avy- 


żonę Elżbietę corkę jego. Woyfko 
Jego tym frafzliw(ze by ło, im więkfze 
on miał fpofoby wrazić żołnierzom tę 
nienawiść, któtąfam pałał przeciwko 
Krzyżakom. 
~ Wfżedł w Wojewodztwo Chełmin: 
fkie, yogniem fpuftofżył aż do rzeki 
Offy; lecz nieprzyjaciel (f )nie fmiał 
mu fię pokazać. agli to zamyflal 
derzyć na nieg go, (g) ) w: twierdzach, 
lecz woydko jego nie umiało fztuki o» 
Mężeńia:, y chociażby co fzczęściem 
dobyli, podobno niepotrafiliby długo 
utrzymać. W: takim razie Włady- 
faw nie przebaczył, chyba temu, cze» 
go doftać nie mogł , y cały kray tak 
wię że pola fame opufżczone 
bez rolnićtwa przez czas długi nie wy- 
ftarczały wyżywieniu ftarcow, y nie- 
wiaft pozoftałych ; $wiadkow tak ftra» 
fznego fpuftofzenia. 

Z niewymowną to było krzywdą 


| dla ubogich poddanych, 1 , którzy niebyli 


winni niefpr: awiedliwych poftępkow 
anow fwoich, lecz przez to Kr zyża= 

ty bynaymniey nie zoftali upokorzeni. 
pô Nie 


(e) Drucos. 995. ROMER. 287. 
(f) Dtucos. 994. 
(g) CROMER, 293. 
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Nie trofkliwi o fumnienie w wynaydo” 


waniu fpofobów do ratunku, wezwali | 


na pomoc (h) Króla Czefkiego, obie: 
cując mu w nadgrodę tron Polfki, ja 
koby mieli w rękufzczęście tego Króż 
la, przed którym nie dawno nie wa- 
żyli fię pokazać. Lecz w ich mocy 
było wyfławiać potęgę fwoją , nawet 
w naywiękfzym jey poniżeniu. Ta 
zufałość dość była fzczęfliwa, gdyż 
Król Czefki fzukał tylko (a) pozoru 
do ufprawiedliwienia fobie tytułu Krò- 
la Polfkiego, który już przywłafzczał. | 
Nie omiefzkał tedy do Prufs po-| 
fpiefzyć zwoyfkiem Czefkim y Niemie- | 
ckim. Rada Krzyżakow była, zaraz 
wpaść do Polfki y opanować Powiat | 
Dobrzynfki (b), który Władyfławowi | 
nie dawno był uftąpiony przez jedne- | 
go krewnego. Nie trzeba długiego | 
czafu do odebrania mu tey nowey | 
„ dzież | 
(h) DLucos, ibidem. | 
(a) Id. p.996. 
(6) Id. p. 995. Ten kray leży między Ku- 
jawami, Prufflami y Wojewodztwem | 
Płockim. — Dzieli fię na trzy Kafztelanii? | 
Dobrzyńfką, Rypinfką y Śłońfką. Mid- 
fto Dobrzyń leży na fkale nad Wifłą 
między Płockiem. y Władyfławowem. 
ANDR. CELLAR, Regn, Pol. Defiript. p. 
603. 604. GuAGNIN. Tom, Ii p; 39: 
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dzierżawy, lecz trzeba było pomy- Wr.any- 


flić , jak fie tam utrzymać. Umy- 
flili tedy oblec ftołeczne miafto [d] 
które przez niejaki czas mężnie fię 
broniło, lecz poddać fię mufiało, któ- 
rego ftawfzy fię Panami, pofzli pod 
Władyfławow (e), gdzie famym na» 
wet nie przebaczyli Kościołom, w 
popioł wfzyfiko obracając.  Tymcza- 
fem Król Czefki zbliżał fię ku Mazow= 
fzu( f); o czym dowiedziawizy fię Xże 
Mazowiecki, poddał fie mu dobro- 
wolnie, unikając rabunkow (g). 

To poddanie fię wzięte jeft za znak 
fzczęfliwy dalfzych powodow ; z cze- 
go Krzyżacy chcąc pożytkować , po- 
kiby jefzcze pomocy ich potrzebowa 
no, ftarali fię. wcześnie o to, coby 
im w poznieyfżym czafie mogło być 
odmowiono za wzmocnieniem fię fił 
Czefkich. Profili (6) go tedy oprze- 
danie Pomeranii; wyznając , iż Mar- 

D 3 graff 
(c) Drucos. p. 987. CROMER. 291. 
(1) fd. p. 293. 
(6) Id. p. 294. DLUGOS: 995. 
(f) ld.p. 996. CROMER. 294. SARNICKY 

pag. 1129, 

(E) Accefion. ad. Hifi. Ducum Piafteor. ad 
cale. Tom. TI. fcript.rer. Siles. p. 5. 
(h) Sravrst, SARNicki bid, CROMER. tb. 

PAST. 108. Ne VGEB, 190. 
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więkfzą moc Król Czefki przedawać 


to, czega ani iiefbrawiedinyi ie nawet 


jefzcze nie nabył, y w ręku nie miał? 

Dwie miał pobudki Król Czefki do 
uczynienia zadofyć żądzom ich: chci 
wość zyfku y chęć ufzkodzenia Kr0- 
lowi Polfkiemu. Prawo napifane [a] 
jet imieniem Kròla Jana y Elżbiety 


Żony jego, jako dziedziczki po Wa-| 


cławie II. y bierki wini iż Pome- 


ranią uftępują, dają, darują bez Ża-| 


dnych pieniędzy za jałmużnę Werne- 
rowi de Orfzela Miftrzowi y wizyftkim 
w ogulności Krzyżakom, chcąc mieć 
cząftkę zafług ich, y otrzymać za ich 
modlitwami łafkę Boża. 

Wkrótce potym riaftąpiła: [b] daro: 
wizna ziemi Dobrzyntkiey, a Krzyża: 
cy Janowi wyliczyli 4800. grofzy Pra 


fkich z tą umową: aby zjtych krajow | 


Żadnego nie.płacili podatku ani dzie- 
fięciny, y aby Król Czefki nie prę- 
dzey czynił pokoy z Polakami, ażby 
Władyfław, którego na pośmiewifko 


zwali Królem Krakowfkim, nie zrzekł | 


fię 
(a) Znaydnije fie całe w Długofzu 996. eq 
(6) CROMER. 294. SARNICKI p. 1129, 


PO 


Wr apv- graff Brandeburfki nie miał mocy rza-{ fię zupełni 


dzić fię tym krajem. Co za nie:oz-| 
Lori E> fądek, czyli 'zaflepienie! a miałżej 


a fweg 
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fięzupełnie prawado tych części Pań- Wr,Apv- 


ftwa fwego. 

Ządza zyfku y fame wdzięczności 
obowiązki pociągnęły Krzyżakow wy- 
niść w pole. Mając wfparcie [c] od 
Inflantcżykow opanowali zamki [4d] 
Nakło, [e] Wifzogrod, Raciąż y Ff] 
Gniewkow. To fzczęściepomnażało w 
nich rozpufty, która fię zamieniła w 
okrucieńftwo , gdyż [g |nie przebaczali 
ani wiekowi,' ani płci,*ani godności. 
Obalali oy palili ołtarze, zbroczywizy 
pierwiey one krwią Kapłańow; zabi= 
jali dzieci na łonie matek. Wftyd.fam 
nigdzie nie znaydował ochronysfod 
bydlęcey ich namiętności. Zabijali 
panienki: zefromocone. 

Wiadyfław wielką miał niecierpli- 
wość pofkrojnić te bezbożności, cze- 
kał [6] tylkóona pofiłki Węgierlkie, któ- 
re prowadził Gwilhem Xże Auftryacki. 
Te fkoto przyfzły, zaraz ku Prufiom. 
udał fię, y pozwolił [i] owfzem roz- 

D4 kaz 


(0) Id, ibid. Drucos. 999. 

(dy Certan: Poł. Dejcripi, p. 590: 
(e) Td. p. 598. 

(f) DLuaos. p. 1000, 

(6) Id, ibidem. 

Ch) Ibidem, 

(i) Idem p. 1oo1: CROMER. p. 295. 
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4 
nie używać politowania; w czym ła: | 
two dorozumieć fię, iż był ufłuchany, | 
gdyż - nayrozwięzleyfi * naypierwfzy | 
przykład dawali pofłufzeńftwa. Wfzy* 
ftko więc zoftało fpuftofzone aż: do| 
brzegow Dzwęcy , za którą poftrze* 
Żono Krzyżakow fpiefzących na obro- 
nę kraju fwego. Zadnym fpofobem 
woyfku Polfkiemu przefzkodzić nie 
możono przeprawienia fię przez rzekę | 
y Krzyżacy fpofobni będąc do doby- 
wania mialt , lecz nie do otwartey biź | 


twy, w fórtecach fię zamknęli [a], | 


zoftawując Władyflawa panem wizyft= 
kiego , który dla tego tylko z kraju 
wynofił fię , ażeby łupy wielkiezabrane 
w całości mogł do domu zaprowadzić. 

Jefzcze ; był nie wyfzedł z Woje= 
wodztwa Chełminfkiego, aliści dogna- 
li go Pofłowie Krzyżacy, profząc o 
odłożenie na czas niejaki woyńy, nie 
fmiejąc profić o zupełny pokoy. Obie- 
cali zaraz wrocić ziemię Dobrzyniką, 
a względem Pomeranii zdać fię naroz- 


fądek umowionych ofob, którebyroz- | 


fądziły , do kogo tenkray należeć ma. 
Wła- 


(a) Id., ibid. Duucos. p. 1004. SARNICKIP. 
1126. NEVG4B. Tom, III. pag, 190. 
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Władyfław żądał jak nayrychley za- 
kończyć tę woynę , poznawając, iż 
dla obrony fwych poddanych, mufiał- 
by onychże wynifzcżyć przez zbytnie 
podatki. ;Pokoy (b) tedy do ;czafu 
był ogłofzony, Dobrzyń przywróco- 
hy, y fądom o Pomerania czasnazna- 
czony, . Obiedwie ftrony fpuściły fię 
na zdanie dwóch Królow :  Węgier- 
fkiego y Czetkiego. Jan Polakom był 
podcyzrzany; lecz nie mniey Krzyża- 
cy, Karolowi nie dowierzali, który nie 
dawno Rolakom'wojenne dawał pofił- 
ki. Można jednak fpodziewać fięby- 
ło po obddwóch ,*że za fławę fobie 
poczytali, zakończyć to flowami, cze- 
go orężem dokazać nie mogli. To 
pewna, iż fię oświadczyli, że na tego 
obadwa fiły-woje obrócić mieli |, któ- 
ryby przez upor na zdaniu ich prze- 
ftać nie chciał. 

Niefzczęście prawie w fam ten czas 


| Królowi Węgierfkiemu przydarzone 
egi przy 


rzynfką, | tym zamyfłom przefzkdą było. Kazi- 


mierz Syn Władyfława przebywał u 
niego, a będąc z przyrodzenia fkłon- 
ny do rozwięzłości, upodobał (c) je- 
dnę Pannę Królowy Elżbiety Sioftry 

D5 fwo- 
(6). Zd. p. 191. DLUGOs. /. c-i HERBURT, 96. 
(c) DLvaos, Q+ 1004, 
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fwojey; lecz oney namówić nie mo- 
gąc do zgodzenia fię z wyuzdaną żą- 
dzą fwoja, umyflił płochy młodzian u- 
żyć tam fiły , gdzie fłowami nic nie 
wikórał. Wieść niefie, że y: Królo- 
wa (d) tknięta jego ufkarżaniem fię, 
na to pozwoliła. = Y tym fpofobem 
gwałt nad cnotą, która uwieść fię nie 
dała górę odebrał: 


Ta Dama zwała fie Klara z domu | 


(e) Zaach.  Ociec jey Baron Felician 
0 tym niefzczęściw dowiedziawfzy fię, 
umyflił mocić fię. Kazimierz podo- 
bno przeczuwfzy, iż ten bydlęcy pó- 
ftępek miał go przyprawić ofłulzną ka- 
rę,” dó Poliki czym prędzey wyniofl 
fię , co tym bardziey zajufzyło Felicia: 
na, który ułożył w głowie zamyłł ftra- 
fzliwy, y ważył fię go przywieść do 
fkutku. 

Stał fię drugim Brutem, chcąc u- 
karać niegodziwy” poftępek nowego 


Tarkwiniufza, targnął fiẹ na zwierz- | 


chność Królewiką. Gdy Królfiedział 
u ftołu, y nie wiele miał przy fobie 
(a) ludzi do pofługi, Baron wpadł da 

fali 


(4d) fd. pag. 1005. 

(e) Perr. REWA rer. Hungar, p. 21. 

(a) Td. ibid: DLuGos. p. 1003. SARNICKI pa 
1130. CROMER. p. 295. 
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fali zgotym puginałem: chciał naprzod Wtabę 


przebić Króla, lecz tenuchyleniemfię 
zoftał ocalony. Rzucił fię potym na 
Królową, leczy ta broniąc fię na rẹ- 
ku tylko rany odniofła. A gdydo Sy- 
nów Królewfkich Andrzeja y Ludwi- 
ka przyfzło, Dworzanie wrzafkiem po- 
rufzeni wpadłi, y fzablami na fzmaty 
go pofiekili. 

Gdy cały Dwor Królewfki zebrał fig, 
pobieżono do pałacu Baronowego ; 
fyna uwiązano do ogona końfkiego, y 
po ulicach żywego włoczono. = Nie 
przepufzczono (b) nędźńey nawet Kla- 
rze, urznięto jey nos, ufzy y palcy 
poucinano. Karol nie był poniekąd 
winien temu fzaleńftwu, leczone po- 
chwalił, kiedy krewnych y przyjacioł 
Barona, winnych y niewinnych potę- 


| pił, jednych na wygnanie, drugich 


nowego | 
ı zwierz- | 
ylfiëdział | 


rzy fobie 


padł do | 


fali 
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ną śmierć haniebną. 

Wkrótce przypłacił tey niefprawie- 
dliwości. Będąc pobudzony od Wo- 
jewody Siedmiogrodzkiego , umyflił 
(c) wypowiedzieć woynę Bazaradowi 
Wojewodzie Wołofkiemu , który ża- 
dney mu dó tego nie dał przyczyny , 
y jako pokoy kochający ; fkoro fię o 

tych 
(6) Drucos. pag. 1004. 
(c) Id. pag: 1005. 


SLAW 
ŁOKIE- 
TEK 
Roku 
13 30. 


WLADY- 
SL AW 
Lokit- 

TEK 


Roku 
1330 


60 HISTORY! 


tych Karola dowiedział miri 
zaraz pów do niego pofelltwo, 
dając (d ) mu 7000. grzywien frebra, | 
y hołdownikiem jego wiecznie być o4 
biecując: na dotrzymanie czego, po | 

łał mu nawet Syna w zakład , przy= 
dając óraz to do uwagi, iż kray j jego | 
opalany { gòrami prawie. nie doftępnex | 
mi, mogłby wielkiego nabawić w mar- 
{zü Węgrow niebelpieczei ńftwa. 

To W ojewody ukorzenie fięrowne 
było prawie poddańftwu: lećz Karol | 
nie przyjął onego z tą umyfłu wielko- | 
ścią, jak pizynalęk: ło na jego wynio= | 
fłość. * Pofzedł:zwoyfkiem, y w pla- | 

tał fięmiędzy góry, októr ych go oftrze- 
gano: Już mu na żywności zbywać 
puare. a oniták był zabłąkany w | 
geftwinach y bagnifkach , że mufiał 
na końiec' uznać niebefpieczeńftwo , 
w którym fię eoe ał, yod ktò- 
rego uwolnić fię infzego nie widział 
fpofo bu, jak tylko profić już o pokoy' | 
Wojewodę, y oraz o przewodnikow, | 
którzyby mu nayprofifzą do Węgier 
ukazali drogę. 

Bazarat pokazał fięuczynnym:, lecz 
był zdradliwy. Rad niby z pokoju, I 

do- | 


(d) Id. p. 1006, REWA lOt. e. 
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dodał przewodników , na których z 
ufnością zdawlzy fię Węgrowie, Co- 
fnęli fię do domu, nielpodziewaj ącfię 
bynaymniey nagotowaney za fadzki. 
Gdy fpiefznym:poftępowali krokiem 5 
jednym razem obaczyli fię w długim. 
wąwozie między fkałami, niby obłę- 
żonymi od Wołochow. Pierwl; za ich 
myfl była porwać fię do broni, lecz 
ftrzały, Kani ienie yurywki opoki ufta- 
wicznie na nich z góry lecące nie dos 
zwoliły im użyć oręża. 


Więkfza liczba poległa trupem, re- 
fzta w pęt tach w haniebną polzia nie- 
wolę. Kazano im ne „przod poznawać 
fwego Króla, czy to między zmarły- 
mi czy między żywymi , lecz Karol 
(a) przebrany w żebracką fuknię po- 
trafił umknąc yukryć fięw tychże fka- 
łach, które go do ofłatniey przywio- 
dły zguby. Znalazł potym przeyście 
do kraju fwego, gdzie fam obwinia- 
Jac fwoy nie rozfć zdek y zufałość, o- 
płakował wraż: z poddanymito nies 
fzczęście, y tak fię rządził, że wkrót- 
ce pańftwo całe potym fmutku zofta+ 
ło uwefelone. 


Po~ 


Ca) DLucos. ubi fapra. CROMER, p. 296. 


WL,ADY= 
SLAW 
ŁOKIE< 
TEK 
Roku 
1330 


ROSE 


WLADY- 
SLAW 
OKIE+ 

TEIL 


Roku 
133E 


62 HISTORYI 


Pofzło zatym , iż zatrudniony bęe 
dąc foba famym, zapomniał o Polizcze. 


Krzyż: icy go obawiali fię, a ztąd raf 


dzi byli, Że fiedział fpokoynie, y po: 
przeftał ich: kuczyć o przywrócenie | 
Pomeranii Władyfławowi. — Chociaż | 
tedy y fami na fiłach znacnie byli po: 
dupadli, fądzili jednak czas ten za nay“ 
fpofobnieyfzy do wyprowadzenia woy- 
ny Polakom, y na nią fię pilnie goto* 
wali. 

Władyfław (b) już fię był poftarzał,| 
ą Kazimierz Syn jego wielką pokazy- 
wał ochotę do'dzieł rycerfkich. Pia-| 
wda iż Kazimierż (c) miał naganne 
fkłonności , których przełamać nie< 
chciał, lecz do tych przywar, które | 
czafu owego ułomnością nazywano , | 
łączył wiele chwalebnych przymiotow. | 
Miał przy wdzięcznym ułożeniu odź | 
wagę y rozum. Sam fkład twarzy po | 
kazywał go rzetelnym y ftworzyftym; | 

a lubo w nim poftrzegano dowcipu 
tydkiadź i, nigdy jednak nie był w po* 
deyzrzeniu jakowey obłudy. Od dzie- 
cińftwa fwego aż nad to kochał fla- 
wę, co mu naganho być nie powinno, | 


y da* 


(5) DLudos. p. 1008. | 
(c) Id. pag. 1060. 1088. 1109.1iIro. Cro- 
MER. Lib, XIL pag. 310, 328. 
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y dawał nadzieję , że dofkonałością Właby- 


Iniony bẹ: | i ; ; ; 
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o Polizcze. | 


RE KTETEK Pi 
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ywrócenie | chętnie mu zlecił zemftę nad Krzyża- 

Chociaż | kami: a chcąc go ułożyć do rządow; 
ie byli pos] poki fam mogł dawać przeftrogi, dał 
en zanayś| (a) mu zwierzchność had' Wielką 
zenia woys | Polika. 


ilnie goto» y i 
S Samotulfki był tam Wwoda od cza- LI | 
8 fowzłaczenia ie, "NA karze EŃ BM. 
t poftarzał | złączenia fię. Nie mogł onŚcier Fr 


pić tego, żeby mu władza, któ- 


pokazy- rą miał, była Ściśniona. Pamietał, f Mii 
) agar Jak był Władyfiawowi użyteczny w jt 
EAE. pozyfkaniu tego kraju zpod Niemiec- | 
ace kiey potęgi, y zdało.mu fię, Że miał | 
olyé jelzcze fił do wydarciago z rak JA 


azywano , 
„ymiotów. | 
Żżeniu od- 
warzy po- | 


Królewfkich. „Zaczym przedfiewziął 
haniebną zdradę.  Umyflił poddać fie 
Krzyżakom, których „Miftrzem (6) l 
był naow.czas. Ludolf. „Xże < Bruns= 


A | wicki „po śmierci Wernera- Orlzeli Lil 
był wa który (c) jeft zabity przez Krzyżaką jN 
Od dziez | Jana Bonsdorfa. Ludolf ochoczo te | aN 
achat fa- | 80 chwycił fię, y woyfko dałpod rzą- (MNI. 
powinno, | dy 

y da4 


(a) Dtuaos: pag: 1608, CROMER: p: 296. 
|. HenBunn p. 97. NEVGEBi I91. 

trro. Cro- | (7) DLuaos, p. ro07. GraAGNiN. 7, Il 125, 
” (e) Za, Pa 124, DLUGOS. ibd; 


64 HISTORYI 


Właby- dy dwóm ( d ) Marfzałkom Zakon 
sław Lo+ nym,  przykazując im we wfzyftkim 


ketek iść za zdaniem Woiewody: 


Roku 
1331. 


Pod Toruniem przez Wifłę przepra=| 
wiwfzy fię , manowcami wpadli do 
Wielko-Polfki wprzod, niż o tych za: 
myfłach dowiedziano fię Słupczę (2) 
wperzynę obrócili, a ztamtąd (f) u 
dali ię ku Pyzdrom , zkąd Kazimierz 
ledwo ucieć potrafił , nie mając ludzi 
do bronienia fię. 


I 


Powr 
fięwzięl 


| na ten l 


zlntlant 
Jakich j 
Wpadli | 
Kujawfk 
lirabuni 
wność y 
polzli w 
tli zame 


| infzą for 


Rozgniewani Krzyżacy  ucieczkąj 


Xcia (g), którego pochwycić fpodzie-] 
wali fię, rozłożyli fię z oboftron War: 
ty, gdzie takie popełniali bezbożno: 
ści, jakich prawa nawet wojennej 
pochwalić nie mogą. Powfzechne ich 
CH) wyftępki były zaboyftwa, święto: 
kradztwa, y cokolwiek przeciwko przye] 
rodzeniu y przeciwko prawu Bofkiemuj 
być może; ato dlatego, że nie fpodzie: 
wając fię utrzymać fię przy tym kra: 
ju, fzczegulnie ufiłowali go złupić, y| 
wynifzczyć. 


Po- 


(d) Id. pag. roto. 
(e) GuaGniN. Tom, IT. pag: 31: 


Cf) Id ibid Cervar. Pol. Defeript. 224 


(g ) CROMER. p.297. DLUGOS. p. 1011: 
(h) Idem p, xox7. GROMER.p.300. 


żyła, 
była ob 
nie obci 
trzeni b 
porem, 
rać ortyc 
Ztam 
Śli w Ka 
Kościoł 
niektórz 
fwoich, 
ko racze 


poznili 1 


(a) DL 
(6) Id. ; 
GEB. 
(c) CRC 


Tom. 
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m Zakome| + Powróciwizy (aydo Torunia, przed: 
wizyftkim) fięwzięli zamyłł całą podbić Polikę, y 
| na ten koniec tak z Niemiec, jako też 
lẹ przepra zlnflant zgromadzili woyfka tak liczne, 
wpadli doj jakich przed lttym nigdy nie miewali. 
o tychza:] Wpadli (b) naprzodw Województwo 
upczę (2)) Kujawfkie, gdzie żadnych nie czyni= 
ad (f) wf lirabunkow, żeby mieć mogli ztądży- 
Kazimierz] wność w: dalfżym'czafie. . Ztamtąd 
1ając ludzij polzli w Lęczyckie, gdzie dobyli y fpa- 
lili zamek ; po którey fprawie żadna 
[inza forteca bronić fię onym nie was 
ucieczkąj żyła , y poddawała fię zaraz jak tylko 
ićfpodziee| byłą oblężona: oni jednak tak okrut= 
ftron Ware] nie obchodzili fię, jak gdyby zaiąż 
bezbożno:| trzeni byli zbytecznym oblężonychu= 
t wojennćj porem, czyli raczey jakbychcieli uka- 
zechne ich] rąć onych za gniusność y lękliweferce. 
a, Święto: Ztamtąd toź famo łupieftwo ponies 
iwko przyaf šli w Kalifkie, gdzie dobyli Gnieźna y 
Bofkiemuj Kościoł złupili. _ W Sieradzkim [c] 
ie fpodzie:| niektórzy Szlachta uzbroiwfzy ludzi 
r tym kra“ fwoich, nie tak dla obrony dobr, ja» 
 złupić, Yf ko raczey poczciwości żon fwoich, o= 
f Poznili nie co ich poftępki, z którymi 
Ten 
Po: (a 

) DLUGOSS. p. rótr. 
©) Id. p. 1012. CROMER. p. 297. NEU- 

JEB, 19 


3, 2, 
(cript. 224k C) CROMER. 298, DLUGOS. ro13. 
E 


08. p. iori 
ly sa K Aom. 004 


Went- 
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EoKIE- 
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złączył fię Władyfław, chociaż już fta* 
ry y nieduży: 

Ten fkoro przeyzrzał fiły, Krzyża 
ckie, poftanowił [e] niewydawać onym 
batalii, lecz tylko podjazdami uprzy* 
krzać fię, w których pofpolicie Polacy 
ich przewyżłzali , co jednak chociaż 
dobrą w onych pomnażało nadzieję; 
nie. umnieyfzało ferca w nieprzyja 
cielu; 1 

Nayftrafznieyfzy <był  Samotulfki, 
którego zamyfły złofliwe z chytrością 
wykonywane fzkodliwfzy zawize Pol: 
fzeze przynofiły fkutek ; niż całe woy: 
fka Krzyżackie. Umyflił przetó Wła 
dyfław 'powrócić, go do fiebie, y na 
ten koniec.( f) wyfłał fkrycie takichy| 
którzyby' mu przełożyli, iż wielką] 
krzywdę czynił narodowi , = familii y 
flawie właśney. : Kazał go fię pytać 
czy przyftało na niego, który: był za 
wize ozdobą y podporą Oyczyźny»ł 
Krzyżakom Ją miotać, którzy pewniej 
' tak fię fprawią, iż on fam naypierwfzy 
dzieła fwego żałować będzie, żeby 
przez to wftyd fwoyutaili, Że nie mo:| 
gil 

| 


[d] Td. p. 1014- 

fe] PASTORIUS Flor, Pol. Lib, IL p. 109, 

[7] DLUGOSS, pag. 1o15. CROMER. ai 
fupra HERBURT. 98, SARNIC, 1130. 
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„ Wojew 
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wa fwe 
pofelftwo 
z Włady. 
fzedł z 6 
Skoro fti 
by óniem: 


l y przez 


czem byl 
ty nie 01 
fwey tak 
ły znakij 
„. Samot 
Ż Krzyż 
Jak zdaw 
zbyt licz 
boz fam) 
tým býnė 
łę Krzyż 
ùl dzieln 


(a) DLI 


już fta= 


Krzyża- 
ąć onym 
i uprzy* 
e Polacy 

chociaż 
jadzieję; 
jeprzyja* 


notulfki; 
rytrością 
(ze Polk 
ałe woy- 
èto Wła: 
e, yon 


zj takich] 


ż wielką 
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> pytać) 


y był: zae 
rczyźny» 


y pewnićj i 


pierwizy 
>, 1 żeby 


nie moż] 


gl 


LI, p 100:, 
MER.. ubi 
, 1130» 


gli wziąć tego kraju własną dzielno« 
Ścią, lecz łedwo przez jego zdradę. 
Obiecał zapomnić wizyftkich jego wy- 
tępkow, bylebywprzod zafłużył na tò 
wybaczenie , przeż wielki jaki uczy: 
nek z fzkodą Krzyżakow, co byłoby 
dowodem , iż onych rak rzuca, że 
Więcey: do nich powracać nie myfli, 
Wojewoda przez gryzotę fumnież 
nią czuł już dawno hańbę zdradzieć 
wa fwego: przeto odebrawfzy takowe 
pofelftwo, , umyflił zaraż widzieć fiè 
z Władyfławem, y na ten koniec Wy: 
fzedł z obozu, niby woyfko ogłądając, 
Skoro ftanął przed Królem, wraż jaka 
by oniemiał , fłowa wyrzeć nie mogł, 
y przez nie mały czas łzy fame ttimás 
czem były jego żalu, czym Król tknię< 
ty nie omiefzkał dać dowodow talki 
{wey tak pewnych, jak nieomiylne by- 
ły znaki jego poprawy: 
Samotuliki (a) przełożył Królowi, 
Ż Krzyżacy nie byli tak ftrtafzńymi , 
Jak zdawali fię. Mowił iż woyfko ich 
zbyt liczne. było wcale nieporządne, 
boz famych złożone najemnikow, któż 
tym bynaymniey nić nie fzło © chwà= 
ę Krzyżakow, ý którzy nie mająć 
ti dzielności, ni doświadczenia, fpó+ 
E Ż n fos 


(a) DLUGOS, ubi fupra, 
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tyr avy- fobnieyfi; zawfze byli {do ogłodzenia 


niż do podbicia kraju. : Officierowie 
nic na urzędzie fwym nie znając fię; 
przez intrygi fzarżę otrzymywali: a 
przeto obawiali fię tylko, lecz przey* 
rzeć nie byli fpofobni przypadkow; 
które zdarzyć fię mogą, ynie umieli 
użyć okoliczności, choćby naypomy* 
finieyfzych;. ztąd wnofił , iż Polacy 
łacno ich zwyciężą; radził Królowi; 
żeby batalii nie odkładał, y fam za 
Hetmana podeymował fię; lecz przy: 
zwoiciey. było Władyfławowi albo Xciu 
Kazimierzowi uftąpić tak pewnego 
zwycięftwa. | 
Poftanowiono iść kunieprzyjacielo | 
wi nocy naftępującey.  Samotulfki, | 
jak ma być woyfko fzykowane odry: 
fował, y fam do Krzyżakow wrócił 
fię, układając w myli fpofoby nayfku: | 
tecznieyfze do zyfzczenia fię w fłowie| 
Co-on (b) Krzyżakom mówił, wizy” | 
fiko dążyło ku ich ufpokoieniu. We: 
dług jego powieści, nie trzeba imby* 
ło ni wałow, ni ftraży, ni żadney ba 
czności. Widziałem, mówił, towoy”| 
fko Polikie, na których fię całość zar| 
fadza ich oyczyźny. Tak: jeft fzczue| 
ple» 
(b) Id. pag. 1016. CROMER. 299. SAk 
NICKI p. 1134. NEUGEB, 193. 


P 
płe, tak 
dą Prufk; 
Żacy zp 
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wieka n: 
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cy w Pło 
dzo fpok 
ty ich pi 
z dniem 
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Tym 
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ftwa, fu 
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fię, zac 
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religia r 
uwagi p 
ła za Że 


(c) DLL 
(d) Zbi 
(a) Tdp 

NICKI 


odzenia 
jerowie 
jąc. fię; 
wali: a 
, przey* 
adkow; 
umieli 
lypomy?* 

Polacy 
rolowi i 
fam za 
cz przy” 
lbo Xciw 
jewiiego 
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notulfkt, 
ne odry: | 
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ple; tak fabe, że przed jedną bryga- Wt, apy- 


dą Prufką placu nie trzymałoby. Krzy- 
Żacy z przyrodzenia wiele o fobie ro- 
zumiejący, wiarę dali powieści czło- 
wieka na rzemiefle wojennym dobrze 
znającego fię, o którego wierności 
naymnieyfzego nie mieli podeyrzenia. 

Obozowali (0) na ow czas Krzyża 
cy w Płowcach pod Radziejowem, bar- 
dzo fpokoynie , tak dalece, żey wai- 
ty ich podobno! drzemały, gdy równo 
z dniem podfunęli fie Polacy pod ich 
namioty. Mgła (dY gęfta przyjaźna 
była marfzowi, lecz z batalią czekać 
mufano, aż fię rozefzła. 

Tym czalem Władyfiaw' wzbudzał 
ochotę do bitwy w woyfku-fwoim, już 
to przypominając dawne (a) żwycię= 

wa, już óftatnią przekładająć potrze« 
bę, w ktorey zoftawali, ratowania 
fie, zachęcając do miłości óyćzyżny:, 
którą bronić nie tylko wewnetrzny ra- 
dzi inftytkt przyrodzóny, lecz óraż y 
religia nakazuje: na oftatek to im do 
uwagi podawał, że wójowali ża Krò= 
la, za żony, za dzieci, za fiebie famych: 


E 3 „ Wies 
(cy DLUGOS. ubi fupra: 
(d) Ibid. AP 
(a) Td.p. 1017. CROMER. 209. 300. SAR- 


NICKI p. 1131, PASTOR. 110, 111, 112, 
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„„Wielu z wafzych wipołziomkow, | 


mowił:Król, znayduje fięw woyfku 
tym. zktórym teraz potykać fię bęś 
dziemy; kayd nami brząkając cych, 
Moglihyście z ztych flyfzeć ich _głofy 
płaczliwe. Gdybyście byli wtakiey, 
w jakiey oni zoltają nę edzy, o jakź 
by oni ! 


fpi fzyli na wafz ratunek! 
Lecz zjakimże nie przyjacielem po 


„tykać fię mamy?fa to niewdzię czniey, 


5, 


» 


3» 


którzy: nafzy chwła: sqnych prz zeciwkó 
najn używają. dobroc tzieyltw; fą to. 
złoczyńcy: -we «krwi wychowani: 
którzy radziby y ppwienzam nam do 
oddechu niękodzyeka 4 a to bezbó- 

; którzy. pal: ąświątnice, zdziera* 
H oltare» wysmiewają kary Ko- 
ścielne; fą to, ftek ludzi z różnych 
krajow zebranych, którym nie fla- 
wa, lecz rozwięzłość jeftmiła, czy+ 
liż takich obawiać fię należy? nie 
wątpy, Że fame nieba na zgubęich 


iprzyfięgają fię! Religia rozrzewnio: | 


na; religia, mowię, fama , łączy 
fie zorężem:we afzym; czyńmy zem: 
fte krzywd oney y nalzych wła- 


śnych oraz; to będzie fzczęśliwym | 


haflem nafzych pomyflności. * 
Ledwo fkończył: te fłowa, obaczył 


oboz nieprzyłacielfki „y rozruch wnim 


po” 
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póftrzegł, jakoby oftrzeżeniebyło oje- WŁ,ADY* 


go przybyciu. Rżenie (b) końfkie o- 
ne wyjawiło, na który głoś Krzyżacy 
do broni rzucili fię; lecz Władyfław 
tak fię prędko uwinął, że wpadł na 
nich wcale” niegotówych, y wielkie 
uczyńił zamiefzanie. 

Kommenda Krzyżacka z ńarńiotów 
fwoich na to patrzyła, y nie była po- 
trwożona, rozumiejąc, że tak mała 
garftka przeciwko licznemu wóyfku 
nic nie mogła dokazać: lecź chociaż 
ńowe coraz Krzyżackie zgromadzały 
fię pułki, przed Polakami jednak wfży- 
fikie oftać fię nie mogły, y były toz- 
profzone. 

Dzwięk ótęża ywrzafk bijących fię, 
oraz uciećzka tylu pulkow Krzyżackich 
zadziwiły dch Kommendantów; ktò- 
rzy chóciaż jefzcze bynaymniey nie 
tracili nadziei, poftrzegli jednak nie- 
befpieczeńtwo. Wprędce (2) tódy 
ufzykówali całe woyfko, które tangi 
wizy w porządku, nie po mału za- 
trwożyło Polakow.” Zdalo fię ha ów 
czas Krółowi, iż Samotulkigo zda- 
dził, kiedy go (6) dotąd hie widać 

E4 było. 
[0] CROMER. 299, HERBURT. 98 
[a] DLUGOS. p. r018. CROMER. 301. 
[b] NEUGEB: 195. SARNICKI 1r32. 
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Wzor: bylo.: Już tedy: (c) na własney fzcze: 


gulnie polegając odwadze, pol ftanowił 
zwyciężyć, albo umrzeć , y zachęci- 


wizy na.nowo fwoich do waleczności, | 


z. więkfzym na nieprzyjaciela uderzył 
fzturmem, A chociaż nie mnieyfzy 
Krzyżacy dali mu odpor, poftrzegł je- 
dnak przezorny, Król, iż: zwycięftwo 
na ftronę Polakow fchylać fię, poczęło; 
gdyż Krzyżacy nie czuli tego, Że, za- 
pęd w bitwie zbytccznie ich unofząc; 
woylko na drobne. połamał fzmaty : 
kiedy Polacy w kupie trzymali fię, ra- 
zem w tę lub w ową-według potrzeby: 
cofając fię ftronę. 


Samotulfki widząc Cd) mądre. Króla | 


pofiępki „ ten czasfpofobnym: być ofą- 
dził do dania pomocy. Umyflnie zo- 
ftawfzy fię na końcu z wiernymi fobie 


uderzył z tyłu na Krzyżakow , którzy 


przeftrafzeni , nie porozumieli bynay- | 


mniey, zkąd padła na nich ta klęfka. 


Kommendanci, y wfzyfcy którzy u- 
nikneli śmierci, pouciekali każdy w 
fwoją ftronę..  Trupow około. 20000. 

na 


(c) DLUGOS. p. rorz2. 
(d) PASTOR. 1rx3, HERBURT. gą. 
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na placu zoftałosfię (e), Polakow zaś, WL,ADYŻ 
jeżli wierzyć mamy ich Dziejopifom., z 


nie padło nad 500. 


Chociaż Kazimierz niewypowiedzia- 
ną miał ochotę pokazać dnia onego 
waleczne ferce, wola była oycowfka 
żachować go ma potym do uflug oy- 
czyżny; jeźliby omylnym fzczęścia lo- 
fem bitwa ta niepomyfinie poyść mia- 


ła, 


Czego nie dawno Polfka obawia- 
ła fię od Krzyżakow , przyfzła już 
pora, Że wzajemnie ci tegoż oba- 
wiali fię. Na ten (a) koniec nie- 
odwłocznie wyfali do Króla Czefkie- 
go, profząc żeby ich nie opufzczał w fta- 
nie tak przeciwnym, który nie tak z 
użalenia nad nimi, jakoraczey Z zaz- 
drościku Polakom (9) fpiefznie wkro- 
czył do Wielko -Polikiy Poznań wziął 
w oblężenie. 


Tó niefpodziane wtargnienie zni- 
izczyło zamyfły Władyflawa. Spo- 
E 5 dzi- 


(e) CROMER. 302 DLUGOSS. liczy. ich 
46006, torg: GUAGNIN, zaś liczy 
tylko 4000 Tomi. I. p. 100. 

(a) DLUGOS. p. 1022. 

(b) PASTOR. pirp 115. 


OKIE= 
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Roku 
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WL,ADY- dziewał fie on nietylko pozyfkać wlzyć | było z! 
ta ftko, co mu zabrano było przez Krzy+ | wyftarc 
mpk akow, lecz nawet wygnać z kraju | nice. 
Roku własnego „ tych. « niewdzięczników ; | czas fp 
1331  niechby, fobie fzukali konta u infzych | nit od | 

Monarchow: jeżlitylko trafić by mo- f 
gli na tak nieroftropiiego, żeby ich, Ci j 
przyjac chciał, albo:takizufałego, że- | grodze 
by fię: ich nie obawiał.  Niefkończe= | y na te 
nie Śmuciło to Władyfława, że był | fko od 
przymufzony. odtąpić tego przedfię- | Którzy 
wzięcia.  Zołnierz Poliki krwią Krzyz | krwi p 
Żacką zbroczony , nicwięcey nie żądał, | Naymu 
jak więcey.ją rozlewać, . żadnego fpo- | do fieb 
fobu. ani do ucieczki ańi do obroni o- | kimi (Ç 
nym zoftawując. "| na nov 

Takfię ftało, że Krzyżacynad wła- 
sne fzczęśliwfi mniemanie, zebralifię | Już 
bez przefzkody, powrócili do kraju ©) B 
fwego, y wkrotce znowu ftali fię ftra- | Gniew 
fzliwi Polakom. rak. Dc 
Władyfław chociaż fzerokim kro- | Yy wizy 
kiem pofpiefzał przeciwko Czechom, mali, i 
już ich jedriak nie zaftał, gdyż Król | cić fię 
Jan obawiał fię tego zwyciężcy, że- | Jącegc 
by na nim fłufznie powziętego nie fpę- 
dził gniewu. Nie można byłoza, nim u- 
ganiać fię, gdyż (c) woyłko. Polfkie (a) Id. 
ł 9) DI 
| było | < p 
ji (6) Ibid. CROMER: loc. cit, | (© D 


ać wizy” 
ez Krzy- 


z kraju | 


„ników ; 


infzych | 


-by mo- 


eby ich, 


ego, Że- 
(kończe= 

że był 
rzedfię- 


ją Krzyz | 


ie żądał, 
ego fpo- 


oni o- 


jad wła- | 
brali fię | 


lo, kraju 
fię ftra- 


im kro- 
echom , 
lyż:Król 
cy, Że- 
nie fpę- 
y Lim u- 
Polfkie 

było 
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było znużone y tak fzczupłe, że nie Wr.apYś 


wyftarczało do wyprowadzenia zagra» 
nice.  Mufiał tedy odłożyć zemftę ną 
czas fpofobnieyfzy, kiedyby fię uwol- 
nit od Krzyżackich pofitrachow. 


Ci już zamyflali o fpofobach nad- 
grodzenia fobie fzkod poniefionych ; 
y na ten koniec zakupili znaczne woy- 
iko od rożnych Xiążąt Niemieckich, 
którzy tak przedtym jako y teraz Z 
krwi poddanych fwoich zyfku fzukali, 
naymując ieh za pieniądze do woyny, 
do fiebie nic nie ściągającey fię. Ta- 
kimi (a) pofiłkami wsparci Krzyżacy 
na nowo wpadli w Polfkie granice. 


Już całe Kujawy obaczyli, wziąwizy 
(b) Brześć, Inowrocław, y zamek 
Gniewkowfki,który mężnie fię im opie- 
rał, Dobrzyń bezfprzeczki poddał fię, 
y- wfzyftko. (c ) byliby. powoli otrzy- 
mali, gdyby nie byli przymufzeni wró- 
cić fię do kraju własnego, dla graffu- 
jącego w nim Wladyflawa. 

Y te- 


(a) Id. p. 330. 3 
(6) DLUGOS. p.roż3. SARNICKIp. 1138. 
HERBURT. pag. 99. 


(c) DLUGOS. p. 1024 


SL AW 
Lokit- 
TEK 
Rokų 
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1331. 
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Wt,/ADY- Y teraz mu nadało fię , iż Krzyża- 


cy o pokoy profić mufieli, na któ- 

ty byłby chętnie zezwolił, jeżliby fię | 
to zgadzało z chęcią jego , zemfzczee | 
nia fię nad Królem Czefkim, | 


Dał tedy ( d) Krżyżakom fpoczy- 
nek do czafu, a fam (e) pobiegł 
do Sląfka, gdzie wielkie poczynił fpu- 
ftofzenia. _Więcey niż 50. dobył for- 
tec -y wfzyfikie obrócił w perzynę, | 
procz jedney (f) Kościańfkiey, któ- 
ra od owego czafu zawize do Poliki 
należała. Pod czas tey woyny Kazi- 
mierz Królewiec (g) takiey waleczno- | 
Ści dał dowody, którey y naydofko- 
nalfzy wojownik nie powftydziłby fię. | 


Chęć Władyfława była tak fzczęśliwa | 
daley popierać póftępki, lecz czując 
fię ofłabionym na fiłach przez. wiek | 

oraz | 


Cd ) Td. Ibid. HERBURT. p. roo. 

(e) HENEL. p.278. CROMER. 304. PA- 
STORIUS 1x5. 

(f JCELLARII De/tript, Polon. p.223. 


(8) DLUGOS. p. 1025, 


p 


oraz y pi 
Krakow 
cia zakc 
gulnie , 
tak, ja 
przed Ś 
filniey, 
przedfię 
„ fławę 
s» przeb 
» grzeb 
» g0, 1 
É którą 
„ nieńe 
„ twoir 
» twoir 
» reby 
» wani 
„olzczĘę 
„ jeżli 


„ odbi 


(h) Td. 
() Id. | 
100. 
(4) DL 


los, © 


Krzyża» 
na ktò- 
eżliby fię 
emfzcze* 


| fpoczy” 
pobiegł 
ynił fpu- 
byt for- 
perzynę, | 
By, „ ktò- 
lo Polfki 
ny Kazi- 
aleczno* 
aydofko* | 
itby fię. | 
częśliwa 
j czując 
ez. wiek | 
oraz | 


04. PA- | 


1223, | 
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orazy prace, mufiał (4) wrócić fię do Wr any+ 
Krakowa , gdzie nie za długo (1) ży- „Staw 
cia zakończył. Ten miał żal fzcze- zyska 
gulnie , że nie ukorzył Krzyżakow Roki 
tak, jak zaczął y żądał; przeto nic 1333 
przed Śmiercią Synowi nie zalecał u- 

filniey, jako dowieść do fkutku fwoje 
przedfięwzięcie. „ Jeżeli kóchafz (k) 

„ fławę twoją, mówił, nic im nie 

„ pizebaczay, y obierz raczey być za- BI 
» grzebionymłw upadku tronu twoje- 
» go, niżli zoftawić tę część ziemi, 


„ którą oni trzymają, y którą ty wi- | Ki 
„ nieńeś ludowi twojemu y potomkom M: i 
„ twoim. Nie zoftawuy naftępcom Ad 
„ twoim przykładu niedbalitwa, ktò- | A 
» reby czarniło fławę twojego pano- VAN 


„ wania, Ukarz tych zdraycow , y i 
fzczęśliwfzy nad Oyca, wyżeń ich, 
jeżli można , z całego Kròleftwa, 
odbierz im fchyłek przez litość po- 

ZWO" 


» 
H 


Ch) Id. Ibid. 

(i) Id. pag. 1027. GUAGNIN. Tom, I. pags 
100. 

(4) DLUGOS. ibid. & p. 1028. CROM, 


log, cit. 
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Wray- „zwolony,a przez naygrubfzą niewdzi- 


SŁAW 

Loxe- 
TEK 
Roku 
3333 


s» eczność pohańbiony. * Słufznata 
była jego zaleta,y bynaymniey myfłomi| 
blikiey śmierci nie przeciwna. 


Król ten [po Śmierci Lefzka czatz| 
nego Brata fwego (a) walczył o tron 
z Henrykiem Xciem Wrocławikim , 
który otrzymawfzy ptzeż męftwo, w 
krótce potym utracił przez rozwię: 
złość. Przemyfław Xże Poznańfki o- 


fiągnął go, któremu chcąc wydrzeć y| 


fobie go przywłafzczyć Wacław Król 
Czefki , wfzedł ż licznym woyfkiemż 


lecz Władyfław tak odważnego fetca, | 


Że nie tylko Przemyfława znifżczył do 
tefzty, aley Czefkie rozprofzył woy- 
ika. Tatarowie jednak ptzynaglili goj 


Przemyfławowi wrócić Koronę , któż | 


tego on fam uznawał, lecz nie naflas 
dował cńóty, tak dalece, że gdy po 
śmierci onego na tron wftąpił, był dla 
wyftępkow z niego zepchnięty, a Wa: 
cław na jego mieyfcu pofadzony. To 


Wła: | 


„laj -ŁUBIEŃSKI Oper. Pof. de reb, Silef 


Lib, IV. p. 167. 168: 


F 


Władyf 
wy, tal 
nie, ni 


| fwoich 


Nayt 
ludzkoś 
dzał za 
ny. £: 
fluchał 
poddan 
przyczy 
kow. 
proźne 
to, iż z 
odwłoc 
uwodze 


Tebył 
ty, cno 
fze nac 
dofkon: 
od prz 
nieyfzą 


[%2] DLI 
HERI 


ą niewdzi: 
Słufzna taj 


y myfłom | 


na. 


zka czate| 
ył o troñ 
ławfkim ; 
ęftwo, w 
_ rozwięs| 
znańfki o= | 
vydtzećy| 
ław Król| 
oylkiem: | 
go fetca; 
ifzczyłdo 
zył woy- | 
taglili go 
ne, któż 
ie naflas 
> gdy po 
> był dla 
j a Wa- 
ny. To 


Wia- | 


reb, Siięf, | 


| 
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Władyfława nauczyło wftyduy popra- Włabr- 
Wy, tak że gdy: potyn objął panowa= sław Ło- 


nie, ni o co więcey, jak o poddanych “IETEK 
R A 2 tedego z: Roku 
fwoich ftarał fię fzczęśliwość. 1333. 


Naybardziey (b) zafzczycał fię 
ludzkością y politowaniem. Nadgra- 
dzał zafługi, a łacno przebaczał wi- 
ny. Łagodny y przyftępny , chętnie 
łuchał zanofzących proźby lub fkargi 
poddanych, a czafem im nawet fam 
przyczyny przekładał fwoich poftęp- 
kow. Nie uwodził ich nigdy przez 
proźne obietnice łafk fwoich , bo znał 
to, iż znośnieyfza jeft wyrażna a nie 
odwłoczna odmowka , niż kłamliwe 
uwodzenie, 


Tebyły głownieyfzeWładyfłżwa ćno- 
ty, cnoty mówię, daleko chwalebniey- 
fze nad wygrane bitwy, cnoty. tym 
dofkonalfze, że fwoy brały początek 
od przeciwności, która naydowcip= 
nieyfzą jeft Miftrzynią do wykorzenie- 

nia 


[6] DLUGOS. p. 1027. SARNIC.p. 1139. 
HERBURT. p. 100. NEUGEB. p. 197» 
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Bezktó- 


„o nia złych namiętności, y która wiej wom 
Roku cey nie równie czyni wielkich ludzi, | $Ż 
1332 niż męftwo z fzczęśliwością wielkich | 

Hetmanow. | $ 
| 
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kie fwoj 
Poliki ji 
prawa ; 
Które p 
dzały 1 
gliby fz} 
prawa u 
czajach, 
czaje; 
nowych 


il „| cro 
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ich ludzi, 
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*rkkzkk JN 


XIĘGA X. | 
Od Roku 1333. aż do Roku 1382. 14 | il 


pacze w Polzeze fynieodglos Kazr-. Fi 
pochwał Kazimierza Wielkie- wez IIE ya 
| ToS go, ktòrego życie chcę opis bę, LJ 
fać. Ten Król nazwany był Wielkim, 1333. j 
l | 9 


na któreimie zaflużył fobie przez wiel- 
kie woje dzieła. - Jemu to (a) Narod 
Poliki jet powinien prawie wfzyftkie 
prawa; gdyż naywięklą część tych, 
które pierwiey trzymano, nie zga- 
dzały fię z jego myflą, yamo- 
gliby fzkodzić jego polityce. -Stare 
prawa ufundowane na dawnych oby: 
| czajach, powoli gafły przez nowe zwys 
| czaje; odmiana rzeczy potrzebowała 
| nowych warunkow. Obdarzony umy- 
| flem 
(a) CROMER. pag.307.DLUGOS, pag.r1080 


| Tom IIL F 


WIELKI. 
Roku 


1333: 
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Kazı- ftem fprawiedliwym, ftałym, y głębo- 
merz III kim Kazimierz , naprawił błędy wie- 


ku fwego, y wczesne opaczył lekar- 
ftwa, na wfzelkie złe przypadki, któ: 
re fię w przyfzłym czafie mogły zdať- 
zyć. Jefzcze panuje w Narodzie przez 
piękne fwoje uftawy, które uczynił 
kwitnące , przez mądre fwoje przey- 
rzenia. , 

Jak prędko (b) wftąpił na Tron, 
tak zaraz chciał przedłużyć pokoy doł 
czafu uczyniony z Krzyżakami od Wła: | 
dyfława Qycafwego. Dziwnałatwość, | 
którą Kawalerowi mieli w wynalezie= | 
niu ipofobow do nadgrodzenia fobie 
klęzek poniefionych, ywzmocnieniu fię 
na fiłach, pewnym go czyniła, o przy: 
fzłych kłótniach y utarczkach , którę 
nie fię miały fkończyć. Widział tym bat 
dziey zmnożących fię tych hardych nie- 
przyjacioł , czym więcey ufiłowano o- | 
nych wygubić; y nie obiecywał fobieo* | 
nych ofłabić, nawet zwyciężając. Z dru“ 
giey ftrony obawiałfię kończyć. tey | 
woyny , która zepfucie fprawiła we | 
wfzyftkich jego poddanych. 

Zołnierz , którywidział być potrze: | 


bnym dla Stanu, y którego fwywolę | 
zno* 


(6) Id. pag. 1030. CRÓMER. pag. 305+ 


P 
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wych ne 
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zaraz: ni 
aby mu 
pokoy d 


| ©) DLU 


y głębo- 
dy wie- 
ył lekar- 
ki, któ: | 
ły zdat- | 
le przez 
uczynił 


s przey* 


a Trón, 


okoy. do | 
od Wła=| 


łatwość, 
„nalezie= 
ja fobie 
nieniu fię 
, o przy: 
1, którę 
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dych nie- | 
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Wg. 305* 


POLSKIEY XIEGA X. 88 


znófić mufiano, już był wynifzczył 0- 
bywatela zabożonego przez podatki; 
y te podwoyne uciśnienie, tyleż uc zy- 
niło wyftępców , ile ludzi niefzeżęśli- 
wych. ` Wfzy fikie (c) drogi były na- 
pełnione rozboiem, y liczba Ad 
każdego dnia pomnażała fig złym 
przykładem, zaniedbaniem furowości 
W karaniu, y łakomftwem.  Samrwyz 
ftępek był izczęśliwy, y możnieyfi, 
tórzy: powinni byli «ów pofktorić'; 
batdziey go ochraniali przez właśny 
nierząd. Popfucie ogulne obyczajów 
zdało fię ich uwalniać od 'przyftóyności 
hależytey ich Stanowi; y byli kontefiz 
ci,żew zepfutym narodziemieltchwa: 
lących ich: wyftępki , rzemieflnikow: 
iwojey'zemfty, y flug zawłze gotoż 
wych na wfzelkie złe fiwoje fkłónnoe 
ści. 

Jeden tylko pokoy mogł naprawić 
porządek w Narodzie: Nowy Krol 
bardziey. go fzacował nad: Wfzelkie 
Żwycięftwa: to było jedyne jego prą- 
gnienie. Ledwie co otrzymał od Ka- 
walerow odwłokę woyny do roku tak 
zaraz nalegał u Króla Węgierfkigo, 
aby-mu fvoim włożeniem fię zjednał 
Pokoy dłużfzy cy pewnieyfzy. 
F 2 
(©) DLUGOS. ubi fupra; 


Zaraz 


Kazr- 
MTERZ III 
Wielki 
Roku 

1323 | 


Kazi- 
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Zaraz tedy zaczął grómić rozboyś 


mierz III ftw. dw oich pode dariych, woynę domo» 


Wielki 
Roku 


1330. 


wą , ftofzą dla Pańftwa przez obmie= 
rzłe ń utki, niż co Krzyżacy byli przez 
moc oręża fwego. Wftrzymał fię je: 
dnak nad fpofobami, których miał do 
onych wynifzczenia. Nie byłomu tay- 
no, że w początku panowania, rò- 


wnie rzecz była niebefpieczna, zbyź | 


teczney używać frogości, lub nad po“ 
trzebę łafkawym f ię ftawić. Znałdo* 
brze, że poftrzegająć ścifle fprawiedli= 


wości, mogłby być mianym za okru* | 


tnego, a zbyt pobłażając mogłby poyść 

za niedołężnego, lub za bojaźliwego. 
W. tych miebefpiecznych okoliczno< 
ściachfipofzedł za powołaniem fpra* 
wiedliwości y obowiązkow fwoich. 
Nie chcąc tedy litością y dobrocią po* 
dawać fię na niebefpieczeńftwo, gdzie 


trzeba było furowey użyć fprawiedli- | 


wości tam karał (a) nie obojętnie; 
lecz bez porufzenia y złości, y wy- 
ftępcom kazał opłacać fię przez kary 
nayfrożfze.Ten poftępek władzy nay* 
wyżfzey zatrwożył cały narod. “Zii 
którzy,tożuniieli, Że ftracli mogli u- 
czynić, famiż o nim byli przerążeni. 


Coż bowiem, potrafi mnóftwo bądź | 
naye | 


(a) Id. pag. 1031. 
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nayzłolliwize y na wfzelkie złe wyuz- 
dane, kiedy fe zaczyna lękać? Wy- 
ftępek do krycia fię był przemulzony, 
poddał fię Pana fprawiedliwości, oną 
poważając , y fzukając ochrony pod 
okazałością cnoty y przyftoyności. 
Te frogiekary w Miefcie ftołecznym 
y wProwinciach czyniono, kiedy przy- 
fzła (b) wiadomość o Traktacie Poko- 
Ju zakończonym przez włożenie fię 
Króla Węgierfkiego, który na Kon- 
greflie w Miefcie fwoim Wifzegrodzie 
uczynił ugodę z Królem Czefkim na 
to, iż Kawalerowie (c). mieli oddać 
Kazimierzowi Województwo Kujaw- 
fkie y Powiat Dobrzyńfki, dodając mu 
10090, Złotych za zdzierftwa w Pol- 
fzcze poczynione; y że z drugiey ftro- 
ny Kazimierz (d) zrzekał fię w ofobie 
F 3 fwo- 


(6) M. pag. 1032. 

(c) CROMER. Lib, XII. pag. 306, NEUG. 
Lio. TI, pdg. 198. 

(d) Ten Traktat pokoju u Długofza wściąż 
wyrażony pag. 1033. ma wyraznie, Że 
Kazimierz tak dla dobra pokojn, jako też 
dla zjednania fobie łafki Pana Boga, y 
odpoczynku dufzom fwoich Przodkow , 
opułzcza y uftępuje Prowincyą Pomera- 
nyi na jałmużnę wieczyście trwającą : 
ln perpetnam Eleemofynam, dla Zakonu 

Teu- 
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Kazı- fwojey, y fwoich Naftępcow Pomerae| 
mierz IU nyi, y.oną uftępował Kawalerom pra- 


Wielki 


Roku 
1338 


wem Wwieczyftym. 
Ten| 


Teutońfkiega &c. Te flowa doftatecznie| 
widzieć dają, że Kawalerowie Żadnego 
nie mieli prawa do tey Prowineyi: Por 
znać oraz można, Że wtedy panowa ało o- 
fobliwfze uabożeńftwo ; y Że Panowie 
którzy powinni byli naybardziey powa] 
Żać Religią,niemieli wftrętu oney pr zyznaj 
używając oney za pozor y za flawę fwo- 
jey połytyki. / refzcie Hiftorye Cze? 
fkie wzmiankę czynią, Że na tymże Konf 
grefie pokoy był uczyniony między 
Kazimierzem y Janem Królem Czefkim 
pod temi kondycyami: Pierwfza że Ka 
zimierz miał fię zrzećile do fiebie y fwo 
ich ag, wfzelkiego prawa do 
Sląfka. Dru Że Król Czefki nie mial 
więcęy używ pić é Tytału Króla Polfkiego: 
Trzecia: Że Żadnego hołdu niemiał wię: 
cey wyciągać od Polfkiey. Nie zgadza 
nia (ie, które'fię znayduje w tych Hifto; 
tykach, była pobudką j Kromerowi uznać 
to w fzyftko za fzczery fałfz. Jako? 
Dubrawfki twierdzi, że ten pokoy ftaną! 
za panowania Łokietka, któremu wedlug 
jego, Król Węgierfki miał pożyczyć 500 
funtow złota na zapłacenie Królowi Cze” 
fkiemu. Ænėas Sylvius kładzie ten p” 
koy ża czafow Kazimierza, y tw ierdzi 
Że on był przymufzony zapłacić Królow! 
Czefkiemu 20000. funtow frebra. Ha- 
geciuż 
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Ten oftatni Artykuł naygłowniey- 
fzy między innemi , długim fprzecz- 
kom w zgromadzeniu był' przyczyną. 

F4 Krół 


gecius mówi przeciwnie, Że to Jan Król 
Czefki zapłacił 20000. Grzywien frebra 
Królowi Polfkiemu, pociągając go do 
zrzeczenia fię wfzelkiego prawa do Slą- 
fka: y przyłącza to czego Żaden'przed 
nim Hiftoryk. nie wyraził, Że ci dwaKró- 
lowie nie razem z Węgierlkim wefzli w 
Przymierze przeciwko Oefarzowi Ludwi- 
kowi V. Naprzekortym przeciwnym świa- 
dećtwem Autorow, Hiennenfeld nie prze- 
czy hołdu, o którym oni mówią. ` Ten 
rozumie, że Polacy dłużni byliCzechom, 
y odfyła dofamegoż Traktatu tego czafu 
uczynionego, który jak on twierdzibył 
wydani przez Gafpara Schifotdechera w 
Xiędze pod tyrułem : /indicice pro Epi- 
ftopatu Silefia. Nie czytałem tey Xięgi, 
lecz znayduję Diploma tegoż Roku 1335 
datum €5 attum w Trenczynie, w któ- 
ry Kommifarze wyznaczeni od Kazimie- 
rza zrzekają fię jego imieniem wfzelkie- 
go prawa doŚląfka; a Jan Król Czefki y 
Syn jego Karol Margraf Morawii obowią- 
zują fię pod wfzelkimi warunkami ypod 
karą Wyklęcia od Kościoła więcey nie 
przywłafzczać tytułu Króla Pollkiego, 
Ta Diploma było potwierdzone drugim 
w Roku 1339. przez które Kazimierz 
właśnym ogłafza imieniem, Że fię po- 
zbywa wfzelkiego dziedzićtwa do Sar 

Ka. 
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Król Węgierfki nie chciał na niego | 


pozwolić, y wyciągał przeciwnie, a- 
by Kawalerowie jako niefprawiedłiwi 
kraju zabranego Dzierzawey zapłacili z 
fwoich własnych Dobr używanie onego 


przez tak długiczas; aby nadgrodzili | 


oraz fzkody poczynione, y poniefione | 


wydatki w bronieniu fię od ich naja- | 


zdow 


fka. Te dwa Akta, ofobliwie pierwfzy 
dają mieyfce do mniemania, Że jefzcze ża- 
dnego nie bylo Traktatu w teyże fax 
mey fprawie. Jeżliby bowiem jaki już 


był uczyniony, na cożby był potrzebny | 


ten nowy: warunek w przeciągu tegoż 
famego Roku? lub też czemu w nim Ża- 
dney o zafzłym Ttaktacie wzinianki nie 
uczyniono, jako o fundamencie pokoju 
już uczynionego? Ztąd fię pokazuje, że 
fiufznie Kromer, odrzuca zdania Hiftory- 
kow Czelkich, którzy chcąc uczynić ho- 
nor fwojey Qyczyźnie, chcieli ją poka- 
zać wyżlzą być owych czafow za Pol- 
fke, którą oczernili przypifując jey wa- 
dẹ w płaceniu hołdu. . CROMER. paga 
306. HENELII ab HENNENF, Amal 
Sile, p.276. Obacz. Diploma, a kta 
rym namieniłem in Serii. Rev. Silefiac. 
Tom. I pag. 774. Względem ` ty- 
tułu Krola Polikiega przywłafzczonego 
od Króla Czelkiego. patr <accefion. ad 


Hifl: Duc. Piafi Tom. IL eorundem | 


£ 


Script. pag, 4. Vid. Cod, Diplom. Regni 
Pol, 6 M. D. L, Tom, I. fol. 2. & feqga 
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zdow| y uciemiężenia. Zdanie 
tak fprawiedlivie podobnoby prze- 
mogło, gdyby (a) Król Czelki uwo- 
dzący fię za Íwoim pożytkiem, który 
był prawidłem jego fprawiedliwości, 
nie fądził za rzecz fobie przyzwoitą u- 
trzymywać twoich przyjacioł przy tym 
kraju, który dla nich pięrwiey był wa- 
rował, yna którego odebranie nie 
mogł inaczey zezwolić , chybaby o- 
czywiście chciał pokazać, żenie miał 
Żadnego prawa onego Kawalerom 
przedawać, nie uczyniwfzy nawet o- 
pifow pozyfkiwać na fwoich Dobrach 
Wziętych pieniędzy za Pomeranią. 
Zdania Kazimierza o pokoy trwały 
nakłoniły na oftatek Króla Węgier- 
ikiego do uftąpienia Pomeranii, którą 
chciał utrzymać przy Polfzcze. . Ła- 
twośc, którą ten Król pokazał, po- 
dziwienie fprawiła w famych Kawale- 
tach, którzy fię nigdy nie fpodziewa- 
li na to zgody; Y lubó ten pokoy był 
z krzywdą dla Polfki, Kazimierz go 
jednak ftwierdził, (b) y przeciwko ra- 
dzię Króla Oyca fwego, poddał nay- 
Pięknieyfzą y nayfzczęśliwfzą cząftkę 


F 5 Pań» 
(a) DLUGOS. pag. 1032. 
(b) Id. pag, 1033. CROMER. Pag. 305: 


RERBURT de FULSTIN. pag. 105. 
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Pańftwa fwego, łakomftwa Kawale: 
row, niemając względu na to, że zby- 
teczne jego pobłażanie y łatwość, do: 
dawało im władzy wyciągania odnie+ 
go nowych ofiar; y że pokoy, który | 
z nimi czynił, , nie tak onym był po- 
budką do złożenia broni, jak pewnym | 
fpofobem do czynienia z niinm woyny. | 

Czas dał to poznać w krótce po pod: | 
pifaniu Traktatu, kiedy Królw dzier: | 
żawę fwoją chciał odebrać Kujawy: | 
Zawize baczni na zyfk fwoy Kawale- | 
rowie (a) kazali mu oznaymić ,że po- 
winien był pierwiey na uczynioną u- 
godę otrzymać ztwierdzeniaod wzy 
ftkich Królewftwa Stanow. 

Ten zarzut podziwienie mu fprawiłt 
poznał wtedy, że w zdaniu Kawale: 
row był miany za Króla bez Władzy, 
y że oni go mieli jakby Miniftra akre- 
dytowanego od fwego narodu, beż któ- 
rego zezwolenia nic nie mogł czynić. 
Urażony tym natrzązaniem, chciał był 
zaraz użyć oręża do zemfzczenia fię 
za tę krzywdę, lecz nieprzyjaciele 
jego już fię go więcey bali, odtąd, 
kiedy fię, on ich obawiać zdawał fię, 
Swywolne Krzyżakow poftępki już mu 

pra” | 
(a) REG. pag. 1036. CROMER. pag 
100. 
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prawieumyfłu yferca wymowały. Pod 
ow.czas fię nauczył tego o czym pier- N 
wiey nie wiedział, że w fprawowaniu 
rzeczy wielkich male omyłkibyć nie 
mogą, y że naymnieyfza ciągnie za 
fobą błędy nieuchronne. 

Kazimierz utracił był pomyflną po- 
rę dawać Prawo; więcbył przymufzo= 
ny fam one odbierać.  Chwycił fięte- 
dy fpofobu naypewnieyfzego. Zgro- 
madził Seym (b), na którym Trak- 
tat uczyniony, y podał Stanom do po- 
twierdzenia Tak wielkie dowody: po- 
| wolności, pomnożyło wyniofłość u= 
myfłu w pierywfzych Panach, którzy 
nie tak podobno dla dobra pofpolite- 
go, jak dla ujęcią Władzy Kralewikiey, 
nie chcieli na to zezwolić , czego on 
ad nich wyciągał. 

Wyznawali oni fzczerze, że lubo 
zbyt uciemięzliwy pokoy uczyniony, 
bardzo był potrzebny dlą Krol lewftwa, 
wynilzczonego y zubożónego, jednak 
zdania tego byli, że Król powinien 
przeyrzenia fwoje czynić nadfam czas 
w którym panuje; anie (prawować fię 
według okoliczności Kadai podle- 
głych y zakładu na nich wieczne prze- 

zna- 


(b) Id. ibid: NEUGEB, ubi fupra.. 
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Kazr- znaczenie tego narodu, którego mę- 
serz III ftwo , dzielność, y fama fortuna mo- 


Wielki 
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że czalu fwego górować nad wfzel= 
kim niefzczęściem. 

Te rady były fprawiedliwe, lecz po- 
trzeby y niebefpieczeńftwo narodu 
tak były wielkie, iż trzeba byla oba- 
wiać fię onego zagubić nie chcąc od- 
dzielić jedney Prowincyi, Lub też go 
ochronić z utratą jedney części. Do- 
tknięty tak niebefpieczneni okoliczno- 
ściami Król, nie przeftawałone prze» 
kładać fwoim poddanym, nie. mając 
w umyfle inney pobudki: do ufłąpie- 
nia Pomeranyi, tylko jedne pragnie= 
nie zabieżenia powfzechnym niefzczę: 

śliwościom. 


Wfzelkie jego ufiłowania byly nie- 
fkuteczne. Zle fądzono o jego zda- 
niu y przypifano jego . niedolężności 
czyli podobno famey nikczemności 
umyfłu tę jego obojętność do woyny. 
Odrzucono kondycye pokoju, które 
on był przyjął, y uftanowiono , że 
nim mieli zacząc woynę przeciw Krzy- 
żakom , (Z mieli znowu uprafzać 
Oyca Sat by ich władzą fwoją pofkro- 
mił. 

Jan 


(©) Id. pag; 1039. 
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Jań (d) Groth de Slupcza z Domu. 
Rawicz Bifkup Krakowiki był obrany 
za Pofłą do Awenionu z doniefieniem 
Benedyktowi XII. niefprawiedliwych 
poftępkow Krzyżackich. Skargi od 
niego uczynione łafkawie były przyję- 
te odwfzyftkich Kardynałow chcących 
fię zemścić nad temi Zakonnikami, 
po tyle razy Stolicy Apoftolkiey Wła- 
dzy opierającemi fię. 

Kommiffarze naznaczeni dó ‘tey 
prawy ci byli: Gotard(a) Probofzcz 

ulońfki, y Piotr Gerwais Kanonik 
Puitańfki.  Fym pełna moc obfzernie 
była pozwolóna. Przybywfzy do Pol- 
fkiey, uftanowili Sądy fwoje w Wär- 
fzawie, y po ścifłym roztrząsnieniu 
karg, y wyfiępkow zadanych Krzy+ 
żakom, bez względu na ich wybiegi, 
zwłoki, y próteftacye, przyfądzili (b) 
aby oni jwrocili Polakom Pomerania, 
WojewództwoChełminśkie, Ziemię Mi~ 
cha« 


(dy SIM. OKOLSKI Orb, Pol. Tom. II. p, 


503. 
(a) DLUGOS. pag. 1044. 
(6) ld, pag.j|r053 Można widzieć u Dłu- 
gofża pag. 1045. Sąd Komiflarzow Apo- 
ftolikich, y pełną moc, którą mieli od 
Papieża, która od lowa do flowa znay= 
duje fię. 
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chałowfką, Kujawfką, Pówiat Brze- 


3 M + 2 A+ EIS 
mue ta ME fleis Dobrzyńfki. Nakażali oraz o- 


nym poprawić y nadgrodzić Kościò- 

łom y Klafztorom tych Prowincyi, któ- | 
te przez nich były fpuftofzone y zdar- 

łe; wypłacić oraz Każimierzowi za | 
fzkody y wydatki wojenne 194500. 

Grzywien Polfkich, y 1600. za kofzt 

poniefiony na praw. 

Wyklęcie' onych wkrótce naltąpiło | 
po tym Dekrecie. Kawalerowie jed- 
nak nie byli tym ani zatrwożeni, ani 
uchronieni. _ Niechcieli fię nawet na 
to ufkarzać. Y chcąc fię bardziey 
jefzcze nagrawać z Władzy Papie- 


ża, którego lądem wzgardzili A 


Çc) wyftawili przeciwko niemu jedne- 
go Xiąžęcia jawnego nieprzyjaciela 
Stolicy Apoftolfkiey równie wyklęte- 
go jak y oni byli. Był to Cefarz (d) 
Ludwik V. Xiąże Bawarfki, który 
chętnie im dał Refkrypt, którym pod 
ciężkiemi karami zabraniał (e) Thier- 
remu d' Alemburg Wielkiemu Miftrzo= 
wi, aby Dobr Zakonowi należących 

nie 


(c) CROMER. pag. 507. 

Cd). Refp. €5 Status: Imper, Roman, Germ. 
Tom. l. pag. 906. 

(e) GUAGNIN, Rer. Polon. Tam, II. page 

125. 
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nie uftępował bez. jego wiadomości y Kazi- 


Rozkazywał mu oraz "E.Z {l 
sik -e Wielki 


zezwolenia. 
mieć za fmiechu godno, y nie przy- 
zwoite fądy, bądź jakieykolwiek Po- 
tencyi , któraby chciała przywła fzczyć 
us prawo do tych Dobr wtrącania 
ię. 

To. Diploma widokfałfzywy miało 
wyftawić Kawalerom. Oni go też pil- 
nie fzukali, jakby chcąc mieć pomoc 
do ofzukania fig: Będąc już upe- 
Wnieni, lubo przeciwko fumnieniu 
fwemu, hie myfleli, jak tylko fpokoy- 
nie ciefzyć fię z ich niefprawiedliwego 
dobytku. Nie obawiali lię więcey Po- 
lakow, wiedząc w ich fłabych fiłach. 
złożyli tedy bröń; y to ich wojennych 
prać zaniechanie, przywróciło Kró- 
lewftwu pokoy, lecz innym fpofobem 
jak Kazimierz ftarał fię go pozyfkać. 
Lubo go narod przyjął tylko w na- 
dzieję czafowizczęśliwizych; Król je- 
dnak za krzywdę fobie poczytał, że 
to ufpokoienie, które tak drogo ko- 
fztowało jego poddanym, lubo niemia- 
o być trwałe, przecież go więcey fza- 
cowali, jak tenpokoy który on był u- 
czynił; który lubo trwalfzy y pewniey- 
łzy, y nie ująłby onym jak połowę 
tych obfzernych krajow, których od- 
zylki» 


Roku 
1338 
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Kaz zyfkiwać więcey nie ważyli fię. | ka Sy 
merz III / Przymufzonym zgadzać fię z ich] |; 7 


pa zdaniem , jednak ufilnie zamyflał u paik 

133g. Szynićich, pory upatrzoney, fpofor zwolił 

> bnemi do odebrania od Krzyżakow to,| oi 
co oni fzczęśliwizym czafem zacho”| 

wywali. Nie mając (a), aż doowe-| „ _. 

go czafu tylko jedną Córkę z Anny „ią 

Corki Xiążęcia Litewikiego, y nie sk 


fpodziewając fie więcey mieć potom:|  wdz 
ftwa umyflił, lubo fam wtedy niema*| | lecz 
jąc jak dwadzieście dziewięc lat wieku| © kti 
fwego dobrać fobie Naftępcę(b) , tak | ko 
mocnego, któryby.mogł wipierać za-| Pisy. 
myfły narodu, y pofkromićna zawizej miał 
hardość „Krzyżakaw. = -Obrócił tedy] po ni 
oczy na Sieftrzaną {wego (c) Ludwi-| |, gierf 


ka aby I 

| ście | 

(a) CROMER. ubi fupra. HERBURT de] Kezi 
FULSTIN pag. x02. R 


(b) Anonymi drchidjac. Gnefnenfis brew SE y 
Chron. Cracov. pag. IOL. R R 
(c) Wielu Autorow z Kromerem pag. 308 wa 
Sarnicki Annal. pag. 1140. Herburt de A 
Fulftin. Paftor. ab Hirtemb. Flor. Pol. p.117 | POZ 
Henel. ab Hennenfeld Anna/, Siłef, p. 281 Piery 


przeciwnie twierdzą jako jeft zdanie Dłu= | 2? £ 
gofza pag. 1055. że Kazimierz obrał był | mete 
za Sukcefiora fobiefamego Karola Rober- | s 
ta Qyca Ludwika. Ale czyż można to |. a 


j rozumieć, aby tak młodym będąc Kazi= 
i mierz, chciał fobie dobrać Naftępcę za | 
| 


fiebie | Ton 


yli fie. | 
fię z ich 
myflał ue] 
r, fpoforl 
akow to, | 
n zacho” 
, dọ owe- | 
'z Anny 
, y nie 
- potome/ 
/ niema* 
lat wieku | 
(b) , tak] 
ierać za“ | 
ı zawize 
cił tedy | 
) Ludwi* 

ka 


SURT de 
fis brev 


| pag. 308 
etburt de 
Pol. p.117 
ef. p. 281 
anie Dłu+ 
obrał był 
la Rober< 
nóżna to | 
dąc Kazi- 
ftępcę za | 
Fiebie 
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gierfkiego. 
Szło mu tylko, aby Narod na to ze- 
zwólił:podał mu tedy do wiadomościna 
Sey= 


fiebie nie równie ftarfzego ? Karol Ro 
bert był ogłofzony Królem Roku I30L 
przez Bonifacego VIII. Papieża, Wpra- 
wdzie fjefzcze był wtedy dziecięciem, 
lecz y tak można widzieć , Że W ten czas, 
o którym tu mówiemy , mufiał mieć bli- 
fko* pięciu dziefiąt lat.  Mogłby bez wąt= 
ienia kto pówiedzieć , Że Kazimierz o= 
foi tylko.: w myfi mając że tego 
miał mianować Królem Polikim; który 
po nimmiał naftąpić na Królewftwo We- 
gierfkie: Lecz możnaż y temu wierzyć 


ścią go otrz zymam tedy w tey 
mierze z Dlugofzem, któr: twierdzi, że 
Kazimierz obrał fobie za Naftępcę fwego 
Sioftrzana, Syna Karola Roberta. Nato 
fię zgadza , y Kronika Archidyakonu 


Gmie- 
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Seymie zebranym w Krakowie. Słu+| na oc; 


żyło to .w prawdzie na pomnożenie | 


jego wyniofłości, lecz po owym poftę- | 


pku, kiedy po uc zynionym z Kawale-{ 
rami pokoju na Stanow zebranych | 
zdało fię radę, nieuchronna już mu 
rzecz była onychie uwiadomić o tak 
Wielkim przedfięwzięciu , do dania. 0=| 


nymże Pana. Już był na fiebie wio 


żył więży, Narod z nich uwalniając; 
y bez po ftepk u jakiego gwałtownego 
y pełnego niebel fpieczeńftwaW ładzajje 
go coraz bardziey mufiała upadać od te- 


go czalu, kiedy dał na rozważenie] 


jeśli mogł oney użyć. 

Na pierwfzym tedy o EMOS fwo 
ich doniefieniu doznał wiele trudność 
w przeciwnie rozumiejących... Wielt 
było tego zdania (4), abyobrał fobie 
Ziemowita Ńiążęcia Mazowieckiego. 
Inni radzili Władyfława Xiążęcia O: 
polfkiego naznaczyć za 'Naltępcę na 
Tron. Obiedwie zaś te ftrony równie 
zagniewane , <zuchwale wyrzucali mi 

pa 


Gvieznieńfkigo, októrey wyżey namieni| 
łem. ii o ftarożytne św iadectwo powin 
ne mieć wiarę nad inne. Do tego far] 
nie podobieńftw o toż ztwierdzaoczy wil 
ście. 


(d) DruGaos. p.1 


055: 


jąc Xi 
cudzo; 
Ściem 
Wiścią 
jemne 
w moc 
Są gór 
natęży 
kierow 
Prze 
będąc 
fwego. 
Król lev 
li takż 
po owi 
od Po 
bez ża 
ludwi 
blizfzy 
Reych 
rodio 1 
nie wic 
fwego b 
lewftw 
by nief 
nit przi 
tego, 


(a) Cri 
Pag. 


ie. Słu 
mnożenie | 
m pofte- | 
Kawale:] 
branych| 
| już mu 
ić o tak 
dania: o- 
ebie wto- 
alniając; 
townegoj 
/ładza je- 
lać od te- 
ważenie; 


łach fwo; 
Trudność 
dd Wielu 
brał fobie 
ieckiegoł 
żęcia 0: 
tępcę ni 
y równie 
zucali mi 

naj 


y namieni| 
wo powin 
> tego f 
za oczyw” 
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na oczy nieprzyftoyność, że oddala- 
Jac Xiążąt krwi fwojey, chciał obrać 
cudzoziemca na Tron Poliki. Szczę- 
ściem dwie ftrony zajątrzone niena- 
Wiścią wfzyftkie fiły obróciły na wza- 
Jemne znifzczenie. Rowne obiedwie 
W mocy były; y kiedy jedna pod dru- 
54 góry wziąc nie mogła, Kazimierz 
natężył ufiłowania fwoje, abyonena- 
ierował ku fwoim zamyłłom. 

Przełożył onym (a) że Ziemowit 
będąc przy jednym wydziale Xięftwa 
Wego, nie mogł być pożytecznym 
Królewftwu; a Xiążęta Slążcy nie by- 
li także fpofobni do rządow onego | 
po owym witydliwym odłączeniu fię 
od Polfki , y-poddaniu fię Czechom 
bez Żadney potrzeby.  Doło? 
ludwik będąc Synem jego Sioftry , 
bliżfzy mubyłod wfzyftkichPialtow ży- 
ących; 'y żewięcey dbał on, jak na- 
rodio awe Familiifwojey, tylko że 
nie widział żadnego Xiążęcia z Domu 
fwego, któryby mogł utrzymać Kró- 
lewftwo przez [woja moc; łub ktòry- 
by nielławy jakiey Narodowinie uczy” 
nił przez podłe fwoje poftępki; oprocz 
tego „że imie, ktore chcieli wieku- 
G 2 jące 


L= 


(a) CROMER. p, 308. NceyGcB. Hifi. Polon, 
Pag. 199. 


Kazi 
MIERZ IIł M 
Wielki 
Roku 


1339 m | 


100 HISTORY! 


Kazi- jące uczynić w Polfzcze, żekrwią fae 


Wielki 
Roku 
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merz III mą znaydowało fię w jego Sieftrzanie, | 


jefzcze zacnieyfze przez wiązek z Do- 
mem Francufkim,o którego fławiey da- 
wnościnikt wątpić nie mogł. Wywyże 
{zał przy tymogromną potęgę Węgier- 
fką, y wrodzone przymioty w Ludwi= 
ku; a tak wfzyfikie te uwagi złączo= 
ne z podarunkami, które fą prawie 
zawfze pobudki naywiękfze y niezwy- 
ciężne, nakłoniły na oftatek Polakow 
do zezwolenia na zamyłły ich Pana. 

Uciefzony. pomyslnością tey tak 
wielkiey fprawy wkrótce wybrałfię do 
Więgiet razem z niektórymi radnemi 
Panami, Stanąwlzy w Wylzegrodzie 
u Szwagra fwego, zaraz Ludwiką na- 
znaczył za fwego Naftępcę. 

Rzecz była fprawiedliwapokłaść wa- 
runki w tym obraniu. Opis, który W 
tym uczyniono, zawierał wyraźnie; 
iż jeśliby Król Polki miał dzieci płci 
męfkiey z Królowey Anny, lub inney 
którąby fobie mogł pojąc za żonę; 
tedyby Ludwik miał odpadać od pra- 
wa do Królewftwa Polikiego , yinie 
mogłby onego nabyć, chyba po zey” 
ściu tych Xiążąt, jeśliby poumierali 
przed Kazimierzem. Ten Zapis był 
częfto potwierdzany y odnawiany 
przeź 


przez 
przed 
JĄC 54 


Jelcze 
którer 

Tyl 
zaraz | 
Wkrót 
lefław: 


(b) W 
Scriy 
(c) Dr 
(d) Id 
(e) CI 
o któ 
pierw 
dzę n 
cy X 
kiedy 
fkiey, 
twy, 
y dal 
Woje 
ftko, 
pecią. 
leńfki 
proi: 
le ol 
wiele 
mieli 
dzy ` 
nifłay 


rwią faa | 
ftrzanie, 
ak z Do- 
viey da- 
Vywyże 
Węgier- 
Ludwi= 
złączo= | 
prawie | 
niezwy= 
)olakow 
Pana. 
cy tak 
aie do 
adnemi 
grodzie 
ika nar 


aŚć Wa: 
który W 
raźniej 
eci płci 
b inney 
| żonę; 
od pras 
, ydnie | 
po zejn | 
imierali 
pis był 
iawiany | 


prześ | 


POLSKIEY XIĘGA X. ror 


przez inne, y nawet w fześć lat (b)  Każźr- 


przed śmiercią Kazimierza, który ma- 
Jac 54. lata wieku fwego, nie tracił 
jefecze nadziei że mogł mieć fyna , 
któremuby zoftawił Tron Polfki. 
Tylko co powrócił do Krakowa(c) 
zaraz mu umarła: Królowa Zona jego. 
Wkrótce po tym naftąpiła śmierć Bo- 
lefiawa (d) Xiążęcia Rufkiego (e). 


G 3 Co 


(b) Mantija Diplomat. ad cale. Tomi II. 
Script. Rer. Silefiac. pag. 81. 

(c) DLucos. pag. to5ó. 

(d) Idem pag. 1057. CROMER. (oc. cit. 

(e) Chcąc dać lepfzą wiadomość o Rufi, 
o którey częfto czyniłem wzmiankę w 
pierwfzych Xięgach, za fłufzną rzecz fą- 
dzę namienić tu o jey obfzerności, y fa 
cy Kiążęta ją rządzili aż do tego czafu, 
kiedy Kazimierz przyłączył ją do Poł- 
fkiey, Ruś zawierała wielką część Li- 
twy, Podlafie |} Czerwoną Ruś, bliżfze 
y dalfze Podole, Xięftwo Siewjerfkie , 
Województwo Czernichowfkie y wfzy- 
ftko, co jeft między rzeką Wilią y Przy- 
pecią. « Zawierała nawet Xięftwo Smo- 
leńfkie , Potockie, Witepfkie, Nowo- 
Errate Twerfkie, y całą Mofkwę. 

e obfzerne Kraje były podziełone na 

wieleXięftw, nad kttórymi zwierzchność 
mieli Xiążęta Kiowscy, jak nayftarfi mię- 
dzy wfzyftkimi udziełnemi Panami, Sta- 
nifław ŁusteNski de Motu Civili tn Po- 

lonta 
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cia, Panowania, które pierwiey mieli. | 
Za- 


fonia. peg. 152. Polacy Wieku jeduafte- 
go zaczęli fobie podbijać okolicie części 
południowym Kraju tego, a w Wieku] 
trzynaftym Litwa zaczęła panować nad 
Prówincyami ku Wfchodowi leżącemi: 
Bolefław Chrabry pierwfzy podbil Ruś, y | 
włożył podatek w Roku roro. Rufłacy| 
bunt podniesli za Mieczyfława II. Kazi 
mierz I. utracił prawo, które do nich | 
miał. Boleftaw I. znowu ich przymufił | 
do poflufzeńftwa; lecz znowu fię wybie | 
li za Boleffawa Krzywouftego, który or] 
nych trzeci raz podbił. Zawfze przeftę” | 
pey fwojey przyfięgi y Traktatow, po- 
wielokrotney woyny były przyczyną zł 
ezafow Bolefława IV. y Kazimierza Il 
Wtedy Xięftwo Halickie wzieło tytul 
Królewftwa,- część nayznacznieyfza ý 
Haywybornieyfza całey Rufi. STANIsL. 
SARNICKI Annal. Pol. Lib, VIE cap. 20: 
pag. 1099. Kazimierz II. jednego Xią- 
żęcia tego Narodu nazwanego Mieczy* 
faw uczynił Królem: który miał Naftę* 
pcę Władymirza, po którym naftąpił Ro- 
man, który był pierwiey Xiążęciem £u- 
ckim. Tenże w Rozdziałe z96. Lefzek | 
Biały dał to Królewftwo Kolomanowi | 
Synowi Andrzeja Króla Węgierfkiego. 
Po tym doftało fię Danielowi fynowiRo* 
mana. DLugos. Lib. VII. pag. 705. 706: 
Cro- 


i 
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IL. Kazie| 
> do nich | 
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fię wybi: 
który: 0: | 
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tow, po- 
/czyną zł 
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at Nafte- 
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nowi Ro- 
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Zamiefzania, które fięprzytrafiły pod 
ow czas w Królewftwie , przymufiły 
Narod do opufzczenia onegozy tak kray 
teń był rządzony od Panow, którzy 
fobie za honor mieli onym pogardzać 
ynaygrawiać fię. 

Oftatni Xiąże żadney nie zoftawił 
pamiątki, dla któreyby Żałowano 
śmierci jego. Panował zbyteczną wy- 
niofłością, y ftał fię omierzłym przez 
fwoje wizeteczne rozpufty , jednego 
(a) tylko używał fpofobu do utajenia 
wftydliwych uczynkow fwoich, to jeft 
gorliwości, którą zmyfiał, przeciwko 
Relygii Greckiey panującey w fwoich 
Prowincyach; y był to nowy wyftę- 

G 4 pek 


Cromer. pag, 190. który je zoftawił fy- 
nowi fwemu Leonowi. ren gdy umarł 
bez potomftwa, naznaczono za dziedzi- 
cow Pańftwa fynow córki jego Xiężny 
Maryi,która była zaTroydenemX 
Mazowieckim. Bołeflaw jako nayftarfzy 
objął Ruś , y rządził ją aż do śmierci, 
która fię zdarzyła w Roku 1340 Ten= 
to-Bolefław był otruty od fwoich podda- 
nych. DLuGoss. pag 1057. 1058. CROM. 
p. 308. Brat jego obawiając fię aby tak- 
Że nie był otruty, uftąpił prawa fwego 
Kazimierzowi, y kontentował fię Ziemią 
Bełfką. HanrkNocn. de Rep. Poł, Lib, 
I. cap. IX. pag. 185 
(a) DLuaoss. pag. 1058. 
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pek w oczach jego poddanych, gdy 


I widzieli wzgar dẹ jego ku tym obrząd- | 


kom, które oni wyznawali. Podatki | 
częfto wkładane, fłużyły tylko do u- 
trzymania jego zbytkow ,ypodufzcze= | 
nia do sy rozpufty. Lud zo- | 
ftawał w rofpaczney ku niemu niena- 
wiści, y nie fmiejąc naftąpić na nie- | 
80 otwąrtą mocą, chwycił fię fpofobu | 
zadania mu trucizny. 
kazimierz przedfięwzi al bez odwło- | 
ki te fobie R ić Prowincye. Bo- | 
jażń, którą miał, aby go bliźfi Kraju 
tego nie uprzedzili Xiążęta, nie do- 
zwoliła mu wfzyftkie fwoje zebtać 
woyfko. W pierwfzym czafie zamie* 
fzania, 'w którym Ruffacy zoftawali, 
można było z małą garftką ludzi caly 
Kray podbić. Udał fi fię tedy profto do 
laika: króre obległ. To ao bro- 
nilo fię fłabo nie mając w zapafie ży- 
wnościy rzeczy wojennych. Miefzkań- 
ce o nic nie profili, tylko aby byli za- 
chowali przy zwyczaiach Cerkiewnych 
ich obrządkow : Zezwolono na ich 
proźby, y zaraz uznali Kazimierzaza 
fwego Pana. Wołyń, do którego fię 
po tym udał, nie Śmiał mu fię fprzeci- 
wić, y wlzyftkoby pod moc fw oją pod- 
garnął, gdyby potrzeba żoftawowa- 
nia 
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nia Żołnierzy po wfzyftkich mieyfcach, 
które fię poddawały,pozwoliła mu mieć 
dość ludzi do podbicia refzty Kraju. 

Kazimierz powrócił do Poliki nie- 
miernym łupem obciążony. Był to 
fkarb dawnych Xiążąt Rufkich, y na- 
bycie| Kraju , fkutek jego wyprawy, 
który onnaybardziey fzacował. Woy- 
na owych czafow była podobieńftwem 
handlu, y Rycerze dawni mieli za zna- 
ki zwycięfkie zdobycz zabraną; coby 
za nafzych czafow przyćmiło fławę 
naywiękizych Wojownikow, y zhań- 
biło naywiękize ich dzieła. 


Nie pozwalały okoliczności czafu 
Królowi długo miefzkać w Krakowie. 
Przeto (a ) jak prędko wzmocnił 
woyfko fwoje, tak znowu wyprawił 
fięw drogę Rufką. Znowu ją za- 
chwycił bezbronną, y tak fpokoy- 
ną , jakby ona żadney nie miała 
przyczyny onego obawiać fię. Stał 
fię wkrótce Panem Xięfwa Przemifl-- 
fkiego , Halickiego , Łuckiego, Po- 
wiatow Sanockiego, Lubaczowikiego 
y Trembowelfkiego ; opuścił te tyłka 
okolice, któremi Litwę mogłby na- 
razić; wizyftkie zaś inne przyłą- 

G5 czył 


(a) Dzuaos, pag. 1059. 
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czył (6) do Poliki: Uftanówił Woje- | 


wodow y‘ Kafztelanow, . włożywfzy 
na-nich toż famo prawo „które mieli w 
Polfzcze ciż fami Urzędnicy. 

Król, lubo nafycony przez te dzie- 
ła wielkie nabytą chwałą, czuł jednak 
w fercu fwoim niejakiś żal y umar- 
twienie, że tyle prać poniofi dla kor- 
zyści jednego Xiążęcia, którego lubo 
prawdziwie kochał, nie obrał go je- 
dnak fobie, tylko w niedoftatku Sy- 
na, któryby mogł być dziedzicem je- 
go Korony. Wktótce tedy namyflił 
fię powtorną wziąc żonę, y obrał fobie 
(c) Xiężniczkę Jadwigę, Córkę Hen- 
ryka Landgrafa -Heffen - Kaflelfkiego. 
Ta nowa Małżonka nie przyftępną dla 
wielkiey hardości, rozumiejąc że. far 
ma tylko była godna względow Ka- 
zimiefza, nie. przeftawała go trudzić 
przez fwe zazdrośne podeyrzenia czę- 
fto zmyflane, które nie tak były fku: 
tkiem delikatności jey fumnienia, ja: 
ko bardziey pochodziły z ułożenia, 
głupftwem nadętego. 

Z przykrzywfzy fobie nieuftanne 

przy” 


(b) Anonymi Archidiaconi Gnesn, Chronic: 
Cracnv. pag. 97. HaRTKNocH, de Rep 
Pol. Lib. I. cap. XIX. pag, 186. 

(c) Idein pag. 310. DLuGaos. pag. 1060. 
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przymówki tey hardey niewiafty wkrò- Każr- 
tce fię Król namyflił z nią uczynić To= MIERZ LU | 
zwod; Wyłłał ją tedy na wygnanie aira | 
do Zarnowca, gdzie trzymał przez lat sra 
piętnaście tak dobrze jak w niewoli : 
Zbyt frogie ukaranie Małżonki, któ- 
ra przez fwoje niefzczęście jemu nie 
umiałą przypodobać fię, y zbyt fobie 
przywłafzczała prawo do wftrzymania. 
jego rozpufty. 

Od tego czafu Kazimierz złe fkłon- 
ności fwoje w jawne odmienił wyftę- 
pki; o których tu krótko chciałem na- 
mienić , dla pokazania niefzczęśliwych 
fkutkow rozwiąfłości , w ludziach na- 


wet nayzacnieyfzych y nayznakomi- | it 
tfzych w wielkim rozumie, y głę- | 


bokim rozfądku. 

Zapałony pożądliwością ku jedney 
godney Pannie z Czech rodem Kazi- 
mierz, lubojuż fobie miał pofzlubiona 
Adelaide, tę jednak pojął fobie za żonę. 
Ta Panna, bądź dla ochrony honoru, 
bądź tez dla famey hardości, pierwiey 
dała mu poznać, że fam tylko flub 
małżeńiki cnotę jey mogł zwycięzyć : 
chciała nawet w tey fprawie mieć za 
świadka Bifkupa Krakowfkiego , lu- 
bo go nie znała. Król zmierzał fwe 
zamyfły na jey ofzukanie. Nadał te- | 
dy i 
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Kazr- dy zamiaft Bifkupa Opata jednego, | 


MIESZ 


I który będąc ubrany w fzaty Bifkupie, 


niedbał na zelżenie urzędu y fumnie- 


niafwego, popełniającuczynek fzkara- | 
r ką) . ; . | 
dney zdrady.  Źwiedzioney ofobie nie | 


długo było tayne właśneniefzczęście; 
którego po tym bez wftydu przyczy- 
niła, odmieniając w intrygi, zamyfły, 
któremi fie powodować za powinność 
fądziła. Wkrótce po niey (a) żydow- 
ka jedna nazwana Efter naftąpiła, 
ktora także przymufzona była, dać 
mieyfce licznym innym naftępującym; 
okropne igrzyfko wyuzdaney poryw= 
czości, która radziła fię famego tylko 

trefunku, y razem z nim niknęła. 
Rojpufta tak ftrafzna, a nadewfzy- 
ftko niefzczęście Adelaidy utrzymywa- 
ły winadziei Ludwika; która tym pe- 
wnieyfza mu być zdawała fię, iż u- 
trzy- 


(a) Król ż niey'miałdwuch fynow, któ- 
rych kazał wychować w Wierze Kato- 
lickiey , lecz pozwolił aby córki, którez 
nim miała, były w Żydowdkiey Relygii, 
Efter otrzymała od Kazimerza wielkie 
Przywileje, któremi Żydzi do tych czas 
fą zafzczyceni w Polfzcze; y nle zbłą- 
dził podobno, kto Polikę Rajem Żydow= 
ikim nazwał, Patrz HARTkNOCHAdE Re- 
pubi. Polon. Lib. II. cap. II, pag. 341e 

Harsurrt de FULST, p. JAI, 
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trzymawizy fię na Tronie dzidzi. 
cznym w í ipofobnieyfz zym był ftanie do 
dania A, któby. tylko chciał z 
nim walczyć o Tron Kazimierzą 

Od tego czafu (b) kiedy Węgrowie 
ftrafzną 'klęfkę ponieśli przez zdra- 
dziećtwo Bazarada Wojewody Woło- 
fkiego,o którym pierwiey była wzmian- 
ka. Karol Robert nigdy nie mogł za- 
pomnieć utraty woyfka fwego, yhań- 
by doniefioney przez ten niefzczęśli- 
wy przypadek, Przez długi czas tlał 
Ww] gryzocie y fmutku; na oftatek jak 
tylko życia dokonał, (c) tak zaraz pier- 
wfi Panowie Węgiericy przywłalzcza= 
jąc fobie prawo oddawania Korony, 
zgodzili fięna to, aby Ludwik onę o- 
trzymał, przekładając co przez pra- 
wo ftarfzeńftwa nad g toa jego bra- 
ci. Stefana y Andrzeia. Zamyfły zmar= 
łego Króla te były, aby Węgry dofta- 
ły fię Stefanowi, którego był ożenił 
cdrką C efarza Ludwika. Pewny oraz był 
o tym, że Andrzey, któremu w Małżeń 
ftwo dana była Johanna Sioftra jego 
Wujeczna Córka, Roberta nazwanego 
Dobry, miał czafu fwego ofiąg 


(b) Drucos. pag. 1063. 
(c) Per. deKswa Rer, Hungar, Cent „IP, 
PIS 23, 
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Tron Sycyłyifki; Polka zaś miała fię | 
men U doftać Lut ch wikowi, który przez wcze- 


fna śm 
aati Z 


cze ife ‘m 


ré tych dwòch-Xiażat, odzie- 
wfzyftkie Prowin= 


cye ptzyłąc zone do Twego Domu. Sa- 
me Węgry (d) Ę iwierały w fobie ob- 


fzerne Pańftwa, 
podbił ; jakie były, Dalmacya, 
arya, Raścia y Bośnia. 

liwfzym będąc nad wfzel- 


wia, 
Szczęć 


Bulg 


które Karol fobie był 


Ser- 


kie Kazimierza przeyrzenie Ludwik 
ftat fię naymocnieyfzym, 
ko życzyć można było: do rządzenia 
czafu {wego Polfką. Lecz Kazimierz za* 
wiże fię fpo lziewał uczynić te jego ð- 
branie niefkuteczne,które było pod wa- 


runkiem, 


jakiego tyl- 


jeśliby fam nie miał dzieci 


pici męlkiey, którzy po nim mielina- 


ftat ić. 


Tomu oraz było przyczyną dó 


pol ftępku haniebnego , o którymby ni- 


gdy nje myłłał , 


odmiennie 


upewniony, 


gdyby fam był nie- 
że fam tylko 


Ludwik mogł po nim Pańftwo odzie- 


dziczyć. 


Zamyllając złączyć wfzyfikie fiły 
fw A ae Rufi tak dla utrzyma* 
nia, jako też dla rozfzerzenia naby- 
wadi Koja a bardziey jefzcze za» 


(d) Idem ibidem. 
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gniewany; że nie miał więcey woyny? -Kazr- 
2 Krzyżakami, których wyniofła chci. vierz III 
wość, niefpokoyność w nim fprawo- popu 
wała ; umyflił z nimi uczynić pokoy  q342 WWR 
(a)nad temiż fami warunkami, na któ- HM 
re Królowie Węgierfki y Czefki już fię 
byli zgodzili na , Zieżdzie W ilzegrodz= 
im. 

Jak prędko fig dowiedzieli Kawale- | 
rowie o jego przedfięwzięciu, zaraz wy- FAUNA 
flali Pollow do Kalifza, gdzie zgo- 
zono. fię, że: Król onym miał ulta- | 
pić nie tylko Prowincyi Chełmińfkiey IWO 
y Powiatu Michałowikiego, leczy Po- M: 
meranyi, nawet obowiązuj > fię, iż AN 
nie miał więcey używac: tytułu y her- I 
bu tego Xięftwa. 0 drógiey zaś ftro- | 
ny Kawalerowie mieli powrócić Kuja- M 
wy y Ziemię Dobrzyńfką, które jefz- [| 
cze trzymali. „Szło tylko, aby wfzy= TIBI 
ftkie Stany Królewftwa tę ztwierdzili || 
ugode., „Seym tedy był naznaczony w | 
Władyfławowię, gdzie fię też znaydo= 
wał Henryk Dulemer Wielki: Miftrz 
Zakonu Teutońfkiego. 

Kazimierz nauczył fię na oftatek 
rządzić ludem zuchwałym.  Dołożył 

ftara« | 


fa) DLucos. pag. 1066. CROMER. pa, 310; 
NEUGEB. Pag. 201. HERB. de FULST1N 
pag. 103, 
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Kazr- ftarania pozyfkać fobie takowych Z Pa 

mierz III między fwoich poddanych, którzy nay- 3% fie 

i r mniey mając umiejętności, y doświ: id- ei 
1343 czenia, rozumieli 0 fobie, 2e WIA nader * 

piey wiedzieli intereffa fwego Narodu. koo 

Ciludzie przyzwyczajeni da ać fwoje óżynić 

zdania w ofobie fędziowikiey, y nie J ibe 

fądzić tylko w edług właśnych interef- | Rkich 

fow y uporu; przemogli łatwo małą fię ztze 

liczbę lut dzi tózytńnychi którzy obo- | wielki 

f wiązując fię niebespiecżeńftwa, woleli fwiójd 
bardziey uftąpić niela znym zdaniom, Kościć 


jak onym fię fprzeciwiać próżnym ga- yże p 
daniem. 


i 
Tym fpofobem był przyjęty Traktat, se xi 
który troche pierwiey cały był wzru* cza: 
fzył Narod. Niektórzy tylko Bił fkupi Krzyże 
odważyli fię Św oświadczyć prze- Opanor 
ciwne zdania fwoje temu poftępkowi AR 
Seymu. “Chcieli przez ten fpotob u- Głogot 
trzymać prawo Narodu do odpadłych czył d 
Prowincyi, y dać mu fpofob do upo. łazi 
fminania fiẹ onych, jeśliby kiedy znay- GE 
dował fię w fpofobności upominać fię Wi Tu 
orężem 0 to, co mu fłużnie należało. dk 

Nie było y podobieńftwa do tego, DAK 
aby; Kazimierz chciał kiedyżkolwiek | Polikic 
M przyłożyć fię do zepfucia dzieła fwe- naio 
IW go. Nie poftąpił tak w tey haniebney | funka 


M iprawie, jak w ugodzie z PB EET 
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Sląłkiemi, którą byłuczynił od lat czte- 
tech. Zbyt fię dekat Kawalerow , 
aby fię kiedyżkólwiek odważył mieć 
znimi fprawę; przeciwnym fpofobem, 
nader 'pogardzał: Szlążakow , “ważące 
fię bez przyczyny onym krzywdę 
czynić. 

Lubo ftanęła była ugoda we wizy- 
fikich warunkach prawności, gdzie on 
fię zrzekał zfiebie y Naftępcowfwoich 
wWizelkiego dziedzićtwa do Śżląfka , co 
ftwierdzał przyfięgą, podkarą klątwy 
Kościelney, jeśliby nie miał dotrzymać; 
y że pod żadną okazałością, /pozo- 
tem lub przyczyną, żadney części te+ 
go Xięftwa nie miał fobje. przywła= 
fzczać; ledwie lednak pokoy zawatł z 
Krzyżakami: zaraz zebrał woyfko, y 
opanował Wfchowę czyli Frawenitad, 
miafto w tedy nałeżące do Xięftwa 
Głogowfkiego. Mając tomiafta, wkro- 
czył do: Powiatu Sagańfkiego, któ: 
ten z prędkością ufiłował fobie pod- 
bić, nie chcąc dać tyle czafu Królo= 
wi Czefkiemu aby pofpiefzył na ratu- 
nek, "Strach rozfzerzał fię po miey= 
fcach' nawet nie przyftępńych woyfku 
Polikiemu:  Profzońo tedy. 6 pokoy, 
na który Kazimierz. zeżwolił pod Wa» 
runkami nie tak przykrymi, jak fię 

Tem, TIR H fpo= 
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fpodziewano. « 'Uftąpił z wfpaniałością 
całego nabytego Kraju. +vFrawenftad 
tylko zatrzymując,* które miafto od 
tego czafu zoftało przyłączone do Ko- 
rony, y nigdy potym nie odpadło. 


Ta zgoda z prędkością uczynioną | 
równie umyfł do gniewu zapalała w | 


Królu Czefkim , jak y fame w Kraje 


jego wtargnienie.  Zawziętymzawfze | 


będąc nieprzyjacielem Polikim pofta= 
nowił'u fiebie nie przepuścić bezsu= 
karania wfzyftkich krżywd od Pola- 
kow: poczynionych jego .hołdowni- 
kom. Wielkie jego przygotowanią do 
woyny tym więkfzy ftrach czyniły Krò- 
lewftwu; zwłalzcza: gdy y Tatatówie 
blifkim: grozili wtargnieniem. 

Rufacy bywizy przedtym niewolni- 
kami tego dzikiego narodu, woleli: z 
nowu poddać fię pod jego jarzmo, jax 
ko polłufznymi być Polakom fwoim 
nowym Panom.  Wzbudzeni będąc 
od Panow Kraju, którzy zdradzając 
fwoją powinność y poufałość Króla, 
nalegali od niejakiego czafu na Hana 
Kr ymfkiego , aby onych znowu fobie 
pozyfkał.. Nie była rzecz podobna, 
tego dziką frogością nadętego 'czło- 
wieka zrufzyć do tego zamyfłu przez 
obowiąfki honoru; lecz ufilnie onet 
ra 
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niałością | radząc aby fobiepodgarnął lud wier- 
iwenftad | ày ý fprzyjający; przez którego utra- 
iafto od | ceńie wiele fzkodował na dochodach 
edo Ko- | fwóich;; przekładając yto, iż wfzyfey 
adło. + |] obywatele byli gotowi do podniefie- 
:zyniona | nia buntu, y wipierania jego wfzyft= 


palała w | kich obrotow; nakżonili go na oftatek 
w Kraje | do woyny przeciwko Polakom. 
nzawize |. Wielkie mńoftwo. tych rozboyni: 
m pofta= | kow już było, wypadło za granice; 
é bez u- | dążąc ku ftołecznemu miaftu, chcąc 
d Pola- | obiąc:y zarabowaćj „ Leczaniich za- 
yłdowni- | mydły , ani wielkie fiły nie ftrważyli 
vanią do | Kazimierza.  Szedł.profto przeciwko 
iły Kró= | nim, y znalazłfzy, ich z+drugiey ftro- 
itarówie | ny Wifły, przez którą już fię chcieli 
przeprawić , tamował onym przey- 
iewolni: | ście.  - Okazał on w. tym. fpotkaniu 
woleli. z | wfzyftko tò, co może dokazać mę- 
zmo, jas | two, gdy. roztropność z, dzielnością 
1 fwoim | one wfpierają. Wizyftkie: ufiłowania 
1 będąc | Y zdrady Tatarow nic dokazać 'nie 
radzając | mogły; jedną dla nich byłą ochrona; 
ś Króla, | Wrącać fię nazad, y fzukać fzczęścia 
ia Hana | unikając potyczki. , Szczęśliwfi nad 
wu fobie | {woja nadzieję, nawet nie mieli za fo= 
odobna , | bą pogoni; zawfze fię jednak oney o- 
0” /'czło+ | bawiając prędkością puftofzyli Kray 
flu przez | ten, przez który uchodzili,. fpodzie- 
; onet | Wając fie -fpofobnieyfzego czafu do 
ra H 2 fzczę* 


Każr- 
MIERZ III 
Wielki 
Roku 
1344: 
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| Kazı- fzczętu on: zruynować. Kazimiera prawie 1 
WIERZ LI „4 Kra; mwrielicie a LS 

utrzymał te Kraje bez wielkiey obro- faciela ; 

Roku 2X3 y nie już prawiecie było do obaf pie ufi 

z344 _ wiąnia fię od tego wielkiego; potóku, przyjaci 

który upływał bez żadney przefzko: żywnoś: 

dy. Ji Czec 

Nieprzyjaciel od Szląfka zbliżający Wzięcia 

fię daleko zdawał fię być niebefpie-|granicor 

cznieylzy. Jan (a) Krol Czefki.przy:j Zabav 

i jął był na fwoy żołd wielką, kwotęjnegó ki 

Niemcow, których złączywizy z woy”|/ić na to 

fkiem Czefkim y Słąfkim, już fię gojPrzyjacii 

tował wpaść do frzódka' Krolewftwajprzeciwi 
Ten Król lýbo byl ofłepł od niejekie-|tyczki, 

go czafu, jednak fam prowadził woy-fzguby w 

iko; y taka wnim była zapalczywość,j Wet od | 
iż zezwalał umierać (6) ochotnie, by-pprzyiść 
te choć raz mogł mieć fzczęście ręka-|pioro icl 
mi fwemi dotykać fie mirow Krako-| Woyłko 

wikich.  Połacy nie mieli tylefił, 4-|b do 1 

by fię mogli oprzeć jego wkroczeniu. j Jedna cz 

Dość to było, że fié nie obawiali, a-|$% ha Tk 

by nieprzyjaciel wiele nie kotzyftał, |tikowan 

W blifkości tedy Krakowa rozpoftrze-|"yflnośc 

nieni, 'dozwolili uczynić oblężenie y [ke pof 

tå- |Zamiefza 

Zguby, 1 


(a) DLuGos, p. 1073. | fala, lu 
| ©) Td, ibid. Stran. SanNicki Anal. Poł. |, Ta po 
| pag. 1141. PBST, ab HIRTEMB. Fior. |kała Krt 


i Polon, Lib, II. cape XIX. pag. 117. 
I | | | 
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Kazimiera prawie regoż czafuptzymufili nieprzy- 
kiey obrof| faciela do opufzczenia miafta. Jedy- 
lo do obr] nie ufiłując miefzać fzyki woyfka nie- 
ary [przyj acielikiego, zchwytyw. ać Wozy Z 
-przelzko |żywnością, y zalegać pafy, przymu- 
[ili Czechow do opufzczenia przedfię- 
zbliżający| Wzięcia y prędkiego cofnienia fię ku 
niebefpie-| granicom. 
zefki.przy:] , Zabawiaj: icfię wtedy zepfuciem wla- 
ką kroli śnegó kraju, nie chcieli nawetzezwo- 
fzy zwoyj| lić na to, abybez klęfki uchodził nie- 
już fię, go” przyjaciel. Król Czefki widziałfi iębyć 
lewi twa aS sake woli przymufzonym do po- 
| niejekie-Jtyczki, chcąc ochronić od więkfzey 
adził woy-jzguby woyf fko fwoje.  Uchodząc na- 
lczywośćjł Wet od Polakow, życzył fobie z nimi 
otnie, bysjprzyiść do utarczki: Leczwtedy do- 
ście rękar] [pioro ich obaczył, gdy był rozdzielił 
w Krako- Woyfko fwoje, chcąc mu ułatwić fpo- 
yle fił , 4-|f0b do uniknieńia niebefpieczeńftwa. 
(roczeniu. Jedna część udała fię na Lelow, dru- 
awiali, a-[8% na lłkufz. Obie te woyfka były at- 
kotzyfłał. itakowane w jednym czafie z taką pot 
ozpofłrze- |Myflnością dla Polakow, iż w: rozfy- 
lężenie Yfke pofzły. Ledwie Półkow kilka w 
pras Z: amiefzaniu y nieporządku mogły uyść 
: Jo tefzta zaś od żelaza ginąc mu- 
„ lub poddać fię Zwyciężcy. 
dg Pol. | Tm pogromna klęfka nader przeni- 
MB. "Fior. |kała Króla Czefkiego ; zwłafzcza że 
u7. | H ; on 
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Kazı- on od dawnego czafu jedynie fię 7% 
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I trudniał, jakie prawa y podatki miał 


włożyć na Polfkę, podbiwfzy ją fobie: 
Ten Król miał pewny. gatunek mę: 
ftwa, lecz bez umiarkowania y roftro- 
pności, conie tak było cnotą, jak þat 
dziey porywczością. Pogardzał wizek 
kieniebefpieczeńftwa nieprzeyrzawizy 
onych,znofił je cierpliwie,dobrze onych 
nie poznając pozbywał fięich: nie pó 
mnążając wfobie doświadczenia,y zn0* 
wu w one wpadał bez rozmyflenia. 
rokpo tymdał tego dowod,kiedy na flar 
wney Batalii de Crecy, przybywizyn8 
pomoc Francuzom, gdy poznał, żena 
ftronę Angelczykow nakłaniało 1e 
zwycięftwo, kazał fię prowadzić dwór! 
Kawalerom na to mieyfce, gdzie by: 
ła nayżwawfzautarczka, y nacieraią( 
z nimi na nieprzyjaciela, w nie róftro” 
pnym ufiłowaniu był zabity; równe 
go godzien przebaczenia z owemi. (0 
Deciufzami w nie prźyzwoite zufalo 
ści; którzy fie wydając na Śmieró 
rozumieli, że przez to mogli podzw” 
gnąć upadającą Oyczyznę. 
Uwolniony: będąc od tak ftrafzne” 
gonieprzyjacieła Kazimierz, wizyftić 
ni 


[a] TITUS UIV. Zib. VI cape ŻY. © 
Lib, X. cap. XXVIIN 
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na to obrócił ftarania, aby wewnętrzny 


porządek w Kraju uftanowił. « Podo- 
bny dó Augufta, mało miał ochoty do 
Woyny, lecz wielkie dziedziczy przy- 
mioty do. rządzenia: Narodu. Równo 
z tym Cefarzem , pozornie nadftawu- 
jąc fię, że nio, czym niemyflił, tylkoo 
ulżczęśliwieniu podanych fwoich, zna- 
łazł przez to fpofob,iż zapomniano o je- 
gowyftępkach, wtedy nawet,kiedy one 
karał w infzych ze wizelką furowością. 
Był to czas fpofobny, aby przedfię- 
Wziął dodawać poloru fwoim podda- 
nym, którzy zazdrośni będąc władzy 
fwoich Panow, ufiłowali oney ując od 
niejakich czafow Nowy Prawodawca 
do razu znalazł w wyfokim fwoim rozu- 
mie wfzyftko to, czego ani nauka, ani 
doświadczenie jemudać nie mogło. 
Przeyrzenia jego tym pewnieyfze byty, 
że nie były fkutkiem ani pracowitych 

zabiegow, ani zamy fow oftrych. 
Sam poznał dofkonale, że nie po- 
Winien był wykorzeniać tych obycza- 
jow, które z Narodem fwoy wzroft 
Wzięły.  Szanował one jako pra- 
wa od czafu famego utwierdzone. 
Y zdały: mu fię równie być fię po- 
trzebne do fpofobu rządzenia , do 
utrzymania jego władzy y befpieczeń- 
H 4 ftwa 
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ftwa Kraju.  Powitał tylko przeciwko 
tym zwyczajom, które zepfuta oby- 
czayność, wólność wojenna, y grr 
biańftwó, które jefzcze trwało, były 
wprowadzyły; y z których wyniknęty 
prawo dziwaczne y okrutne.  “ 

Już prawienieznanow narodzie (0) 
ani honoru, ani rzetelności, anifpra- 
wiedliwości, ani funinienia, ani cno- 
ty.  Zyfk fam był prawidłem wierno- 
Ści, y nikt fię nie witydził zdrad 'po- 
pełnionych. Jeden fpofob uniknienia 
zdrady był , oną innych uprzedzać; 
ta będąc potrzebną y używaną w po- 
fpolitości , _ wykorzeniła poufałość , 
przez co zerwane więzy przyftoynego 
obcowania. 

Ci, którzy z urzędu fwego powi- 
ni byli gromić nierządy, przykładali 
fię do onych wzniecania.  Podeyścia, 
zabiegi, zyfk, nieludzkość, zdrady, 
y wfzyftkie wyftępki panowały w Sẹ- 
dziach: Ci rządzili prawem a zyłk y 
przewrothośc , fame ftanowiły Dekre: 
ta na życie yhońor obywatelow. Spo- 
fob naywięklzy do kończenia prawa( 0) 

był 
(6) DŁUGOS. pag. 1180. 
(c) Td. ibih CROMER. pag. 313; NEU- 

GEB: p, 102, SARNICKI Anual. Polo 

p- 1IĄT:. 
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zacjwko | był ten, iż -pifano przyfięgę na kar- „Kaz 
ita oby- cie, y dawano czytać jedney, z firoi Wien LU 
aru- | W przeczce zofiających. Jeżeli ten, “Reka” 
ło, były który przyjięgał. nie wyrażał przyfięż 1347, 
miknęły gigłofem ftałym y wyrażnym; jeże- 
"* J ù zamiaft jednego ftowa używał in- 
dzie (0) nego, lub wyraznieylzego, lub też 
du rozumienia trudnieyfzego , jeżeli 
powątpiwał, y dawał jakiekolwiek zna- 
ki odmiany z oczu; żeby miał nay- 
lepfzą fprawę , przeyrywał z pią, y 
zoftawał w nienawiści y pogardzie. 
Zwyczay tak frogi godna rzecz by- 
la zgładzić. na zawfze, jakoż był zgła- 
dzony z iunemi równie przeciwnimi 
fprawiedliwości, y rozumowi, poftano- 
Wił na oftatek Kazimierz , wprowadzić 
> powi- doPolfki Naukę Prawa, któraby była 
„ykładali latwa , niewątpliwa, jaśna y jednoftay- 
j na. ŻZwołał Seym (a) do Wiflicy, 
gdzie zgromadziwfzy Wizyftkich, któ- 
tych tylko znał w Pańftwie naybiegley- 
fżych y nayrozumnieyfzych. którym 
zlecił Praw ógulną poprawę. Sam 


ani fpra- 
ani crio- 
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riknienia 
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lą w po- 
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deyścia, 
zdrady, 
ły w Sę- 
| zyłk y 


y Dekre: l j 
v. Spo- żawiadował ich pracą, wfpomagał 


rawa(6) przez fwojerady, częftokroć zadziwie- 
był nie onym fprawując © wielkim rozfądku. 
y biegłości fwojey.  / Te. nowe jego 
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(5), fprawiedliwości przepify były 
przyjęte; ylubozupełnieniewykorze 
nił wyftępkow , mogł jednak fobie o- 
biecywać, Zë te rozumnie uftanowio- 
ne prawidła raz przyjęte y (za potrze 
pne jużnane, miały powoli wkorzenić | 
miłość do cnoty w całym Narodzie. 
Jedna z między innych przyczyn, 
które miał do poprawienia fprawiedli- 
wości, było też w nim y polytowa 
nia nad ubogimi ludźmi, którzy od 
bogatlzych zawfze uciemiężeni byli 
Chciał on być ratunkiem dla tych nie- 
fzczęśliwych ludzi; rozumiejąc iż dla 
tego powierzona mu. była Władza, a- 
by onych bronił. Dobra fwoje nawet 


na to obracał; aby mogł wfpomagać 
lüd ubógi. Jakoż nazywano (c) go 
Kró- 


(6) Td. p.182. SARNICKI w. 1147. 
(c) DLUGOS. pag. 1165 CROMER; p.319. 
NIC. CHWAŁKOWSKI Regni Pofonić 
Sie Publicum Lib. I. cap, X. SARNI- 
CKI Anna. Polon. pag, 1143. Chłopiby- 
li wtedy w ftrafzney, niewoli. Panowie 
ich mieli nad nimi prawo życia y śmiet- 
ci: Tak dalece, że ani Żaden Sędzia, ani 
Wojewoda , ani Król fam nie mogł o* 
nych karać za Żadne popełnione wyftę- 
pki}, nawet zoftających pod obcym Pa- 
nem: Sami dziedziczni Panowie miel 
Prá- 
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Królem chłopfkim; Y' łuboby inny ja- 
ki Xiąże pogardzał z hardością tym 
tytułem , onjednak nie zbraniałfię go, 

tyłko 


prawo z onych fprawiedliwość czynić. 
Sam Kazimierz w Roku 1366: do ftwier- 
dzenia tego prawa Szlachty nadich poda 
danymi był obowiązany. Władyfław 
Jagiello był także przymufzónydo ftwier- 
dzenia tegoż prawo Roku 1428. Oprocz 
Sim. Okolikiego: Orb. Pol. Tom. LIE p. 
15, Już fię namieniło w Tomie: Il tey 
Hiftoryi, jak fie z Wieśniakami Szlach- 
ta obchodziła, Dotknięty opłakanym ich 
ftanem Kazimierz, chciał przynaymniey 
w niektórych rzeczach umnieyfzyć ich 
niewolę: VARSEVIC. Lib. de Opt. Sta- 
tu libert, pag, 120.  Namienia, iz gdy 
ci ludzie przychodzili do niego ufkarza- 
jąc fię na niefprawiedliwość Panow fwo- 
ich, miał zwyczay pytać fię onych; je- 
li nie mieli w domu fwoim kamieni lub 
kijow na'obronę fwoją? Uftanowił' ta ofta- 
fiatek , aby: dobra po zmarłych wieśnia- 
kach nie fpadały:na Panow, leczna bliž- 
fzych krewnych: aby. wolno było kaž- 
demu chłopowi fzukać fobie innego miey- 
fca y Pana, jeśliby gwałt y krzywdę ja- 
ką od dawnego ponofił. Chciał oraz aby 

Żaden Pan nie-dawał w zaftaw lub w za- 

kład chłopow. HERBURT. in Stat. Re- 

pni- Pol. Titulo- Kmetho pag. 252 PAUL. 

SZERBIC. Part. I. Confiit« XH. pag. 48- 

Te: uftawy. z czafem były odmienione 

y te- 
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Kazi- tylko przez fkromność; wlzyftko to 


Wielki pełniąc, przez coby mogł fobie flu- 


rym b 
od Ro 
Roku nie nań zafłużyć. Kró 
1347 jedney tylko rzeczy nie doftawało dla wi 
Kazimierzowi do dania zupełnego po- rzyby 
loru Narodowi fwemu; to jeft wyzwo= flachi 
lonych nauk. które fąprawdziwą pod- | dą zac 
pórą prawa, y cnot cywilnych. Ka- G 
zimierz I. już był one przedtym wpro- | Zlew: 
wadził; lecz te.owoce drogie w. fa- | (VM 
mym. pierwfzym wzroście, wdzikość bem n 
odrodziły fię. ~ Obyczaje już ludzko- | Y WYM 
ścią lepiey okrafzone , więkfzą dla nith dofko: 
obiecywały pomyflność. Sama Zie- p J 
mia (fmiem tak mówić) zdawała fię | | 27! 
już być fpofobnieyfzą do dania onym tym fa 
wzroku, y Polacy pokazywali być z tym y 
więkfzą ochotą do onych przyjęcia. le jefz 
O jedną tylko rzecz fzło, to jelt Wy- faie, 
korzenić niefprawiedliwe mniemania | "e: 
w Narodzie, które ukrywały fzącu- tach f 
nek. tych talentow “których on był umyfłt 
naypotrzebnieyfzy : Pierwfi Panowie mając 
pyfzni nad zamiar mieli fobie za nie- 
jakąś przyzwoitość nie umieć ; a 


lud pofpolity przez fwoy ftan, w któ- day 
rym Gy 


y teraz chłopi w'Polfzcze tak fą niewol- A 


nikami , jak byli przed Kazimierzem. O- ANI 
bacz Warfzewickiego'w: Xiędze namie- sz 
Rioney karcie 118, pag: 
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rym był, nic nie znał nato, czego fię 
od Rodzicow ńauczył. 

Król(a) chciał otworzyć Kray fwoy 
dla wfzyfikich: cudzodziemcow, któ- 
rzyby kolwiek mogli z fobą przynieść 
izlachetne wynałafki. Jakoż groma 
dą zaczęli Niemcy przybywać : Lecz 
jakiego, pożytku można fię było fpo- 
dziewać w Narodzie nie dawno oświc= 
tonym, który proftym jefzcze fpofo- 
bem nasladował rzeczy fobie załecone 
Y wykonywał one bez ufiłowania do 
dofkonałóściy prżemyfłu fzlachetne- 
g0? Jakoż pomnóżenie onych, nie by- 
ło ani wielkie ani znaczne. Można o 
tym fądzić przeż uwagę ftanu, wktó- 
tym y teraz zófłaie Polika, gdzie wie- 
le jefzcze rzeczy do udofkonalenia zó» 
Raie; a podobno więcey do uftano= 
wienia.  Bogatftzoftający w pielzczo- 
tach fortuny nie ftaraja fię ozdabiać 
umyfłu; relzte zaś Szlachty Dobr nie 
mających nie ufiłuje nadgradzać tego 

niedo- 


ls) CROMER: gag 319. DLTGOS. p. r082 
RARTKNOCH. de Kep.Polon. Kib. 1. cap. 
1l..pag, 72. NEUHEBAT: Hiflor: Polon. 
Lib. (ll. pag. 205. PASTNR. ab HIR- 
TEMB. Fior. Polon. Lib. III. pag. 113, 
ANDR. CELLARII Defcrigt. Polon, pag. 
pag: 87» 
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drych ludziw: Narodzie, y mają fwoy 
fzacunek: Czas teńnie''zdaie fię być 
oddalony, kiedy Polacy nikomu. nie 
zechcą uftąpić w przykładaniw fig dó 
wyzwolonych nauk, Kraje które fię | 
niemi zafzcżyczają, uptzedziły Polkę | 
prawie wiekiem jednym; jako zaś Po: | 
lakom nie zbywa ani na tozfądku, ani 
ha dowścipney pojętnośc pmogą wizy? 
ftkiego doltąpić;'a podobną fpofobnoś 
ścią fwoją y innych przewyżfżyć. 


Nie zadość «mająćKazimierz tyle 
dokazawfzy: dla+dobra Kraju, jefzczć 
go chciał ochronić «ód wizyftkich na 
jazdow.,  Doświadczył byłna: Kawa: 
lerach Teutońfkich , jak wiele:poma 
gały, Zamki-do aoni Kraju. „Pola 
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cy lubo dzielnością: wiławieni, ftoira* 5 


zy. widzieli fukcefia, y zamyłły: fwoje 
wftrzymane przez ńie pozorne mury: 
To mu było pobudką (b) do obwa- 
rowania foffami y wałami wfzyftkie 
dawne miafta;y wyftawienia Forte 
nie tylko na granicach dla wftrzyńna” 
nia nieprzyjaciela; lecz oraż w po” 

wa- 


(6) CROMER. p, 315; DLUGOS. p: 1097 
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rożumu. |fżodku Pańftwa dlą utrzymania oby- 
élu mą Watelow 'w powinności. 
ajg fwoy Innym przemyfłem równie pożyte+ 
«fie być| czym y potrzebnym chciał. oraz ten 
omu nie P. an (c) Królewftwo fwoje przyczdo- 
ja fię do | bić, _ Był to nowy fpofob w wynale- 
które fie |eniu warunkow do befpieczeńftwa. 
y Polfkę Znał to "dobrze, Że ozdoby, nawet 
) zaś Po- |"nley potrzebne „y zbyteczne mogły 
dku, ani |brawić wzgląd y ufzanowanie u po- 
gą wfzyć tronnych dla Narodu; y fądził, żete 
'otobnoż | ogły podwyżizyć umyfł w Narodzie 
żyć. przyczyniając w nim więkfzego, „o f0+ 
iemniemania;: życząc tym fpofobem; 
erz: tyle aby jego poddani przykładem innych 
. jelzcze [yli przywiązani do fwojey. Qyczyzny 
kich nai [tawet przez fame wielkie o fobiezda= 
j Kawal fiie. Ztąd powftały jego kofztem ly 
e:poma* faraniem wfpaniałe gmachy , „Domy; 
Pola Akademie; Klafztory , Szpitale, Kos 
4 ftoira |Pcioły: zafzczyty jego flawy , jego 
ły fwoje chwały, których. wfpaniałość klztałę 
e mury- falow owych pokazuie, w których 
o obwa |flko chwalono wfzelkie dzieła z zbyt» 
yfzyftkie |" ogrominości , y dziwactwa ; „nie 
Forted |*Rając ani porządku, ani ułożenia, 
firzyrna” | i kfzftałtności, które nie takdo pra- 
żw po” |Witości fkutku. jako bardziey do 
wa- |Vdziękow natury przypadają. 

Wizy- 

9.TO97: (6) 7d. pag: z382. CROMER: pag. 323, 
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Kiz- 7 Wfizyfkie rzeczy zdawały fię ścią] tow; 
cą gać dó ufzczęśliwienią Polakow] zaftaw 
l Roki Kiedy Kazimierz przykładał fig dowy] Pociąg 

i348 _ polorowania obyczajow, Ludwik, któ: koju. 
ry miał czafu fwego po nim naftąpić, by i Pa 
dawał dowodfwojey dzielności, y ćwi] čt jey 
czył fię w fztuce Rycerfkiey. | Stolicy 
Andrzey Brat jegó był zadufzony #4 małą 
rozkazu żóny fwojey Ńrólowey. Joani Vzglę 
ny. Chcąc fię pomścić tey śmierdi ftelfkie 
Ludwik, udał fie z wielkim woyfklem| Wado: 
do _ Królewftwa:  Neapolitańikiego4 tapit 
Joanna uchodzić mufiała (d) do Pro mając 
wancyi z Ludwikiem Tarentyńfkim po” zty p 
wtórnym mężem foim. Kiolewftwo przyfz 
jey było (e) odebrane; lecz zebraw znalaz 
fzy woyfko, , y wielką część obywa! iwego 
telow ku fobie nakłoniwizy , chciałój ty chc 
Węgrow wypędzić. Wtedy woynt] *y fwi 
(f) przez czas niejaki usmierzona; 
znowu fię wznieciła. ObieSycylie 0* 
krutnym kiwy wylaniem były napel 
nione. Ludwik znowu to wfzyftko 
ogarnął, cokolwiek zdradą lub mo] py, 
cą mu było wydartó, -y już fię więcejł [i] z 
nie obawiał ani zamiefzania, anibue| - Bar 


EF) DI 
h]. 
The 


tow| beż 

pop 

(d) DLUGOS. pag. 1076, zagi 

| (e) Idem pag. 1085, kieł 
i A GH Id. pog. 1091. PETR. de REWApA" AR 
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fig gigh tow; “Lecz Papież (g ) Klemens VI Kazr- 
Polakow) zaftawiając fię za Królowę Joanną mierz [Ik 
fedo wy) pociągnął go do uczynienia z nią po- Wielki 
wik, któr] koju. - Pod temi to obowiązkami, a- ap 
naftąpić,] by i Papież ftaraniem fwoimprzywró= ` aee 
ci, y Gwh] cit jey Krółewftwo, Królowa uftąpiła 
| Stolicy Apoftolfkiey za Summę dość 
lufzony 2] małą Miafto y okolicę Aweniońlką. 
yey. Joan Względy Ludwika ku Stolicy. Apo+ 
p śmierd] ftolfkiey, którey zamyfły mu nie były 
voyfkiem| wiadome, fprawiły w nim to, że u- 
ańikiegoj tapit wlzyftkich Krajow, fame tylko 
mając fławę w zyfku za wfzyftkie ko= 
ty pod czas-woyny poniefione. Lecz 
przyfzedł wkrótce czas, W którym on. 
Znalazł zemściciela Śmierci Brata € i) 


é obywa fwego w ofobie Króla de Duras, któ- 
„ chciali] ty chcąc ofiągnąc Tron Królowy żo- 
ły woyss) ny fwojey (i), kazał ją okrutnie za- 
lierzona: mors 
Sycylie 0* 

ły napel fg] DLUGOS. loco citato. 


[4] Excerpt. de Gefi. Otton. Tarent. ex 
Theodoro de Hyem. Tam. II, Script, rer, 
Brumfu. pag. 53: 

[i] 1d, pag. 54. DLUGOS Tom. TI. p. 55. 
Bardzo oczetniano poftępki tey Królowy 
beż watpienia z przyczyny za: yftwa 
popełnionego na Mężu fwoim. Lecz wiele 
zacnych Pifaczow owego czafu, łudzi ta- 
kich,których zaden wzgląd niepociągał to 

EW Apip ERS 

T Ton IE I $ 


wlzyftko 


Kazr- 
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mordować.  Ofkarżano Lttdwika, ja- 
koby on miał uzbroić ramiona tego 
Xiążęcia do popełnienia. takowego 0- 
krucięftwa: Lecz jeżeli krzywdy da- 
rowanie nie czyniło mu fławy, wy- 
chwalano jednak jego wielkie męftwo, 
y nie bezprzyczyny. Ludwik kochał 


fię w woynie, oney nigdy nie pragnąc, | 


popierał onę bez bojaźni, y zbierał 
lawry zwycięftw bez żadney, wynio- 
fłości. _ Spofobny wnakierowaniu na 
fwoje zamyfły okoliczności czafu nay- 
niebespiecznieyfzych, rzadko był przy- 
mufzony onym podlegać ; lecz y W 
tych gorował przez wielkie umyflu 
przeyrzenia. 


Męftwo jego wielce fię podobało 
Polakom, którzy fię rozumieli być u- 
todzonymi do woyny; y którzy od 
niejakiego czafu pogardzając pracowi- 

tości 


zamiłczenia o jey wyftępkach , wyfła” 
wiaią onę jako jedną Panią z pięknych 
obyczaiow , z wfpaniałego umyflu y fer- 
ta, yaz wdzięcznych przymiotow. 
tym namienia rozfądny LErBNitz w przed- 
mowie II. Xięgi o Pifarzach Xięftwa Brun- 
fwic. na karcie Il. gdzie mówi, Żetobez 
*wątpienia przez omyłkę kładą niektó- 
rzy za tę Królowę śfoannę II. Córkę Ka- 
rolą Duras niewiafię bardzo rozpuftną. 


tości p 
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ika, ja- | tościpełnym pokoiem Kazimierza, nie _Kazī= 
1a tego | różnili go od fłabości y miękości u- "uć m 
vego 0- | myfłu.  Wfzczynali nawet częfto ta- w: 
idy da- | kie przed nim rozmowy, jakich żaden RAA 
y, wys | z Królow nigdy zcierpieć nie mogł, 
nęftwo, | Wychwalali jego Naftępcę , y kłztał- 
kochał | tnie wynofżąc to Króla wybranie, chy- 
ragnąc, | trze przez to oświadczali, że'w tym 
zbierał tylko rozfądku jego. widzieli dowod. 
Wyanio- Dotknięty będąc tym zdaniem 
aniu na | Kazimierz, powziął mniey przyftoyną 
fu nay- | zazdrość, którey nawet nie chciał a= 
ył przy- |.by miano za izlachetne nafladowanie. 
cz y W f Wftyd mu było wchodzićw fprzeczkę 
umyfłu | o chwałę z fwoim Sieftrzanem; zwła= 
fzczą: że wielki umył nie powinien 
„dobało | brac pobudki tylko od właśney cnoty, 
i być u- bez względu na cudze talenta. Król 
rzy od tedy zebrał nowe woyfko, y zapomi+ 
racowi- | 2ajac przyjaźni obowiązkow , które 
tości | dla Litwy powinien był zachować, us 
derzył na nią odbierająć wizyftkie kra- 
wyfla- je, które trzymała na Rufi. 
„ięknych Wyprawa jego (a) y tym była u- 
fu y fer- fzczęśliwiona, że. Litwa dużo, była 
tow. 0 przytarta wtargnieniem. Kawaletow do 
WEGA ich Xięftwa, y nie. dawno przegraną 
dotohkz batalią w famych Prufach, gdzie prżez 
niektó- 12 Wza= 
orke Kat 
on fing la} DLUGOS. pag. 1085: 


t32 HISTORY! 


Kaze wzajemność chcieli kray fpuftofzyć. 
MieRz III Tym [pofobem (b) Prowincye Wołyń 
Wielki fkie, Betika, Brzefka y Chełmfka by- 


Roku 
1348 


ły podbite y przyłączone do Korony, 
prawie w mnieyfzym czafie, jak trze- 
ba było do onych przebieżenia. 

Tak łatwe nabycie Kraju małe po- 
winne było fprawować ukontentowa: 


nie w Królu, którego w tym przed- | 


fięwzięcie jedynie pochodziło z po: 
budki chwały bez zamyłłu, aby Narod 
ztąd korzyftał. Jakoż o to fię tylko 
ftarał, aby z tego pomnożył wfpania: 
łość fwoją w oczach całego Narodu. 
Chciał, aby mu uftanowiono tryumf, 
(c) y tak wjazd fwoy czynił do Miafta 
Stołecznego , mając przed fobą przod- 
kujące woyfko, otoczony gminem 
pierwfzych Panow, ciągnąc oraz za 
fobą niewolnikow zabranych, y pro“ 
wadząc zdobycz nie małą, 

Tak wfpaniałe widowifko wkrótcew 
nim fprawiło zapomnienie tey nie- 
fprawiedliwey zazdrości, która mu po- 
dała radę do tak niefłulzney woyny: 
Już fię rozumiał być nad wfzelkie przy- 
równanie do fwego Sieftrzana: y jak? 


[6] Td. p. 1088. CROMER. p.314ą,)HART*< 
KNOCH de Rep. Poł. Lib. 4. cap. LX. 
(c) DŁUGOS. pag. 1088. 
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by jaż był tak pełen-flawy, że mu nic 
nie zoftawało do nabycia; zaczął za- 
niedbywać wielkich talentow fwoich, 
y przycmiać wyftępkami. naywybot- 
nieyfze cnoty. 

„ Panował pod owe czaly wPolizcze 
jeden wyftępek, którego ani odmien- 
ność rzeczy, ani rozum fam jefzcze 
nie zgłądziły: Kochano fię aż do zby- 
tku wochotach ftołu. Byłto nowy po- 
wab dla (a) Kazimierza. Puścił fię 
na takie wyftępki, których fkutki 
mogłyby być ftrafzne w każdym nay- 
wyžízym Panie, którego woli nic ię 
oprzeć nie może. Szczęściem nawet 
w fwojey rozpuście oświecony Kazi- 
mierz wielkim rozumem, pokazywał 
wielka, łagodność „y hoyność , które 
o:dobroci ferca jego, mocne czyniły 
upewnienia. 

Ten nierząd, był zrzodłem innych 
bezecnych exceflow. Niepowściągli- 
wość. jego, ftała fię niepohamowana, 
którą zaflepiony nie miał więcey ani 
względu, ani rozeznania , ani przy- 
wiązania ftatecznego. Ten Salomon 
©) Poliki wizyftkie niewiafty miał fo- 

1.3 bie 


(a) Td; pag. 1166. CROMER. 328: NEU- 
GEB. Hift. Pol. pag. 211. 


Çh) Anonym, Archidiac, Gnefn. pag. 98. 
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Kazr-. bie za bałwany, które zaćmiły rozum 
mierz III jego. Władzy y doftojeńftwa fwego 


Wielki 
Roku 
1350 


na to tylko używał, aby one temiż fa- 
memi napoił namiętnoŚciami , które- 
mi fam od onych był zarażony. Pra 
wda ze łożyć ftarania na to, nie za- 


wize mu było potrzeba, ponieważ nay- | 
wiecey tych ofob , tak dla prożney | 


chwały, jakoteż dla nikczemnego zy- 
fku, do złych jego fkłonności były 
podnietą, 

Przykładem Xiążąt Wfchódnych 
KAzimierz wiele niewiaft zamkął W 
Pałacach,.y tak pomnożył te mieyfca 
rozpufty, Że na oftatek Bifkupi udać 
fe mufieli do Papieża, uprafzający 
aby pociągnął Króla do onych zgła- 
dzenia: Bojaźń y wzgląd podobno o- 
nym były przefzkodą do uczynienia 
przeftrog fwoich u Tronu Królewfkie- 
go. Jeden Xiądź z Krakowa; nazwi- 
fkiem Marcin Baryczka śmiał poga“ 
nić tę obojętność Bifkupow , y- zby- 
tniey śmiałości używfzy ,_ wyrzucił 
na oczy Kazimierzowi wfzyftkie jego 
okropne wyftępki, y zgorfzenia, któ- 
re czynił w całym Narodzie, Król 
rozgniewany tą zufałością kazał g0 
wrzucić do Wilły, gdzie zginął, 


Obra- 
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‘rozum |  Obrażeni tym zaboyftwem Polacy, 
i fwego mniemali że Król ich w drugiego od- aji 
-miż fa- | rodził: fie Bolefława, Jakoż poczy- "Wielki 
które: | tali za: karę tey zbrodni ową frafzną Roku 
Pra | Klęfkę: powietrza, która "wkrótce 1350. 
nie za- | Po cąłym rozfzerzyła fię Królewftwie, 
az nay- | pierwiey wiele krajow w Europie fpu- 
yrożney | ftofzywfzy, Litwa naybardziey, któ- 
lego zy- | "a ufiłowała odebrać niefłufznie za- 
ci były | Vojowane Prowincye , zdawała fię 
być -inftrumentem zemfty naznaczo- 
ódnych | Ney z nieuchtonnych wyrokow. To 
nkął W zdanie było Szlachty graniczącey z 
hiieyfca Litwą, która widząc wielkie do woy- 
pi udać | 9Y przygotowania Niążęcia Litewfkie= 
(zając, | 80; nic nie czyniła do obrony. 
h zgła- Czyli to Litwa przę 'zuła to ofla- 
obno o- | bienie męftwa Polakow, czyli też fam 
ynienia gniew ypamięć krzywd poczynionych, 
lewfkież dodały im ferca do wtargnienia W fam 
nazwi- frzódek Królewftwa,gdzie Powiat Ra- 
ł poga- domfki y Wojewodztwo Sendomir- 
y zby- fkie dofzczętu fpuftofzyli y. ż ludzi 
rzucił obnażyli, Ztamtąd obróciwizy fię 
je jego | pod Lwow, nie śmieli miafta famego 
la, któ- wziąc W oblężenie, lecz tylko wlzy- 
Król | fkie okolice popalili. Wpadli potym 
zał go | W Wojewodztwo Bełikie ,, Którego ftot 
al, lice oblegli. Jak tylko obywatelewoy- 
fkó Litewikie pofirzegli, tak zaraz Wy- 
Obra- I4 biw= 
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Kaz _biwfzy” garnizon tam będący bramy | ktarze 
ZA LIE miafta ótworzyli. oi Włodzimierz po- | Wnicy, 
i, izedł zatym przykładem ; y wfzyńtkie 
1352 kraje pierwiey fię doftały w;ręce fWo+ 
i ich dawnych Panow, nim Kazimierś | © Bim 
zletarga., w którym zoftawał „był | ow A 
ocucony. ra h 
Ten, Krół na oftatek fię odecknął; Uh: 
y zmocńiwizy woyfko  fwóję Węgra f qzili 
mi, których Ludwik mu na pomot f -nea 
przyprowadził, wpadł na;Raś, wy*| czar 
dał Batalią; Litwie, złapał ich Xiążę: calę 
cia y: wziął w niewolę; wkróteeso] pan 
zyfkał Wołyn, któren znowu prędko | wr 
utracii, jak tylko Xiąże Litewfki w | wiz 
ciekłfzy zniewoli, ftanął na czelewoy: | den 
fka fwego. | 
W tey odmianie klęfek y pomyflno- 
Ści rzecz ofobliwfza w Polizcze fię po- 
kazała.. Ludzie; obojey płci wyfzedłlzy 
z Więgier. jednym razemnapełniły mia- 
fta,doktórychwchodzili w pół nadzy, 
płaczliwewrzafkiczyniący fzarpiąc cia: 
ło fwoje dyfciplinami: na końcu oftre 
gwozdziemającemi. Byli to (c)ci Se- 
kta- 


(0) Nie wiadomo dofkonale, jaki tego Ka- 
cerftwa był początek, Biezownicy po- 
kazali fię w Czechach przed: Rokiem rz6r. 
Chron. Riddagfchus Tom. Il. Script. rer 
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POLSKIEY XTĘGA X. a37, 
ktarze nazwani Flagellantes czyli Biczą- 
wnicy,którzy wiekuprzelzłego zarazili 

1-5 byli 


Brunfv. pag: 79. FEugelechus pag: 1119, 
w Roku 1309.jużfię byli bardzo rozfze- 
rzyli w: Europie, : Compźźać., Chronol. tod 
Vol. pag.67 Nofili ktzyż najfzatach fwo- 
ich; w drogę fzli razem , do miaft wcho- 
dzili po pitze, mając czapki zpufzczo- 
ne aż pa oczy, nadzy po pas, ftrach 0- 
czom czyniąc . z ranami y  pofzarpamiem 
całego ciała. Częfto fię biczowali w Ko- 
ściołach: Po tym rozściągali fię pozie- 
mi na cmętarzn nadzy, jedni leżąc na- 
wznak, drudzy do góry, inni na bok: 
wfzyfcy ręce mając wyciągnione. Je- 
den; z nich chodził trącając každe- 
go y. mowiąc te fłowa :, Bóg ci odpu= 
Jfacza grzechy, whan. Wtedy fpiewali 
pieśń y wierfze; gdzie fię namieniało a 
męce Chryftufa , rzucali fię na ziemię 
z impetem, niedbając “na kamienie, 
bloto; lub jakękolwiek rzecz, która by- 
ła przed nimi.. Byli to mizerni tułacze, 
ludzie nikczemni, wyzuci z podściwo- 
ści przez rozpuftną młodość. Wiele Ar4 
tykułow wiary opaczńie według flepo- 
ty fwojey tłumaczyli. Sakramenta za 
niepotrzebne dọ zbawienia być fądzilk: 
Żyli zaś w wfzeteczney rozpuście. AL 
BERT. KRANTZ Wandal, Lib. VII. cap. 
XXVIII. pag. 194. Hif. Alberti Epifco- 
pi Hatberftad. iñ Script. rer. Brunlu. Tom. 
II. p. 152. HERM. de LERBEKE C/wos. 
Epifc. Minden) eod. Vol, pag, 19a. 
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Kazi- byli Czechy, yrofpoftrzenili fie po wízy- 
mierz I ftkich: częściach Europy, 


Więlki 
Roku 
1352 


Pełni. zabobonney y fałfzywey got- 
liwości, bogomyflni bez pobożności, 
ci ofzuści oczerniali Religią ,. hańbiąc 
jey obrządki. Zaraz fałfzami fwemi 
zaczeli zwodzić pofpolftwo: Kazimierz 
fam zaczął był onych poważać, yw 
dząc ich oftry życia fpofob, uczuł W 
fercu fwoim żal za utopienie Baryczki; 
pofłał tedy do Papieża uprafzając 0 
rozgrzefzenie.  Naznaczoną pokutę 
przyjął z pokorą, y wypełnił z lepfzą 
wiarą, jak Biczownicy mieli w fwoich 
poftępkach. : Odkryto wkrótce tych 
zbrodniow fałfze y docieczono oby: 
czajow dziwnie wizetecznych ; wypę 
dzono tedy onych z Pańftwa , gdzie 
fię nigdy więcey nie pokazali. 

Gorliwi w utrzymaniu Wiary Kato- 
lickiey Polacy, tyle do jey obronypo* 
kazywali gorącości, ile doujęcia Wła- 
dzy Królowi fwemu czułości y ufiło- 
wania. Jużją byli ofłabiliw wielu 
okolicznościach y przypadkach; lecz 
to było w zamielżaniu y buntach, 2 
czego nie mogli przywłałzczać fobie 
tytułu zupełney fwobody, owfzem, to 
fiużyło do pokazania onych poddań- 
ftwa. Trzeba im było do uftanowienia 

ZU* 


] 


zupełne 
padkac 
Wręcz 
Pana b 
tow, k 
dołężn 
trzymy 
Wośći. 
_ Szcz 
Jęli na 
cowięł 
nie poc 
witania 
niedołk 
Pan,pc 
Ciązyć 
ię prz 
50, 
Kaz 
z natu 
dziey, 
dzien 
Wielką 
Żywał 
pPodey! 
wać. 
Kiąże 


(4) la 


powfzy- 


wey gor- 
ożności, 
hańbiąc 
ni fwemi 
azimierz 
1ć, ywi 
uczuł W 
jaryczki; 
dzając 0 
„ pokutę 
tz lepfzą 
w fwoich 
tce tych 
nooby: 
3 wYypę” 
ą „ gdzie 


ty Kato- 
fony po” 
cia Wła 
y ufito- 
w wielu 
ch; lecz 
itach, 2 
ać fobić 
[zem , t0 
poddań- 
jowienia 

ZU* 
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zupełhey wolności, lub w wielupizy: 


padkach wybić fie z pofłafzeńftwa, y * 


Wręcz iść zwierzchności, lub też mieć 
Pana bez ferca mężnego y beztalen- 
tow, któryby uftąpił onym przez nież 
dołężność , tych praw, które mogłu- 
trzymywać bez narufzenia fprawiedli- 


Woścći. 


_ Szczęśliwfi nad fwoje nadzieje, u- 
Jęli na oftatek władzy Panom fwoim; 
cowiękfza te fzczęścia ich pierwiaftki, 
nie pochodziły ani z gwałtownego po- 
Wania przeciw. Zwierzchności , aniz 
niedołężnego rządow fprawowania. 
Pan,pod którym zoftawali, wolałby ob- 
Ciązyć ich jarzmo, jako dopuścić, aby 
fię przykładali do ulżenia fobie one- 


90, 


Kazimierz, lubo był miły y ludzki 
z natury , o nic jednak nie ftat bar- 
dziey , jako o fwoje doftojeńftwo. Co- 
dzien uftępował władzy fwojey przez 


wielką dobroć, lecz znowu teyże 


u- 


żywał z oftrością, naymńieyfze mając 
podeyrzenie, że jey chciano nieuzna- 


wać. 


KXiąże Mazowiecki (d) Ziemowit, któ- 


(4 ) Id, pg. 318, NEUGEB, pag. 205, 


ry 
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Kazı- ryniechciał (2) hołdu czynić z Xieftwa | wolnoś 
prena il fwego, doznał Monarchy tego mśćiwey | tych cz 
pomi władzy, Mając fobie jednym razem liczność 
1344 odebrane Wojewodztwo Płockie y Rar | ce doo: 
wikie, obaczył fie być przymufzonym| fki zaw: 
do poddania fię nie zwyciężonemu w | Polfzczi 
myfłowi tego Pana, który w zapałczy:| zna! za 
wości fwojey, gotow byłkrufzyć wizy*| czyli to 
Rko to, co tylko fię opierało, jego pa] Polacy 
nującey mocy. | lągając 
Zaden Król w miłey poftacidobroci,y' | tey tak 
przyftępu nie był hardfzy za Kazimie | tedy , 
rza. Stawfzy fię przez wielkość rozumu | Wytarge 
fwego naypierwfzą (przęzyną wfzyft | flow dc 
kich obrotow Pańltwa, nadewfzyftko | temu K 
od tego czafu, kiedy prawa uftanowił, | któryci 
już fię więcey żadnych zdrady fpiknie: | Wuja f 
nia poddanych fwóich nie obawiał;któ: | mające 
rych, jeżeli miłość ku niemu wftrzyć | uprafza 
mać nie mogła od złego przedfięwzię* | Mniey 1 
cia, to przynaymniey bojaźń do nale* | powinić 
Żytego pociągała ku niemu ufzano* | Ludy 
wania. okolicz 
Było to jednak za Życia jego, że | jących, 
pierwfze założono fundamenta tej 
wol 


(e) Genealogia tego Xcia zupełnie opifana 
jeft u Kromera. Można tamże widzieć» 
jakim fpofobem y dla czego om to Xię+ 
two otrzymał; y jakie Prowincye wte- 
dy do tego Xięftwa należały, 


z Xięftwa 
mśćiwej! 
m razem 
ckie y Rar 
rufzonym 
nemu | 
ze „palczy: | 


„yć wizy: | 
 jegopae| 


lobroci,y 
Kazimi- 
ć rozumi 
ą wfzyłk 
W fzyft kó 
ftanowił, 
y fpiknie” 
wiat któ- 
1 whtrzý“ 
liewzię- 
do nale: 

ufzano* 


jego, Że 
nta tej 
wol 


e opifana 
widzieć; 
r to Xię* 
icye wte” 
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wolności Rzeczypofpolity, która do 
tych czas utrzymuje fię. Nigdy oko- 
liczności nie były bardziey fprzyjają- 
ce do oneyuftanowienia. Król Węgier- 
fki zawfze gapa królować w 
Polfzcze, _ Narod cał y już go był u- 
zna: za Naftępcę Kszimietza ; lecz 
Czyli to nie mogli , Czyli zaniedbali 
olacy korzyftać z okoliczności, wy- 
ciag zając od Ludwika ze ezwolenia, do 
tey tak „wielkiey fprawy.  Rozumieli 
NAK że jefzcze był czas, do oney 
Wytargowania. Więc (a) wyfłali Po- 
low do Bud y, ktorzy przekładaj ąc 
temu Królowi KEE okoliczności, 
ktòrych fie mogt obawiać po Śmierci 
Wuja fwego od Narodu dzielnego, y 
mającego prawo rządzenia Tłońeni 
uprafzali go o Przywileje, przynay* 
mniey na dowod wdzięczności, którą 
powinien był mieć Królewftwu. 
Ludwik nie znał ani fzacunku, ani 
okoliczności w przyfzły czas zmierza- 
jących, tego czego „pó nim wyciąga- 
no; lub też rozumiał podobno , że 
mogł czafu fwego nafladować Polas 
ow, y przyrzeczonego fłowa nie do- 
trzymać, Zgodził fię tedy z nimi na 
to, 


(a) CROMER, p. 317. DLUGOS.p. 1101. 
STAN. SARNIC, Zsa, Pol. pags 114% 


MIĘRZ NE 
Wielki 
Roku 


1353 


142 HISTORYI 


Kazr- to, iż jak prędko zoftanie ich Panem część y 

A ME (4), tak zaraz Fanaa od wdzel-|Pliwie t 

LR kich podatkow y płacy; że nigdy ky i 

1355, DĄdŹ pod jakim kolwiek pretextem|) 5tóre 

nie włoży na nich nakładow wojen- ści pocl 

nych; y że nawet w fwoich drogach fami bo, 

preciw zwyczajowi uftanowionemu ni6 | ię tylk 

brac nie będzie na utrzymanie dw0- byli zub 

ru fwego, na żadnym mieyfcu, gdzie mieli iś 

fie tylko: znaydować będzie. Obo- toz yte 

wiązałfię oraz nadgradzać poddanym nakłade 

fwoim wizelkie wydz ch jeśliby one chcąc. r 

na jaką potrzebę czynili, y kofzta Wo: Niem di 

jenne, także fzkody pod czas woynyi dy fię z 

jeśliby do oney przylzło z fądzieckim tiebefpi 

jakim Krajem. Wizyftkie te Ar tyki onych 1 

ły twierdził fwoim y Naftępcow Two; | "zez tc 

ich imieniem ; tak dalece, że opis w | 74 wd: 

tym uczyniony miał być warunkiem chcąc ! 

świętym, y prawem wieczyście w na: owi. 

rodzie uftanowionym. B Ugo: 

Te początki wolności przez długi udzie 

czas były układane z oftrożnością, zimi 

która w przyfzłe cżáfy obiecywała | Stor 
wfzelkie poźytki, jakich tylko z niey | 

fpodziewać fię było można. Polacy Wybran 

nie mogli lepfzym fpolobem ując wla- $0 Pan, 


dzy Królom fwoim, jako odcinając a mial 
część ę Tro; 
przyczy 


(b) Te ugodęcałą widzieć można u DŁU* 
GOSZA pag, x102; 


'h Panem 
od 'wfzele 
że nigdy 
retextem 
w wojen- 

drogach 


nemu nic | 


nie dw0* 
„u, gdzie 
s. Obo- 
oddanym 
śliby one 
ofztą Wo: 
 WoyDy? 
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Artyku- 
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rankiem 
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co z niey 
Polacy 
jąc wha- 
dcinając 
część 

1a u DEU- 
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część wielką ich przychodow ,* ofo- 
bliwie tych, które z rozkazu y upodo- 


|bania ich częfto były wynaydowane, 


Y które z famey tylko onych chciwo- 
ści pochodzic mogły. Stawfzy fię juz 
ami bogatfzemi: y mocnieyfzemi, tego 
ię tylko obawiali, aby wzajemnie nię 
yli zubożeni przezjobowiązek, który 
mieli iść za Kròlem na woynę; prze- 
toz y. tego uniknac chcieli wojując za 


|nakładem Królewłkim ; jakby nie- 


chcąc ratować Qyczyźny z ufzczerb- 
lem dobr fwoich pod ow czas, kié- 
dy fię za nią mieli nadftawiać nawet z 
tiebefpieczeńftwem życia. Lecz to 
onych nadewfzyftko obchodziło, gdyż 
Arzez to fpodziewali fięz więkfzą wła- 
dzą wdawać fię do Rządow Óyczyźny, 
chcąc oney umnieyfzyć fwemu Kró- 

lowi. 
Ugoda ftwierdzona y podpifana w 
udzie tym fię bardziey nie podobała 
azimierzowi, że Ludwik na niey u- 
sruntował obowiązki fwoje z Polaka 
Mi, y mało już zdawał fię fzacować 
Wybranie fwoje od Wuja y władnące- 
8o Pana, który rozumiał, że fam tyl- 
0 miał prawo obrać onego za Naftę- 
tę Tronu. To mu też było podobno 
brzyczyną, do zyczenia, aby mogł zo- 
ftawić 
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Kaz- ftawić po fobie prawdziwego Dziedzie kojenie 
e c ca Pańftwa. Jadwyga (a) uwolnio* | w Pańf 
rów na z niewoli, już była zmarła w kraju j mierz ı 
1357 Hefkim, dokąd jąl.andgraf Ocieć jey < k 
°t zaprowadził był, odebrawi: zy jąż Zat | śliwyc 
nowca. Król tedy umyflił ponówić | było fi 
fluby małżeńfkie, y pojął (b) Xiężni:| Stef 
czkę także nazwaną Jadwigę, Córkę | zoftawi 
Xiażęcia Głogowikiego. ttórzy 
Czyli to! nowa ta Królowa znie | Prowin 
woliła ferce jego, ył też wiek fam | iotr, 
y rozum uśmierzyły złe jego fkłonno: Wołoc! 
ści, Kazimierz pokazał fię być zupek) tla z 
nie uwolnionym z błę dow fwoich , Y liektór 
prowadził życie dość przyftoyne, Li-| Ne tra 
twa więcey nie wkraczała do Pańftwa, Stefan 
y. zabawiała fię tylko (c) fpuftofze* onych | 
niem Prus, wetując krzywdy Cá) te, iż 
ktòre Kawalerowie czynili nifzcząc | 80 Pań 
ich kraje częftym wpadaniem , pod | Pod ho 
pretextem wprowadzenia wiary Chrze* towy d 
ściańfkiey; Polacy też ciefząc fię na- | Woyna 
dzieją żej wkrótce mieli. fię nad nimi| Kazi 
zemśćić, fpokoynie wźględem ich fię | Mu wo 
zachowywali. To fzczęfliwe ufpo- | ich ob 
koje: | lla tyl 
nili za 
(a) DLUGOS. pag, 1109, NEUGEB. Hifi 
Polon. pag. 206. 
(b) DLU GÓS. pag, IIIZ, (e) Ta. 
(c) Id. pag. 1065. i097. 
(d)ld. pag. 1038 Ton 


y Dziedzi= 
uwolnio+ 
a w kraju 
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jaz Zat 
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) Xiężni | 
, Córkę | 
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kojenie dłagoby bez wątpienia trwało 
w Pańftwie, gdyby go famże Kazi- 
mierz nie zamiefzał fwóją wyniofło- 
ścią, którey fkutkow bardzo niefzczę- 
Śliwych, nie uchronnie trzeba fię mu 
było fpodziewać. 

Stefan Wojewoda Meldawii ( e ) 
zoftawił był umierając dwóch fynow, 
którzy między fobą walczyli o Rządy 
| Prowincyi.  Młodfzy z nich nazwany 

lotr, pozyfkawizy fobie przyjaźń 

Wołochow , przymufił do uftąpie- 

ila z kraju Brata fwego Stefana Z 
niektórymi Bojarami , którzy jednak 
nie tracili nadziei. o fwojey fortunie. 
Stefan udał fię do Polakow upralzając 
onych o pomoc, y czyniąc im obietni- 
te, iż jeśliby go przywrócili do fwe= 
80 Pańftwa, tedyby miał one poddać 
Pod hołd Królowi, y byłby zawfze go- 
towy do dania pomocy we wlzyftkich 

Woynach. 

Kazimierz wkrótce namyflił fię dać 
Mu woyfka do pomocy. ' Prędkość 
ich obrotow y przeyścia nie pozwo- 
lita tyje czafii Wołofzy, aby jakie czy- 
nili zatrudnienia.  Woyfko tedy ze 

wizel- 


(e) Ta, Pag. 1122, 
Tom III. 
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Kazı- wizelkim  poftępowało 'befpieczėh: 
mierz III ftwem, lecz daremnie fzukało: nieflu- 


M 
Roku 
1359 


fielki znego przywłafzczyciela, który nie 


Śmiejąc ani wydać, ani oczekiwać 
utarczki, unikał naymneyfzego fpote 
kania y mieyfca, gdzieby przyjść mo* 
gło do bitwy. Ten Xiąże, będąc za- 
wftydzonym fwoim bojaźliwym niedu- 
łęftwem, zrucił fię dò ofobliwey zdra- 
dy. 
Polacy(f gdy mieli przechodzić przeż 
las nazwany Płoniny, kazał on popod- 
nać wfzyftkie drzewa, które były przy 
drodze, takim fpofobem, Że fię jednak 
trzymały na pniu, y mogły być wy* 
wrócone za naymnieyfżym popchnię* 
ciem. Ludzie poftanowieni: zdalek? 
pilnowali weyścia Polakow ze wlzy* 
ftkiemi wozami do lafu tego, Dopie* 
roż żŻaczęto fpufzczać gwałtownie 
drzewa jedne na drugie koło drog 
Wiele Polakow było od drzewa poza 
bijanych, a więkłzaczęść takścifnio* 
na, że bronić nie mogli fię, kiedy Wo- 
łofza zewfząd ogarnąwfzy, onych ja 
kby zpod rozwalin dobywała. 

Piott 


f ) Id. pag. 1123, NEUGEB. pag. 106 
HERBURT deFULSTIN. p. rog. PAST* 
ab HIRTEMB. Flors Poł, Lib, 11. CAP 
XIX. pag. 119. 
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Piotr już fic więcey żadnego nieobo- 
Wiał nieprzyjaciela; Ledka tylkoftraż 
woyfka Polfkiego pozoftała byław po~ 
lu, którą łatwo mu było ogatnąc. Ża- 
den uyść nie mogł zwoyłka tego, któ> 
re było zbite bez potyczki, y którego 
zguba żywo przenikała Kazimierza. 
Jako zaś ta klęfka nigdy nie mogła 
być nadgrodzona , tak ofaz żadney 
Śrólówi.nie czyniła nadziei, aby fię 
mogł "kiedykolwiek oney: zemścić. 
Więc poftanowił tylko wfzyftkich wię- 
źniow wykupić. Otworzył tedy fkar- 
by fwoje, nie mogąc onych lepiey u= 
życ, jako na odkupienie gminu pod- 
danych, których nie toftropnie, "y 
prawie beż żadney przyczyny wydał 
był na ofiarę fwojey prożney chwale, 


Cena wielka tego okupu wyniłzczy= 
ła była fkarby jego ; nie omiefzkał je- 
dnak pokazać godney podziwienia 
wipaniałości fwojey y nakładow nie» 
zmiernych, w jedney ofobliwey oko= 
liczności, która wiele Królow donies 
go (prowadziła. Pierwfże to było aż 
do owych czafow widowifko naświe- 
Cie, któremu więcey być nie dożwo= 
lito zbyteczne poftrzeganie pierwfzeń= 
Rwa, y według podobienftwa nigdy 
K 2 nie 
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Kaz nie dozwoli w żadnym Królewftwie 
mierz IU śwyjata. 


Wielki 
Roku 
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Woyna gwałtowna miała fię za- 


> i r 
cząc między Cefarzem Karolem IV. | 


y Ludwikem Królem Węgierikim. '0- 
ftatni miał po fobie Kazimierza Wuja 
fwego, y Waldemara Króla Duńfkie- 
go. ' Spodziewał fię też pomocy Z 
Rufi y od Tatarow. Woyfko jego rò- 
wnać fię mogło Celarfkiemu ; zwła- 
fzcza ze y Cefarz fpodziewał fię, że 
z nim fię mieli złączyć woyfka Cze- 
fkie y Xięftwa Szląfkiego , które lubo 
wielu Panow miało, jednak już by- 
ło przyłączone do Czech przez ufta- 
wę Cefarfką. 

Cefarz y Król obydwa fkłonni byli 
w gniewie daleko fię zapędzać. `. 0- 
bydwa mieli dzielność, y te ferce wfpa* 
niałe, fzacownieyfze nad wfzyftko , 
które nad los fwoy wyżfzym człowie* 
ka czyni.  Spofobni obydwa będąc 
do uczynienia wzajemnych nieprzyja: 
cielikich obrotow, zdolnymi fię być 
fądzili do wykonania z uporczywó* 
ścią fwego przedfięwzięcia. Węgry» 
Czechy, podobno y Niemcy miały fię 


wkrótce ftać placem wielkiego krwi 


rozlania. 


Pa | 


| 


P: 
włoże 
y fzc: 
fzcze 
dwócl 
Brzyn 
niło. 
nie z 
mu 'te 
córkę 
fkiege 
mierz 
gierfk 


lewitwie 


. fię za- 
lem IV. 
kim. 0- 
za Wuja 
Duńfkie- 
mocy £ | 
jego rò- 
; zwła 
fię, że 
kå Cze- 
ore lubo 
już by- 
zez ulta- 


nni byli 
aCi t QA 
ce wfpa=, 
fzyftko , 
człowie” 
a będąć 
ieprzyja” 
| fię być 
rczywó* 
Węgry» 
miały fię 
;go krwi 


Pa» | 


POLSKIEY XIĘGA X. 149 

Papież Urban V.'- chciał: fwoim 
włożeniem fie pogódzić te niezgody ; * 
y fzczęśliwie dokazał.. Więcey je- 
izęze fwoją powagą potrafił, kiedy tych 
dwóch, Xiążąt złączył przez ścifle 
Przymierze , które ich zgodę umoc- 
nilo.. Karol już trzeci raz w fta- 
nie zoftawał owdowiałym. Papież 
mu tedy:radził pojąc w ftan małżeńfki 
córkę Bogufława. Niążęcia Sztetyń- 
kiego: . Była to (a) wnuczka Kazi- 
mierza,. a fioftra cioteczna Króla Wẹ- 
gierfkiego. Rada Papieża była przy- 
jęta;: Kazimierz zaś wyjednał to, że 
Akt wefelny w Krakowie miał (ię ad- 
prawić, dokąd przybyli Cefirz, Król 
Węgierfki,. Król Duńlkiy Cypryilki, 
Otton. Xiąże Bawarlki, Ziemowit Xią- 
że Mazowiecki, Xiąże Tefcheńfki. 
Władyfław Xiąże Opeleńfki, Bolefław 
XiążeSzwednicki. 

Widziano: wtedy (eJ w. Polizcze 
przez :caży prawie miefiąc to wfzyftko, 
cokolwiek zbytek y wielka wfpania-. 
łośc pokazać mogła naywiękizego y 
K 3 nay- 


(a) DLUGOS. pag. 1070. 

(b) CROMER pag. 324. GUAÓNIN. Rev. 
Pol; Tom, I, .paga 201. 

(c) DLUGOS, pag. 1140. HENEL. ab HEN- 

NENF: Annal. Silef. pag. 294 
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Kazı- nayfzacownieyfzego. _ Kazimierz ko- 


MIERZ III 
Wielki. 
Roku 


T363 


x366 


chał fię w bogaćtwach na to, aby'one 
z hoynością rozrzucał; Wiedząc do- 
brze, że nic bardziey nie zdobi: ofoby 
panującey, jako fzlachetną hoyność. 
Jakoż Wielki Kazimierz (d) nabył fo- 
bie w tey okazyi przez niezmierne 
fwoje wydatki więcey chwały: jak 
przez fwe talenta y podbite od Litwy 
prowincye. 


Już to oddwunaftu lat Litwa była 63 | 


debrała fobie zdawna należące Rufkie 
Kraje. Czas tedy zdawał fię być fpo- 
fobny, aby Kazimierz znowu one0ć: 
zyfkał. ' Woyfko (e) jego tak była 
wielkie, iż jak prędko fię pokazał na 
granicach Wojewodztwa Bełfkiego 
tak fię zaraz całe jemu poddało. Szedł 
potym ku Łuckowi, . gdzie (f) miał 
rządy tenże fam Kiąże, który u niego 
był niewolnikiem, a potym ufzedłfzy: 
cały Wołyń. znowu fobie pozyłkał. 
Nie była tedy rzecz podobna, nakło* 
nić do poddania fię takiego człowieka 
który fię Żadney łafki nie fpódziewał, 

owfzem 


(d) DLUGOS. rrgs 
(e) Id. pag. 1149. 
(f) CROMER pag. 325 NEUGEB. p. 208: 
STAN. SARNICKI 1146. HARTKNOCH 
de Rep, Pot, Lib.[. tap. IX. pag: 192: 
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owfzem byłaba w nim nieróftropność Kazi- 
zdac fię doznanemiu 'ńieprzy, jacielowi, "ERZ III | 
Lubart, (tak fię ten Xiąze nazywał) Welt | 
` p M Gy $ Roku 
poftanowił u fiebie prędzey b'é po? rz66 
grzebionym w rozwalinach miaft (wo- 
ich, ijako fię poddać przez umowę; 
trzeba była Kazimierzowi tyle czynić 
oblężenia, ile znalazł mieyść fpofob- 
nych, do oparcia fię jego zamyfłom. 
Obległ tedy Łuck, Włodzimierz y O- 
lefko, których wtedy doftał, gdy już 
hic fię nie zoftawało, oprocz rozwa- 
lin y kamieni. Chełm także nie pod- 
dał fię, jak będąc już w oftatnim nie- 
fzczęściu, y żadnego nie mając fpofobu 
do obrony. 
Kazimierz ftawfzy fi$Panem Woly- 
nia, Podola yWojewodztw Brzefkiego y 
Bekkiego, a obawiając fię, aby znowu 
tych Krajow nie utracił, tmyflił fzu- 
kac fobie przyjacioł między Niążęta* 
mi Litewfkimi, w ktorych fama dzika 
nienawiść znowu mogła wzniecić u- 
myfł do odebrania Krajow fobie nale- 
żących. To było Królowi pobudką 
do dania dwóm z tych Xiążąt Woje= 
wodżtwa Bełfkiego y Prowincyi Wo- INEO 
łyńfkich, . pod obowiązkami jednak , LI 
Że wiarę y pofłufzeńitwo jemu mieć [AB 
byli powinni, a po ich śmierci znowu 
K4 do IM | 


Kaz 
MIERZ III 


Wielki 


HISTORYI 

do, Królewftwą miały fię wracać też 
wizyftkie Prowincye, 

Tawyprawapodwyżlzyla fławę Po: 
lakow „ y to tylko zoftawało Kazi- 
mierzowi, aby jefzcze to był'odebrał od 
Krzyząkow, co onymbył ultąpił wta- 
kim czafie,kiedy on na to fwoje pierwiże 
obrocił ftaranie „aby! w Królewitwie 
fwoim poprawił obyczaje.  Podobnó: 
by:wprędce na to fwoje obrócił ufito? 
wania, gdyby Życiejego było prze* 
diużosie, lecz wkrótce dokończył dni 


fwoich. . Spadłfzy z konia na polo- | 


waniu (Gy naprzod. lekce ważył ten 
przypadek ; „po. tym febra: go porwała, 
którey także fię nie lękał, Przeciwny 
radom Lekarzow, których. mało po” 
ważał nawet w potrzebie, a do tego 
ufając w naturze mocney, (lubo.y ta 
była nadwątlona-przez niepomiarko* 
wane Życiejdługotrwałw flabości, na 
nic nie dbając według Twego ZWYĘZA: 
ju, aż też na oftatek choroba tak fię 
wzmogła, iż fam, pierwizy zawątpił o 
fwoim życiu. Jakoż.: wkrótce umatł 
Ct) w xrozmyflańiu Chrześciańfkim , 
w zga” 
(a). DLUGOS. pag. 1159. CROMER page 
PASTOR. ab HIRTEMB. Pag. I2T. 
(6) DLUGOS. pag. 1162, CROMER p,326 
327. 
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W zgadzaniu fię z, wolą Bofką , sy 
z takim męftwem, które nie jeft po- 
polite nawet w wielkich ludziach , 
gdy czują oftatni kreś życia {wego 
zbliżający. fię. 
Król ten A wielkie w fobie przy- 
Wary,- lecz umiał one: nadgradzać 
przez, cnoty naywybornieyfze.  jega 
łagodność (6), ludzkość y przyje» 
mność, ferca,rwały.  Wypełniano jega 
rozkazy z ochoty, zapominając o tym; 
Że to powinność! kazała być mu po- 
lufznym; On też. dająć rozkazy za- 
pominał niejako. że miał władzę roza 
kazywać.  Zaftępca wielki zalług y 
A, z upodobaniem one nadgradzał 
Wet w famych nieprzyjaciołach, bę: 
dąc oraz „przefladowcą niefprawiedli- 
Wości, nie wftrzymywał fie one ka- 
tać w famych oraz przyjaciołach : 
ecz karał zawfze jako Ociec, nad- 
gradzał zaś zawize jako: Król. 
Na tym to Króluuftała Familia ię 
fow, gdy rządziła Pańftwem lat 5 
ligdy Polfka nie była w fopniu wi we: 
dzey potęgi y fzczęścia, jako pod 
rólami z tego Domu, Maarse wizy= 
fcy prawie równey doftąpili lawy z 
K5 ich 


Ce) Idem pag-i165, SARNICKI, pag: 1147. 
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ich: męftwa , miłości ku Narodowi, y 
z ufzanowania prawa.  [edni'zaczęji 
oczyfzczać rządy z wyftępkow ; driie 
dzy-przywiązując fię'do prawidła mą: 
drey obyczayności, wykórżeniji bez- 
prawia: Ułagodzili w poddanych dzi- 
kie męftwo bez onego wygafzeni: 1; Us 
czynili Narod hardy y nie pofkromio- 
ny, czyniąc go powolnieyfzym, przy: 
czynili mu chwz iły y dzielności tyle; 
ile fami Wielowładną mocą w nim pa: 
nowali. 

Odmiana, która pó Śmierci Każi- 
mierża naftąpiła, tym była więkfza, 
Że aż do owych czafow, przez prze: 


ciąg ośmiufet lat, Polfka będąc a 
Królami {wymi ziomkami, (d) była 
nia 


(d) Prawda Że Polfka przez niejaki czaś 
była pofłufzna Wacławowi II. Królowi 
Czefkiemu; lecz ten Xiąże ofi: ągnął był 
Tron przez zamiefzanie vuntownicze, Y 
pofiadał go niefłufzńie, przeciwko pra“ 
wu Władyflaw a Łokietka, który był Z 
Domu panującego. _ Z wielką różnicą 
od niefprawiedliw ości tego Króla, Lud- 
wik był obrany w czafie wyłączonym 
od zamiefzania, od Króla prawdziwego 
Dziedzica Królewftwa Polikiego. Pola 
cy tedy zaczęli, jak fię pokazuje, od 0* 
brania Ludwika, powierzać rządy Pań- 
ftwa fw ego Panom obcych aan 
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rodowi, Y | na oftatek przymulzona mieć Panow Bezktó. 
ii zaczęli | obcych. Ta nowość znofząc zwyczay  lewie. 
>w ; diù | rowny w dawności famey Monarchyi, Roku 
vidła mą: | nieuchronnie wzrufżzyć mufiała wfzyż 1366. 
nili bez- | ftkie jey fundamenta. Jakoż poróż- 
ych dzi- | nienia umyfłów, y powZechnezamie- 
zenia; U | fania, które fię zdarżyły za panos 
fkromio- | Wania Ludwika ,' pierwizy raz nàu- 
m, przy- | czyły Polaków , Że nic-dla nich nie 
ści tyle; | e nieprzyzwoitfzego , jako tacy Kró- 
p nimpa | lowie, których wychowanie y-oby- 

„| caje bynaymniey fię nie zgadzają z 
tci Kazi- | ich umyfłem y żwyczajami. 
więkfza, Każdybyinny Narod z niefzczęścia 
ez prze: | fwego chcąc korzyftać, od tego cza- 


dac. pòd | funigdyby nie zezwolił być pofłufznym 
'd) była | Panom wychowanym w maxymach po- 

na | ftronnego narodii ; lecz tym tylko, 
jaki czas | Którzyby dofkonale wiadomi interef- 
` Królowi | fow fwego Kraju: przez obowiązek ro- 
gnat by! dowitych obywatelow , mądrze onym 
wnicze. Y | rządzić zdolni byli. Można jednak 


I ra” ała F; s aidi 
ago widzieć w przeciągu tey Hiftoryi, jak 


4 różnicą Polacy fzukali fobie Królow w Litwie, 
la, Lud- | We Francyi, w Siedmiogrodzkiey Zie- 
łączonym | mi, w Szwecyi, y w Niemczech. 
GRE Rządko to fię zdarzyło, że mogli w 
p d be fercu 
ije, od 0 
ądy Pan- CROMER Zib. TIT. pags 330; HENELII 
Narodow: ab HENNENFELD. Annals Śtlef, p, 296. 
CRO- | PAUL. PIASECKI. Chrom pag: 70. 
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u a= fercu fwoim utaić tę chciwość władzy; fłafzniey 
126 przez którą rozumiejąc fię być wizy- Eg ; 
“a dey rownymi w załługach y. uredze=| ; arod y 
niu, wftręt mają oddać jednemu 2] 383 , 
fwoich obywatelow.. Niefzczęsliwo- Jakoż 

Ści po tyle razy poniefione, powinne ta dh 

by przynaymniey onychpociągnąć do rka z | 
brania. fobie Królew z jednego wybra- y Jan G 

nego. Domu, „któryby już nie będąc mała Ka 
obcym, wydawał Xiążąt urodzonych RZ 
fynow,Oyczyzny, a przez to famoprzyt ządow 
wiązańizychdo-Narodu, y.ochotniej: Ludw 

fzych do onego obrony.. złączyć 
Kazimierz (a)-zoftawił dwie tylko | "WO: 

corki z trzeciego małżeńftwa; a we A chc 

dlug ugody już uczynioney z famj: Mówił ] 

miż Polakami Król Węgierfki fam tyle jakimby 

ko miał. prawo po.nim naftąpić., Ten ah do 

Pan jak; tylko fię dowiedział (b30 dow; i 
śmierci Wuja fwego, tak: zaraafięnae | POCZytA 
radzał,. jeśli „miał wniść :do-Polfki z | Semu; 
woyfkiem dla oparcia fię zamyfłom yby „fk 
fwoich krewnych Xiążąt Mazowieckie- A do te 

go y Kujawfkiego ,, a: nadewfzyftko | 25 © 
Kiążęcia Sztetyńfkiego, (e) który bẹ- gat u 

dac wnukiem, Kazimierza, mogłnay: | „0 "A | 

fue | Vya 


(a) DLUGOS. pag. 1r6r.. CROMER pag- | (d) CRt 

327: (e)DLU 
(b) DLUGOS. Tom. ZI. Lib, X Pag. 4+ Polon 
(e) Idem pag: 6s 
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fufzniey onemu fię o Tron fprzeci- 
Wiać; czyli też miał czekać, pokiby 
Narod wyfłał Pollow onego zaprałza- 
jąc. 

Jakoż (A) naylepiey fobie poradził, 
y nie długo czekając. Floryan z Mo- 
krfka z Domu Jelita Bifkup Krakowfki, 
y Jan (2) Suchywilk z -Domu Grzy- 
małą Kanclerz Wielki, zaraz prawie 
przybyli onego zaprafzając do objęcia 
Rządów. 

Ludwik, lubo miał wielką chęć 
złączyć z Węgrami tak wielkie Króle- 
wftwo, udawał jednak rzecz, jakoby 
hie chciał Korony Polfkiey przyjąć. 
Mówił Pofłom, iż pojąctego nie mogł 
Jakimby fpofobem przykładać fię ra- 
zem do ufzczęśliwienia dwóch Naro- 
dow; iż jeden za krzywdę by fobie 
poczytał względy obrocone ku dru- 
giemu; a podobno y obydwa dozna- 
łyby fkutkow ftarania rozdwojonego, 
A do tego (dołożyt mowiąc) jeftże to 
rzecz tak łatwa, zgadzać fię ztą ro- 
Żnicą umyfłu y zdania, Która jeft wła- 
Ściwa każdemu Narodowi, y która 
Wyciąga fpofobu. rządzenia wcale in- 

nego, 


(d) CROMER pag. 331. 
(e) DLUGOS. foco cit. SIMOKOLSKI Orb, 
Polon. Tom: 1. pag. 346. 
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Tunwi nego, a czafem zdania y obrotow prze: 
Roku cjwnych? 


1370 


Ludwik jednym razem dwie rzeczy 
wypełniał, Wielce kochany (a) bę: 
dac od Węgrow ,oświadczał im fwojć 
przywiązanie przez ten wftręt, któty 
czynił w oddaniu fię drugiemu Naro+ 
dowi; a.nie będąc jefzcze upewnio- 
nym o przychylności ku fobie Pola: 
kow, chciał też ich doznać miłości 
przez tę obojętność. Ani dawni, ani 
też nowi jego poddani nie domyflali 
fię przyczyn jego polityki. Jedni 
praizali go, (b) aby mniey onych ko* 
chał , abardziey fzacował chwałę wła: 
sna.  Drudzy zaś jefzcze bardziey ků 
niemu fię przywiązali prżez te jego 0* 
pieranie fię. Na. oftatek wyjechał 
do Poliki zoftawując Węgrow tak W 
myflach y przywiązaniu gorliwych ku 
niemu, jak y Polacy byli.w żądzach 
fwoich utęfknieni, do oddania mu po? 
fłufzeńftwa. } 

Wfzyfcy (c) naypierwfi Panowie 
wyjechali fpotykając Króla aż do go 

A 


(a) PETRUS de REWA Rey. Hug. Centar. 
IV, pag. 25. 

%) DLUGOS. pag.4. CROMER pag.33% 
PAST. ab HIRTEMB. Flor. Pol. p.r22. 

(t) CROMER pag.332. DLUGOSS. pag:5* 
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fta Sandecz ( d) na granicy leżącego 
blifko Gór Karpackich. Wprowadzo- 
ho go we wfzelkiey wipaniałości do 
Krakowa, gdzie jak tylko ftanął (2), 
tak zaraz Teftament Kazimierza za 
nieważny uznał, który nie tylko nie- 
które części od Pańftwa oddzielał, 
lecz całych Wojewodztw zapily w fo- 
bie zawierał. 

Sąd ten lubo był pożyteczny Kró= 
eftwu , zawierał jednak niejakąś nie= 
Wdzięczność, która przefzkodziła do 
onego potwierdzenia. Wkrótce Po- 
lacy bardziey jefzcze byli zadziwieni 
zmysli nowego Króla, gdy widzieli 
że fam od Stanu znaczne oddzielał 
częśći takąż famą fzczodrotą, jaką w 
Toztządzeniu Kazimierza nie fłufzną 
był uznał, Ludwik hoynością fwoją 
obdarzając Władyfława Xiążęcia Op- 
paleńfkiego {wego Krewnego, uftąpił 
mu Powiatu Wieluńfkiego y Fortec; 
Qlfztyńfkiey, Krzepickiey, y Boboii- 
tkiey w Wojewodztwie Krakowfkim. 

rawie w tymże czafie odłączył wie- 
le innych Ziem; „Te jego darowizny, 

nie 


(d) ANDR. CELLAR.. Polon, Defeript. p. 


(e) DŁUGOS. pag. 6. Anonymi Archidiace 
Gnej. Chron, Crac. pags 10% 
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Łupwix tak były fkutkiem jego Dobróci, lub] cia jegë 

l Roku Wíipaniałości, jako bardziey ludzkim | nawet 1 

oy 1370. poważaniem tego, co jego polecon | jąc, at 

i władzy ; jakby pokazując, ze dość f błędy N 
będąc mocnym y bogatym z fwego| ` To 

Krolewftwa Węgierfkiego, mało dbał początk 

| otó, co niedawno był nabył, y żeto | których 


(| mu nic niefzkodziło; wiele krajow bawiają 
odłączać od Pańitwa. nie doft: 

Mruczenia pa oftatek głośne pow- | Wiparci 
ftały; Ludwik, aby one uśmierzył, | odebral 
zobowiązał Dzierżawcow dobr roz- | Węgier 
danych, aby one uznali zaczęści do | wizelkic 
Pańftwa należące , lennością fobie | którą r 
nadane, y pod obowiązkami, że | Wujow. 
fię znowu nazad miały wracać W Į dych Xi 
niedoftatku naftępcow płci męfkiey: | nych, z 
Te obojętne y pozne obietnice pottia | Matce, 
mić niemogły powfzechnego ufka: | Xiążęci 
rzaniafię.  Pierwfżych poftępkow | brego't 
wyrażenia już, były uczynione, a z | bę wiel 
trudnością lud odmienia zdanie, któ: | am Ka 
i tego nabywa w famych pierwiaftkach Ten. 
takiego Panówania, o którym rozue | hawiść 
mie, że tyle ma baczności jemu fię | dwikow 
podobać, ile on fam ma ciekawości | Jakąś b 
w roztrząfaniu wfzyftkich rządu obro- 
tow. Przypominano (a) fobiewiel= | b) ry. 


[i kie cnoty. Kazimierza, częfto zaży” Flor, 
cia Pag. * 


(a) DLUGOS.pag. o CROMER shi jvpra on 


róci, lub 
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cia jegó pogardzone, y wychwalano, 
nawet fame jego wyftępki wymawia- 
Jąc, aby tym bardziey dano poznać 
bledy Naftępcy jego. 

To prawda że Ludwik w famych 
Ponh uczynił niektóre kroki, 
ttórych pokrywać niemożna było. 0- 
bawiając fie aby Córki Kazimerza (6) 
nie doftały takich mężow , którzyby 
Wiparci prawem ich urodzenia, nie 
odebrali mu: Tronu ,. wylłał one do 

ęgler;  y zaraz pozbywając fię 
Wizelkich wdzięczności obwiązkoów , 
którą mieć był powinnien ku fwemu 

ujowi , y niewinności dwóch mło- 
dych Xiężniczek blifko z nim złączó- 
nych, zapominając czci powinney ich 

lątce, «a €drce jednego panującego 
Kiążęcia, kazał one ogłofić zanie do= 

tego łoża potomitwo ,kładąc w. licz= 
bę wielu dzieci naturalnych, których 
fam Kazimierz nie uznawał. 

Ten oftatni poltępek pomnożył nie= 
nawiść w umyfle poddannych ku Lu- 
dwikowi;. już naniego patrzano znie- 
Jakąś bojaźnią y ftronieniem; a do te- 

4 3 
[b] Td. pag. 333. PASTOR. ab HIRTENB, 
Flor, Pol. pag 125. NEUGEB, Fijt. Pot, 
pag. 213. 
Tom. ILI, L 
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Lupwix go wfzyftko zmierzało, aby zupełnie 
Roku obtzydzono jego panowanie. Nowy 


1370 


Krol nie fprawował fię według umy- 
fłu Polakow , oni też mieli trudność 
ftofować die io ułożenia, -a nawet y 
cnót jego: do tego różność jezykapo 


mnażała (c) podeyzrzenie: Poddant | 


nie mogli więcey przez przyłtęp ofo- 
bny donofić fwoich dolegliwosci Krò- 
lówi, tenteż w Żadney : okoliczności 
nie mogł nym inaczey oświadczać 
woli: fwojey ,. jak tylko przez tłuma 
czow , którzy częfto przez omyłkę inte 
czey wykładali myfli jego, a:czafem 
y umyflnie zdradzali. - Wielka liczbź 
Węgrow Cd), którymi Dwor: był na 
peiniony; wiele też dodawała: do za 


oftrżenia umyfłow. _ Cifię «gwałtem | 


eiśnęli do wlzyftkich pierwfzych urzę: 
dow, yuliłowali Panami być wizy’ 
ftkiego. 

Poznał Ludwik , że trzeba muby 
ło gwałtowne uprzedzić niebefpieczef: 
ftwo, które lada czas miało fie od- 
kryć. Wrócił fię tedy do Węgiet , 
gdzie łagodnieyfze w poddanych bę 

o Dy” 


(c) STAN. SARNICKI pg. 1148. CROM: 


Pag, 332 


332. 


(d) ĆRÓMER. pag. 333. DLUGOS.p. 1% 
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obyczaje, fpokoyne y. wefołe „czafy 
dla niego obiecyw aly Rządy zaś Pań- 
ftwa' zoftawił Królo wy: Elżbiecie Mat- 
ce fwojey, którą lubo uródzonay Wy» 
chowana w fwoim Narodzie, jednak 
nie była fpofobnieylza do uttzymania 
dawnych obiządkow dyni Z nak 
nie pofłafzeńftwa j już był d any*w Pro- 
wincyach. * Zakaz po Śmierci Kazi- 
mierza | (e) zana dnie A ROC po 
wielu mieyfcacł 1ipokazali fię; y;woy- 
ika zgromadzone do onych rozpędze- 
nia fzukali tylko fpofobności onych za- 


chwycić dla wzięcia okupu , y ‘zaraz 
ich wolnymi czynili, chcącmieć no- 


wy fpofob.do zyfku fwego , przez po= 
czynione od nich zdzietftwa.  Zanie- 
dbanie kary przymnażało wyftępkow: 
y Wkrótce miano widzieć odnawiaja- 
ce fig wfzyfikie te nierządy , ziktórych 
potłamienia Kazimierz. był: zalżczy= 
cony: 

Sama Wielko -Polika była ochro- 
niona od tey fwywoli: Jedeń Rządca 
mądry y przezothy mogł utrzymać pos 
koy y porządek. Był to (a) Prze 


iR my- 


(e), Idem pag. 94. 


(a) SIM. OKOLSKI. Orb. Polon. Tom iL 


Pag, 295. 
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Łuowit myfław z Gołuchowa, z Domu Wie: 
Roku njawa Wojewoda Kalifki, Mąż dziel- 
7O 


ny y znaczny nie tak dla wielkich do- 
ftatkow y dzierżaw , jako dla przyja- 
źni.y poufałości, którą u obywatelow 
fobie nabył. 
Na niefzczęście, ani przymioty, a* 
ni pocziwość nie miały (zacunku u 
Krolowy. © Za radą (b) Wojewody 
Sendomirfkiego Ottona Pilczy z Do- 
mu Topor (c), który żądał być prze- 
łożonym nad Wielko - Polką, Elżbie- 
ta zrzuciła (d) z urzędu Gołuchowa. 
Odmiana ta, fama przez fie nienawi- 
$na, y która już żadnego pocziwego 
człowieka pewnym nie czyniła na 
fwoim doftojeńftwie , fprawiła jey wiel- 
ką nienawiść u całego Narodu. Skar- 
gi y narzekania (e) w Prowincyi tak 
wielkie pówitały, że fię do buntu zanofi- 
ło. Lecz czegoż można fię było fpodzie= 
wać po takiey Pani, która ze wfzyftką 
frogością władzy; fobie powierzoney 
tak używała , jak tylko wyniofłość 
podłey dufzy radzić może? 
Rada 


(b) DLUGOS. pag. 1089. 

(c) CROMER. pag. 315. 

(p) DLUGOS, Tom. 11. pag. t4. SARNICKI 
Annal. Pot. pag. 1149. 


[e] DLUGOS. ubi fupra. CROMER p: 333- 
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Rada jey już fie więcey nie fkłada- 
ła zPanow zacnych (f), których wy- 
branie honor czyniło Kazimierzowi. 
Cała polegała na takich Dworzanach, 
którzy niemieliinnych przymiotow tyl- 
ko jedną powierzchowność, y do podo- 
bania fie ufiłowanie, -a nie mając ża- 
dnego w rzeczach doświadczenia, za- 
wize gotowi bylipodeymować fię rze- 
czy nad zamiar fił fwoich; byli to te- 
go gatunku ludzie , którzy fię ocho- 
czo ftawią na wfzelkie. dziwactwa Pa- 
na, byle z niego fami korzyftać mo- 
gli. j 
Wfzyftko fię wtedy zdawało dążyć 
na zgubę Narodu. Ludwik w Wẹ- 
grzech miefzkając coraz nowe czynił 
wynalazki przeciwne Prawu Polikie- 
mu, obracając go na dobro fwojey 
Familyi, Zaręczywizy (g) córkę fwo- 
ją ftarizą imieniem Maryą zaZygmun- 
ta Margrabii Brandeburikiego Syna 
Cefarza Karola VI. uczynił Zapis (A), 
którym zrzekał fię w Ofobie Króla 
Polikiego, z fiebie y Naftępcow fwo- 
ich wizelkiego prawa do Sląfka, obie- 
L 3 CU- 


(f) HERBURT de FULSTIN pag. 113. 
(g) DLUGOS. pag: 17. CROMER. p. 335: 
Ch) Tom. I, Script, Sile p. 778: 
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Labwrk cuiąc pod przyfięgą wykonaną przed 


Patr ryarchą Alexandryifkim Pofłem. 
Lae im, iż jeżeliby kiedy fię zda- 
rzyło, aby Xiążęta, Miafta, lub Oby- 
watele tey Prowincyi chciały fię pod- 
dać pod pofłufżeńftw. o Królewftwa Pol- 
fkiego o, ani, on fam, ani żaden Król po 

nim , naftępując y nie miał onych przyt- 
mować pod żadnympretextem,którego 
by użyć można do onych przygarnienia 
Ta ugoda bardziey japalając do 
gniewu Polakow, {prawita w nich ku 
Kròlowi nieprzebłaganą nienawiść, y 
wkrótce pokazali ją jawnie. Ba czni 
ýa wfzelkie potek Iżbiety „na ofta- 
tek odkryli jey przymioty. Poznali 
w niey wielką nadętość bez mężno* 
ści ferca, y złość bez odwagi. Prze- 
ftawizy tedy jey fię obawiać, fmiele 
poczeli pogardza ić, y tym czafem nim 
fię mieli zupełnie wybić z powinnego 
jey poflulzeńftwa , uftrafzyli ją przez 
{woje przegrażanią ; tak bowiem na- 
zwać można te fkargi, ' które: zuchwa* 
le były przekładane, bez o fzczędza” 

nia jk: y przyftoyności, 

Uwiadómiony Ludwik o. tey wyu: 
zdaney (w ywoli, nie. pokazał fię być 
przez to obrażonym.Użył fpofobu| pew- 
nego y z doświadczenia nie omylnego 
na 


j 
na pofk 
przeciw 
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1ą przed. | 7a pofkromnienie ludu do powftania 
polem | przeciwko niemu fpofobiącego fię. Po- 
fię zda- gardził fwywolę Narodu, y. fprawu- 
[ub Oby- | Jæ wnim zadumienie fwoją zuchwa- 
fię pod- łością , rozkazał płacić czynłze,. lubo 
twa Pol-. | vie miał więcey* prawa do wkładania 
Król po | onych. <- Pamietat na to dobrze, Że 
ch przył: | Um na Tron wftąpił, obiecał był Na- 
„którego. | d uwolnić od wfzelkich podatkow, 
arnienia | Uczynił to jednak rozmyflnie, obo- 


lając do | wiązki fwoje: zrywając: Odnowiłtedy 
"nich ku | dawny (a) podatek corocznego da- 
wiść, y | wania Królowi od każdey włoki po 
Baczni korcu owla y żyta, także: po dwana- 

„ naofta= ście Grofzy Polfkich. 
Poznali To , co. on był przeyrzał,  wfzyft- 
mężno* ko fię fpełniło. Przerażeńi mocą 
i. Prze- Zwierzchności, która fię dawała gro- 
„_ fmiele | Zić jefzcze furowizemi poftępkami, u- 
afem nim: | myflyli Pofłow wylać do Króła, u- 
winnego. | pralzaiąc aby nie czynił ufzczerbku 
ją przez Przywilejóm odfiebie potwierdzonym. 
jem, nas | Tego tylko Pofłowie dokazać mogli, 
zuchważ | ‘że Król umnieyfzył do dwuch tylko 
zczędza: | grofzy daninę uftanawioną; Lecz.y 
to pod obowiązkiem, aby Polacy 
eyt wyu= L 4 ©) 
£ fię być (a) DLUGOS. pag. zx CROMER pag: 335, 
bu pew- HERBU RT de pasa IW nag 113. Å- 
mylnego noytt. Avchigiac Gaie datek Krò 
pag. t12." Nazywano ten podatek Mro- 


3 | lewfaczyzną albo Poradie: 
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Lubwimx (5) przyobiecali oddać Tron jednej | 


Córce jego, jeśliby Syna po fobie nie 
zoftawił. 

Bez trudności Polacy zezwolili na 
to uftanowienie Naftępitwa, którego 


Qycowie ich nie znali: Lecz czego” | 
żby wtedy nie uczynili dö pońiżenia, 


a przynaymniey doumnieyfzenia wich 
Panach mócy władnącey, którą za 
Tyrannią uznawali? Przez fame na 
wet w tey okoliczności pobłażanieto- 
towali fobie pewną drogę do wolno- 
ści itotnego celu wizyftkich ich zabie* 
gow: y ftarania. Jak tylko fie fkłonili 
do chęci Ludwika, widząc go prze: 
błaganego okazałą ich powolnością, 
farali fię nowe od niego otrzymać 
łafki. 


Uprafżali go tedy, aby w Królew: 
ftwie nie było innego podatku oprócz 
płacenia grolzy za ziemię; aby Szla- 
chta y ich poddani wolnymi byli od 
wfzelkiey inney daniny; aby doftojeń- 


ftwa y urzędy dożywotnie były dawa- | 


ne, aby onymiż Żaden cudzoziemiec 
nigdy nie był zafzczycony; Na owi 
tex 


(6) DLUGOS. p. 22 PASTOR. ab HIRT- 
Flor. Pol, p. 123 NEUGEB, Hifi. Polos 
p.215. CROMER p. 335, 
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tek aby miaftą obronne y Zamki nie 
byłyjjpowierzane znacznieyfzym Pa- 
nom, y wyżfzym przezurodzenie fwo- 
je nad inną Szlachtę, co im zbytwła- 
dzy dodawało. 

Wfzyftkie te Artykuły były potwier- 
dzone; radość zaś, którą ztąd mieli 
Polacy, tym więkfza była, iż rozu- 
miełi, że to bardziey pochodziło znie- 
dołężności , jak z zawdzięczania ich 
Króla. Doświadczył wkrótce Ludwik, 
że nic nie mafz niebefpiecznieyfzego 
dla panującey Ofoby, jako po danych 
dowodach wielkiego w rządzeniu mę- 
ftwa, zbyteczną nadftawiać fię łago- 
dnością Od tego czafu nie mogł 
Więcey utrzymać Narodu, który go 
tym bardziey pogardzał , im więcey 
fądził, że Król miał przyczyny onego 
fię obawiać. 

Odważni na wfzelkie przypadki Po- 
lacy rozpofirzenili fwoje Przywileje, y 
przywłalzczyli ztąd prawo, do otrzy- 
mania więklzych fwobod y zafzczy- 
tow.  Daremnie oftatki władzy Krò- 
lewfkiey były użyte; te im poznać 


“daly ich właśne fiły, y wyniofłości 


przyczyniły, _ Prawie upewnieni bę- 
dac, żewfzyfikiego dokażą, nie chcie- 
li więcey taić przyczyn ich zamyjłow: 
L5 Na- 
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Lubwik N; aftąpili tedy na Tron 4 y ujeli wiel- 


ką część prawa jemu ora 
Tak przez żamiefzanie długo trwa= 
jące, a zawfze z fztuką yz pilnością 
utrzymywane w pofrzodku naywięk- 
fzych przefzkod, jednym razem: po- 
wftała'w Królewftwie ta Rzeczpofpo* 
lita, która fię aż do nafzych czalow 
utrzymuje: Przypadek ofobliwizy » 
który odmienia Stan Pańftwa całego 
y wyftawia dwie. Potencyi zawfze za- 
trudnione wynaydowaniem fpofobow 
do wzajemnego. -poniżenia; z, jedney 
ftrony Królow, którzy wfzelkiey wla- 
dzy fobie powierzoney używają na po- 
zyłkanie tego; co im odjeto; z dru= 
giey, Senatu y całego Narodu, którzy 
na to wfzyftkie obracają względy, a- 
by ując mocy y władzy Królom, dla 
utrzymania fię przy tych- prawach, 
które fam fobie nadat. Narod ftrzą- 
śnióńy u ze; A tych ftron walk 
czeniem, fchyla fię powoli do nięrzą: 
du, lub do tyrannyi, nie mając fam 
tyle mocy, którąby mogł pofkromić 
bezprawia StanuSzi acheckiego wdzżie- 
T: jężezone w rządy ,yutrzymać chici- 
we ufiłowania Królow, nieprzyjacioł 
tęgo podziału naywyźfzey władzy. 
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Takie wyobrażeńie teraz mieć po- Li 


winniśmy o Polfzcze. - Litwa w tym 
zdaniu naypierwiza była. Ta częfto 
doznała była polityki, mądrości, y 
męftwa dawnych Królow: Polfkich ; 
poftrzegła na oftatek , że po owym 
czci godnym Niążąt panowaniu, na- 
tapit taki rząd, który jak oni: rozu- 
mieli, bez umiarkowania y okreflenia, 
gdyż nie miał należytego porządku, 
y panującey władzy winnego. pofłu- 
fzeńftwa. 


Jagełło, był Wodzem: wyprawy wo- 


cały znaydował. 


ienney Xięftwa Litewfkiego.Ten' pro- 
wadził z fobą woyfka Rufkie y Litew- 
kie; Nigdy Litwa licznieyfzego nie 
miała żołnierza. Woyfko; te zaraz o- 
garnęłoWojewodztwa Lubelfkiey Sen: 
domirfkie, yrozciągając fię aż do rzeki 
Sandecz, popełniło! wizelkie okrucień- 
ftwa, które tylko dzikość Narodu tego 
Umyflić mogła , mając fpofobną porę 
do wypełnienia nianawiści fwojey bez 
przefzkody y niebefpieczeńftwa. 

_ Polacy uftrafzeni, żadnego nie ma 
jąc ratunku,przekładali Królowey wiel- 
kość niefzczęścia, w którymfię Kray 


Lecz bądź to przez 


wrodzoną niebaczńość , bądź też 


prz ez 
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Lubwik przez złość (b)utaioną, zganiła, ona 


Roku 
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tę bojażń Polakow, wielkie dającpo- 
chwały męftwu Syna fwego; radząc 
oraz, aby fię nic nie obawiali o-do- 
bra Qyczyzny, uczyniła igrzyfka dla 
rozrywki, y fprawiła wfpaniałe uczty, 
jakby fię nagrawając z ich niefzczę: 
cia. Węgrowie, którzy fię w Krako- 
wie znaydowali, drogo przypłacili tę 
zelzywą fpokoyność. 

Ci przez. zwyczayną fobie hardość 
zafłużywfzy na pogardę u obywate- 
low, zkypili fie (a) chcąc fię nad ni- 
mi zemścić, Druga ftrona dała im zwa- 
wy opor; a gdy do więkfzey przy- 
chodziło utarczki, Jan (a) Kmita 
Starofta Krakowfki chcąc buntuśmie- 
rzyć, od jednego z tych cudzoziem= 
cow był zabity. Krewni jego, przy- 
jaciele y. fludzy złączywizy fię z wiel- 
ką częścią obywatelow , porwali fię 
do broni.  Pozabijano zaraz Węgrow; 
nawet tym nie przepulzczając, któ- 

rzy 


(%) SARNICKT Annal. Polon. p. 1150; A+ 
onym. Archidiac. Gnefn. p. 1x7, DLUG. 
& CROMER ubi fupra. 

(a) DLUGOS. p. 33 HERBURT de FUL, 
p. 114. NEUGEB. Hif. Pol. p.228. 

6) DLUGOŚ.p. 34, Anonym. Archidiat: 
ubi fupra, 
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tzy fię w domach fwoich znaydowali Lubwik 


ynie wiedząć podobno o przyczynie 
zafzłey utarczki. Nie przebaczono y 
tym, którzy u famychże Polakow fzu- 
kali ochrony. Sto fześćdziefiątludzi 
(0) winnych y niewinnych zamordo- 
wano w pierwfzym wniefieniu fiẹ o- 
Wey zawziętości ; refzta uciekła do 
Zamku, którego bramy przez trzy 
dni były zamknięte z rozkazu Kiólo- 
Wy, 


Jefzcze fię obawiano nowego zamie- 


kania, y Elżbieta nie przeftawała lę- 


kać fie. Jakoż wkrótce przedfięwzię- 
h opuścić Polikę, y udała fię do Bu- 
dy do Ludwika; który widząc że Kró- 
lewftwo już było gotowe od niego od- 
paść, a chcąc go przy fwojey utrzy- 
mać Familii (4), pofpiefzał fwoy po- 
Wrot do niego. 

Kròl zaraz (2) dał rozkaź pier- 
Wizym Panom , taby jak naywięcey 
zebrali woyfka ;, Bifkupi tylko , nie 
chcieli uzbroić fwoich hołdownikow, 


| wizyfcy zaś Panowie wypełnili rozka- 
y A 


zy jego, podobno nie tak dla oświad- 
czenia 


(0) Id. p.118. 
(dyDLUGOS. p.35. 
(e) CROMER p. 340. 


OR 
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Lunwr czenia należytego inu. pofłufzeńftwi| 


jako. bar iziey chcąc mu fię pokazał 
w fpofobności do dania odporu, „fe! 
Śliby onych zamyflał uftrafzyć. Złą 
czyli. fię tedy z Królem, prowadzę 
woyfka nie równie. więklze jak 0 
miał z fóbą. - Ludwik chcąc fie zen 
ścić nad Litwą, umyflił jey Ruś ode 


brać. Lecz czylito dla dokazaniazi 
myfłow fwoich nad Panftwem, jako 
fię w czalię pokazało, czyli też cho 
fobie pozyikać przyjażń poddanych 
oświadczył onym. wizelkie względj 
pełne miłości.  Nić nie wymawiał ! 
uczynionych buntach przeciwko W 
grom,. „Podobno użył fpofobu , z 
niedbać tego: ż toztropnością , A 
co ukarać nie megł bez niebefpiecze 
ftwa. 

Rozdzielił tedy (f) dwa woyłk 
Polacy oblegli Chełm, którego wkr” 
tce dobyli? Stawizy fie Panamiwie 
lu mieyść obronnych, cofneli fię po” 
tym (g) w Wojewodztwo Bełłkie, 


którego Stolicę głodem przymulć| 


chcieli do poddania fię; lecz wkròto? 
Ch) nieprzyjaciele podali kondycyed 

p 
CF) DLUGOS. p. 36. 


(g) Anonym. Archidiac, Gnefn. p.119 
(4) NEUGEB. Hift. Poł, P: 219, 
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pokojù , które były przyjęte. Miafto - PWE 


było oddane Królowi, ktory go jednak 
ultąpił jednemu Xiążęciu ;Litewłkie- 
mu, z tym warunkiem, iż*rozkazom 
Królewfikim żawize miało być pofłu- 
bne, y Xiąże fam miał być jego hol- 
downikiem. 

Miłe położenie Kraju (a) tego, roz- 
ległość okolic należących, y żyzność 
ziemi eachęciły Ludwika, aby gó od- 
łączył od Królewftwa, y uczynił Pro- 
Wincyą Węgierfką. Jak prędko. po- 
Wrócił do Wifzegrodu, zaraz wykonał 
ten zamyfł. * Naprzoduczynił zamia- 
hę (b) na niektóre Xięftwa ; dane 
pierwiey Xiążęcu Oppelenfkiemu z 
Prowincyami w pofrzodku Królewfiwa 
położonemi : Lecz jak prędko objął 
Pańftwa tego Xiążęcia , tak zaraz 
wprowadził dó nich Panów Węgier- 

ich z garńizonami mocnymi do ó- 
nych obrony. * Narod będąc nie fpo- 
fobny do Żadnego pfzedłięwzięcia. 
tylko-rządząc fie nie pewńym poru- 
fzeriem *gminii równie zatrudnione» 
go do namyflenia fię nad tym, co mu 

czy- 


(a) CROMÈR p. 341 SARNICKI Anah 
Pot: p. it51. 
[o] Anonym. Archid, Gnefn, ubi fupra. 
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Lupwik czynic trzeba było, jako też do wy: 
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konania tego, co raz uftanowił; wia 
dział fię być przymufzónym do zno 
fzenia tego lofu, którego fie uchro= 
nić nie mogł, y zemí ty tylko fzukał 
(jw ufkarzaniu fię na woje niefzczę* 
Ścia, które mufiał ponofić. 

Rzeczy opole w fitach fwoich je- 
fzcze wzroft brała, -Trzeba jey. bylo 
czafu do wzmożenia fię, dość zniey 
było tego, że mogła fię utrzymywać 
przeciw iko zamyfłomKróla takiego,któ: 
rego władza y interes na: zgubę jey dą* 
żyły. Z drugiey ftrony zamiefzanieW 
Pańftwie coraz fię bardziey pomnażałó 
wprowadzano tyrannią w nadziei ró* 
wnośći (d) niewolę pod okazałością 
niepofłufzeńftwa ,  niefprawiedliwość 
pod pokrywką utrzymywania Praw 
Rozboynicy, według czafu fiły fwoje 
miarkując , używali rozpufty fwojey 
popełniając okropne wyftępki. « Czę: 
ftó pod ich imieniem, a bardziey przeź 
ich uflugę wy konywano zemftę,. któ* 
rzy pierwfi Panowie fami jawnie ez 

nić 


© PAST. ab HIRTEMB. For; Polon, pdg: 
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(ay ŚUROMER p. 341 NEUGEB. pag. 219° 
PASTOR. ab HIRTEMB. Flor. Polom P 
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niĆ nie chieli. Wizyftko fię jawnie 
pluło w Narodzie. * Złe przykłady, 
gorze nad fam wyftępk, potwierdza- 
ły wfzyftkie bezprawia , które tylko 
Wyuzdana rozpufta popełnić mogła. 
Można było powiedzieć , że Polacy 
lie mieli więcey Qyczyzny. _ Wtedy 
nawet, kiedy fię namyflali złączyć , 
aby fię lepiey mogli bronić, jedni dru- 
gich mieli za ludzi obcych y nieprzy= 
Jaciot Wolności famey, którey ko- 
fztować byli zaczęli, nie używali, tyl- 
ko na' wzajemną zgubę. 

To zamiefzanie bezprawne, które 
znączyło ich fiły ofłabiałe, nie traciło 
Ich nadziei o dałfzym fzczęściu. Po- 
dobni do rzeki; która nie możeprze- 
twąć grobli, aż nad nią wygóruie. 
Udwik widział w nich niefpofobność 
do oparcia fię jego zamyfłom; "chciał 
tedy jefzcze fprobować onychpodwła- 
dze fwoją podbić. 

Królowa Matka jego niechciała więż 
tey'rządow Pańftwa przyjąc; pofłał 
tedy (e) Kiążęcia Opeleńfkiego daw- 

izy 


(e) Anonym. Archidiac. Gefu. pag- 120. 
DLUGÓS, pag. 39. NEUGEB.pag. 210, 
CROMER :p.342 PAST. ab HIRTEMB. 
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Lunwik fzy mu też fama wh adzę, którą ona 
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miała. Xiąże był dość f pofobny utrzye 
mać porządek w Pańltyi ie; lecz po: 
dobno. dla teyże famey jego fpofobno- 
ści, Polacy nie chcieli mu być pofu- 
fznymi. -Nakazali tedy Seym w Wt 
flicy, a drugi potym w Gnieznie. 'Nie- 
zgoda długo panowałana tym zgło” 
madzeniu ; na oftatek pofianowiono 
wydać w Pofelftwie do Króla ,, prze” 
kładając mu, że znieważał Narod, Y 
fobie poniżenie fprawował , poddająt 
go pod rząd jednego cudzoziemca: 28 
nie uznawali, y uznawać nie mogli 
tylko tego -za {wego Pana, którego 
fobieobrali: żenie zbywałoj im namę* 
żach, którzyby mogli według rozkt 
zow Królewikich rządzić, y pod wła 
dzą jego Narod utrzymywać.  Spóż 


fob, w który te przeltrogi były prze | 


kładane, dal zaraz poznać luudwiko* 
wi wfzelkie niebefpieczeńftwo „; jeśli: 
by one odrzucił.. Pozwolił tedy 1% 
wizyftko , y ten drugi poftępek jego 
powolności pomnożyłhardość nowydlł 
Republikantow. Xiążenazad powi?” 
cać odebrał rozkaz , Żaden jednak 2 
Panow Polfkich nie był pof ftanówiony 
na jego mieyfcu. Wlat 

Flor. Polon, pag, 126 SARNICKI Annal 


Polon, p, 1151, 
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W lat trzy po tym (a) pierwli. Pa- 
nowie będąc zwołani na Seym (0) w 
Budzie naznaczony ; Król czyli to 
M 2 przez 


(a) CROMER p. 348. Anonym. Archidiac 
Gnefn. p. 124 DLUGOS. p, 49. 

(t) Niektórzy Autorowie Policy rozumie- 
Ja, że naywiękfza część pierwfzych Pa- 
Now nie chcieli być na tym Seymie, y 
że dwunaftu tylko Senatorow do Budy 
zjechało. CiŻ twierdzą, iż gdy Król 
wyciągał od nich zezwolenia, aby mu 
wołno było niektóre Prowincyeod Pan- 
ftwa odłączyć, oni na to chętniezezwo- 
tili: Że fam tylko Andrzey Lubrańíki 
Bifkup Władyfławiki zganiť onych zdra- 
dę, y oznaymił Rafałowi Granowfkieme 
Marfzałkowi - Wielkiemu  Koronnemu 
włzyftko cokolwiek fięftałona tym Kon- 
grefie; Że Granowiki razem z Arcybi- 
ikupem Gnieznieńfkim y Hetmanem Ko- 
ronnym , naznaczyli Seym w Łęczycy, 
gdzie poftanowiono uprafzać Krola y 
wfzyftkich Senatorów, którzy przy nim 
byli, na powfzechne zgromadzenie Szla- 
chty, które pofpolicienazy wano Rokofz. * 
Seymiten miał fię odprawić w Glinianach 
dnia 26. Augufta. Król (twierdzą ciź 
Pifarze) rozumiejąc Że mogi potwierdze= 
nie odebrać na to wfzyftko, co w Budzie 
uftanowił, przybył na ten Seym z Sena- 
torami fobie fprzyjającymi, którym Gra- 
nowiki zaraz Kazał głowy pościnać. Cia- 
ła ich y- głowy mialy być na, gradufach 
tronu położone y fuknem úkryte. Na- 

ZA 
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Łubwa przez onym dogadzanie, czyli też dla | jewftw: 
Roku właśnego interćfiu, zlecił rządy Kró: | ckiemu 
1378 lew: | Kyako 

goż mi 
zajutrz gdy fię Król pokazał w zgromae | Wojew 
dzeniu, o niczym nie wiedząc cofięno* wi Szu 
cy przefziey ftało;, Marfzałek Wielki za- Biku : 
czął mowę wyrzucającmunaoczy wizy” kici P 
fiko to, cokolwiek przeciwnego Stanem Ich ur 
uczynił ; ogłofił za nieważną Radę w | taz tyt 
Budzie odprawioną, y kazawfzy odkryć kiego 
ciała tych, którzy byli pościnani, powie* (b) f 
wiedział do niego, że taka napotym mia- Aow 
ła być kara dla wfzyftkich zdraycow» : ON 
którzyby jego poftrzegając inteteflow , niofłoś 
źdradzali Rzeczpofpolitą. AUG. KOŁU- Sci jak 
DZKI Tron Oycæyfiy, WESPAZIAN KO- È jak pol 
CHOWSKI Climag. 1 Lib. VT. pag, 373 | micii | 
PAST. ab HIRTEMB. For. Pol. Leb, Il. natu: 
Cap. XX. pug.t25, Jozef Andrżey ZA- RW 
ŁUSKI Referendarz Koronny, wizyftkie SANU. 
te przypadki ma za bajeczne w Xiędze | lenia 1 
o tymnapifaney pod Tytulem: Specimen Zawił. 
Hifl. Pol. Critice. Au. 1733, Wfzyftkie jewod 
jego dowody fą mocne y doltateczne. 
Wytyka w opifaniu tego przypadku wię- 
le blędow przeciwko Chronologii, któ- 
re pokazuje wielką fwoją wiadomością. 


* Rokofz jeftffowo Węgierlkie. Jeft tona- 
zwifko jedney wfi przy miefcie Pfi, 0- 
koło którego Węgrowiemiewali fwo- 
je Zjazdy. VARSKUIUS de Opt. Statu 
Libert. Tib. I. pagg. STANISLA- 
US ŁUBIENSKI Oper, pofk, p, 68 
w 423. 
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yli też dla łewftwa Dabieflawowi ( c) Kurozwę- Lupwix 
zady Kró« | ckiemu z Domi Roza Kafztelanowi Roku 
lew= | Kyakowikiemu, Zawifzy Biflgipowi te- 7378 
goż miafta, Bratu (4) Dobieflawa, y 
w zgroma | Wojewodzie Kalifkiemu Sehdywojo- 
A oer wi Szybińfkiemu (a) z Domu Fopor. 
czy wizy” Bifkup miał moc rozdawania wfzyft- 
go Stanem | kich urzędow Królewitwa. Wziął o- 
a Radę w | raz tytuł Namiefinika Królewftwa Pol- 
fzy odkryć kiego ;. y wnet prawie. zapominając 
WRA (b) feromności przyzwoitey: fwemu 
ZdrAYCÓW» ftanowi ,flepo chwycił fiejzbytku y wy- 
ateteffow, | niofłości „ która mu-więcey zazdro- 
3. KOŁU- | Ści jak ufzanowania, więcey pogardy 
ZIANKO- | jak pofłufzeńftwa fprawiła.. Ci Rządcy 
pA BTY mieli bez-wątpienia rozkaz ód Króla, 
drżey ZA- ułatwiać wfzelkie trudności w pocią- 
wfzyftkie |. ganiu przeciwnych umyfłow:do zezwo- 
w xiędze | lenia najego zamyfły. W krótcepotym 
„Speńimew | Zawifza(c) gdy umarł, Kafztelany Wo- 
MNĄ jewoda władzę jego otrzymali , którzy 
adku wie- ipófobnieyfi byli do pociągania obywa- 
gii, któ- M 3 te- 
|domością. 


(e) DLUGOS. p,49. OKOLSKI Orb. Poł. 


cie Pefl, 0- Tom. II. pag. 63 


Jeft to na- 


38: 
wali fwó- (d) PASTOR. ab HIRTEMB, Flor. Poł. p. 
Dpt, Staty 126. HERB; de FULSTIN påg. 116; 
ANISLA- (a) OKOLSKTOsbis Polon. Tom HI. pag- 
th. w, Ó8. TĄ. 
£ [6] Anonym Archidiac Girefn. pag. 133, 


[c] DŁUGOS. p. 55 CROMER p.245. 
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Lnowrk telow do'pofłufzeńftwa y.pelnienid ro: 


Roku 


1382 


D 


zkazow fwego Króla. 

Jawnie to fię pokazało (d) naSey- 
mie , który Ludwik złożył w miafte- 
ezku Zolbw Hrabftwie Spizkim: gdzie 
dokazał, 'że Polacy“ zezwoli na wy- 
branie za:fwego Naftępcę Zygmunta 
Zięcia jego, któremu y przyfięgę wiet- 
ności wykonali. "To pewna, (4) że 
tego  doftąpił "nowym  uftąpieniem 
praw fobie 'nałeżących. = Częfto bę: 
dac pociągany pomieważać Korotę; 
chcąc oną utrzymać , przyinulzosy 
jefzcze za oną płacić, chcąc uczynić 
dziedziczną. fwójey. Familii; ftat fię 
pierwizym „ który Polakow“ nauczył, 
lub onę dawać władzą naywyżfzą , lub 
tez przedawać, 'zyłku fzukającym u 
myfłom Í 


Upewalony Ludwik o zgodnym ze- 
źwoleniu Narodu, wyfłał Zygmunta 
do Poliki, aby rządy objal pod jego 
Mieniem. Lecz nim ten Xiąże mogł 
fobie pozyfkać miłość y poufałość 0- 

bywa- 


Ta) CROMER p. 346 DLUGOS. p. 67 PA- 
STOR. ab HIRTEMB. p: 127 NEUGER. 
Hif, Pol. pag. 222. 

[e] STANISL. ORICHOV. Rer, Pol, Annab 
VE pag. 1599. 
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żadney i 
tey wie. 
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GYZ 
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25 
Silef 
(g) PI 

citat 


elnienia ro: 


"dY na Sey- 
w miafte- 
kim: gdzie 
oli na wy- 
Zygmunta 
fięgę wier- 
a, (e) Że 
iftapieniem 
Częfto bę- 
ś Koronę, 
zyfnufzony 
aC uczynić 
15 ftat fie 
i nauczył, 
yżlzą, lub 
ającym Ue 


odnym ze- 
Zygmunta 
pod jego 
iąże mogł 
1fałość 0- 
bywa- 


„p. 67 PA- 
KUGEB. 


Poł, Annab 
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bywatelow, Król (F) umarł w miè- Lu 
fcie Tyrnau w Hlrabftwie Neytra. 

[a utrata nie była dotkliwa dla Po- 
lakow, którzy nigdy nie znali wiel- 
kieh- przymiotow Ludwika. Prawda, 
Że wielkie przywiązanie jego do We- 
grow nie pozwoliło mu tyle mieć ba- 
czności, ile był pówifiien, na inter- 
elfa Polfkie. | To jednak wyjąwizy» 
Ludwik miat wfzyftkie Przymioty , 
które czynią wielkich Bohatyrów, y 
Żadney nie zaniedbywał cioty zdobią- 
tey świelkich ludzi. 

Rownie był zdolny: rządzić Naro- 
dem y licznym woyfkiem ; Podwarazy 
Woynę czynił w Królewftwie (g) Neas 
politańfkim. Zwyciężył Tatarow W 
Ziemi Siedmiogrodzkiey, y Dalmacyą 
od Wenetów podbił. Zawojował ta- 
kze Bulgaryg, Bośnią, Kroacyą, y 
pod pretextem dania ochrony Woje- 
wodzie Wołofkiemu, prżymufił go do 
fłuchania fwoich rożkazow, y 

M 4 nych 


(F) Anonym, Archidiać. Gnefn. ubi fipra. 
DLUGOŚ..p. 68, CROMER p. 347 PET. 
de REWA Rerum Hun Cent IV pag. 
25 HENELII ab HENNENFELD Annal. 
Silef. pap.300: 

(3) PET, de REWA p. 23 CROMER /aco 


citato, 


DWIK 
oku 
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Łunwr nych wypełnienia w fwoimże Pañ- 


Roku 
1382 


IL . 
Kochał (a) nauki, -y wydofkonalał 
one; nie omiefzkałby bez wątpienia 
onych pomnażąć , gdyby ;te czaly; 
które go uprzedziły , zoftawiły wie- 
kowi. jego obfite dziedzictwo pierwo* 
rodnych wizerunkow, które fa nalie- 
niem myfli, rozum ludzki rozpoftize, 
niających, y które nayczają rozważać 
y powątpiwać, nim zupełnie zoftanie 
umyfłoświecony , aby fię nakłonił ku 
wierzeniu. Poważanie, które czyniły 
talentow „. mogło przynaymnie fłużyć 
za pobudkę do onych fzukania, 0: 
świadczał przychylność fwoją , uczo» 
nym ludziom, lecz nie dla tego., aby 
na onych fobie zafłużył pochwały, 
lub też nagany uniknął, zamyfły W 
tym jego fzlachetnieyfze były. Znał 
to dobrze „. że to ludzie byli fpofobni 
ufłużyć całemu. Narodowi, rozumu y 
smifli zdrowych onego nauczając ż 
oraz onego utrzymując w obrębie 
powinności fwoich, befpieczniey nie 
równie przez miłość praw, jak przez 
przymnożenie y bojaźń onychże. 


Bę- 


(a) Idem ibid. PASTOR. ab HIRTEMB. 
Pag. 127 SARNICKI pag. 1152. 


P 
Będąc 
tzan uli 
miał na | 
gdy prze 
kał jey 
bogich hi 
tego czł 
chcąc fi 
znaydow 
fzczeryc] 
pociech, 
80 o jeg 
Watach. 


(6) HER 
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ie flużyć 
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ją , Uczo» 
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RTEMB. 


POLSKIEY XIĘGA X. 185 


Będąc otoczony mnoftwęm Dwo- 
tzan uliłujących . jemu fię podobać , 
miał na to baczność, aby prawda ni- 
gdy przed nim nie była ukryta, fzu- 
kał jey tedy w famych (b) nawet u- 
bogich ludzi domach: Częfto pofpoli- 
tego człowieka brał na fię poftać, 
chcąc fig. lepiey prawdy dopytać; y 
znaydował ją w ufciech proftych y 
fzczerych , które fie mu zwierzając 
pociech, y trudow fwoich, nauczały 
g0 o jego własnych cnotach lub przy- 
Watach. si 


(6) HERBURT de FULSTIN pag. 116 


Lubwre 
Roku 
1382. 


Bezkró- 

lewie, 
Roku 
1382. 
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XIĘGA XI 


Od Roku 1382. aż do Roku 1400: 


uBo już wielką ciefżyli fię fwobó< 
dąPołacy przed Śmiercią Ludwika, 

ta jednak: nie' była! jefzcze tak umo 
cniona, aby zrufzoną być nie mogła. 
Starano fię tedy ją utwierdzić na mo- 
cnieyfzychfuftamientach, Ubefpiecze” 
ni Polacy pomyfłhymi przypadkami, a 
barzieysgefzczę fzczęśliwym powodem 
pierwizychfwoich zamyfłowuftąn owili 
(a)zgładzić do tronu fukceffyą,ymniey 
dbając naprzyfięgę uczynioną Margi?” 
bi Brandeburfkiemy, że go'uznać mieli 
za fwego Pana po Smierg Ludwika, 
przywłalzczyli tobie prawo dyfpono* 
wania Tronem. Nic pomyflnieyfze- 
go 


(a) CHRIST. HARTKNOCH de Rep. Po! 
Lib. I cap, L pag, 74, 


Pl 


g0 być” 
Chcieli o 
ryby. fię 
nie mogł 
frzeniaj: 
Zygn 
pewny’ 
go kupo 
mniey/z: 
chciał Ç 
marata 
Grzymal 
kigo Fa 
ktòry by 
wincyi. 
twoją ol 
bku nay 
bie pod 
tego ni 
zony, 
dliwość 
50 pow 
Ww. umy 
zchroni 


(6) DLI 
PAST 
cap, X 

(a) OK 
DLUG 

(b) Idei 

(6) Ider 


rjeegeckokod ak 
3 

SIE 

3 k 
; 


EETA 


k 


U 1400: 


ẹ fwobó* 
Ludwika; 
tak umo 
ie mogła: 
é na mo- 
jefpiecze- 
idkami, 4 
powodem 
uftanowii! 
'ayjmniey 
gMargra- 
znać mieli 
Ludwika; 
dyfpono* 
fnieyfze- 
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go byċ'nie- mogło do ich zamyflow. 
Chcieli oni mieć takiego P ana, któ- 
ryby. fię ftarając o ich zgodne głosy, 
nie mogł tego dottąpić, tylko rozpa- 
itzeniając granice ich wolności. 
Zygmunt rozumiejąc że już był 
pewny Tronu Polfkiego , nie chciał 
go kupować żadną łafką, któraby ù- 
mnieyfzała. jego doftojeńftwo. , Nie 
chciął (b) nawet zrzucić zurzędu Do 
marata Pierzchnowfkiegó z Domu 
Grzymały (a). Jenerała Wielko- Pol- 
kigo Faworyta Çh) zmarłego Króla, 
który był w nienawiści u .całey Pro- 
wincyi. . Zbyt trofkliwy o godność 
fwoją obawiał fię oney czynić ufzczer- 
bku nawet w obowiązywaniu ku fó- 
bie poddanych; bał fię oraz, aby 
tego nie, miano za. uczynek wymu- 
lzony, co fama, wyciągała f(prawie- 
dliwość „ luboby to, utwierdziło je- 
go powagę, y ugruntowało famegoż 
W. umyfłach Narodu. » A|do tego 
zchroniwfzy fiejdo fwego Pałacu (c) 
nie 
(6) DLUGOS. p. 68 CROMER pag. 348. 
PAST. ab HIRTEMB. Flor: Poł, Lib. II 
cap. XXI p. 128. 
(a) OKOLSKI Orb. Pol, Toma I p. 276 
DLUGOS. p. 73: 
(b) Idem pag. 36 CROMER pag. 245, 
(e) Idem pug. 349 DLUGOS. p.70: 


Bezkró- 
lewie 
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Beżkró- uje chciał fię pok: zywać Polakom ef 
ae pragnącym jego widzieć yjjupatrywać | Fa en o 
Roku NoWiona 
r3gg, W jego fprawach ypoftępkach poprze: | . km? 
30 dzaj ch zna kow teg 30, częgo fię po Jec nymże 

omylerny! 
nim mieli fpodziewać. a: 
H: dość złączona z częftym odsta: | |. o p 
Z 
żaniem fie (i (d) óznaymował ła Polakom E rod 
Zeon chciał być Panem, oni'zaś chcieli ki Ze die 
NZ 
tylko mieć Wodża między równymi kę y n 
Było todość do uftanowienia onym, n takowa 
aby'ma nie dali Korony, jako y ulta "a a l 
nòwili nie dać, zwłafzcza że po przy: ryen 
i | CC Di 
fięgach: fwoich y obietnicach już da : 
wniey uczynionych , nie mogli mu już GN ać 
oney uftąpić jako fzacunkufwojey wol- abo "zł 
posc. _ Nakazali: tedy zaraz różne Wiąz 
G Vinien 2] 


zjazdy, a na oftatek naznaczyli Seyit hał Z 
w Wilicy (e), na którym: poftano* a "BW 
wili: że ponieważ Zygmunt nie miał | p30: Ź€ 


które fa 
żczęśliw 
teczne, 

Wlzyftkic 
Wrócić di 


prawa do Królewftwa, jak tylko przeż 
pojęcie w ftan' małżeńfki Krolewny 
Maryi Córki ftarfzey Ludwika; więć 
oddają Pańftwow Rżądy Jadwidze cóf: 
cemłodfzey tegoż zmarłego Króla,pod | - 
tą jednak kondy cyą, aby z ftarającyc Zamie 
Xiążąt fi ię o jey przyjaźń tego tylko fo” Wftające 
bie obrała, któregoby fami jey zalecali. 

Mar 

D, CRO 


STIN, 
(2) Anonym. Archidiac, Gnef. p.138. Ce) Cliro 


(e) DLUGOS p.-70 SARNICKI p. 1153 
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Polakom | * Margraf' Brandeburfki przybył był -Bezkró- 
upatrywać | 72 ten Seym w umyflę,, aby mu-po- "tę 
ch poprze: | owiono przyfięgę wierności, lecz w. żę 
ego fię. pó jednymże momencie obaczył fię być ` 

omylenymnawłizelkich fwoich nadzie- 
ym'odgra: ak Poftanowiwizy tedy zemfty izu- 
a Polakom | S6zatę obelgę, tym froźlzą dla nie- 
zać chcieli | B%; że fię być: rozumiał Panem tychy 
którzy mu ją uczynili, udał fię do 
Krakowa,” gdzie fię fpodziewał utrzys 
mać za pomocą Węgrow y Czechow, 
których fobie na pomoc miał fprowa- 

zié. Dobiefław Karozwęcki w Kra- 

owie wtedy miał Kommendę: Ter 
(f) przekładając dobro Qyczyzny nać 
owiąziki wdzięczności, które był 
Winien zmarłemu Królowi, nie przy” 

Rt Zygmunta; który na oftatek wi- 
t nie naiał zac że męftwo y cierpliwość jego, 
ylko przez RAW fą oftatnią ucieczką ludzi nie- 
Krolewny a Biwych, były mu już niepoży- 
ika; więc | , (7ne .. owizemby dokonały zguby 
widze cól- Wzyftkich intereflow, namydflił fię po- 
Króla,pod | cić do, Węgier. 

arających |  Zamiefzania Cg ) które widział po» 
o tylko fo” Wajace w. Pańftwie, były mu przy- 
y zalecali. czyną 


Mar 


równymi 
nia onym, 
iko y ufa- 
e po przy- 
ch już da 
gli mu już 
vojey wol- 
raz różne 
żyli Seym 
1 poftanó* 


(F) CROMER p. 349 HERBURTdeFUL- 
(SON p. zz. 
,138. 18) Chronic. Princip. Pol. 60. 


3 
KI p, 1158' 
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nabechta 
kiego, lu 
ociągała: 
ki, Ap 
ftanowiłc 
lecz na 1 
powiadał 
pożytecz 


Bezkó- czyną omamienia. Nie wątpił jefzcze, 

dewie że mogł widzieć Polaków żałuiących 

LISY AEENĄLIRACNECÓC W N żę tam 

1382 fwego krzywoprzyfięftwa , y, że far 

mogł onych przymufić do pełnienia 

fwojey powinności. Jeden nie fpokoy* 

ny czlowiek, nazwany Kofinin Odo- 

lanówfki, radził; Ziemowitowi Xiązę: 

ciu Mazowieckiemi aby Tron objął 

Xiąże ten dodałriu woyfka; z którym Mikoł 

zuchwalca podbił fobie niektóre Zam- Kanclerz 

ki w Wojewodztwie Kalifkim. la Seym 

Wojewodztwo Poznańfkie także nie Uwolniaj 

było befpieczne. _ Zrzucono wnim królowy 

gwałtownie (a) Domarata Pierzchie | Wy Zy 

wikiego, który (b) zaciągnowizyfwo* | 130 pred 

im kofztem Pomorczykow opierał fię ljednak | 

fwoim nieprzyjaciołom. "Ten, czylito | 8y ukor 

pożytek odnofił nad fwymi nieprzyja: 

ciółmi, czyli też onym uftępował, 

zawfze był ftrafzny dla Prowincyl 

którey nie przeftawał nilzczyć {zuka 

jąc fwego pożytku y mfzcząc fię 24 
fzkody fobie poczynione. 


> 
zeńftw 


Te woyny domowe, nie zdawałyfię 
do prędkiego zmierzać końca.  Kró* 
lowa Elżbieta (c ) Wdowa Ludwika 

na: 


(a) DLUGOS. y.73. : 

CO) Anonym, Archidiac. Gnef. p. 119. iz Anony 

(c) Ten Xiąże pojąłbył w pierwfzym mał- | ` (g DL 
żeńe pag, 2 
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pił jefzcze, nabechtana od Margrafa Brandeby- ` Bezktó- 

Żałuiących | kiego, lub też odftarfzey fwojey:córki, lewie 
y że fam ociągała fię w wyfłaniu Hedwigi doPol- Roku 

pełnienia ki, Aprobowała była to, co fię u- 138% 

ie fpokoy* ftanowiło na Seymie Wiflickim (d) , 

fmin Odo- lecz na ufilne nalegania Narodu, od- 

swi Xiązę: | Powiadała tylko przez Pofelftwamniey 

ròn objął pożyteczne. 

iz którym | ; Mikołay (e) Bifkup Wefpryńfki jey 

tore Zam | Kanclerz znowuod niey był przyfłany 

m. na Seym a arkat fię w Sieradziu, 

5 talkżemie | UWolniając Polakow (f ) imieniem 

10 w nim Królowy od przyfięgi uczynioney Ma- 

Dierzchno: | Wiy Zygmuntowi, y znowu obiecu- 

wizy iwo | 13c prędkie przybycie Jadwigi, pod tą 

opierał fię | Jednak kondycyą (g), aby zaraz po 

an, czylito | SV ukoronawaniu pozwolono jey po- 

nieprzyja” wrót 


tępo NA EO A E A 
rowincyi zenftwie Małgorzatę de Luxenburg côr- 
o fc. | -ke Cefirza Karola IV. y Blanki Xiężni. 
ik czki z Domu Walefiufzow. DLUGOS. 
ząc fię „ZA Lib, IX, pag. 1r33_ lecz nie miał potom- 
ftwa. Potym pojął Elżbietę, októreytufię 
dawałyfię mowi, ata była córka Stefana Pana w 
WA Bofnii CROMER pag. 336 DLUGOS. Lib. 
ja. Kró- IX. pag. 1097. 
i Ludwika | (4) Idem Lib, X. pag.77: 
na- | () CROMER pag. 352. 
(f) HERBURT de FULSTIN pag. t18. 
Anonym. Archidiac. Gnefn. p. 143. 
C(s DLUGOS. p.78 NEUGEB. Hifl. Poł. 
POS, 22h 


.119, 
fzym mal- 
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102 HISTORYI 


Bzkró- wrócić nazad do-Węgier dla wzięcia 
po od. Matki przez lat trzy przyzwoitej 
AA edukacyi. Te wyciąganie , które fię 
393 zdawało pokazywać zbyteczną mło- 
dość Jadwigi, byłormiane u Polaków 
jakby zawierające w fobie niejakie 
zamyfły przeciwne ich“ interefiom. 

Wzięli tedy na roztrząsnienie: 
Zgromadzeni znowu w miefiącpotym 
ofądzili, ze Elżbieta lub wcale nie mia 
ła intencyi Królewny onym odefłać; 
lub też zamyflała pierwiey ona pofzlu* 
biwizy za Gwilhelma Xcia Auftrya 
ckiego , z którym juz była zatęczona 
od niebofzczyka Króla, do Polfki 0* 
defiać, Chcąc zabieżeć tym zamy* 
flom,. yrazem uczynić koniec nierzą? 
dom Kray puftofzącym, które też Xią* 
że Mazowiecki pomnażał przez 'po* 
myflne obroty woyfkfwoich ; obrali te- 
go Xcia za fwego Króla, ztym jednak 
umyfłem , iż mieli mu pofzlubić Jad- 
wigę, jakby tylko przybyła do obje 
cią Pańftwa, a przez to oraz przefzko* 
dzić nowey Królowey, aby fię wrócić 

nie mogła do Elżbiety. 

Bozenta Szeliginiki Ç 4) Atcy-Bi- 
fkup Gnieznieńfki wielki Przyjaciel 
Kecia 


(a) OKOLSKI Orb, Pol. Tom, I, p9 


pi 


Keia już | 
la, kiedy 
Woynicki 
łatowi y 
iż taki 
Węgierfk 
ley zamy! 
liwość | 
Izenią; 2 
Świadczo 
ąniefzc 
la nayw 
dzo njebi 
Wodować 
W takiey 
tzyznę; 
Pzyzwo 
Powadze 
Może od 
ty; a ör 
ty będzi 
Czyli to I 
Ją zechc 
upadobz 
bie oną 
Zygmur 
tządow 


%) Tdoi 
(c) Te 


Tom 


la wzięcia 
'zyzwoltej 
które fię 
czną mło: 
u Polakow 
niejakieś 
ntereflom. 
ie. 
fiącpotym 
Jenie mia 
1 odefłać, 
»hą pofzlu: 
 Aultrya: 
zaręczona 
| Polfki 0 
ym zatny* 
lec nierzą? 
re też Xiz“ 
przez 'po* 
 obralite= 
ym jednak 
lubić Jad- 
do obję* 
przefzko+ 
ię wrócić 
Arcy=Bi- 
Przyjaciel 
Kecia 


Il.p.119; 


POLSKIEY XEGA X. 103 
Keia już był gotow obwołać go za Krò- 
la, kiedy jan (6) Tęczyńśki Kafztelan 
Woynicki zaczął przekładać temu Prą- 
ltowi y całemu zgromadzeniu (c) 
iż taki poftępek obraziiby Królowę 
Węgierfką jako podobno przeciwny 
jey zamyfłom; że fama tylko niecier- 
pliwość pomnażała w nich te podey* 
Izenią; Że nieufność tak dowodnie o- 
świadczona częftoktoć pociąga za fo“ 
bą niefzczęścia , do których uniknie- 
nia naywiękfze bywa ftaranie; iż bar- 
dzo niebelpieczna rzecz jeft dać fię po- 
Wodować niecierpliwością y bojaźnią 
W takiey fprawie, gdzie idzie o Qy- 
tzyznę; że taka prędkość nie jeft 
przyzwoita ani okolicznościom, ani 
powadze feymujących ; iż fam czas 
może odkryć zamylły Królowy Elżbie- 
ty; a oprocz tego, Że w ich to mo= 
ty będzie dać, lub odmowić Tronu; 
czylito Królowa oddającim córkę iwo- 
Ją zechce ją wydać za mąż według 
Upadobania fwego, czyli też przy fo- 
bie oną utrzymując , zechce zalecać 
Zygmunta lub innego jakiego Xeia de 
tządow Polfkich. 
le 


W) Tdem pag. 70: 
(e) -Idem Tom. III. pag, 16. 
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Bezkre. Ta rozumna mowa wznieciła uwa 


lewie, 


Roku 
1383. 


gẹ w umyfłach Pofłow. Odłożyli ię 
dy obranie Ziemowita Cd), y profili 
Bifkupa Wefprzyńfkiego, aby donio 
Królowy, iż oni fa ftateczni w przy 
chylności ku Jadwidze, lecz oraz fpo 
dziew ją fię iż Królowa mając wzgląd 


zanie y niefzczęścia Narodu 

nie zechce onych próźnemi uwodzić 
obietnicami; iz mają nadzieję, ze Kro 
lewna (e) we dwuch miefiącach bę: 
dzie do nich przyfłana bez kondycji 
aby nazadpowracała; iż Królowa do: 
zwóli im takiego Królewnie dobrać 
Męża, jakiego fatni ofądżą zą zdolne: 
go do rządow y dobra Narodu; y Że 
nowa (fJKrólowa weżmie nafięobo* 
wiązki znowu przyłączyć do Koronf 
Powiaty oddzielone, mianowicie Po? 
wiat Wieluńfki y Dobrzyńtki oddané 
Xciu Oppeleńfkiemu, y wízyftkie zig 
mie Rufkie, które Węgrowie mają 
fobie nadane od Ludwika Cg) Pó 
Śmierci jego poprzedawali Xiążetom 
Litewikim. 


Tego 


(d) DLUGOS. ubi füpra. CROMER p, 354 
(e) HERBURT de FULSTIN p. 118. 

Cf) Anonym Avchidiac. Gnefn P, T44+ 
(8) CROMER p.348. DLUGOŚ. pig» 
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"Tego byli zdania Polacy, że Elż- 
bieta odebrawfzy wiadomość ó tym, 
co fię dżiało na Seymie, miała fię 0- 
bawiać opierać fię dłażey ich żąda- 
niom; tak gdy cżas przepifany włuó» 
tce miał fię fkończyć, wielu ż nich u- 
dało fie dò Sandecza dla przyjęcia Jar 
dwigi. Nie myflili o tym, Że obranie 
Ziemowita było nową- przefzkodą 
do prędkiego przyjazdu tey Królew= 
nie. Nie podobało fię to Elżbiecie, że 
córkę jey naznaczono dla tego Xcia; 


jakoż w podroż fię puściła na ten tylko 


koniec; aby jelzcze uwiodła Narod 
zmyflonym ufiłowaniem niby mu za: 
dość czyniąc. _ Przybywfzy tedy do 
Kafzowa zaraż fię hazad wróciła pod 
pretextem wielkiey powodzi, która 

tam była żalała bliżfze pola. |, 
Jednak jako jey Wiele zależało RA 
tym „aby naybardziey pòd ow czaś 
Polakow. w przyjazńi.utrzymała, Wy- 
ftataPanow przy fobie bedących doSan- 
decza, wymawiająt fięiż nie mogła 
kóńczyć przedfięwziętey drógi. Nię 
bmiefzkała też ćzynić takie chęći fWo= 
ich oświadczenia, które tym mniey 
kofztują, iż nigdy nie fą przyjęte; ią 
jednak tak fzczęśliwe, że lubo fąpo- 
zoretn tylko prawdy ukżyte, przecież 
s 2 z Os 
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PBezkró- z ochotą onym wierza, nadewlzyłk 
lewie ko gdy wielcy Panowie onych uzywa 
Roku ja. Kazała ona donieść Polakom, iż 
2383 ną naymnieyfzą przykrość, którąby 

mieć mogli z opiefzałości jey przyby* 
cia, była gotową włzyftko tracić dla 
zadość onym uczynienia. 
Zaden z Polakow nie był rozgnie 
wany, że Królowa przerwała fwoją 
odroż ; nawet wyprawiono kilku 
Wojerałar uprafzając oney , 'aby 
przyjazd fwoy nainny czas odłożyłał 
Ci przybywfzy do Kafzowa uczynili 4 
nią Traktat, którym warowano iż jes 
śliby Jadwiga zoftawfzy Królową Pòl 
fką zefzła bez potomftwa, Marya Sios 
ftra jey miała dziedziczyć prawo do 
Królewftwa; wzajemnie, jeśliby Ma» 
rya będąc: już Królową Węgierfką, 
bez potomftwa zefzła, Pańftwo jey 
miało fpadajać na Jadwigę, lub też 
na jednego z jey potomkow , któryby 
nuż oliągnął tron Poliki, 


Ten poftępek nie mogł fię podobać 
Ziemowitowi. Widział wielką część 
wRzeczypofpoliteyfobie fprzyjających, 
chciał tedy innych oderwać od Króle: 
wny Węgierfkiey, aby mu przyfą* 
dzono Koronę oraz jego Natepe 

zda 
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Zdało mu fię łatwe być wykonanie Bezkróż 


wizelkiego przedfięwzięcia , zwłałz- 
cza w takim czafie, kiedy Polacy nie 
fobie nie mając pofpolit(zego. nad du- 
chalniezgody, raz złączeni, drugi Taz 
tozdzieleni, -tyle fzac owali fwojąwol= 
ność, ile rozumieliże im wfzyftkoby< 
ło wolno czynić. 

Xiąże Mazowiecki wipatty odBożen- 
ty Arcybifkupa y od buntownika Ko- 
zmina, uformował fobie Partyą, yu- 
dawfzy fię z woyfkiem aż do Sandecza, 
więcey tam pomogł do ufprawiedliwie= 
nia ociągania fię Królowy, jak te wfzy= 
fikie fpofoby, których ona w wyma- 
wianiu fię używała. Tylu Senatorow 
w. jednym miefcie zebranych czym 
więkize przedtym były żądania jak 
nayprędzey oglądać Jadwigę, tym bar- 
dziey już wtedy życzyli, aby fię Žž 
przybyciem: fwoim nie pofpiefzała. Na 
pierwfzym jey wftępie do Królęwit 
mufieliby ją pofzlubić Ziemowitowi , 
który nie godnym fię tronu czynił , 
przez gwałtowne domagania fię. 

Wyfłani pierwiey Wojewodowie ję- 
fzcze w drodze zoftawali , kiedy ten 
Kiąże zbroyną ręką chciał dobyć Kra 
kowa. Zamknięto mu tedy bramy , 
lecz oa na miafto niby bunt przeciwko 

N 3 fobie 


Na, 
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Roka 
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Bezkró- fobie podnofzące chciał uderzyć. Bo- 


ewie 
Roku 
1383 


jaznią j jednak przymufzony nie śmie: 
jac więcey bawić fię koło miafta, od» 
prowadził woyfka fwoje do Korczyna 
w Wojewodztwie Sendomirfkim, gdzie 
zh zabawiał zdzierftwem y fputos 
fzeniem Dobr wfzyfikich tych Seia 
torow, którzy fwoich glofowna nie- 
go nie dali, lub też opuścili jego Par 
+ Ztamtąd udał fię do Kujaw 
(a), gdzie nie trudno mu była cały 
Kray fobie podbić naywięcey pa 
zdradę ty ri którzy Zamkow pilno 
wali, 

Nadęty temi pomyflnościami Zie: 
mowit (b) przywłafzczył fobie prawo 
Seym nakaząć w Sieradziu, chcąc fię 

tam koronować, grożąc oraz nayftoże 
fzemi karami tym , którzyby na tem 
Seym nie przybyli, lub też przybyw: 
fzy, jego zamyfłom przeciwne mieli 
zdania. Nie rozumna hardość tego 
Xiążęcia (c) zagniewała wfzyftkich 
Wodzow Stanu, y oddaliła od niego 
umyfły y famychże jego przyjacioł, Po* 

gar 
(ay DLUGOS. Pag. $2 CROMER /oco cite 


Anonym, Archidiac, Gnefup. 146. 


(6)DŁUGOSS, ubi fupra. NEUGEB, loco 


citato, 


€e) DLUGOS, pag. 83. 
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gardzóno tedy wydane.od niego Uni-  Bezkró- 
Werlały. _ Zjazd był tylko Z niektó- Leki le 
chty z Wielko - Poliki, nad osa 

1363: 


órą prezydował Arcy-Bifkup Gne- 
znieńfki człowiek dawno przedany for- 
tunie y hoyności Ziemowita. 

Mała liczba Pofłow, która powin» 
la była zwleć Seym, przeciwniebyła 
okazyą do onego pofpiefzenia: y tæ 
b fie w pierwfzym porywczey y nie= 
roftropney gorliwości zamiefzaniu, iż 
Bozenta ogłofił Królem Xiążęcia Ma- 
zowieckiego. Prałat (d) ten zwołał 
był do Siera 4zia BilkupoW Kujawfkie- 
go y Połockiego, y nie było, to bez 
krytego zamyfłu. * Ci bowiem mieli 
być przytomni przy Koronacyi y Po- 
Święceniu Xiążęcia; y wypełniiby to 
był fkutkiem, gdyby nie był od tego 
wftrzymany przez niektórych Pofiow 
lub mędrizych.„lub też nie tak oba= 
Wiązanych jak inni byli. 

Druga ta Elekcya nowym woynom 
w Krdlewitwie ftała fię przyczyną, 
Ziemowit zaraz obległ Kaliz (e ) Z 
drugiey ftrony wielu Panow Wielko- 


Polikich wpadło do Dobr Bozenty, 
N4 chcac 


(dy) Anonym. Archidiac. loco çit: 
(e) Idem p. 147: 
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Bezktó- chcąc go ukarać, iż w ich niebytno* | peleńf 
dą Ści obrał im Króla. nieuc; 
zea  , Miążęta Głogowfcy (f) jak prędko | Niewi; 

_ abaczyli to powfzechne całego Kraju | bron z 
zamiefzanie. tak zaraz z zbroynątę- | fię do 
ką wkroczyli. Rozumieli, że był czas | ny łup 
fpofobny do ódebrania miafta Wicho- | nie mi 
Wy z okolicą, które uftąpić mufieli | ktoreg 
Kazimierzowi Wielkiemu, chcąc fię Ten 
odkupić od woyny ciężkiey y niefpra* | (c) ali 
wiedliwey. cznyn 

W tymże prawie czafie (g) dwa- TRA 
naście tyfięcy Węgrow ftanelo na | Nie : 
granicach pod Kommendą Maygra+ | Prze i 
bi Brandeburfkiego , który przycho- | Kelot 
dził nie do poratowania Kraju, lecz do fodh 
onego zgubienia, jeśliby gonie mogł R A 
podbić pod fwoją władzę. Naypier- | Dedzi 
wiey uderzył ną Mazowfze Ch), gdzie 
fzkody niezliczone poczynił, Wkrótce 
potym (a) obrociwizy fię ku miaftu 
Brześciu, wziął go w oblężenie. Całe 
Kujawy doznały jego zdzierftwa ; y 
podbiłby był je fobie bez wątpienia s 
gdyby przez wftawienie fię Xcia Op- 
rz 

(/( DLUGOS. p. 85 CROMER p. 356. 
(8) DŁUGOS. p. 86 Anonym. Archidiatu (b) 75 
Pag. T48. (OH 
(A) DLUGOS. p.87 CROMER 7.357 | , MER 
(a) DLUGOS. p. 38. (d) Z 
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peleńfkiego , którego Dobra ëchraniat. 
nieuczynił Przymierza z Ziemowitem. 
Niewiadomo dla jakich on przyczyn 
bron złożył. Wkrótce potym wrócił 
fię do Węgier niezliczonym obciążo- 
ny łupem (6) lecz takim, który mu 
nie mogł być równą nadgrodą za tron, 
ktorego fzukał. 

Ten ledwie wyfzedł z Krolewftwa, 
(c) aliżci wnet wizedł [agiełło z li- 
cznym woyfkiem, y objął Zamki Dro- 
hiczyn, Mielnik, Kamieniec y Suraz. 
Nie podobna rzecz była Polakom o- 
przeć fię jednym razem tylu nieprzy= 


Jaciołom: Lecz tak to nie chcąc być 


pod niczyim rządem, utrzymując fwo- 
Ją władzę w obieraniu, y pragnąc być 
Sędziami fwoich Królow , wpadli w 
niefkończone  niefzczęśliwości bez 
przeniknienia, bez zamyfłu, y prawie 
bez fiły dzielności; gdzie jużnie fpo- 
dziewali fię fwego podzwignienia, chy- 
ba z przypadku lub też pomyflney ja- 

ey okoliczności. 
Y to było przyczyną ( d) Sendi- 
Wojowi Szubińfkiemu Wojewodzie Ka- 
N5 li- 


(b) Idem pag. 89. 

(c) RERBURT de FULSTIN p.rr9 CRO- 
ER p. 358. 

(d) Idem ibid, DLUGOS. p. 93, 
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lifkieinu profzenia Se Krakow- 
fkiego y innych pierwizych Panow, 
aby mu famemu zlecili jechać do We- 
gier, y nalegać o wyj jazd prędki Ja 
dwigi, odrywaj jąc ją od Matki, która 
fię zdawa ła, że fię z nią nie "chciała 
rozłąc zyć. 


Znalazł on Królową w Jaderze W 
Dalmatcyi; którey przełożył niefzczę* 


śliwoś ci Królewftwaopifaniem tak ży* 
wym vy dotykającym , jakiego tylka 
fam żal użyć może, który przewył: 
fza fiły w znofzeniu. Upewnił Królo« 
wą, iż jak prędko Córka jey Tron 0: 
fiągnie , tak zaraz ją odefłać mieli, a< 
by przy niey miefzkała poty, pokil y 
nie była fpofobna do zamąż poyścia: 
Dołożył, że chciał zoftawić przy Krós 
lowey clla warunku tych obietnic wie 
le młodych Paniąt , których z fobą 
przyprawadził; iż nie pie erwiey mogła 
onych' uwolnić, pokiby Narod nie 0: 
deltat jey tego drogiego zakładu, któr 
rego ona mu powierzała.  Używfzy 
potym głofu Republikanta, który przy 
mufzenie za poniżenie fądzi, dołożył 
że Stany Królewftwa pofłanowiwizy 
utrzymać Kor rong w Familyi Ludwika 
lubo od woli ich to było zawifło odd ać 
onę jednemu, z potomkow Piafta, 28% 
Ruy” 
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użyły fobie na to, aby Królowa o- Bezkró- 


świadczyła im więcey względow, jak ! 


do tych czas czyniła; że nie innego 
bd niey potrzebowali zawdzięczenia, 
tylko aby przyjęła prędko ten honor, 
tóry jey oddawali; że nie mogli je» 
{cze przeniknąc jey zamyfłow;, któ- 
re jakieżkolwiek były, upralzali, aby 
je odkryła, y nie trzymała onych wię= 
tey w tey trapiącey niepewności, któ- 
Tą oni mieli za zrzodło wfzyftkich przy- 
padkow y woyny Kray cały nifzczą- 
eey. 
, Odpowiedź Elżbiety nie była tak 
jaśna, jakiey wyciągała rzetelna mo- 
Wa tego człowieka, który więceyłda- 
wał do domyflenia fię , jak śmiał fo- 
wy wyrażać, Rozgniewany Szubin- 
ikiżemu dawanoftylko wątpliwe odpo- 
Wiedzi y obietnice, nie chcąc mu na- 
Wet objawić żadney przyczyny tey 
zwłoki , już więcey o nic nie ftał, y 
pófpiefzył tedy {woy wyjazd, y ogło= 
fil go niby na znak zemfty, którey 
fkutkow Węgrowie mieli doznać. 
Gniew y odkązywania fię jego u- 
ftrafzyły Królowę. Mając już go za 
niebefpiecznego nieprzyjaciela, (a) za- 
bro- 
(a) DLUGOS. p, 92 HERBURT de FUL- 
STIN p. 119. 
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bro nita mu wyjazdu, y alca 

wikiemu Kafztelanowi Sendo- 

emu, aby fię bez odwłoki udał 
do Krakowa y objął Zamek, nim by 
ona nie nadefłała woyfka do ebwato* 
wania miafła y całey Prowineyi. 0d: 
dalenie fie Kafztelana mocno zatrwo: 
żyło Szubinfkiego. dac uwiado* 
miony o drodze y zatyka h tego do» 
wścipnego Dworzanina, umyfliłuprzeć 
dzić go, y kazawizy potajemnie roz 
ftawićkanienainfzym trakcie, umknął 
z arefztu, y (b) w jednym dniu przy: 


l 
był do Kr Op 


Na doniefienie jego, które uczy mi 

o nie pomyflnychfkutkach fwego Po 
felltwa, zwołano Seym do Radomia 
gdzie Ce) KN iono niby na nieja 
kąć 1$ pogardę pofłać do Królowey jedź 
nego Szlachcica bez żadnego urzędi 
dono 


(6) DEUGOS. ibid, SARNICKI Annal, Poh 
p. 1153. Pifzę o nim, Że we 24 godzi 
nach ubiegł fześćdziefiąt mil Węgiel” 
fkich, które: fa więklze za Niemieckie 
Z tridności ią możną wierzyćtey relacyh 
którą Dzi ejopifowie zą rzecz pewną p% 
dają, yoktórey, jako o przyr padku ofó* 
bliwym, do tych. czas w Polfzcze wip” 
minają. 


(e) CROMER pag.359, 


Pl 


dónofząc 
miefi iącac 
rod mial 
Wiązkow 
Smierci F 

Ten po 
kłonił El 
ma zara 
Wizyftkie 
lityki. A 
myfli Pol 
fey, ch 

Węgrami 
ędąc z 
projektu, 
zgladzit | 
był powz 
tego Xiz 
udając je 
tzady fpr 
ych ni 
„ Nie tr 

Femunf 
obyczaje 
H gor 


ŻeEjżbić 


(d ) Anom 


e) DLU 


STIN g 
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łónofząc | jey, (d) iż jeśliby wedwóch Bezkró- 
a Janowi | mief iącach nie przyfiała adwigi, Na- lewie 
Sendo: | rod miał fię pozbyć wizelkich obo- Roka 
oki udal wiązkow,które z W egraini uczynił po |" 
nim by | śmierci Króla. 
obwaro* |  Teq pofłaniec naygrawający nie na- 
yi. Od | konit Elz zbiety ; lecz zed które 
zatrwo: | ona zaraz przedfięwzięł: odkryły 
uwiado* uzyfikie potajemne fprenzyny. jey Po~ 
ego dor | lityki, „Aż do owego czafu miała w 
ituprze | myfli Polikę oddać córce fwojey ftar- 
mie roze fzey , chcąc jedne Pańftwo uczynić z 
umknął ęgrami, które już Marya trzymała. 
iu przy Będąc zawfze przywiązana do tego 
Projektu, y rozumiejąc że już czas 
czynił | adził ową nienawiść, którą Narod 
ego Poż E powziął do Zygmunta, wyfłała (e) 
adomia | 99 Xiażecia do rządzenia Pańftwa; 
aa niejae Udając jednak, że pory tylko miał te 
rządy fprawować, pokiby Jadwiga do 


wey jedź 
ie cał ych nie była fpofobna, 


donor | „ Nie trudno to było przeyrzeć , ż 
Zygmunt poftanowiwizy zachowywa 
bona obyczaje Narodu, fpodziewał fię 1 fat- 


godzi” LĄ go nakłonić pod woje Rządy; y 
Wę gier” | žeElžbieta poty miała przedłużać mło- 
emieckie dość 

j os 
y relacyy 
ewną pa rż 
dku ofó* (A) Anon ymi. Archidtac. Gnefn. pag. 152. 
że wipo Je) DLUC iOS. p.93 HERBURT de FULe 
STIN p. 120. 
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dość wieku Jadwgi, pokiby y fami 
y jey Zięć nie ftanęli w takiey porze, 
żeby fię niczego już więcey nie oba 
wiali; ) jakby tylko ten Xiąże przy: 
uczył Narod do pełnienia fwoich rož 
kazow, y dzwigatiia jarzma, któr 
mu gotował, tak by go zaraż podbi 
pod moc fwoją;, obracając na febi 
głofy dane na Jadwigę,- ktoraby wte 
dy już nie mogła oprzeć fię jego 4 
myfłom. | 
Margtaf Brańdeburfki już był ™ 
gianicy , gdy fię dowiedziano ojeg 
przedfięwzięciu. Cały Narod port 
{zony (a) zaraz fię porwał do brot 
Gminem wlzyfcy udali fię aż pod Sal 
decż, zkąd pofłali zabraniająć mu, ab) 
daley nie poftępęwał. Ożnaymili mů 
Że go mieć nie chcieliani za Króla. 
za doczesnego Rządce, y mieliby f 
mego lub fprzyjających mu ża nieprź” 
jacioł, gdyby fię ważył wkroczyć W 
Królewftwa. Nie fądził Zygmunt M 
tżecz fobie pożyteczną gwałtowi” 
poftępować, y nie mogł, mając tylk 
przy fobie wielką liczbę Dworzan I? 
ka by przyftała naywyżlzemu Pan 
który będąć óczekiwany od foid 
poddanych, przeż fama wipaniało 
f 


[a] Anonym. Archidiać, Gnejn, pag 15% 


P 


dał im p 
jeńftwo. 
cać, nie 
ftwie w | 
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Czas 
obietnic 
Wzięła p 
pierwfi | 
chali, Z 
Demetri 
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ry fam dał im poznać (woje naywyżfze dofto- Bezkró- 

jeńftwo. Pofpiefzał tedynazed powra- lewie 

nie obal 926, nie widzącfię być w befpieczzeń- toka 

ąże przy: ftwie w Lubowli , gdzie fiębyłzabrzy- "384. 

oich rozi PAC) lubo tomiafto do Węgier wte- 

ra; któr dy należało, ` 

‘az podbl Czas już był, aby fię Elżbieta W 

na. fiebiej Poietnicach uyściła; jakoż (cyprzedfię- 

raby wte Wzięła pofłać Jadwigę. Wfzyfcy prawie 

c pierwfi Panowie przeciwko niey wyj 

chali. Znalezli jąrazemz Kardynaiem 

2 był m Demetriufzem Arcybifkupem Strygoń- 

no o jego kim , Janem Bifkupem Chonadzkim , y 

rod port Wielką liczbą Panow Węgierfkich. Rias 

do bron] ToŚć wielka naftąpiła w całym Naros 

pod Sal tie, ofobliwie w Krakowie, gdzie jak 

niu, ab) tylko Królewna ftanęła, takizaraz ( d ) 

ymili mb pofpiefzano ją koronować. 

Króla.adi] Jadwiga miała wtedy lat tylko trzy- 

ieliby f laście, lecz (e) widziano już w niey 

i niepyzj| "zum dofkonały (f), wielkie prze- 

aczyć jf Biknienie, rozfądek gruntowny, piękne 

gmunt A ntymenta y tak naturalne, iżfię nie 

vałtownić zda- 

jąc tylk? 

orzàn Je t) CROMER p. 359. 

u Pantb ALU JOS. p.95 HERBURT de FUL= 
R LIN p. 120, 

d fyyoich (d) SARNICKI p. 1154. 


paniało (e) Narodziła fię ona 1371. DLUGOS, p. 


ley porze, 


; Jego 26 


T 
4 
(/] CROMER y. 360 SARNICKI ubi Juprā 


pag. 15% 
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ziławała potrzebować czafu do udo: 

fkonałenia fie. Ani też obawiać pier 

wfzych porywczości wieku młodego, 

y bez doświadczenia, Wyżfzą będąć 

w ozdobach ciała (g) nad inne otoby 

płci fwojey, czyniła nadzieję że fię mo- 

gła zrównać z naywiękfzemi Matro- 
nami przez fwoje cnoty. 

Wielu Xiążąt zaraz ufiłowali mieć 
ją za żonę, wlzyfey obiecując wiel: 
kie pożytki dla rzeczypofpolitey. Ja 
giełło (A) był z nich, który naywięcey 

obie: 

(g) DLUGOS. p. roą4 PASTOR. ab HIR* 
TEMB. Flor. Poh p. 129. 

(h) RERBURT de FULSTIN p. rat. Xiq: 
Że ten był wnukiem Gedymina, o któ” 
rym wyżey mowióno, Gedymin miał 
7. fynow y kilka córek, z których jedi 
była za Kazimierzem W. Ten Xiąże po* 
dzielił Pańftwo fwoje między fwoieh fy* 
now, z których jeden; zwany Olgierd 
miał także ra: fynow z dwóch żon ; 4 
tych jedna była córka Xiążęcia Witep* 
fkiego, druga zaś Xiężniczka Rufka cór 
ka Xiążęcia Twerfkiego. Jagiełło był 
ftarfzym fynem z drugiego małżeńftw» 
Ociec mu wyznaczył naywiękizy wy” 
dział z Pańftw, które wkrótce po śmie” 
ci Gedymina wydarł Jawnutowi Brat 
fwemu. Wilno było pierwfżym Xięt" 
wem Litewłkim ,y inne od niego depe” 
dowały; DLUGÓS. p. 60 CROMER fr 
361 CHRIST. HARTKNOCH de Rep 
Pol, Lib. 1, cap. IX, 
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obiecywał: Oprocz zezwolenia, które 
oświadczał na nową formę Rządu, 
którą Narod chciał potwierdzać przez 
fwoica Królow, obiecywał przy- 
łączyć do Królewiwa Litwę, Zmuydz, 
čate część Rufi, ktòrado niego należa- 
ła, odebrać Pomerania, Sląfk, Wojewo= 
dztwo Chełmthfkie, Powiat Dobrzyń- 
ki y Wielunfki, y wfzyftkie Kraje, 
które przedtym należały do Políki. 

Oznaymiono Elżbiecie o zamyfłach 
Y obietnicach tego Xiążęcia. Taroz- 
terkamiw Węgrzech,którym famaż da- 
ła była przyczynę, będąc zatrudnioną, 
Włzyftkie fwoje zabawy na to łożyła, 
abyone mogła ufpokoić; lecz dokazać 
tego nie mogła ani przeżfwoją fro- 
gość, ani też przez powolność. Zy= 
gmunta (a) już fobie fprzykrzywfzy , 
przymuliła go do fchronienia fię do 
Czech do Brata fwego Wacława. Wys 
lała była (b) Polelitwo do Francyś 
obiecując Maryą Ludwikowi Niążęciu 
Qrleańfkiemu Bratu Karola VI. «Lecz 
ten Xiąże ponieważ już miał zaręczo- 


ną 


[a] DLUGOŚ. p. 99. 
l6] CROMER p. 349 PETRUS de REWA. 
Rer. Hung, Gentur. IV. p. 27. 
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Bezkrò- ną fobie Walentynę Xiężniczkę Me-|  Szło 


lewie dyolańfką, z którą fię w krótce y 0-| nić Jac 
Roku > ; zaa: y 
1385 


żenił, więc niektórzy z pierwfzych Paf jaźń z. 
now fprzykrzywizy fobie rządy Królo-| który 4 
wey, wezwali naTrón Węgierfki Kæf rodzie 
rola Duras Króla Sycylyitkiego (c)| już uję 
y przywiedli do tego wizyftkich Wę'| Auftry; 
grow, aby go obrali za twego Kròlaf nawiść 
W tym zamięfzaniu będąc Elżbie:| mi Po 
ta nie miała cząfu myflić o Jadwidze, | zwalać 
daleko bardziey o Polakach. Zezwo*| Chrześ 
liła na to (d) czego zabronić nie mos} jego ol 
pła, chocby też miała taką władzę: drogoś: 
jaką fobie przywłalzcżyła była przeć 
wfzyftek czas panowania córki fWó*| -Ce CR 
jey ftarfzey. (7) Ja, 
Gzb ftwa. 
Z nia, 
da, 
(6) ALBERT, KRANTZ Wandat. Lib. 1% zem 
pag.209. Ten Król wkrótce był zabity? Zong 
rozkazu Elżbiety, którey drogo to okri* ię ni 
cieńftwo kofztowało, Jan Horwat Szli dzon 
chcie Kroacyi kazał ją wrzucić do tzek! Woy 
Bozota, y tak zginęła, Tenże Maryą po” Wy! 
ty w więzieniu zatrzymał, poki Zyg” wał 
śmunt zbroyną ręką oney nie uwolnił; któ* | Ziąż 
rą też na Tronie ofadziwfzy y fam fig Lecz 
Królem Węgier(kim koronował, PETR: niefp 
de REWA Aer. Hung. Cent, V. pàg, 27 kę 
ENGELHUS, Tom, II. Script. rer, Brut ie 
P. 1130. dy ię 
(d) DLUGOS. p.97 HERBURT de FUle giel 
STIN p. xa1. 
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"Szło tedy tylko o tó, aby nakło- Bezktó- 
nić Jadwigę do zezwolenia na przy- „lewis 
Far] jaźń z Xjążęciem Litewikim.  Wiiręt, Rozp 
dy Królo- który w tym pokazała, w całym Na- 1385 
ierfki Ka-| rodzie uczynił podziwienie. Będąc 
już ujęta: przyjaźnią Gwilhelma Xcia 
Vej  Auftryackiego,oświadczała wielką nie- 
0 Król. nawiść ku Jagiellonowi (e), na cofa- 
c Elżbie| mi Polacy niektórzy zdawali fię ze- 
adwidze,| zwalać. Ten Xiąże jefzcze nie był 
Zezwo* Chrześcianinem, y grube Narodu 
é niemo*| jego obyczaje pokazywały wnim ( p 
władzę; | irogość dziką, która go fpokoyniey- 
ła przeń 02 fzym 
rki {wó | -Ce) CROMER p. 363. 
(f) Jagielło już miat przywarę okrucień- 
Szło ftwa. Człowiek jeden podłego utodze- 
nia, który był fugą u Oyca iego Olgier< 
da, do takiey u niego przyfzedł lalki, 
f Lib, I% Że mu Xiąże fwoją własną fioftrę wydał za 
t zabity% Żonę. Zkolligacenietaknierówne wielce 
o to okr- fię nie podobało Keyftutowi, Stryjowi ro- 
„wat Szła” dzonemu Jagiellona, Faworyt nazwilkiem 
do tzekl Woydyłło, nierogąc znieść pogardy fobie 
Maryą po” wyrządzoney od Kieyftuta wyperfwado- 
oki ŻYg” wał fwemu Panu , aby zabrał Dobra tego 
nil; któ” | Xiążęcia. Połock wkrótce był oblężony: 
7 fam fẹ Lecz pod czas tey expedycyi, Keyftut 
t PETR: niefpodziewanie wpadł do Wilna, Jagiel- 
dg, 27 lona wtrącił do więzienia, objął wfzyft- 
rer, Brut kie Prowincye , y kazał ftracić Woy 
dyłę, Umknąwfzy z tych więzow Ja- 
de FUL* gielło znowu zaczął woynę, którą e 
ie 


P( 


ry na jey 
Krakow: 
Więceyo 
które z 1 
znalazła 
| A lubo Pofowie (a) Xiążęcia tego| pazla 
Rh twierdzili, że oń' z młodości fwoley mu przy 
| był nauczony Taiemnic Wiary od Maf a am 
| tki fwoiey. urodzoney Chrzescianki, | „i, BĘ 
z ktora y umarła w teyże wierze; lubo g Ą fobie 
j ofwiadczałi, że ón był gotow do odltą: Poi Mas 
pienia błędow Pogańfkich y do nawt“ f dniem y 
cenią wilzyftkich poddanych fwoich| gy; ia 
do wiary, iednak Krolowa ani tymo*| kich už 
bietnicom jego nawrocenia , ani POf nia ich 
wiefciom o iege łagodnolci y ludzkó*| vinz, 
fci nie wierzyła. (0) te 

Co zaś naybardziey nie fkutecznć któryfi 
czyniło ufiłowania Polłow y Polakow | qr; ey 
była przyczyną korrelpondencya # towan 
in Krolową Xiążęcia Aufiryackiego ; sA w. t 

i ć 
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Bezkró- fzym czyniła do panowania nad nies 
Ki AJ wolnikami, jak nad tym Narodem, 
I rp który go famego chciał fobie zniewo* 
R J* li $, 

i iĆ 


przyłąc 
„| Żeten . 

bie miał tak pomyfiną, Że znowu od Krak 
brał Wilno; lecz pod pretextem Rozmo” ALAKOT 
rg wy, na którey miano traktować o poko? 
| ju, kazał zatrzymać Keyftuta, którego [a] DL 
wkrótce y zabił; Syna zaś jego Witos jej SA! 
da przez długi czas trzymał w więzić” [dj AL 


niu, nie pomniącna wielkie ufługi, pa Gi: 

re ten młody Xiąże w wieluokazyść | [ej PA 

KB oświadczył  Ołgierdowi Oycowi je8% p. 1: 
i DLUGOS. p. 62 CROMER p. 362. [į] D 


fja] ldem p. 363. 
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arodeni; 
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ty na jey Żądania umyflił przybyć do 
Krakowa Có). Już ona nie chciała 
więceyociągać fię W obowiązkach, (c) 
które z nim uczyniła; y jakby prędko 
znalazła moment mowienia z nim fam 
nafam, tak zaraz wzajemną chciała 
mu przyrzeć wiarę. Zalezało tylko 
na pierwfzym zapędzie tey Królowy; 
aby narod przyjął tego Króla, które- 
g0 fobie nie obrał. Jakoż Polacy w 
podeyrzeniu mając jey zamyfły (d) 
dniem y nocą baczność mieli na wizy* 
fikiejey y Xiążęcia obroty, y wfzel- 
kich użyli fpolobow do przefzkodze- 
nia ich fekretnemu widzeniu fię. 
Xiąże ten wkrótce fobie fprzykrzył 
(e) takowy fpofob poftępowania, 
któryfię nie prędko miał fkończyć. Z 
drugiey ftrony niemając nic do ofia- 
towania W nadgrodę obfzernych  kra- 
jow, które Jagiełło obowiązywał fię 
przyłączyć do Polfki; Wiedząc oraz 
Żeten Xiąże w krótce miał przybyć do 
Krakowa ze wfzelką. (f) wfpaniało» 


o3 ścią, 


[d] DLUGOS. p. 101 


[e] SARNICKI Annal. Pol: p. 1154. 
[dj ALBERT. KRANTZ Wandal, Lib, IX. 


Cap. X. 
[+] PASTOR, ab HIRTEMB, Flor. Polon. 


p. 30. 
L/] DLUGOS. p. 103. 
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Bezktó- ścią, którą tylko Pan udzielny poka- 
lewie zać może, wyjechał potajemnie, po- 
Roku kazując że niechciał dziedziczyć te- 
1386. go ferca, które nie miało wolności 

foba famym kierowania. Królowa 
też zfwojey ft ak prędko Jagiel- 
łę obaczyła, tak go zaraz fobie upo- 
dobała, y czyli przez zemitę, czyli też 
na fam rozum, niechciała więcey 

kosa Xiążęcia Auftryackiego. 
Jagiełło (g) żadney nie odrzucił 
kondycji, które fię podob bało Polakom 
włożyć na niego w nadgrodę Korony, 
o którą fię ftarał, Przyjął chrzeft S. 
na którym dano mu imie Władyfław; 
złączył wfzyftkie Xięftwa fwoje z Pol- 
fką, ztwierdził |to ziednoczenie przy- 
fięgą, (h) które kazał oraz podpifi ać 
Xiążętóm Braci fwoim; dał naypier= 
wízych Panow w zakład (i) dla pew- 
no- 


(g) STAN. ORICHOW.- Annal. Poh 
P. 1599, 

Ch) CR OMER p. 366. DLUGOS. p. 104. 

( i DLUGOS. p. 105. Trzymał ten Xiąż6 
procz Litwy y Zmuydzi, Polefie, Podla- 
fie, Wojewodztwo Witeblkie, Połockie, 
Smoleńfkie , Mścifławfkie, Sjewierlkie 
całe, 2 fkie, Wołyńfkie, y część Po- 
dola. KOJAŁOWICZ Part. I. Hifi, Lit. 
Lib. X. CHRIST. HARTKNOCH de Re" 
publ. Pol, p.195- 
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ności obietnic fwoich; naoftatek po- Bezkró- 
jt Jadwigę, y był (a) Koronowany lewie. 
przez Arcy-Bifkupa Gnieźnieńfkiego. 

Nowy Król potrafił wkrótce nad- Jagiello 
grodzić fobie przez fwoją politykę po- _czyli 
kzywdzenia, które był przymulzóny Włady” 
ponieść w fwojey władzy.  Więcey flaw, V. 
miał fpofobności, do umiarkowania Re 
obyczajow narodu, jako ta fwobo- z389 
da, którą oni naybardziey fzaco- 
wali, mogła one popfuć, Umiał do- 
brze rozkazywać nawet wtym co 
radził, a przez wielkiefwoje przymio- 
ty, y przez wabiącą łagodność, więs 
tey fobie nabył ufzanowania y powa- 
gi, jakieyby nie miał przez żadne pra= 
wo władzy naywyżlzey. 

Naypierwfze. jego ftaranie byłó 
C) nawrócenie do wiary „dawnych 387. 

04 Pańftw 
fa) STAN..SARNIC. Ann. Pol, p. 1155: 

DLUGOSZ. pap. 106. 

(by CROMER p.368  DLUGOS.pag. 109. 

Batwochwalitwo Litwy. bardzofię zga- 

dzało z dzikością y grubiańftwem ich o- 

byczajow. Czcili ogien, y utrzymy” 

wali go z wielką bacznością w fwoićh 

Bałwochwalnicach. Wierzyli w Bóftwo 

Pioruna; Gaie, y niektóre drzewa mieli 

za święte. Nie śmieli onych ścinać, a 

nawet y dotykać fię, mniemali iż śmiercią. 

ukarani być mieli, lub na jakim człąku 

fawankować. Węże y gadziny były też 
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Pańftw fwoich. Jadwiga tych zamy* 
flow będącuczeftwiczką, pomogła mu 
w nawróceniu onych do wiary. Było 
to jedne narodu podbicie, którego o- 
na fpoł-towarzylzką być mogła. U- 
dalafię zanim do Litwy, gdzie przy: 
tomna byłą, kiedy Król fam Kazanie 
miewał, y fam Katechizmu uczył lu- 
dzi dzikich, a frożfzych przez fwoje 
zepfucie.jak przez famą niewiadomość. 
Ufiłował według potrzeby tłumaczyć 
naymnieyfze okoliczności nauki (c) 
trudney, y których niemogłprzezwy* 
ciężyć nauką y objaśnieniem, tych 
pociągał darami y łafkawością fwoją. 
Sukcefs był tak fzczęśliwy y prędki 


(d 


u nich w pofzanowanin: Każda Fami- 

lia miała fwoie, które z wielkim ftara= 
niem utrzymywała. - Ofiarowano onym 
Koguty y mleko. W Początku miefiąca 
Pazdziernika po zebraniu fruktow czynie 
li wielką ofiarę, naktórą gromadnie zbie” 
rali fię, Ta Uroczyftość przez trzy dni 
trwała, pod czas którey wzajemnie fig 
częftowali mięfem, które bogom fwoim 
dawali na ofiarę, Jeśli mieli niewolnikow 
zlapanych na woynie, to wybieranoj 2 
nich naymlodfzego y naypięknieyfżegoy 
y żywego palonona ofiarę zafwoje grze- 
chy, CROMER p.3r5 DLUGOS. p. 110 

(©) CHRIST. HARTRNOCH de Rep. Pob 
P: 7% 
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(d) iż wkrotkim czafie Wiara Chrze- 
Ściańfka była przyjęta „w całym ob- 
(zernym kraju. 

Obowiązki w ktorych Król zoftawał 
zawize miefzkać w Polfzcze ( ałbo- 
Wiem (e) byłto jeden z Artykułow 
które podpifał przed fwoją Korona- 
tya) były mu przyczyną iż mufiał u- 
fanowić Rządcy w Litwie: Zwłafzcza 
Że y nie mogł przez roftropność opu- 
ścić nowych fwoich poddanych w po- 
Czątkach panowania, w tedy, kiedy 
chcąc ich fobie pozyfkać miłość ; mu- 
fiat im wiele dodać wolności. | Oba- 
Wiał fię oraz aby; nie powftały bunty 
Wwłafnym jego Xięftwie, jeżeliby fa- 
mitylko: będąc zoftawieni, nie mieli 
innego hamulca do otrzymania tch 
dzikiey frogości, oprocz famey Wia- 
ły, którą nie dawno byli przyjęli. 

Naznaczył (a) tedy w Litwie Rząd- 
tę Skirgellona Xiążęcia Trockiego, je- 
dnego z Braci fwoich; chcąc podobno 
Przez to uśmierzyć fkargi innych Xią- 

05 żąt 


(d) Bifkupftwo y Kapituła Wileńfka zaraz 
były fundowane z fiedmią Parafiami po 
różnych mieyfcach. DLUGOS. pag. 112. 

(e) DLUGOS. p. 69 CROMER p. 348. 

(a) KOJAŁOWICZ Hif. Lithv, Part. 11. 
NEBUGEB, Hifi. Pol, p. 233» 
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Żąt fwojey familii, o których wiedźiał, 
Że byli zagniewani, iż na ich pokrzyw= 
dzenie uftąpił wfzyftkich obfzerniey: 
fzych pańftw zajednę Koronę, która 
do jego o familii nigdy należeć niemo- 
mogła pge: rawo Sukcefsyi. Skir- 
gellon tedy rządził Xięftwem imie- 
nieti Króla y R zeczypofj politey. Już 
tego kraju obywatele mniey fwoich 
trzyma jącię zwyczajów y zdania, nik 
fie ponich { [pot dziewać było można; 
bardziey dbaj ac o fpokoyność, niżeli 0 
udzielnoś e zda i fiẹ bardziey cie- 
fzyć fię z jedności pomnażającey ich 
fiły, niż zł wy, którą mieli Że fię do* 
tąd bez żadney obcey utrzymywali 
pomocy,  Zakładnicy byli powroceńł 
y Polika, którąfię zpożytkow fwojej 
zaczynała ciefzyć fię polityki, już nie 
wątpiła o trwałościiwego fzczęścia. 
Szczęście żaś Jagełły wkrótce bý” 
ło pomiefzane przez podeyrzenie y 
zazdrość, którey prawie nigdy nić 
mogł umiarkować. Ta okropna na 
oi Br fprawiła to, iż fięomal ni? 
rozwiodł z Jadwigą; Nie mogł,bo* 
wiem tego pojąć, aby mimo tyle {fpo 
fobow: których on użył do pozyk 
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„Pewny. Podkomorzy Krakowfki 
Imieniem (b) -Dalewicz poznał uło- 
mność tego Xiążęcia, y dlaniewiado- 
mych przyczyn, o których y wiedzieć 
nie wiele zależy, (c) odważył fię 
złośliwie dać mu do zrozumienia, 
Z Xiąże Auftryacki przybywfzy ta- 
mnie do Królowy, przez kilka dni 
Częfte znią miewał zabawy; to było 
Więcey niż potrzeba do wzniecenia 
lieprzyjaźni między nowym małżeń- 
Wem. Jagiello zaraz pokazat fwoją 
liecheć , y do oftatniego przyprowa- 
ziłby ją ftopnia, gdyby niektórzy 
anowie nie powzięli wiadomości o 
tey (prawie; tedy pozwali donoficiela y 
wyfłuchali go; lecz gdy niczego nić 
Mogł dowieść (d) ofądzili go na po- 
liefienie kary na ofzczerców prze- 
Pilaney; która (e) jekt w Polizcze 

ofo- 


(6) Był on z Familyi Strzegomia. DLUG. 
P. 102 OKOLSKI Orb. Pol. Tom. I, pag. 
471. €? Tom. III. p. 139. Inaczey tenże 
am nazywa fię Gniewofz herbu Koście- 
fza, który tenże fam jeft, co y Strzega- 
Nica. 

(c) DLUGOS. p. rro CROMER p. 370. 

(d) DLUGOŚ. p. 123. Ak 

(e)Ofzczerca przekonany powinien w zgro- 

Madzonym Senacie położyć fię pod Krzefiem 

te- 
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ofobliwa, Zamiefzania które pod ten îe wnic 
czas w Litwie zafzły , fprawiły roztar- ciągając 
gnienie na niejaki czas wumysle Ja:|nniey b 
giełly. ' dzili je 
Witold Brat Cf) jego Stryjeczny|czna wić 
umyślił był całe to opanować Xięftwo, | day fe 
y uczynić fię jedynowładnym Panem: (6) nie 
Skirgielło (a) wpadł był w nienar|pjaczenić 
wiść narodu przez fwoje okrucień: był tayn 
ftwa, nierządy y tyrannią tym cięż: iebie Ja 
fzą, iż ta |nie tak była fkutkiem py: | 
chy, która nad wfzyftkim chce goro- 
rować, jako bardziey wrodzoney fros 
gości, którey żadna rzecz pohamoż|cpojeji | 


wać nie może,  Więkfza część obyś|tym wię 


acy d 
poniew: 
im drog 
dziewal 
Litwę ć 
kami, 
tego, komu ujął fiawy, y głośno wola% tego Xi 
iż rozfiewając wine wieści, fkłamah 
w tym jako pies. Po zakończonym pu” } 
blicznvm wyznaniu, trzy razy powiniet Przeyrz 
zafzczekać. DLUGOS. CROMER, SAR- | te mie 
NICKI &c. Ta kara na ofzczetcow jefzc 
iet w używaniu, 
(/) DLUGOS. pag. 120 KOIAŁOWICA 
Hif. Litu, Part. II. p. 21. 3 
[a] CROMER st fupra. KOJAŁOWICA 
kift. Liiv, Parte 11. p, 1x 


vatelow przywiedzionych do rofpa: 
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ła tylko okoliczności do tego. Wi 
told wiedząc (0, ich zamyfłach, ftarał 

fig 
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podteą fe w nich pomnożyć zamiefzanie, po- Jegi 
' yoztal liao; SAY 4 MA Jegiello 
sle Jä ciągając tych wizyftkich, którzy lubo albo 
sie Jæ |mniey byli zagniewani na Xiążęcia, Włady= 
iad fdzili jednak za rzecz fobie pożyte- PAR 
ad czną więcey jemu nie podlegać. U- ERA 
p »|dał fie tedy do Krzyżakow, którzy jj 
anem: : ANEL CE 
6 niet m patrzali okiem na 
kiuejej Litwą, y którym nie 
rucień 5 SAR 
A, zyjątna 
m ciężć iso ; 
dem py- 
ce goro: 
mney fros 
>ohamo* : : 
hamo tym kraju wfzczynać, 
azali ochotę Krzy- 
fow Witolda, 


Litwedomowem 
kami, y niena 
tego Xiążęcia pł 
go za to ukarać; 
powinien pzeyrzenia ta być miała, i 
śR, SAR- | ce mieli wyżuć z pożytkow jego zło= 


no wofać 
a kłamał 


rym pu” > 
a ż go wkròt- 


w jefzcze | Sliwych poftępkow. 
đa 
ŁOWICŻ J 


[b] DLUGOS. p. 106. 
ŁOWICA | (ej CROMER p369 KOJAŁOWICZ Hif 


Litt. p. 5: 
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mao Jagiełło (d) ftarać fię zaczął wniwecz 
zibo _ obrocić ich przedfięwzięcia. Znala! 
Wady- do razu w fwym umyśle fpofoby, któ: 
flaw. V. re zazwyczay niepochodzą , tylko 7 
Roku -doświadczenia y rozmyślania. Żawiże 
1388. będąc fpofobnym dowielkich zamy* 
fłow, y onych fkutecznego popa" 
cia, biegły wprzeniknieniu cudzyć! 
roftropny y przezorny w ofądzeniiw 
fzczęśliwy w korzyftaniu z okoliczno” 
ści, naymnieyfzy był jego przymił 

nie uftrafzonym itawić fię w boju. | 
Stanąwizy na czelewoyłkaPolikie: 
go , pofpiefzył na pomoc fwemu Pale 
ftwu. Wyprawa jego dość była (zczę 
Śliwa. Uderzył (e) na Twierdźć 
Brzefką, (f) Kamieńiecką (g) y G0 
dzieńfką, którebyły (h) z Witoldo* 
wych Dzierżaw (i) y opanował jeW 
oczach nawet famych Krzyżakow 

którzy dla obrony tych mieyfc, nie ot 

ważyli fię bi-wy ztoczyć. Wziędź 
tych mieyfc bynaymniey im ody 

pa 


(d) DLUGOS. p. 124. 

(e) KOIAŁOWICZ Hift. Litv. p, 15. 
(f) KOIAŁOWICZ ibidem, 

(g) Idem pag. 16. 

(%) Idem pag. 3. 

( i) Idem pag. 17: DLUGOS. p. 125» 
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nie wzięło. - Uczynili tedy (k) nowe 
zaciagi, y ogłofili Krucyatę, czyli woy- 
nę za wiarę przeciwko Litwie. Nie 
było jefzcze w odległych wiadomo kra- 
Jach, żeci, którym tą grożono woyną, 
(D juź nie byli w pogańdkich błędach, 
'rzeto wielu z Xiążąt Chrześciańfkich 
tmyśliło przyłożyć lię do ich zguby. 
Owych bowiem czafow broni oraz u- 
Żżywano do nawrócenia narodow. Na 
tapiło zatym , iż fię wielu zgromadzi- 
0 Francuzow do wzmocnienia woy- 
ka Krzyżackiego. Xiąże (a) Lan- 
katru Syn Henryka IV. Króla An- 
glelfkiego, przywiodł im też woyfka 

Wego narodu, 
Krzyżacy według fwego zwyczaju 
pokorni aż do podłości; kiedy fię nie 
Culi po fiłach , odważnemi pokazali fię 
& do zuchwałości, kiedy fię uyrzeli 
yć w ftanie popierania fwoich zamy- 
ow. _ Woylka 'ichftrafżnebyły; któ- 
le ną trzy rozdzielili (b) części, każ- 
dey 


(4) DLUGOS. p. 127. 

(7) KOIALOWICZ Z;for. Litv. Parte II, 
bug. 19, 

(a) DLUGOS. ubi fupra, CROMER p.372. 

A KOIĄŁUWICZ P+ IS», 

N*) ddem Pag. 19. 
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dey innąnaznaczywizy drogę, aby ta 

| czyć mogli kraji 

am Wielki Mitra 

K Konrad s Walenrod (0): 

rowincyi Inflantfkiey, 

W itold, mając pod fobą 

e jaca.  Mieyfce do 

e było naznaczone Kowno 

ilia y Niemniem.  Ztame 

tai udali fię ku Trokom, (d) któreo* 

brociwizy w popioł, po% li pod Wilno 
z umyfłem wziąć tomi: afto w oblężenie 

Prufacy juz dość blifko miafta by (l 
gdy Ce) poftrzegli Koronne woyfkapoć 

rząde m Skirgiełły. Z początku mie 

je z a podjazd wyłłany do poftrzeg zania 
nie eprzyjaciela, y widząc z podziwie* 

niem małą ich liczbę, ipodziewali fig 

zapierwizym je rozi profzyć fpotkaniem 

Więc natarczywie wpadli nanie, lech 

nie mogli ich z.placuzpędzić. Poty 

czka Q dość krwawa długo trwal 
y fkończyłafię uftąpieniem z placu Le 

twy, ktòrey męftwo jednym E 

òd mienito fię w zawziętość írogą yie 

pi 


6] GYAGNIŃ. Rer. Pol. Tom, Il. p1% 
[d] DLUGOS. p. 128. 

F ] KOIAŁOWICZ Hif. Litv. p19. 

f] Idim p. 20 CROMER p.372. 
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Pa: Ta lubo przełamana y zmiefza- 
na była, nie firaciła jednak umyfłu, y 
bardziey tożprofżona niż zwyciężona, 
ufzłą bez wielkiego niepotządku do 
pobliżfzyych Zamkow. 

Nic iuż nieptzefzkadzało Witoldo= 
Wi do oblężenia miafta; co ztym wieke 
{zà przedfiewziął ufnością, ponieważ 
potrafił był przekupić część tego woy- 
fka, które onego bronić miało. Będąc 
Juz w gotowości fzturm przypuścić do 
Jednego Zamku, poftrzegł gò (g) w 
ogniu; co było dziełem tych, którzy 
jemu fprzyjali. Znając dobrze fwoy 
pożytek ż tego przypadku, któty zwy= 
czaynie ciągnie zafobą nieporządek 
y zamiefzanie, fpiefznie podftąpił pod 
Zamek, y ścilkając coraż bardzie 
Garnizon y obywatelów, którzy na u- 
gafzenie tego pożatu zbieglifię, wy- 
gubił jednych ogniem, a drugich bro- 
nią, 

Xiąże (h) Korygiełło Brat Jagiełły 
Chcąc tego uniknąć niefżczęścia,wpadł 
Naczęść Niemcow. Będąc nie znaio- 
mym mogłby zaraż być zabitym; lecz 

gdy 


(g ) DLUGÓS.p. 128. 
(6) Idem ibid, KOIĄŁOWICZ, pig. 2x. 
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gdyfię o jego dowiedzianó imieniu; 
wpilnieyfzey go miano ftraży. Za- 
prowadzono go do Witolda, ktòry bę- 
dąc okrutnieyfzym nad tychfamych, 
ktorym fię onwręce byłdoftał, kazał 
mu żaraz głowę uciąć. 

Ten okrutny poftępek zamiaft co 
miał ufirafzyć oblężonych, tym tru- 
dnieyfze fprawił wzięcie innych Zam- 
kow, które jefzcze zoftawały do pode 
bicia, Rządca Zamku (a) imieniem 
Mikołay Mofkorzewiki, Mąż dzielny y 
wojenny, wolał od tego czafu w nie- 
doftatku infzey pomócy. nafamą fpu- 
ścić fię rofpacz, jako na politowanie 
tego nieprzyjaciela, który chcąc gou 
ftrafzyć, ‘w włafhey krwi fwojey ode 
ważyłfię zbroczyć ręce, 

Bacznieyfzy niż pierwiey na Wi- 
tolda obroty, przedfiewziął naypiet 
wiey wierny fobie uczynić Garnizon 
wypędził tedy (b) zZamku wizy 
ftkich podeyrzanych żołnierzy; y nie 
wątpił iż ten poftępek nie ofłabić, lecz 

wię: 


(a) DLUG. pag. rar. CROMER. pag. 369: 
SARN IC. Ananal, Pol, pag. 58. Był on? 
DomuPiława Podkanclerzym w tedy Kró” 
leftwa. OKOLSKI, Orb. Pol, Tom, LĄ 
Pag. 3096. t 

(0) KOJAŁOW, Hifi, Lithv, pag, 22 
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Więcey mu miał dodać fiły. Więc 
zamkn gwfzy fię w wyżfzym Zamku 
Miafta, bronił fię w niń (c) przeztrzy 
miefigce męftwem niezwyciężonym. 
Widział (Cd) mury Zamku obalone, 
niechciał fię jednak poddać; y ftra- 
nym wten czas nawet pokazałfię, 
gdy już żadney więcey niemiał na~ 
dziej, 

„ Zmordowani tak' długim ‘odporem 
Izyżacy, '(e) 'poftanowili na oftatek 
do fiebie powrocić. Teprzedfiewzię- 
tle wielce Witóldowi nie podobało fię. 


Zrózpaczy ztego powziętey, kazał 


(f) za nogi powiefić fwego przyroś 
dego Brata (g) Narymunta Xiążęcią 
(4) Pinfkiego, którego był wziął w 
Niewyolą pod czas oblężenia. Drzewo 
naktòrym on był powiefzony, nieda- 
Eko było od wałow , tam był wyfta- 
awiony na wizyftkie pocilki oblężeń» 
tow; aż naoftatek fobie przyzwoitym 
politowaniem zdjęty Witold, przys 
P 2 fpie- 
(cy Td. ibid. DŁUGOSZ. pag.r29. | 
d) Td. p, 128. KOJAŁOÓW. pag. 21, 
(2) Td. p. 22. DLUGOSZ. pag. 130. 
(© da. p.139. KOJAŁOW. pug. 22, 
(g) DŁUGOSZ. pag. 130. 
(4) KOJAŁOW.p, 24, DŁUGOSZ, p. 13% 
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fpiefzył mù śmierć, złuku go dobija* 


JĄC. 


Witold poftanowiwizy zginąć, albo 
też Litewikie otrzymać Xięftwo Qi) 
naftępującego roku znowa tam po- 
wrocił z Rayi akami, którym onic 
bardziey nie fzłó, jak tylko odetwać 
kray ten od Polki. Lecz znalezli W 
nim wielką odmianę.  Skirgiełto już 
tam więcey nie rządził. 

Pod pretextem (k) dania mu więk 
ka doftojeńftwa, wyfłał go był Ja- 
giełło na Ruś, y chcąc gotam dłuźej 
utrzymać, dał mu Xięftwo Kijowikie 
Motkorzewiki także złożywfzy {woy 
urząd równie fobie biegłego zoftawił 
Rz: ądcę. Był Jan Olefnicki z Dori 
C) Dombro. Wilno (m) już było 
poprawione, y fpofobnieyłzeniż przed 
tym do wytrzymania oblężenia. J“ 
koż wizyftkie ufiłowania Krzyżaków 
daremne były, Którzy nie mogąc te 
go miafta do.poddaniafię przymufió 
ipuftofzyli mieyfca okoliczne, y wy” 
ftawili trzytwierdze (u) nad Niem 


nem, 

Nić 
(i) KOJAŁOW, p. 23. DŁUG. tbi fupra 
Ck) OKOŁSKI. Orb. Pol, Tom, Il.]p.34% 
(1) KOJAŁÓW. pag. 24. 25. 
(m) ld... 27. DŁUGOSZ. pag, Tah 
(n) KOJAŁÓW. pag. 29. 
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„Nie bardziey pokazywać nie mogło 
ich zamyfłow do opanowania tego kra- 
Ju; którego (o) ipuftofzenie, y tru- 
dność wymożenia pofiłków naPola- 
kach na obronę tego Xieftwa, którym 
beż przefzkody fpodziewalifię oni wła- 
dać, nakłoniły na ofiatek Jagielłę do 
pojednania fię z Witoldem. 

Pofłał (a) doniego tajemnie Syna 
iążęcia Mazowieckiege-Henryka Bi- 
ikupa (5) Płockiego. Przymierze 
(c) było ułożone bez: wiadomości 
Krzyżakow, y wkrótce: potym pod- 
pifane w Wilnie, gdzie Çd) Król uży- 
wając rady według okoliczności czafu, 
przyjął fwego nieprzyjaciela z temi ła- 
fkawosci dowodami , które tylko wiel- 
kim fą właściwe Bohatyrom: a lubo 
one były tylko fkutkiem polityki, je- 
dnak w przezwyciężeniu gniewu któ- 
Tym pałali ci Xiążęta, cnocie ich wiel- 
kihonor czyniono. Uczyniłtedy (e) 
Jagiełło Witolda Xiążęciem Litwy y 
P3 Ru- 


(o) KOJAŁOWICZ. pag: 29. 

(a) Td. ibid. DŁUGOSZ. pag, 135. 

(b) STAN. LUBIENSKI. Oper. Pofth. Ser. 
€? Vit. Epifc, Ploc, pag. 353. 

(c) KOJAŁOWICZ, pag. 30. 

(d) Idem pag. 32. DŁUGOSZ, pag. 136. 

(e) Td. ibid. KOJAŁOWICZ. pag. 33: 
CROMER. pag. 374: 
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Taożetto Rust, z tym jednak warunkiem, iż je 
albo - Miał trzymać prawem hołdowniczym 
Włady- od Korony Polfkiey, którey miał Wwy- 
faw V. pełnić pizyfięgę wierności, y odtąd 
R ku Pomagačwe wiżyftkich woynach, ża- 
322 dney niezaniedbywając ku niey hol- 
downiczey powinności. ją 
Trzeba fię było obawiać, aby Wi- 
told.równie nie fpokoyny, jak wale- 
leczny Xiąże, nowego fobie do Litwy 
nieprzywłalzczył prawa, y mocniey- 
fzym będąc niż przedtym, niewybił 
fię zpoddańftwa; y fwojey niezłamał 
przylięgi Stan Jagiełły niezewfzy* 
fikim byłfzczęśliwy. Żajedną Koro- 
nę, o którey pewnym być nie mogł 
aby fię jego doftała potomkom; poda: 
wałfię wniebefpieczeńftwo utracenia 
wlzyftkich Pańftw, które po fwoich 
odziedziczył przodkach; y łagodząc 
nieprzyjaciela niebefpiecznego, zacią- 
gal nafię drugiego nie mniey ftrafzne* 

go 


„, Skirgełło (f) niemogł znieść tego, 
iż Witoldowi prawem hołdownidtwa 
oddane było to Xięftwo, którego on 
doczefnym tylko był poftanowiony 
Rzą4: 


(f) KOJAŁOWICZ, pag.35. PASTOR 
ab HIRTEMB, 55% 
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Rządcą, y że procz tego jako Xiąże 
Trockie y Kijowfkie, powinien był te- 
mu podlegać Panu, którego Cg) po- 
niewaź fam był pierwiey Śmiertelnie 
obraził, niewidział już żadney na- 
dzieci: do pojednania fię. _ Podobneż 
zdania pełne podeyrzenia lubo mniey 
fprawiedliwe, lecz rownie wzniecone, 
pobudziły do gniewu y innych Xiąż 
przeciw Królowi. Naybardziey zają 
trzony (A) był Swidrygiełło , który 
gdytym czafem Skirgieło woyfka 
zbierał na Rusi, udał fię do Krzyża- 
ków, y zich pofiłkami wpadł zaraz 
na Podlafie; potym daley udawfzy ię, 
y okrutnie fpuftofzywizy nawet nowe- 
go Xiążęcia dzierżawy, 3000. zabra- 
nego niewolnika do Prufs wyprowa- 
dził, 

Te zamiefzania (i) okropnieyfze, 
jefzcze nad'owe, które Jagiełło ftarał 
fię ufmierzyć, przymufiły go do po- 
Wrotu do Litwy. Ufiłował tedy przy- 
wieść Skirgełłę do złożenia broni, y 
(K) przydawaniem mu nowych coraz 

P4 kra= 
(g) KOJAŁOWICZ. pag, 11. 
(hy Idem. pag. 35. 36 


[i] DŁUGOSZ. p. 13 


"CROMFR. p. 375: 


L4] DŁUGOSZ, p. 138. KOJAŁOÓW, p. 36. 
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Jagietto Krajow do tych, które pierwiey uftąpił 
zobowiązał go aby żył z Witoldem w 
Włady- pokoju; króry też (a) z fwojey ftro 
ny róźnymi ftarałfię fpofobami, jaw< 
ne mu fwojey przyjaźni dać dowody. 

Trzeba już tylko było pojednać fię 
z Świdrigellonem, lecz trudna rzecz 
była przywieść go do odftąpienia Krzy 


albo 
fław V. 

Roku 

13920. 
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wykonania fwoich zamyfłow, nie o- 
miefzkiwali wyftawiąć mu przedoczy 
te oświadczenia przyjaźni Jagiełły, ja- 
ko fkutki fłabości jego. Y wprawdzie 
(6) gotowali fię oni dowoyny z przed: 
fiewzięciem wtargnienia do Litwy, y 


wkrótce wyfzli w pole. 

Wyprawa tanie uczyniła zadość ani 
żądzom,, ani nie zmiernym wydatkom, 
które ponieśli, chcąc ją fzczęśliwfzą 


uczynić 


nad pierwfzą. 


Prawda że Witold był jeden znay- 
okrutnieyfzych owego wieku Xiążąt, 
lecz przytym był roftropnym (c) dziel 


nym. 
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kierowały jego fzczęściem nigdy pra- 
Wie nie podlegając przypadkom. Krzy- 
żacy mieli gozawfze najkarku, albo 
gotowego do opieraniafię ich zamy- 
llom, które przewidzieć potrafił, al- 
bo tez przywodzącego dofkutku fwe 
p zedliewzięcia „ októrych naymniey- 
zego niedawał im podeyrzenia. Je- 
cze (d) raz poftanowili obledz Wil- 
no, lecz y to bez fkutku było. Wro- 
čili fiẹ tedy (e) duPrufs, nie tak za- 
Witydzeni złym powodzeniem fwojey 
Wyprawy, jako bardziey zachęceni 
Umyfłem zemity do fzukanianadgrody 
Żkod poniefionych. Ledwie odtych 
Neprzyjącioł uwolniony Witold, zaraz 
poftanowił dzierżaw fwoich rozpo- 
frzenić granice. Podobno wtym nie 
Inną zamyfłow jego była pobudka, 
tylko abyfię tym łatwiey Polakow 
Pozbył Panowania: Czyli też pragnął 
tylko ftanąć wtym ftopniu, aby fię 
Mogł obeyść bez ich pomocy, y być 
fpofobnym (f) fwemi fiłami dania 
Odporu Krzyżakom.  Wpadłtedy (g) 

P5 do 


(dy r 
. pag, 40, DŁUGOSZ: pag, 140 
(6) KOJAŁOWICZ. pag. dt T C 
Idem. pag, 42, 
(8) Idem. pag, 49. 
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do Podola; które fobie podbił. Sie- 
wierz darmo fię jemuchciał (4) opie- 
rać. Opanował (i) Xięftwo Smó- 
lenfkie, y Prowincyą (k) Plefkow- 
fką. Uczynił fiẹ Panem Nowogrodu 
Wielkiego (M) na Rusi zachodniey, y 
rozciągnął fwoje granice (m) od Mo- 
rza Bałtyckiego aż do Czarnego. 
Pod czas tych wypraw. Jagiełło ba- 
wiłfię odzyfkiwaniem tych krajow; 
które należały; do Korony; lecz przeż 
Królow przodkow jego były odłączo* 
ne. Xiąże (n) Opolikinie chciał wra: 
cać Ziemi Dobrzyńfkiey y Wieluńfkiey, 
których mu Ludwik był uftąpił, Y 


nie chciał nawet za nie narodow! 
hołdowniczey wykonać:  przyfięgi 
Król (o) poftanowił woynę mu 
wypowiedzieć ; lecz (p) gdy był 
zabawny opanowaniem  mieyfc 0% 

brons 


(h) Idem, pag. 44. 46. 

(i) Idem. pag. 54. 

[4] CHRIST. HARTKNOCH. de Rep. Pok 
pag. 199. KOJAŁOWICZ. pag. 121, | 

[i ld. p. 123. CHRIST, HARTKN. loc. tik 

im] CHRIST. HARKN, ubi fupra. 
KOJAŁOWICZ. pag. 139. 

(u) DLUGOS. p, 144. CROMER, p. 378:, 

(o) HENNELI ab HENNENF, Annal. 51% 


pag. 303. „pia 
(p) DLUGOS. p.148.. CROMER. p. 379" 
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bronnych w Powiecie. Wieluńfkim, 
który już był ogarnął, procz jednego 
Bolefawikiego Zamku, którego, rze- 
ka Profna: otaczając, nie doftępnym 
czyniła; Xiąże (a) chwycił fię fpo- 
fobuj zaftawienia Krzyżakom Ziemi 
Dobrzyńfkiey. Uftąpił im ten Powiat 
ża czterdzieście. tyfięcy: złotych Pol- 
kich, y już niepodobna rzecz była, 
zrak ich towydrzeć, którzy będąc nie 
fprawiedliwsi za tego Miążęcia, mniey 
Wftydu mieli do zezwolenia nato, jak 

ten Xjąże żalu, z ftraty tey Ziemi. 
Witold zabawny podbiciem krajow, 
nie mogł Jagielle dać pomocy do od- 
zyfkania tego kraju; y Żadne pogra- 
niczne Pańftwo nie było w fpofobności 
doftarczenia mu potrzebnych pofiłkow 
do przekonania niefłufznie wdzierają- 
cychfię w jego Prowincye. — Szwa- 
gier (b) jego Zygmunt Król Węgier- 
I pociągnął podow czas prawie wizy- 
kich Królow Europeyfkich do woyny 
Przeciwko Cefarzowi Tureckiemu Ba= 
Jażetowi I. który (c) wyzuwizywie- 
ly Kiążąt Azyatyckich zichPańftw, 
y 


(a) DLUGOS. Pag. 149. 
) Idem pag. 145. 
(e) DLUGOŞ. pag, 149. 
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y podbiwfzy Trakow, Grekow y Ma- 
cedończykow, już mu był odebrał Ra- 

fcyą y Bulgarya. f 
mA był zemitę fwoją 
pięknemi pozorami Religiy. Fran- 
cya, wktórey panowała jefzcze got 
liwość wykorzenienia niewiernych, 
poflałamu znaczne pofiłki podfprawą 
Hrabi de Newers Syna Xiążęcia But- 
gundyi. Czechowie, (d) Niemcy, Y 
famych nawetwiele Polakow pod jego 
zaciągnęli ię znaki; przeto [aż potey 
wyprawie fkończoney , mogł fobie 0- 
piecywać pomoc Jagiełło przeciw Krzy- 

zakom. l 
Nadzieja jego prożna była. Baja 
zet trzymał w oblężeniu Carogroć 
gdy fię dowiedział, iż Chrześcianić 
chcąc dokończyć odebranie Bulgary!» 
oblegli byli Nikopol,  Pofpiefzył tedy 
na odfiecz tego mieyfca, a niemogąć 
mu dać pomocy bez potyczki, zaral 
fię do niey fpofobit; która (e) więkfżę 
klęfkę z początku przyniofła rran 
uzom z przyczyny ich prędkości w 
potkaniu fię, jak innym narodom» 
ktore zazdrofzcząć im, iż pierwsi A 
rzy: 


E TICN | Fat gL 
(d) DŁUGOSS. p, 146. CROMER. p- 387 
(2) DLUGOS. p. 145. PETRUS de RE 
WA pag: 29: 


PO 
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li =na nieprzyjaciela, nie chciały dać 
pofiłkow.  Przypłaciły jednak wkrot- 
te drogo fwoją nie ludzką opiefzałość, 


Turcy (f) wpień _wycieli wfzy: 
ftkich, którzy ina placu byli. Hrabia 
de.Newers w niewolą był wzięty; y 
zwielkim żalem patrzać mufiał na zgu- 
bę 600, Francuzow pozoftałych z Ba- 
talii, których Bajazet okrutnie kazał 
pozabijać; jego zaś famego Życiem 
darowano; które winien był łakom- 


| twu tego Cefarza, będąc (g) obo- 


Wiązdny dać nafwoy okiip 200900, 
Czerwonych Złotych, y abywolny 
mogł do Oyczyzny fwojey powrócić, 
Zygmunt fzczęśliwfzym będąc nad in- 
nych, uciekł na jednym Bacie, do 

cze= 


(/] Woyfko Bajażeta òd 60000. Jazdy y 
240000. było Piechoty,  Woyfka Chrze- 
ścianfkiego Jazdy było 20000. a 60000. 
Piechoty. Strata oftatnich, wynofiłana 
20000. na placu położonych.  Turkow 
zaś na 60600. To jednak pewna, Że 
prawie wfżyfcy Chrześcianie, którzy nie 

„ byli zabici, od Bifutrmatow w niewolą 
zabrani. Refp. 65 Stat. Imperii Rom, 
Germ. pag. 320. HENNELI ab HEN- 
NENF. Annal.: Silef. pag, 303. 


(€) PETRUS de REWA pag, 29. 
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zego (a) ptzymufił go Burgrabia 80 małoś 
albo Notynibedki; upłynął tedy Dunajem 
Włady- y przybył do Carogrodu; zkąd g0 
flaw V wkrotce Flota Wenecka do włafniego i 
Roku odprowadziła kraju. W ich bi 
1396. Ledwie tam przybył, wkrótce Kró* fiedzieli 
> 1żonajego (b) umarła. Nigdy €p) od 
RED, Pani fzczerze go niekochala, y lowie 
W ęgrowie lekce po wayi; zwłafzcza AryE 
od tey Batalii, na którey (d) chcą wi Poliki 

zmyślić odwagę, tę cnotę, którey nie | mna. 

m: ją c; trudno jeft jey nadawić fię | 

poftacią, tyle dokażał, iż jalniey fwe fy 
go |; 


Jagiełło CZ 
ronie oj 
mieć wię 


(a) Był on `z Domu deHohenzollernn, ie 
mieniem Jan, Brat Fryderyk a, któremi 
Zygmunt za pozwoleniem Brata fwego 
Wacława Króla Czefkiego dał był prze 
fiedmio laty Mar grabftwo Brandebur/kie: 
To ufiłowanie Burgrabice go „ lana wr 
towaniu Zygmunta, było przyczyną “ iż 
ten! Król zoftawi: fzy Cefarzem, nadał E“ 
lektórftwa Tytuł  Margrabftwu Brande* 
burfkiemu; co fiel ftałona Konfilium Kon 
ftancyeńikim Roku rąiy, HENNELI a 
HENNENF. Annal. Silef. p. 302. € 308" tech ; SME 
LUDOV. PETR, ‘GIOVANNI Goa | wie: Wy 
Orinc. Libr. TI, defcyipi, Gente “Bort Węgierf 
Cap: I. pag. 13 I4 15. chege u 
(b) DLUGOŚ. pag. 147. Króla, 
(c) PETRUS de REWA Cent. IV. pag.20* |, STAN. S 
Cd) Refp 6 Stat. Imp. Rom. Germ.p.3%% V) DLUC 
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80 małość pokazał ferca. _ Więkfza 
część (e) tych nawet, którzy go na 
Tronie ofadzili, już go życzyła nie- 
Mieć więcey zafwego Króla. Zamy= 
y ich były oddać Jadwidze Koronę. 
Wiedzieli oni dobrze o poftanowieniu 
(P) od dwunaftu lat uczynionym Ww 
Kaffowie między Królową Elżbietą; 
Jpierwfzymi. Panami Rzeczypofpoli- 
ty Polfkiey. Marya umarła bezpoż 
mna. -W Traktacie zaś to było, iż 
Vtym przypadku KrólowaPolfka mia- 
a prawo dziedziczyć Króleftwo Wę- 
elerfkie. Buntownicy wfparcią tylka 
dali, y doprafzali fię u Jagiełły, aby 


„to wypowiedział Zygmuntowi woy- 
lę, 


O nic bardziey nie fzło Polakom jak 
vo złączenie dwóch Króleftw. By~ 
by mali przed nimi Krzyżacy; y Wi 
Old nigdyby fię nieważyłmyślić o u- 
dlelności, do którey aby fobie di ogł 

nie 


(*) DLUGOS. pag, 147. Juz odlat cztex 
tech pierwiey, Ktoatówie. ` Bosniako- 
Wie; Wołófza, y wizyfey Obywatele 

€glerfcy z tamtey ftrony Dunaju nie 
theae uznawać Żygmunta za fwego 
tróla, chcieli fię . poddać Jadwidze. 
STAN. SARNICKI. Anna. Pol. p, rrs$. 
P) DŁUGOS. p.80. CROMER, p. 354. 
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nie fat, mocno fię obawiano,  Wztie 
fzony temi pobudkami Jagiełło, (©) 
zaczął obroty czynić wojenne; a ni 
odważając fię Króleftwa fwego ż woj* 
fka ogołocić, wziął tylko z fobą Je» 
tkie chorągwie.  Spodziewał lię bo: 
wiem wfparcia ©d tych, którzy 80 
wzywali, y pomyślne powodzenia 
fwoje pokładał na pierwizym oświać* 
czeniu życzliwości kufobie tych, któ; 
rym fzedł na pomoc. 

Widziałby był bez wątpienia życzi* 
wości narodu tego ku fobie fkutkh 
gdyby mogł w głąb tego weyść krajli 


lecz nagranicy był witrzymany przej, 


woyfko Zygmunta pod tżądem Jam 
Kanizy Arcy-Bilkupa Atygońfkieg? 
(W) tak wliczbie przewyżizające Por 
lakow, iż naywięklzego Męftwa ludz 
nie mieliby znim fię fpotkać. Odw 
ga Jagiełły była złączona zhonorel 

roftropnością, który lekce niew” 
Żył nigdy niebefpieczeńftwa wiodź 
cego za, oba klęfkę, co zawlze Jf 
błędem. 

Bojażh, aby Król nie powrócił prze 
ciw Kanizie z, więkfzą fiłą, prav 
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(a) iż Zygmunt: przybył doniego do 
Sandecza;: zkąd pofłał do Królowy Ja- 
dwigi abytamże chciała przybyć; 
gdzie przez ftaranie y fztuczne zabie- 
81, przywiodł ją razem zmężem do 
zrzeczeniafię prawa, które mieli do 
Kròletwa Węgierfkiego. Już mu tedy 
lie zoftawało , tylko iż pojednać fię z 
Ivymi poddanemi,którzy już żadney od 
olakow nie fpodziewającfię pomocy, 
aniteż fię odważając zjego potkać 
Woyfkiem, poftanowili cierpliwie znofić 
armo, zktórego fię wybić nie mo- 


joli Zygmunt bardziey jefzcze ich 
tózjątrzył  umyfły przedfięwzięciem» 
ktòre uczynił do zemizczenia fię zate 


ch podftępki. Wkrótce (b) po wielu 
Mieyfcach krew winowaycow była 
tozlana. Lecz to fłużyło tylko do po- 
Mmożenia liczby buntownikow. Bo- 
RZ nawet fama dodawała im fmiało- 
Sci, z którą fię tak daleko zapędzili, 
% na zgubę famego- Króla fprzyfiądz 
Ię odważyli. 

Wzię- 
(8) Ide pag. 377. DLUGOS. pag. 141. 

NEVGEB. Hij. Pol, pag. 238. 


o)| © PETRUS de REWA. Ber. Hung. Cen- 


tur, IF, pag. 30. 
Tom, JIL Q 


Jagiełło 
albo 
Włady< 
flaw V. 
Roku 
1399». 


Jagiello 


albo 
Włady- 
flaw V. 

Roku 

1399 


HISTORYI p 


242 
Wzięli Ce) go tedy y zaprówadzili leżącyci 
do Soklos, gdzie wtrącili dowieży 80- cy prze 
ftop głębokiey. Zywo pogrzebionyW | wyzuł z 
tym niby grobie, nieftracił nadziei do | bardzo r 
yviécia zniego; jakoż był ztamtąd | ciwko te 


wydzwigniony przez ofobliwfzyjobrot | biwfzy | 
fortuny pofześciu Miefiącach, która czynił c 
grając niby zjego przeznaczeniem, Y | czna zu 
nie ludzkością jego  nieprzyjaci» tolda, ki 
chciała go utwierdzić na Tronie; Y | ubefpiec 
(d) inne dwa rażem jefzcze dlaniego | jezdnika 
gotowała, to jeft Czefki, który ofiadał | wie pod 
Brat jego Wacław, y Cefarlki, któr | kray czy 
ry należał do Karola IV. Oyca jego: | drogi jef 

Możnabyio mowić, iż Jagiełłoprz'] rędy oni 
widział to wielkie fzczęście, y pote |. uy nieo 
ge, do ktòrey wkrótce miał przysć| jey pon 
Zygmunt. Jednak co go przywio®®] imie Ta 
do zrzeczenia fię prawa do Węgier bý] wiem br 
ła to bojaźń zaciągnienia na fię mi] przyjaźń 
przyjaciela daleko ftrafznieyfzego, kto] fiłki wd 
rego Witold nie potrzebnie zagaba*|  Jagieł 
Nowego Xiążęcia Litewikiego jedyne] bow do. 
zabawą była woyna. Wieść jeg'| zamyfło 
zwycięftw daleko fłynąć , wzbudzi”) kutku. 
jednego (e) Hana Tatarow za waż fwoję fil 


(c) Td. ibid. DLUGOS. pag. 170. 175 (7) CRC 
(A) Chronic. Engelchus. pag. 1130: jj (g) KOJ 


(e) KOJAŁOWICZ Hifi, Lithu. Parte 
pag. 56. 


(h) Ta, | 
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leżących] do profźenia u niego pomo- 
cy przeciwko Tamerlanowi, który go 
wyzuł zjego Pańftw. Była to rzecz 
bardzo niebefpieczna , porwać fię prze- 


| ciyko temu Wojownikowi, który pod- 


biwfzy Partow ftrafznymfię (f) u- 
czynił całemu wlchodowi. Nie ba- 
czna zuchwałość zaślepiła była Wi- 
tolda, którey on dawał przyczynę (e) 
ubefpieczenie Rusi od wftępu tego na- 
jezdnika. Juz po wiele razy Tataro- 
wie poddani jego. wpadli byli wten 
kray (czyniąc wielkie fpuftofzenie, y 
drogi jefzcze dość fwieże były, ktò- 
rędy oni wchodzili. Bynaymniey te- 
ty nieociągałfię Witold w daniu fwo- 
jey pomocy Tachtamefowi; było to 
imie Tatarzyna, fpodziewał fię bo» 
Wiem broniąc go, pozyfkać fobie jego 
przyjaźń, y obwarować znaczne po- 
fiki w dalfzy czas nafwoje potrzeby. 
JagicHo (4) wizelkich użył fpofo- 
bow do odwrocenia Witolda od tych 
zamyfłow, lecz rady jego niewzięły 
kutku. Witold tedy zebrał wfzyftkie 
Iwoje fiły nagranicach Xięftwa Smo- 
Q2 leń- 

CF) CROMER pag. 382. 


(g) KOJAŁOWICZ. ‘ubi fupra. 
(h) Id. p. 6061. DŁUGOS. p. 156. 
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Jagiello leńfkiego; zkąd (a) pofłał rofkazy do 
abo. wfzyftkich Xiążąt fwoichi hołdowni- „Tym 
Włady- kow, aby do niego zfwoim przyby- | niem, ( 
flaw V. wali żołnierzem. zylego | 
AEA Tepofiłki ledwie przybyły, aż zaraz | Tego po 
299: (b) całewoyfkonadwierożdzielił czę- ku Azo 
ści; jedna podfprawą Xiążęcia Mści- |-zekę p 
flawfkiego miała rofkaz. wpaść do fię nie ; 
Prowincyi Reżańfkiey, leżącey mię: | tzy jaż 
dzy rzekami Okką y Donem. Druga myflach 
którą rządził jeden Wodz Litewfki, | tele, by 
powinna była przeprawić fię ¡przez tę tych (e 
oftatnią rzekę y wkroczyć aż wkray dzono d 


] 


położony za Wołgą, niedla jego opar aż don 
nowania, lecz tylko dla przeyrzenia| Leke 
mieyfc położenia, y. fit nieprzyjaciel: | Wę, y1 


fkich. Pierwfza z nich bez odporu | hioney 
podbiła Xięftwo Reżańfkie ; druga zaś bardziej 
(c) lubo nagabana była uftawnie od twoje zi 
nieprzyjaciela, powróciła jednak dość | Prawił 1 
fzczęśliwie; doświadczywłzy , żepo» | Słęblzą 
nieważ Tatarow natarcia bardziey fą | 80 tam 
prędkie niż ftateczne, do zwycięże:| Śdy fię 
nia onych rzecz potrzebna, wytrzyć | Pzez 1 
mywać; y krokunie uftępować, 


Tym (d) Ider 

(a) KOIAŁOWIC mA 

(a l; ICZ. pag. 57. ° pag. z 

(b). Idem ibidem. PNE U] Koi 

(e) Idem pag. 58. i a 
D 
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Tym fzczęśliwym nadęty powodze- 
niem, (4) wzmocniony pofiłkami Ba- 
zylego Ńiążęcia Mofkiewfkiego, ktò- 
rego pojął był Corkę, Witold pofzedł 
ku Azofowi, gdzie fię też przez Don 
rzekę przeprawił, za którą pokazała 
fię nie zliczona liczba Tatarow, któ- 
trzy jaż mieli wiadomość o jego za- 
myfłach. Ci dzikich krajow Obywa- 
tele, byli do razu zwyciężeni, któ- 
rych (e) naywiękizą część zaprowa- 
dzono do Litwy, gdzie ich pokolenie 
aż do nafzych trwa czafow. 

Lekce ważąc tę fzczęśliwą wypra+ 
Wę, y mniey dbając o zemftę uczy- 
nioney Tachtamefowi krzywdy, jako 
bardziey chcąc z Tamerlana potęgą 
fwoje zmierzyć fiły, Witold (f) wy- 
prawił fie wrok potym- z Kijowa w 
głębfzą Ukrainę, fpodziewającfię fwe- 
go tam znaleść nieprzyjaciela, Więc 
gdy fię przeprawił fzczęśliwie -(g) 
Przez rzekę Dniepr, Trubiecz (h) 

Q3 Su- 


(d) Idem. pag. 39. 

le] Ta. ibid: DLUGOS. p. x53. CROMER. 
pag. 381. 

[/] KOIAŁOW. Hift. Lithv. pag, 62. 

(g) DLUGOS. pag. 156. 

(4) ANDR. CELLAR. Pol. de/crip, p. 399: 
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poy (1) Suke (k) y Pfzlą, nadru- 
giey (D) ftronie Worufzki (m) pokazał 
mu fię jeden z Wodzow Tamerlana, 
dążący przeciw niemu znie zliczo- 
nym prawie woyfkiem.  Wfzyftkie 
prawie pola były nim okryte; y czym 
bardziey one oglądano, tymfię bat 
dziey pomnażać zdawało. _ Bojaźl 
zaś którą wrażało, tak one licznym 

w oczach czyniło, iż Rufacy , Litwa, 

y Polacy (n) bez bitwy zpłacu uft 

pić chcieli, 

Nie 

(è) Idem pag. 398.| 

(4) Idem pag. 304, 

(£ Idem ibidem, 

(m) Idem pag. 393. 

(n) Wielu Panow Polfkich pofzło byłoż 
Witoldem natę woynę. Między tym! 
liczono Rafała Hrabię z Tarnowa z Domu 
Leliwa, Syna Wojewody Sandomir(kie* 
go; Spitkę zMelfztynu, z tegoż fa 
mego Domu; y Wojewodę Krakowfkie* 
go SYMON OKOLŚLI Orb. Pol, Tom 
{1, pag. 65. Sochę Wojewodę Płockie* 
go zDomu Zagroba. dem Tom. Ill 
pag. 329. Jana Głowacza z Leżenic Wo” 
jewodę Mazowieckiego z Domu Nałęcz 
{dem Fom. Il, pag: 251, Także z Witol- 
dem jeden Samotulíki. Jdem Tom. I} 
pag. 251. Y Oftrorog; Idem: pag-25% 
Cidwa oftatni byli z Domu Nałęcz, Mi- 
chowiki zDomu Rawicz. Idem Tom, I 
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Nie podobna‘ rzecz była: dodać im 
ferca inaczey, tylko wzniecając o- 
chotę w Hetmanach; lecz y ci, ftra- 
chem już przerażeni, naftępującemu 
przypatrywali fie niebefpie czeńtwu. 
Zgromadził ich tedy Witold’ na radę 
Wojenną , którego zdaniu nic bardziey 
przeciwnego być niemogło, nad tę 
Woyfka trwogę, gdy on fam zaraz 
chciał bitwę ftoczyć. W pierwfzym 
bojaźni wrażeniu, powinien on był 
kazdego zofobna upomnieć y dodać 
ferca; a tak podobno każdyby z nich 
nie wiedząc o zdaniu infzych, y rozu- 
miejąc fiebie tylko famego być uftra- 
fzonym,. wftydziłby fię fwojey nieod- 
wagi. . Bojaźń bowiem jeft zarazliwa. 
Zgromadzeni zaś razem , zaraz pozna- 
lifwoją powfzechną niedołężność, y 
widząc ją potwierdzoną przykładem, 
ufiłowali tylko ufprawiedliwićfię z 
niey wielkością niebefpieczeńftwa. 
Q4 Po- 


pag. 599. Dąbrowa zDomu  Wadwicz. 
Idem Tom: 11. p 266, KOI ALOW. p: 61. 
CROMER p. 382. NEVG, Hift.Fol. p, 239. 
Oprocz wielkiey liczby Panow Litew= 
fkich. liczono w woyfku Witolda piędzie- 
fiat Xiążąttak zLitwy, jako też zro- 
Żnych Prowincyi Rulkich. KOIAŁO- 
WICZ ubi fupra 
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Jagiełło Poftanowiono tedy mimo Witolda 
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da Krakowfki był wyfłany doFdygi 
Wodza Tatarow; ktory pod (a) War 
tunkami według zdania fwego przepi- 
fanemi, chętnie napokoy chciał ze 
zwolić. 

Jedna tylko roftropna umowa zda 
wała fię być naypewnieyfzym fpofo- 
bem do uniknienia oftatniey zguby, do 
czego fpodziewanofię y Witolda na 
mowić; lecz ten Xiąże będąc bat- 
dziey zaślepiony fwoją zuchwałościę, 
niż zachęcony tą radą, oftatnich użył 
fpófobow chcąc dodać ferca fwemu 
woyfku. Miał donich (5) mowęwe- 
dług fwego zwyczaju; po którey za- 
raz fama młodzież, którey nado 
świadczeniu zbywało, rzuciła fię na 
nieprzyjaciela, mniemając żenie oprzeć 
fię nie mogło jey nie rozważnemu zapę- 
dowi. Tey gwałtowna natarczywośćy 
żwawość jako też y zachęcenia Witol- 
da, pobudziły naoftatek wfzyftkich 
żołnierzy do odwagi. Już fię nie ọba- 
wiali nieprzyjaciela, lecz bardziey 

przy” 


(a) DŁUGOS, pag, 157. 
(6) KOIAŁOWICZ Hifi. Lity, p.6263 
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przywary y wftydu, jeżelibyfię znim 
fpotkać nie śmieli. = Wfzyftkie tedy 
pułki zoftały w porufzeniu, y zdawały 
fię bardziey bieżeć, niż poftępować 
przeciwko Tatarom. 

Xiąże Korybut Brat Jagiełły (c) 
rządził famym śrzodkiem woyfka; u= 
derzył z wielką mocą nanieprzyjacie- 
la, lecz tobyło nie fkutecznie. Dwa 
Ikrzydła w tymże czafie fzturm przy- 
puściły, y mniey znalazły odporu. 
Tatarowie umykali zplacu przed nimi, 
y znowufię wracali, cofali fię niby, 
lecz fię znowu łączyli, tym zaś zaba- 
wiali, aby lepiey zdradzić mogli. W 
tym zaboyftwo coraz fię bardziey po- 
mnażało : które nie równie okropniey- 
ze ftałofię, kiedy pułki Witolda pro- 
žno ufiłując plac odebrać nieprzyja- 
cielowi, y fwego: broniąc, obaczyli 
lię zewfzyftkich ftron razem być oto- 
Czonymi odwoyfka Edygyi. Ściśnio- 
Ne zewfząd będąc coraz bardziey, nie 
Mogło , ani daley poftępować, ani o- 

Totow czynić, ani cofnąćfię do u- 
teczki. ‘Nie zoftawało im inney po~- 
Mocy, oprocz famey rofpaczy. Każ- 
dy już gotow będąc zginąć, życzył 

45 tyla 


(0) Idem Pag. 63, 
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tylko aby fię zemfzczono śmierci je- 
go; tak jako fię on mścił zguby Bra- 
ci fwoich. h 

Witold (d) ufzedł klęfki  przebi- 
wfzy.fię przez Roty nieprzyjacielfkie; 
lecz Kotybut z trzema Synami, y dru- 
gi Brat Jagiełły nazwifkiem Wigunt, 
y wizyfcy prawie Xiążyta Rufcycy Li- 
tewlcy, Wojewoda: (a) Krakowikt, 

Panowie Ch) Policy, wyjąwizy 
dwóch tylko (c) znich, którzy W 
wniewolę byli wzięci, y dwóch int- 
nych, którzy ufzli z Witoldem, (d) 
wizyfcy poginęli w tey: niefzczśliwey 
Batalii. 

Tatarowie, umieli ztego Korzyftać 
zwycięftwa. « Wtargnęli zaraż (e) do 
Xięftwa Siewierfkiego, Wołynikiego 
y Kijowikiego, y do wfzyftkich Po- 
wiatow Rufkich, które do Litwy na- 
leżały.  Całanadziejatych krajow 12 
tym polegała, że wielkie fpuftofzenie 
które Tatarowie czynili, miało ich 7 
długiey wyzwolić niewoli. Tak bo” 
wiem były zrabowane, że fam nawet 

nie” 
(d) Idem p, 64, DLUGOS. p.157. 
(a) CROMER p.383. DLUGOS. p. 150: 
GU) Idem pag. 157 158. 
(c) Idem pag. 157. 
(dy Id. ibid. KOLAŁOWICZ p. 63: 
(e)_Iden. p, 64, CROMER pag. 383: 
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nieprzyjaciel wnich ofieść nie chciał. 

Te niefzczęśliwe fkutki woyny nie 
rozmyślnie y bez przyczyny zaczętey, 
fprawiły, że Jagiełło żałował tego, iż 
fwoje Witoldowi powierzył Xięftwa. 
W tych niefzczęśliwościach gdy' o po- 
ratowaniu fwoich poddanych wfzelkie 
Czynił ftarania, jeden przypadek nay- 
niefzczęśliwizy zewfzyftkich, o więk- 
fze go prżyprawił trofki. 

Jadwiga( f) z tymfięrozftała świa- 
tem.  Taftrata tym mu dotkliw(za 
była, iżmu razem odnowiła w umy- 
śle obowiązki fzacunku y miłości po- 
wziętey ku tey Królowy, które po- 
deyrzenie częfto wnim przycmiło. 
Dopioro pod ow czas te opacznę zni- 
knęły mniemania, y łączył fzczerełzy 
fwoje razem z poddanemi, których 
równie ten niefzczęśliwy trapił przy- 
padek. ` Nie było bowiem żadnego 
człówieka, któryby wtey (g) nie u- 
znawał Pani gruntowney pobożności, 
gorącej o wiarę Żarliwości, dozna- 
ney ku Qyczyznie miłości.  Smierć 


jey fama więklzą była przyczyną do 


nie 


(f) Td. 'tbid. DLUGOS, p. 160. 
(g) DLUGOS. ibid. E3 p.161. SARNICKI 
P. 1159. 
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nie fkończónego żalu, jak do łez docze+ 
śnie trwających. 


Jagiełło tylko co oddał oftatnią jey 
ufługę, aż zaraz mniemając, iż ża: 
dnego dó KoronyPolikiey już nie miał 
prawa, oświadczył fię że ją chciał zło- 
żyć. ~ Jakoż fwoje Królewfkie do- 
ftojeńftwo famey tylko Jadwidze był 
powinien, y ponieważ jefzcze niewy 
pełnił byłwizyftkich obowiazkow, pod- 
któremi mu onej powierzono, oba- 
wiał fię aby Polacy choć famą tylko 
uwiedzeni nieftatecznością, kogo in- 
nego na Tron niewynieśli. _ Przetoń 
(6) nagle wyjechał z Polfkiey, y piet- 
wfi Panowie aż na Ruś jeżdzić mufielt 
do wykonania mu nowey  puzyfięgi 
wierności.  Niepierwiey jednak na 
powrot do Tronu zezwolił, aż poki 
mu niepodano fpofoby do utwierdze+ 
nia fię przez pojęcie w. doży: 
wotnią przyjaźń Anny  Córki;Hrabt 
Gi) Cyleyfkiego; która będąc wnu- 
czką Kazimierza Wielkiego takież m0 
Prawo do korony przynieść mogła» 

JE 


Cl) KOJAŁOW. p.63. CROMER p. 384 
(4) Czyli jeft to Hrabftwo położone w:Sty” 
ryi pograniczne Karniolit. 
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jakie miał przez Małżeńftwo z Córką 
Króla Ludwika. Jagiełło chwycił fię 


tego fpofobu , y wylał trzech Pofłow 


(i) uprafzając o Xiężniczkę; ztych 


jeden był Kafztelań Srzemfki, Jan z 
Obychowa (D) zDomu Lefzczyńfki. 


k) DLUGOSZ. p. 166. 
(O OKOLSKI Orb. Pol. Tom. III. p. 295. 


tp.384: | 
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Od Roku 1400. aż do Roku 1434 


W 
HMM . k 
Wojan Jagiełły była daremna. 
sz k 


sz ŻE Nigdy Polacy nie myślili wý 

FR ić fię zjego władzy; aniby mu 
pozwolili złożyć Koronę zwłafzcza W 
tedy, kiedy naybardziey potrzebowa: 
li do rządu Króla zdolnego, wiedząć 
dobrze jakie zamiefzania działyfię W 
fąfiedzkich Pańftwach. 

"Wacław Król Czefki wftąpiwizy nA 
Tron Cefarfki , nie ftarał fię w ofobie 
fwojey odnowić cnoty Karola IV. (a) 
Qyca fwego. Zaślepiony więkfzą na 
fwoy umyfł fortuną, y omamiony wiel- 
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wa y famą przyftoyność; tak (6)po- Jagiełto 
kazał fie być razem wrofkofzach za= ` albo 
nurzonym , łakomym, hardym, niedo- Włady- 
łężnymy okrutnym, że Czechowiefta: faw V. 
wizyfię ofiarą jego okrucieńftwa y RE 
wfzyftkich złych poftępków, odważy- kaj 
lifię przywłafzczyć fobieprawo, one- 
go poprawić. Tak ftawizyfię jefzcze 
gorfzymi zafwego Pana, złapali go, 
(cy dodawizy mu niektórych z Panow 
aby nim rządzili, fami zamyślali wo- 
li y rządom jegó nie podlegać, lubo je- 
fzcze powierzchownie władzę nad fo~ 
bą uznawali. 

Jan Hrabia Luzacyi (d) y Prokop 
Hrabia Morawy zazłe mając tękrzyw- 
dę Wacławówiuczynioną , uwolnili go 
ztey niewoli. Hańba którą on poniofł 
od poddanych, okrutnieyfzym go u- 
czyniła. Zygmunt (e) Brat jego 
Król Węgierfki, znowu go złapał, y 
oddał w taras Albertowi Xiążęciu Au- 
ftryackiemu; lecz y powtornie Wa- 
claw umknąwfzy z niewoli nic nafwo- 
je niedbat niefzczęścia, y wizelkich 

u- 


(6) ALB. KRANTZ. SAXON. Libr. X. 
Cap.: IV: pag. 26x. 

(c) SIGISMUNDI ROSITZAI. Chrom, 
ferip, Rer, Silef, Tomel, pag, 72 
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używał fpofobow, abyfię go poddani 
obawiali. Rownie zaczął uciemiężać 
Prowincye Cefarfkie jak y z Czecha- 
mi poftępował. _ Tego okrucieńftwa 
CF) niemogąc więcey znofić Elekto- 
rowie, poftanowili zrzucić go z Tronu. 
Obrali tedy najego mieyfce (g) Fry- 
deryka Xiążęcia Brandeburfkiego Yy 
Luneburfkiego.Nowy ten Cefarz nie był 
według życzenia Elektora Moguntlkie- 
go, więcwkrótce (A) był zabity. Robett 
Xiąże Bawarfki (1) y Wojewoda Ryl 
fki ponim naftąpili. 

Tyle odmiany ftać fię nie mogło beZ 
wielkiego zamiefzania. Co właśnie W 
tym fię przydarzyło czafie, kiedy Je 
giełło znowu dorządow Pańftwa przy 
ftępował. Co też dało do Myślenia 
Polakom, że takiego im trzeba było 
Króla, któryby zachowując przyjaźh 
z Czechami, potrafiłutrzymać w przy” 
jażni y Wacława; a obawiając fię ch. 

wie! 


(d) DLUGOS. pag. 143, 

(e) Chron. ENGELHUS. pag, 1133- 

(f) DLUGOS, pag. 164. i 

(g) HENNELI abHENNEF. Annal, Sili 
päg. 305: 

(h) Rejp. €? Stat. Imp. Tom. I. pag. 317 

(3) DLUGOS pag: 167. Chron. ENGEL 
HUS pag. 1736. CROMER, pag» 385 
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wielkiey władzy Króla Węgierfkiego, 
umiał dogodzić jego wyniofłości, czy- 
nige fkrycie wfzyftkie kroki do popfu- 
cia zamyfłow jego, któremiał do ode- 
brania Pańftwa Czefkiego Bratufwe= 
mu; y któryby naoftatek umiejąc za 
chować przyjaźń z rożnemi Xiążętami 
Niemieckiemi, potrafił unikać łącze- 
nią fię znimi do woyny, bez zaciągnie- 
tia nienawiści od żadney ftrony. 

Nie źawiodł Jagiełito poddanych 
Iwoich 'w tych nadziejach,. ., Sprawie 
diwość w fprawowatliu rzeczy, była 
itotnym prawidłem igo polityki, Ša- 
me nawet chytre poltępki, które o- 
Wych..czafow panowały, naprowa= 
dza? ną drogę fprawiedłiwości, przez 
lame pobudki intereffu. Wiedział on 
dobrze, że nic niemafz fkutecznieyź 
fzego do odbicia fztuki y podeyścią 
nad famą fzczerość y proftotę. Stro= 
ny fprawiedliwey zawfze : trzymając 
lę, nieznał on inney divorności,0= 
brocz tey, którą prawdziwa podaje ro- 
fropność. Tey zaś używał tylko da 
lkrycia fwoich zamyfłow , które kie- 
dy w czafie objawiał, tò ją miał za 
prawidło' wielkich talentow y przey< 
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rżenia (wego, aby jedo razu wfzyftkie 
ńie okazy Wał. 

Y to jeft, czego ondał wkrótcejdo- 
wod wjedney okoliczności, wktórey, 
w wiełkieby wpadł był niebefpieczef 
ftwo, gdyby miłością włafną będąc 


żaślepiony, fzedł ża radą, fwoich 
fkłonności. Ledwie wefele jego (u) 
z Anną było fkoficzone, tak zaraż Sta- 
ny Czefkie wyfłali do niego (b) ofia* 
rując mu Koronę. 

Wacław lubo byłnie czuły na wfzel- 
kie wzgardy , które zafobą pociągały 
jego wyftępki, nie mogt jednak znieść 
tego witydu, że hie byt więcey Çefa- 
rzem. _ Trofki jego, jefzcze mu bat 
dziey zepfuły umył. Nie zoftawało 
nic więcey Stanom Czefkim, jako ty 
ko wybić fię zjego gwałtownego pa 
nowania, y poddać fię jedhemu Xio 
żęciu , któryby będąc fpofobnym 
w prowadzić porządek y pokoóy , mog 
fię na Tronie ich utrzymać nocą org 
ża (wego. Czechowie prawie tak fig 
jękali Zygmunta, jak y Wacława Br 
ta jego; ze wizyftkich zaś Niążąt pe 

grar 
(a) DLUGOS. pag. 169. CROMER. pig 
384. STAN.SARNICKI Annal. Pol. pog' 


IIÓ0. 
(b) KOJAŁOWICZ Hift Lit, pag, 6T 
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granicznych nie widzieli fpofobnieylze- 
go nad Jagiełłę, któryby mogł utrzy= 
mać Węgrow, jeśliby „chcieli popie- 
rač zamyłły (wego Króla. _ Lecz nie 
było. znaku aby Węgry chcieli prowa- 
dzić 'woynę za tego Króla, którego 
nie kochali; y była to jedna przyczy- 
ną, która powinna byłanakłonić Kró= 
la Polfkiego do przyjęcia Korony, któ+ 
1ą my ofiarowano, On jey jednak nie 
przyjął. 

Lubo niemały znaydował.pożytek 
Ww pomnożeniu . út. fwoich. pomocą 
Czechow ,, przez coby fpofobnieyfzym 
ital fię do dawaniaprawa Krzyżakom, 
na których zamyślał uderzyć, odpo- 
wiedział jednak Pofłom; iż miał w 
pofzanowaniu prawaich Króla, ynie 
fmiał naje naftąpić, „że Wacław ża» 
dney nie podlegał. Zwierzchności, y 
famemu tylko Bogu powinien odpo- 
wiądać za fwoje wyftępki;. że jesli on 
znieważał fwoją godność przez złe y 
nie godziwe .poftępki, poddani jego 
nie mogą być wtym jego. Sędziami, 
Y w tym famym jekt ich włalny poży: 
tek; że tyle mogą być fzczęśliwemi, 
ile władza prawa ftanowiąca zawierać 
ię będzie w ofobie ich Króla;: żenay- 
Więkize ieft niefzczęście tego narodu, 
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gdzie mnoftwo' władzę naywyżfzą 
dzieli; że zamiefzanie, które chęie- 
li oni czynić w Króleftwie fwoim, by- 
toby nie równie  okropnieyfze nad 
wizyftkie wyftępki ich Króla, któremi 
fię oni tak bardzo brzydziliz” że nie 
zoftawała dla nich inna obrona, oprocz 
famey togi ości: żenaoftatek, Ju- 
bo wielce fzacował ich ku fobieprzy* 
wiązanie, nie tak go | jednak konten= 
towało oświadczenie te, ktore czyni< 
li, że mu chcieli hołdować, jako bar- 
dziey podziwienie wnim fprawowało; 
że go chcieli fobie obrać za Pana tak 
nie fłufznym y zdaniom jego przeciw 
nym poftępkiem. 


Wacław przez długi czas niewie 
dział o tey obojętności Króla Polfkie: 
go. Nawet ani temu mogł wierzyć: 
Zawłze jeft trudno poymować to, cz- 
go kto fam nafobie wyrazić nie może- 
Będąc iednak dotknięty tym rozune 
nym poftępkiem Jagiełły, lub też oba 
wiającfię w owym podeyrzeniu, które 
miał ku fwoim poddanym, aby ten 
Pań w naftępuiącym cżafie na ich 
proź by nie zezwolił, poftanowił po- 
ciągnąć go ku fobie przez ścifle przy“ 

mięs 
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mierze, ktore (a) chcącuczynić , za- 
profił go do Wracławia. 

Wacław miał przedfięwzięcie (b) 
uftąpić Królowi Polfkiemu Sziąfkapod 
obowiązkiem, aby mu Polacy dawali 
500. Kawaleryi na wfzyftkie woyny, 
któreby czynił. Lubo. to fabe pofiłki 
były, przefzkadzały jednak Jagiellę 
aby nic niemyślał o Czechach; zdru- 
giey ftrony przyftoyność fama tego 
wyciągała, aby Wacław choć. jedną 
położył kondycyą w przymierzu tak 
przeciwnym dobru fwęgo Króleftwa; 
y dła tego domagałfię, aby ten obo- 
wiązek trwał nawet pojego Śmierci, y 
aby go Polacy wiecznie ną fiebie 
przyjęli. 

Umowa już była zakończona y za- 
bierano fię dooney podpifania, aliżci 
jeden Baron Czefki imieniem Jan Smi- 
Tzycki zerwał ją, przekładając Wa- 
dawowi y jego Miniftrom złe fkutki 
tego uftąpienia, do którego ani po- 
Winność , aniżadna nienagliła potrześ 
ba, yco tak'dlaPolfkijako też y dla Cze- 
how mogło fię ftać przyczyną woyny 

R3 ni- 


(a) DLUGOS. p. 181. CROMER p. 388. 

(6) HENNELI ab HENNENF. Annal. Si- 
lef. p.306. HERBURT. de FULSTIN. 
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nigdy niefkończoney. Panowie któ* 
rzy byli przy Jagielle ròwno z Czecha- 
mi mniey dbali oto ,że ta fprawa do 
fkutku nieprzychodziła. Naywiękłza 
część Polakow (c) przez jakąś” fal- 
fzywą delikatność długo ociągali fię 
zezwalać na 500. Kawaleryi, których 
Wacław wugodzie owey wyciągał: 
Rozumieli że w doftarczaniu tey €24 
fiki ludzi mogli ponieść jaką nieflawę, 
lubo przez to ńabywali całey Prowin- 
cyi. Jagiettobyt jeden, który niedba* 
jąc nato gdyby mu przyfzło naywięk: 
fze znofić ciężary, pragnął korzyjtać 
z-dobrych zamyfłow Wacława. 
Stawfzy fię bowiem mocnieyfzym 
przez przyłączenie Sląfka do Polki, 
ftanąłby w lepfzym ftanie do dania ode 
poru Krzyżakom, którzy przeczuwa 
jąc zamyłły jego, żeim miał wypowie: 
dzieć woynę, porwali fię do broni, Y 
przez jedną odwagę, która rzadko 
bywa bez pożytku ; famigo do'woyny 
wyzywali, zaczynając (d) rożnć 
czynić wycieczki do Pańftw jego. 
Swidtygiełło zawfze był z Krzyża 
kami. [mie jego które z hańbił prze” 
{w07 
(c) Idem pag. 129. A 
(d) ANDR. CELLAR. Regni Pol: deferip” 
Pag: 320: 


P 


fwoje bu 
niofłości 
tek zich 
nikczem: 
niu fwoj 
Jagiełło 

to naoc: 
nych po 
g0, że/2 
a chcąc 

pili mu 

iką y Zy 
które i 
to Szyd 
czyli m 
tyfiąc « 
pach K 


Te y 
ciefzyły 
teczno: 
ce go 
Nieme 
uprzyk 


je któ” 
ozecha+ 
awa do 
więkfza 
a$ fal- 
agali fię 
których 
yciągał: 
cy CZĄ* 
ieflawę, 
Prowin 
niedba* 
aywięk: 
orzyjtać 
A. 
jieyfzyfii 
> Poliki; 
ania od- 
ECZUWA* 
ypowie* 
Droni, Y 
"rzadko 
owoyny 
) różnć 
go. 
Krzyża 
bił prze? 
fwo” 


1. deferip” 


POLSKIEY XIĘGAXIU. 263 
fwoje bunty, było pokrywką ich wy- 


niolłości; on zaś nieinny miał poży- 
tek zich pomyślnych obrotow, tylko 
nikczemne upodobanie w pokazywa- 
niu fwojey ku Królowi nienawiści. 
Jagiełło z Witoldem (e) ftaralifię mu 
to naoczy przełożyć przez potajem- 
nych pofłańcow; jakoż y dokazali te- 
go, żego dofiebie przeciągnęli; Cf) 
a chcąc gomocniey utrzymać, uftą- 
pili mu Podola, Ziemię. (g) Strylń- 
iką y Zydaczewfką na Pokuciu, ynie- 
które inne Powiaty w Polfzcze, jako 
to Szydłow y (A) Stobnicz. « Nazna- 
czyli mu oprocz tego. co roczną płatę 
tyfiąc czterech fet grzywień na Zu- 
pach Króleftwa. 


Te wfzyftkie pożytki tak długo go 
ciefzyły , poki mu byłynowe,  Niefta- 
teczność umyfłu tego Xiążęcia wkrót- 
ce go w pierwize W prowadziła błędy. 
Niemogąc być fam fwoim Panem bez 
uprzykrzenia, ani też być pod drugim 

R 4 bez 


(e). Tdem. pug. 186. 

(f) DLUGOS.p. 177: CROMER. pag. 389. 
KOJAŁOWICZ. Hif, Litv. pag. 69. 
(g€) CROMER. pag. 389. KOIAŁOWICZ. 

Hifl. Litv. pag. 69» 
(h) ANDR. CELLAR. pag.24%. 
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bez tefknoty , wróciłfię (1) do Prus 
bardziey fzacując fortunę w obietni- 
cach Kr zyżak ow, nadtę, która już by: 
ła wjego dzierżawie. Odjazd jego» 
wielkiey niefpokoyności był przyczy- 

ną Jagielle, który od dawnego czalii 
zamyśli ił woynę prow. adzić z Krzyża 
kami, a wtenczas już nie ociągał ię 
onę zacząc. Skłonność jegoy W ielkie 
talenta do woyny, były tłumione W 
fercu jego miłóścią pokoju. „Zyczył 
on tego batdziey aby jego Pańftwa za- 
wfze będąc obwarowane od najazdoW 
nieprzyjacielfkich, nie potrzebowały 
ponim tylko mądrości w radach ypo- 
mąiarkowania w zażywaniu jemu odda- 
ney władzy. Tak Panem będąc fwo- 
ich fkłonności, ftarał fie bard Iziey prze- 
konać fwoich nieprzyjacioł nakłania: 
niem douznania fprawiedliwości, nim 
miał oftatnie czynić ufiłowania do pod- 
bicia onych fobie orezem. 

Złożył tey Seym (4) w Raciążu 
w Kujawach, dokąd zaprofił też W iel- 
kiego Miftrza Krzyżackiego Ulryka de 
Juningen. Naznaczono Kommifla* 

rzoW 
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iżów z obuch firon, którzy po wielu 
fprzeczkach zgodzili fię nato; że Krzy- 
żacy mieli fię zrzeć wfzelkiego prawa, 
któreby tylko mieć mogli do niektó- 
tych Prowincyi Lietewikich; Że nie 
mieli pofyłać woyfka dò tego Xięftwa 
bez pozwolenia Króla Polikiego: że 
mieli bronić przeyścia przez fwoje kra- 
je wfzelkim woyfkom poftronnym , 
któreby chciały wtargnąć; żenie mie- 
li dawać ochrony żadnemu Xiążęciu 
zekrwi Królewfkiey: y że mieli do- 
zwolić wolnego handlu poddanym 
fwoim z Litwą. 

Były to przyciężkie obowiązki dla 
ludzi tak wyniofiych, jacy byli Krzy- 
żacy, lecz tektóre Polacy przyjęli da- 
leko ciężlze były. Chcieli oni odzy- 
fkać Powiat Dobrzyńfki z całą okoli- 
cą; y pozwolononato: lecz podkon- 
dycyą zapłacenia Krzyżakom 50000. 
złotych za poniefione fzkody, y w 
zamian uftąpienia onym. Zmuydzi. 

Ani wielka baczność Jagiełły nain- 
terefa fwego Królewftwa , ani deli- 
katna. miłość honoru, którą Polacy, 
nie dawno w Sląfku okazali, nie były 
na przefzkodzie do podpifania tego 
Traktatu. / Mniemano żemniey on 
mogł przynieść fzkody jak woyna. 
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Zebrane tedy” znowu (a) w Korczy: 
nie w Wojewodztwie Sendomirfkim, 
wlzyftkie Stany z chęcią (b) podział 
uczyniły na zebranie przyrzeczonej 
fummy. _Staralifię jak nayprędzey 07 
debrać Dobrzyń; y lubo wielkie czy” 
nił (c) trudności Witold wuttąpieniu 
Zmuydzi, która do jego Xięftwa (i 
należała, mufiał ją jednak prędko ulta- 
pić Krzyżakom. 

To pobłażanie Polakow, flużyło 
tylko de pomnożenia ambitu Kawale- 
row. - "Żanaymnieyfzym intereflem 
zapominali oni fwoich obietnic , A 
riawet fzukali okazyi do złamania obo" 
wiązkow. Nic nie czyniło przefzkody 
ich fmiałości, która im była powodem 
do wfzelkich poftępkow. Jak prędko 
umyślili zerwać pokoy z Polakami, tak 
zaraz (e) dopominalifię aby Jagiełło 
zrzekł fię Tytułu Xiążęcia Pomerani; 
y aby nie odrywać cząftki jakiey 0 
tego Xięftwa. Przypominali Traktat 
przez który Kazimierz T. uftępująć 
im tey Prowincyi, zrzekł fię razem 

dy: 


(a) DPLUGOS. .pag: 180. 

(b) ANDR. CELLAR. pag. 183. 

(c): NEVGEB. Hift, Pol. Libr. P. p. 243: 
(a) DLUGOS. pag. 182. 

(e) DLUGOS.p. 143. CROMER. pag: 389: 
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Tytułu y ‘Herbu. Upomińalifię oni 
(P oto naSeymie w Gniewkowie, 
(0) a fpodziewając fię, że to' będzie 
odrzucono ,. zaczęli (h) nieprzyjaciel- 
kie czynić poftępki, chege aby je Po- 
lacy mieli ża znak wypowiedzianey 
Woyny. 

Witold mniey cierpliwy jak Jagiełło, 
Zaraz przedfięwziął Zmuydz -im odes 
brać, gdzie byli oni (i) nienawiśni 
obywatelomi, Cała ta Prowincya za- 
faz przeciwko nim powitała, y pod- 
dała fię z ochotą pod rząd fwego daw- 
nego Pana. Przypadek ten nie przey- 
rzany , wielce zatrwożył Krzyżakow, 
którzy nigdy nie byli łagodnieyfzymi, 
jak kiedy bez ofzczędzania z nimi po- 
ftępowano. Wyprowadzili jednak 
woyfko w pole, y udali fię (4) ku Do- 
brzyniowi. Garnizon tam był dość 
fzczupły, y żadne mieyfce w tym Po- 
wiecie nie było w fpofobności opiera- 
nią fię. Wizyftko im mufiało podda- 

wać 


(f) NEVGEB. pag. 244- 
(g) Miafteczka w Wojewodztwie Kuiaw- 
Ikim. ANDR. CELLAR. pag. 249. 
(ky DLUGOS. p.190- CROMER. p. 245: 
| (i) CROMER -pag, 389. 4 
(4) NEVGEB. pag. 246. 
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Jagiello Wać fię. W tedy dopiero Jagiełło (Dnie iY dzielnoś 

albo _ ociągał fię więcey przedfięwziąć woy- jednak wi 

nę. _ Dał tedy rozkaz (m) woyfku Į} zlecili n 

7. fwemu, abyfię zbierało w Wolborze. Spofob 

Myśl jego była wpaść do Prus; naśla: gody, b) 

dując fwoich nieprzyjacieł, którzy fzu- prawy Pc 

kali podbicia krajow wtym czafie, ziano ( 

kiedy powinni byli bronić fwego wła” jiko pódł 
fnego. Zaczął tedy Çn) od oblęże- tedy tym 

nia Bidgofzcza, który przymufiwizy, |Parcia wo 

do poddaniafię, fzedł daley wfzyftko | Na.jed 

fobie podbijając. W tym czafie Kròl |taywiękć 
Czefki (a) wzbudzony od Krzyżaków friki prze 
przyłłał do niego uprafzając wittzyma» adzony. 
nia fię od woyny, ofiarując mu fwoje fiaten kor 
pofrzednićtwo do pokoju. Przyczyny rzyżaka 
polityki, kazały Polakom przyjaźń ue Wał fię po 
trzymywać z tym Xiążęciem. Król tzach.: ) 

ten (b) lubo byt z rozumu! wyzuty aby go m 

przez fwoienierządy, y lubo.wiedzie- pełney ot 

li dobrze o jego niefpofobności do tafię poc 
fprawowania tych rzeczy, którewiel podjal fie 

kiego rozfądku , fumnienia, ftarania, AE 

k y [Marku 

mu odkty 
(1) CROMER. pag: 393: KOJAŁOWICZ |Mizyżaki 


Pag, 82. 
(m) DLUGOS. pag. 198: 
(w) CROMER pag. 393. . 
(a) DLUGOS. pag. 200, (t) KOJA 


46) CROMER. pag. 396. KOJAŁOWICZ 


2T4. 
Hif, Litv, pag. Ài (dy CROJ 
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y dzielności potrzebowały, pozwolili 

jednak według chęci jego na ugodę, 

y zlecili mu całą fprawę fwoją. 
Spofob który on podawał dotey u- 


|gody, bynaymniey nie należał do 


prawy Polakow z Krzyżakami , ywis 
dziano (c) wtym równie złość jego, 
jako pódłość umyfłu.  Wzgardzona 
tedy tym pośrzednićtwem, y do po- 

parcia woyny zabierano fię. 
Na.jednegóo Króla Węgierfkiego, 
taywiękfze były względy. -= Tron Ce 
arfki przez śmierć Roberta nie było= 
kdzony.. » Zygmunt onego pragnął, y 
la ten koniec zachowywał przyjaźń z 
Krzyżakami , od których fpodzież 
wał fię pomocy w ludziach y wpienią: 
dząch.: Wiele tedy zależało natym, 
iby go możńą było obowiązać do zus 
pełney obojętności w tey woyrie, ktd= 
fafie poczynała:> Witold fam: (d) 
podjął fię czynić z nim oto umowę, z 
jechał fię tędy "ztym Królem w Ke 
Imarku w Hrabftwie Spifkim, który 
mu odkrywfzy myśli fwoje względem 
tzyżakow, ufiłował: go odciągnąć 
od» 


(t) KOJAŁOWICZ p.83: DLUGOS. pag, 


2r4. 
(d) CROMER. pag. 395- 


Jagietfo 
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flaw V. 

Roku 

IPT, 


Jagiello ` 
albo 
Włady- 
flaw V. 
Roku 
IYL 


270 HISTORY! 
odintereflow |agiełty, życząc, aby 
fam ftarałfię zoftać Królem Litew- 
fkim , do czego mu (e): wfzelką po 
moc obiecywał: Lecz Witold dość 
mający powagi z pofłufzeńftwa Pio: 
wineyi fobie powierzonych, lekce We 
żył ten Tytuł, któryby niepomnożj? 
jego władzy. Odrzucił tedy rady ZY” 
gmunta y chęci do dania pomocy 0 
Świadczone, y- nawet uwiadomił 0 
tym Króła Póllkiego, któremu dopó* 
magał we wfzyftkich przedfięwzię 
ciach. : 
Radził też ofadzić mocnemiGarik 
zonami mieyfca na granicy Węgiet 
fkiey, dla przefzkodzenia Zygmunto 
wi; aby nie wtargnął do: Pańftwi 
Król (C) ufłuchał Witolda rady, ) 
zaciągnął do fwego (g) woyfka wiek 
ką liczbę Czechow y Morawczyków 
na mieyfce tych; którzy do ftrzeżeń” 
granic byli pofłani.: Do woydka b 
tewfkiego zaciągniono ~ także wielkł 
kwotę Rufakow y Tatarow; tak dalech 
że nigdy woyfka Polfkie niebyły 
cznieyfze. „Nie zoftawało; jak tylko 
onych użyć dofprawy. j 


(e) DŁUGOSZ: påg. 216 


(f) Idem. pug. 396 
(g) Idem ibidem» 


POL 
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| (c) CRC 


ac, „aby 
a Litew- 
elką por 
old dość 
ftwa Pro- 
lekceW* 
'omnoży 
"rady ZY” 
mocy 0% 
adomił 0 
miu dopo* 


dfięwzię* 


gni Garnte 

Węgie” 
ygmunto* 
Pańftwe 
i rady, ) 
yfka wie! 
iwczykoW 
frzeżeni 
royfka Li 
że wielk 


POLSKIEY XIĘGA XI. 271 


Jagiełło z Witoldem wprowadzili je jagietfo 


do Prus; a gdy przyfzii aż do Drwen+ 
czy ChY znalezli ją zobuftron okopa- 
mi obwarowaną.' A tak widząc że 
przeprawa byłaby pełna niebefpieczeń= 
fwa, udawali; (i) żefięchcielinażad 
wrócić:  Zamyłły zaś ich były, na 
innym mieyfcu przez tęż rzekę prze: 
prawić fie“ z: mnieylzą "trudnością. 
Wielki Miftrz (a) Jungingen rozumiał, 
że ich iifirafzył.  Umyślił tedy iść w 
pogoń, żwłafzczakiedy fię (b ) dowie= 
dział, że doftawfzy Gilgenburga ydo 
fzczętu gó ztuynowawfzy , na oftatek 
palili. _ Spotkał tedy Polakow (c) 
między Tannenbergiem y Grunewal- 
dem. 

Jagiełło fłuchał w tedy Mfzy Świę- 
tey gdy miuoznaymióno, Że nieprzy* 
przyjaciel jażfię pokazywał.  Pofłańe 
te zożńajinieniem jedni po drugich 
przybiegali. Wielu z Pułkownikow, 
irzybiegli faini z oznaymieniem; lecz 
trudno było oderwać Króla od:Olta- 

rza: 


(5) Tdeim. pag. 397: 


i) O DŁUGOS. %p. 234. NEVGEB. Hif. 


Pol. p. 249. 
(a) DŁUGOSZ, p. 234. NEVGEB. p. 250. 
(b DŁUGOŚŹ. pag. 235. 
(c) CROMER nóż fizprax 
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rza; Można było rozumieć że go bo” 
jaźó była ogarnęła, y podobno tak 
rozumiano, Witold przypilywał tęo* 
piefzałość jego pobożności, lecz tę 
pobożność fądził za niewczefną. Sam 
tedy przylzedł do Króla, który z (rur 
dnością go wyfłuchawizy, obiecał ża= 
raz iść zanim; zoftawił, tedy to miey- 
fce zXiężami, których bojaźń niebe- 
fpieczeńftwa tamże była zgromadziła. 
Znalazł Król woyfko już ufzykowa* 
neod Witolda wedwóch liniach. (d) 
Polacy Çe) ftali po lewym fkrzydle; 
Litwa, y Rufacy po prawym; we 
frzodku zaś był wybor woyfka zje” 
dnych y drugich, y włlzylcy ftarzy ol- 
nierze woyfka Cudzoziemikiego. juž 
ochotnicy zaczęli byli fwoje hercowa 
nia, y obydwa woylka były: wgotó 

wości na fiebie uderzyć, aliżci 
poftrzeżono dwóch Trębaczow Krży: 
żackich, którzy uprafzali o pozwole” 
nie do.mowienia.  Rozumianooniciy 
że przychodzili z życzeniem wftczyma” 
nia 


(d) KOIAŁOWICZ. Hif Liv. „pag. 86: 
ALEX. GUAGNIN. Rer, Pol, TiL pis! 
107, 

(e) CROMER. pag. 40T. i 

(f) PASTOR. ab HIRTEMB, Flor. Poh 

Tom I. pag. 108 
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PDA Pozwolono im tedy 
zli żyć fię. 

Ledwie co oni ftäneli przed Królem 
Zaraz mu oddali dwa miecze z 
Pochew wyjęte y okrwawiene , mo- 
Wiąc; że ich Wielki Miftrz pofłał je 
dla Króla y dla Witolda, nie obawia- 
jic fię im dodać broni, aby ich zachę= 
dł do więkf; fzey odwagi y męftwa nad 
te, które przy zaczęciu bitwy poka- 
żywali. = Przydawa iy to, iż jeśliby 
mieyfce ciafne (g) y lalem napełnio- 
te mniey dla nich było fpofobne do o- 
brotow czynienia, to Kawalerowie 
thcieli żfwego mieylca krokow kilka- 
taście uftąpić , aby mieli więcey fpo- 
bbności do czynienia. Jakoż wtym 
momencie poftrzeżono, że fię Krzyż 
Żacy wtył cofnęli, jakby już. pewni: 
łędąc zwycięftwa, obawiali fię aby 
sa poczytańo, że go podftępkiem o- 

tzymali; lub też, drożey chcieli fo- 
ie kupić wygraną, aby potym więk- 
lą zato mieli flawę. 

Król byłwielce zagniewany tą niero- 
topną |zuchwałością. Nie tak ją je- 

dnak 


(8) CROMER. pag.ąoi. NEVGEB. Hifi 
Pol, pag. 256 


Tom, HIN S 


Jagiełło 
albo 

Włady- 

flaw V. 
Roku 
tros 


274 HISTORY! 

dnak tłamaczył fobiezakrzywdęuczy: 
nioną, jako bardziey miał za dowo 
wielkiey bojaźni, wktórey jego nie- 
przyjaciele byli. Znałon dobrzepraw= 
dziwe męftwo y widział to, że gdyby 
Wielki Miftrz miał odważne ferce, nie 
fmiałby tego czynić naygrawania. 

Odpowiedział tedy (a) z wfpaniałą 
umyfłu fpokoynością, iż dziwno. mi 
to było, że Kawalerowie tak fię bat 
dzo ipiefzyli zoddaniem jemu broni 
którą zochotą odbierał, jako dobry 
znak, że cała ich broń wjego złożo* 
na będzie rękach. 

Zataz tedy miał mowę dowoyfkie 
Weżwał na świadectwo (b) Boga 
że nic nie opuścił ku ofzczędzeniu krwi 
poddanych fwoich,, a nawet y niewolk 
nikow. Powiedział, iż tofpufta 0- 
nych tak wzięła górę, iż .oneyimwy* 
baczyć niemogł. bez pokrzywdzenia 
kraju, y ulzczerbku fwojey włafney fla- 
wy. Rzekł na oftatek, iż nie wątpił» 
że Niebo fame mścić fię nad onym! 
miało tak okrutney wyniofłości. 6 

ko* 


(a) HERBURT de FULSTIN, pag. 133 
PASTOR. ab HIRTEMB. ubi (upra. 
(b) DLUGOS. p.126. HERBURT, p, 135 

SARNICKI, pag. 1163. 
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Skoro (c) fkończył mowę, zaraz 
kazał dać znak do zaczęcia bitwy, któ- 
tego Witold czekał zuprzykrzeniem, 
mając już gotowość wizelką do tego. 
Tym czafem ftojąc wytrzymał bez po- 
tufzenia fię kule armatne, y gęfte jak 
obłok Çd) ftrzały. Lecz jak tylko po- 
ta przyfzła, tak blifko natarł na lewe 
Ikrzydło  nieprzyjacielikie , że fię 
Wzręcz biliw kroku ftojąc. Bardzo żwa= 
Wo obiedwie ftrony ftawiły fię. Miey- 
[ca prożne zabitych wraz zaftępowa- 
no z fzeręgu drugiego, który gotow 
był do potyczki: lecz uporczywe fzczę: 
Ście jefzcze fię nażadną nienakłania- 
ło ftronę. 

Walecznośćy doświadczenie Witol- 
dowe bojaźń fprawiły w Krzyżakach, 
aby fkrzydło ich lewe nie zoftało zni- 
Izczone. * Polacy zaś bardzo leniwym 
poftępowali krokiem, jakby fię zapa- 
trując, cónaftąpić miało; zkąd Miftrz 

S2 Wiel- 


(e) DLUGOS.254. CROMER. 4or. 

(d) Po wynalezieniu prochu, według po- 

t wfzechnego mniemania w Roku 1358. 
nie przeftawano ftrzał używać prawie 
aż do tych czas, gdyż procz tego, że 
ftężelby y armaty rzadkie były w począ* 
tkach, fnie umiano fię zniemi tak facna 

fprawić , jak z pocilkami, 
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Wielki upatrzył porę dać pofiłki lewe- 
mu fkrzydłowi przez podefłanie kilku 
pułkow, które gdy nadelzły, tak bi- 
tewfkie y Rufkie potłumiły woyfka, że 
fię (e) cofnąć nazad mufiały wnie- 
porządku. 

Ten przypadek nie potrwozył Pola- 
kow, owfzem pobudką im byłdo pred- 
fzego poftępowania. Wpadli tedy na 
prawe fkrzydło ztakim fzturmem ,że 
one rozprołzyli dorażu; be ofłabione 
będąc wyfianiem części znaczney na 
lewe, nie mogło fię otrzymać wkro- 
ku, y drugi nawet fzeręg pomiefzało, 
który fię gotował na wipatcie onego. 

Tym czafem w frzodku woyfka bi- 
twafię wzniecała z obuftron bardzo 
żwawa, leczwkrótce y ta Krzyżakom 
niepomyślna. Cała (a) już ich nadzieja 
polegała tylko na pułkach, które fta- 
ły na ftronie dlaoftatniey potrzeby, y 
już Wielki Miftrz kazał im był pofte- 
pować,aliżci tym czafem pułki od 
uganiania Litwy powracające, widząc 


woylkofwoje w nieporządku, zboku na 
Po- 


(e) CROMER. 404. DLUGOS. 235. KOJA- 
LOW. 87, JOAN. LEON.: Hift. Pruf: 
pag. 196. PASTORIUS. 137. SARNICHI 
pag. x164. 


(a) DŁUGOS. pag, 257: 
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| fwóim: do naprawienia fzeręgow. 


tylko oftali Polacy, Czechowie zaś ©) 
y Morawczycy uciekać mufieli. | uż 
zwycięftwo zdawało fię przechodzić 
na ftronę Krzyżacką. Król (c) to 
poznawał, lecz- zabieżeć temu nie 
mogł. Gwardya jego włafna nie dó 
zwalała mu bieżeć między fzwadro- 
ny, zrozkazu Panow Polfkich, Kto- 
rzy wiedząc o jego zbytniey odwadze, 
uprofili go, ażeby odfzedł naftronę, 
y patrzał fię! tylko na bitwę. Dole- 
gało go totym żywiey, że obaczyłkił- 
ka nieprzyjacielikich fzwadronow do 
fiebie zbliżających fię.  Wymknąwizy 
tiẹ tedy: zpomiędzy Gwardyi, pofko- 
czył nanich, niewątpiąc, żeyfamaż 
Gwardya zanim pofkoczy; co fie y 
ftało wprawdzie, lecz nie nainfzy ko- 
niec, jak tylko żeby go znowu na be- 
fpieczne odprowadzić mieyfce, Po- 
ftrzegł(zy ten zamył! | agiełło, porwał 
fię dodzidy, ćhcąc fobie wolne do 
przejazdu. uczynić mieyfce; lecz je- 

s3 den 


(b) Idem pag: 255: 
(c) Idem pag. 257: 
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den (d) z z pomiędzy nich; Czech u- 
rodzeniem, nazwifkiem Zoława, fkło- 
niwfzy głowę uchilił dzidę na ftronę, 
y porwał konia a Królewfkiego za cugle: 
Naow czas Król widząc fię w ichmo* 

cy, udał fię do proźb, chcącicł h nakło- 
nić, Nie mowił im jak Król, Bo'fię 
nim być nie wierzał, kiedy nie mogł 
dzielić fię równym niebefpieczeńftwem 
ziwoyfkiem fwoim. Nigdy jednak bat: 
dziey nie pokazał fię być Królem, jak 
gdy pokażyw: t tak wielke ą ochotę gi 
nąć zalud fwoy. 

Szwadr ony nieprzyjacielkie infzy 
miały zamyfł,: nie o jego myflały gat- 
fce. Jeden tylko człowiek, podobny 
wzroftem do Olbr 'zyma.,'odnog do gło- 
wy uźbrojony , nie wiedzieć © jakim 
ipofobem między ftraż| Król lewiką 
wrmiejcał f fię, y nie wprzod w tym za 
miefzaniu jeft poftrzeżony, aż gdy pod 
jętą już w górę gołą fzablę w Królew: 
fkiey chciał utopić głowie. Widzą? 


to młody Zbigniew Olesnicki, (f) 4 
nie 


(d) Hem pag.238, CROMER. pag. 40%! 

(2) A ibidem, DLUGOS. ubi fupra. 

CF) Król tak był dotknięty odwagą y got” 
łiwoś i tezy Młoda aA A 
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kie infzy 
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podobny 
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nie 
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fig 
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nie mając żadney wręku broni, Por- Jagielfo 

przypadkiem ułomek drzewa, y ` al 
tak filnie włeb nim ugodził nieprzyja- Włady= 
ciela, że go zkonia zwalił, ktòrywraz flaw À 


od Gwardii 


zabity zoftał. 


Tym czafem (g) Pelacy gwałtow- 
ne czynili ufiłowania przeciwko Krzy- 
Żakom.  Czechowie (a). powróceni 
fanęli w kroku, y żwawóścią fwoją 
ftarali fie nadgrodzić wftyd popełnio- 
ny. Witold nie|mogąc utrzymać Z 
fwego woyfka, jak tylko kilka Szwa- 
dronow Rufkich, wziął Kommendę 
woyfka całego , y biegająć z końca w 
koniec, nie takftarałfięfiłą przełamać 
nieprzyjaciela, jako raczey upatrywał 
czafu fztuką ich podeyść, 


mu fię ten 


przemy. -G 


Y nadał 
dy bowiem 


niektóre Szwadrony Prufkie zapędem 
niezwyczaynym od woyfka 


ły, on nanieuderzył, ypr 


ścią doucieczki, częścią 


S4 


fię tego wymowił, Że do 


nego zabi 


erałfię. Pochwa 


fie odłączy- 


zymufił czę- 


do żłożenia. 
bro- 


Stanu Ducho- 
lít mu tę chęć 


lagiello, yw dalfzym czafie uczynił 
go Bilkupem Krakowikim. DLUGOS. 


259 69 469. 
(g) Idem pag. 260. | 


(a) Idem p 
GEB. 25 


ag. 236. CROME 
3. LEONT. 198. 


R. 494. NEV- 


albo 


Roku 
IĄIO 


. 
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Jagielto broni. - Pruffacy chcąc ich ratować, | pofzedł 
alba  pomiefzałi wialne fzyki; ;co widząc | leziono 
Wiady- Miftrz Wielki o niczym więcey niemy- | te; kt 
flaw V. flat, jak uchronić fię oftatniey zguby. | mieyfe I 
Roka W prowadził więc woyfko doobozu, | wne by 
TAXO 4 : > iż" OM 7 1 OHTE 
: y obftawitone wozami zamiaft wałow. | zdały fię 
Nieumnieyfzyło to w Polakach wa | wolniko 
leczności. Dobyli obozu, ykogo (6) | Trzel 
napadli, o śmierć przyprawili. Z woy- |<ięftwa. 
fka Krzyżackiego 500000. (c) pæ |tyenbur 
dło naow czas, którego liczono (d) | źnił, tal 
na 1400q0. Miftrz Wielki (e) poległ | Plawen 
y wiele Kommendorow.  Oboz caly | tam 5oc 
po- | byfiępc 
części, 
6) CROME. pag. 403. Woyfku 
(©) Td. ibid. PASTORIUS 138. LEONT|  Miań 
198. Całe Niemcy przyłożyły fię do po- lofu, ki 
więkfzenia woyfka tego. Liczono tam kra A 

Czechow, Morawow, Ślązakow , Bawar- otce 
czykow, Safow y Auftryakow. A nar łyfię P 
wet byli aż od brzegow Renu, Szwa- | Toruń, 
bowie, Frankończykowie, Weftfalczy* Brande 

cy, Wielu Xiążąt, fami przywiedii 

woyfka w ftanach (woich zebrane. DLU- 
GOS. pag. 167 169. CROMER. /oco cil. (f) DŁ 
HENELIUS Aanaf. Siłef. 308. (g) KO 
Cd) IOAN. LEONT. lc. cit, SARNICKI | W) CRt 
pag. 1164: DLUGOS. 262. HERBURT. | „„GOS. 
134, NEVGĘB, 252,  GUAGNIN. Zar. | (D) {der 
Pol, 108. (a) Idei 
(e) Idem Tom. II. pag. x27. DLUGOS: A 


i ONT. 
160 164. CROMER. 403. (6) CR 


ratować, 
so widząc 
ey nie my- 
ey zguby: 
do obozu, 
aft wałow. 
kach wa: 
' kogo (6) 
li. Z woy” 

C) pa 
zono (d) 
e) poległ 
Jboz caly 


po“ 


„. LEONT 
y fię do po- 
Iczono tam 
W, Bawar“ 
w. Ana 
IU, SZWA* 
Veftfalczy* 
ptzywiedii 
ne. DLU- 
R. co cit» 


 ARNICKI 
ERBURT. 
NIN. Rer: 


DLUGOS. 
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polzedł'wrabunek, gdzie ( f) źna- 

leziono wozy pochodniami uładowa- 

ne; które użyć miały dopalenia 
mieyfc Polfkich. Drugie wozy tado- 

Wne były żelaznymi pętami, które 

zdały fię Polakom na famychże nie- 

Wolnikow, liczonych (g) na 14000. 
Trzeba było Jagielleużyć tego zwy- 

cięftwa. Radzono (4) mu iść pod Ma- 

tyenburg,na co on przyftał, lecz fięopo- 

Źnił, tak że Kommendor (1) Henryk de 

Plawen miał dofyć czafu wprowadzić 

tam 5ooo. ludzi; y tak to Miafto, które- 

byfię poddać mufiało, za podeyściem 
części, ważyło fię oprzeć całemu 

Woyfku. 

Miafta Prufkie (a) zlękty fię tego 
lofu, który mniemano, źe miał w 
krótce podkać Maryenburg. Podda- 
łyfię Polakom: Elbing, Grudziądz, 
Toruń, Gdanfk, Królewiec, Holland, 
Brandeburg, Ofterod, y (b) innych 

s5 wie- 

(f) DŁUGOSZ. 160 161. 

(g) KOJAŁOWICZ 37. 

(4) CROMER: 405, LEON7.200. DLU- 
GOS. 165 168. 

(i) -Idem pap. 271. 

(a) Idem pag, 275. CROMER. 406. SAR- 
NICKI pag. 1165, HERBURT. 135. LE- 
ONT. 20r: NEUGEB. 254. 

(6) CROMER. ubi jupra. DLUGOS. 276: ; 
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wiele. Sam Kommendor (c) Ple- 
wen nie był wolen bojaźni, y uprofi- 
wizy Królanarozmowę, nie taił przed 
nim niefzczęścia y upadku ferca Braci 
fwoich. _ Przyóbiecał, że (d) mają 
zezwolić nauftępienie Pomeranii, zie* 
mi Chełmińfkiey y  Michałowikiey. 
Profit, żeby im zoftawiono to tylko, 
co otrzymali z pierwfzey Polakow hoy- 
ności, y co im dozwolono pozyłkać, 
od. niewiernych Prufakow. 

Mowił, że wftydziłfię nawet o to 
profić, lecz, (e) dodawał, co zy 
fzczę Rzeczpofpolita w oftatniey 
nafzey zgubie, teraz nadewfzyftko, 
kiedy niemamy ochrony, tylko W 
iey politowaniu? Nafz Miftrz Wiel- 
ki, nafi Wodzowie, nafze lepfze 
woyłko poległo w bitwie. Czyli 
nie dofyć tey ktwi na zgładzenie na 
„ fzych wyftępkow? Ginąć podżela: 
„ zem tego narodu, który od Boga 
„ tak widocznie jeft utrzymany prze 
ciwko zufałey odwadzenafzey, nat- 
czyli nas, jak was poważać s 
e 


a 
S 


3) 


(c) Idem pag. 277. CROMER. |pag. 401" 
LEONT. 202. 
(d) Idem ibid. DLUGOS. 278. CROMER 


408, 
(e) Idem pag. 407, 


p 
„ Jefteś 
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„ daft 
» ko że 
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Refz 
Przywc 
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Boże 
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Nie dat 
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tym kr: 
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Gd 
Zbigni 
Koroni 
fpolity 
mendo 
żało p 
Jakie i 


(f] DI 
(g) C 


(e) Pla: 
y uprofi- 
taił przed 
ca Brati 
(d) mają 
raniji, Zie" 
łowfkiey: 
to tylko, 
akow hoy- 
pozyfkać, 


awet o to 
ł, co zy: 
oftatniej 
owfzyftko, 
, tylko W 
iftrz Wiele 
fze lepfze 
Czylił 
dzenie na 
$ podžela 
od Boga 
any prze 
fzey, natr 
żąć mamy: 


ŁŁ) je 
. |pag: 491" 


“CROMER 
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„ Jefteśmy do tego przywiedzieni, że 
„ fię was obawiamy; cżegoż więcey 
„ dla fławy wafzey żądać macie, tyl 
„ ko żebyśmy was kochali? ,, 

Król (f) rozmową tknięty, nie 
życzył dooftatniey Krzyżakow przy- 
wodzić żguby: znając to dobrze; iż 
jedyny fpofob jeft ftać fię godnym 
fzczęścia, nie używać go nadto. Nie 
którzy mądrzy Senatorowie tegoż by- 
li zdania. 

Refztą (g) wfzyfcy przeciwili fię. 
Przywodzili na pamięć wyftępki Krzy- 
Żackie, y tę ich pokorę nie inaczey 


jak ułożoną pychą być  mianowali. 


Boże panować wprzyfzłym czafie 
chcieli, dla tego fię teraz poniżyli. 
Nie dać im tedy pokoju radzóno, y 
dobywizy Maryenburga, Że fię w ca- 
lyi kraju oftać niebędą mogli, obie- 
cywano. 

Gdy więc tö zdanie przeważyło, 
Zbigniew Brzezicki Marfzałek Wielki 
Koronny imieniem Króla y Rzeczypo- 
fpolity głos zabrał, mowiąc do Kom- 
mendora, iż nie do Krzyżakow nale- 
żało przypifywać pokoju zakłady, lecz 
jakie im odzwyciężcy pozwolonę bę- 

dą, 
CFI DŁUGOSZ. ubi fupra, 
(g) CROMER, pag. 408: 
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albo 


Wiady= 
flaw V. 
Rok u 
1410, 


Jagiełło 
ałbo 
Włady- 
flaw V. 
Roku 


KOKU 


1410. 


284 HISTORYI 


dą, przyimować; że zbyt byli zw 
chwali odd: jąc jakoby z ochoty naro- 
dowi tekrainy, do którychy dawniey 
ial prawo, y teraz one bronią fzczę: 
Śliwie potwierc dził; że powinniby 2% 
cząć od poddania Maryenburga, 4 
czekać, co łafka będzie im zoftawić: 

Plawen fię nie fpc ;dziewał ta ikiey od 
powiedzi. ZW ym ufzoną (a) powo! 
nością odpowiedział ał: Że upokorze 
niem fię iwoi m zgładził winę fwydh 
Brąci, y więcey nieobawi iat fię gnie- 
wu Niebiefki iego, ktoremu jedynie 
Polacy winni byli fwoje: zwycięftwo: 
Pokazywał po fobie, jakoby rad. był 
tey Polakow zawziętości. Nie tail, 
iż przez to.odwaga ich wzniecała fię 
Przydał naoftatek, iż woli raczey gi 
nać, niż brać fię do pokoju, chybapo 
zwycięfku. 

Te pogrżki rozgniewały Króla. Por 
twierdził tedy zdanie powizechniey: 
fze, y żywo krzątać fię zaczął koło 
oblężenia Maryenburga: Już od nie 
którego czafu Miafto było woyfkiem 
Polikim opalane, lecz Krzyżacy wok 
ną mając zniego wycieczkę, częfto* 

Jeroć 


(a) Id. ibid. DŁUGOSZ. 279, NEVGEJŁ 
255. 


Pi 
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nniby zæ 
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| zoftawić: 
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u jedynie 
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Nie taił, 
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rola. Po- 
[zechniej* 
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Już odnie 
woyíkiem 
żacy wol 
2, częfto- 

kroć 


NEVGEŃ- 
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kroć wypadali, y (b) pfuli zamachy 
Polfkie: = Ten był ich jedyny fpofob 
doświadczania fzczęściafwego, gdyż 
lie będąc opatrzeni wżywność, dłu- 
go dotrzymać nie mogli. 

Miftrz Inflantzki Herman de Wint- 
kimfchem (c) przeyzszał ich potrze- 
by, y nadfzedł w gooo: ludzi na po- 
moc. * Gdy go poftrzeżono pod Chryft- 
burgiem, wyprawiono Wi tolda na 
przeciw lecz Inflantczycy nie fmiejąc 
bić fie, ani mając fpofobności do u- 
ieczki, poradzili Miftrzowi, aby u- 
profit Xiążęcia na rozmowę. 

Wiedział Miftrz odczego zacząć z 
Witoldem. . Przełożywfzy | mu, iż z 
tey woyny (d) famiby tylko poży- 
kowali Polacy, przyobiecał mu uftą- 
lic Zmiuydzi, byleby przeftał być ich 
nieprzyjacielem. Przekładałmu oraz, 
È rzecz bardzo trudna była, a prawie 
niepodobna ich do zguby ptzyprowa- 
dzić; że nafamym brzegu przepaści, 
Wktórą Król ich, pogrążyć zamyłlał, 
mayda pomoc, y fpolob ratowania 
fẹ; że wniefzczęściw nie zwykli za- 

iy- 


(6) DLUGOSZ. tibi fupra. CROMER: 409» 

(c) Id:ibid. DŁUGOSZ. pag. 280. 

(d PASTORIUS pag- 139. LEONT. Hifi. 
Pru/f, pag. 203. 
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fypiać; Że kiedyby wízyftkieuftały na- 
dzieje, fam dowcip y odwaga pomo- 
cą im bẹdzie,  Mowił mu, Żezao- 
nych przyjaznią będzie panem, te- 
taz będąc prawie niewolnikiem Rze- 
czypoipolity ; że fam fiebie zawodził, 
y fzkodził ludowi fwemu , jeśliby dłu= 
żey trwał Wọ fwoim przedfięwzięciu; 
żeto zwielkim było podziwieniem, 
iż mąż tak waleczny mogł tak długo 
znofić jarzmo poddańftwa; /że fłowa 
jego wyciągały ponim, ażeby przy- 
naymniey przeftał dawać Polfzczepo- 
mocy, jezli otwartym jey nieważyłfię 
zoftać nieprzyjacielem. 

Tak fztuczniezgotowana ponęta nie 
nie mogła Witolda nie nieułowić. Nie 
profit jak tylko pewnych dowodow ó- 
biecanego Zmuydzi uftąpienia, które 
przyobiecał Herman, że za jego 
ftaraniem miało być nieodwłocznie 
podpifane przez Plawenay całey Stat 
fzyzny Krzyżackiey zamkniętey W 
Maryenburgu. Trzeba tedy było, 4* 
Żeby Xiąże wpuścił go domiafta na ted 
koniec, czego łatwo dokazał w mo- 
wiwfzy w Kręla to, żeMiftrz rozimo* 
wą będąc odniego przekonany, mii 
ufiłować o poddanie fię. 


Krzy: 
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za jego 
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oyło, â+ 
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Krzy- 


Krzyżacy” nie ociągali fię pozwolić 
na wfzyftko; o czym: (a) ikoro fię 
dowiedział Witold, wróciłfię z woy- 
kiem do Litwy, ż przyczyny niby nie- 
zdrowia wwoylku. Aniproźby, ani 
Żadne użyteprzez Jagiełłęfpófoby nie 
były fkuteczne. - Litwa tedy y Ruś, 
którafię była poBatalii z woyfkiem 
Polikim złączyła, rozłączyłafię na 
howo, a co więkfza, pociągnęła (b) 
Wteżflady Maurow, którzy niefpo= 
dziewając fię dobrego fkutku 'oblęze- 
ħa, pofżli-do domu. 

W prędce poftrzeżono w mieście fa- 
bość oblężnikow. Pławen (c) ftwier- 
dzony w przedfięwzięciu bronienia fię, 
tzefto przerywał Polikie zamachy, a 
nawet już y famą pfuł. im nadzieję. 
Wftyd tylko jefzcze utrzymywał ich 
Wuporze, lecz oraz o wielką coraz 
przyprawiał ich utratę.  Rozmyflano 
hż 0 przeftaniu, kiedy Cd) wieść 
bzyfzła; iż Czechowiew fłużbie Krzy= 
zackiey będący obiecywali wydać 
miafto , poftanowiwizy 40000. Zło= 
tych cenę tey zdrady. 

Co 


(a DLUGO. pag. 281. 

(6) Idem pag, 282. 

(c) Idem. pag. 281. 

(d) Id. p.282: CROMER: 406, LEONT. 
304, 
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Co gdyfię Radzie Królewfkiey do- 
niofło , wielu było takich, którzy na 
to niepozwolili.  Przekładali, iż by- 
taby niefława kraju, kupować to przez 
zdradę, co famey należałowaleczno” 
ści być owocem, iż wfzyfcy. do oręża 
fą urodzeni, y żetego fzczegulnie do 
tych czas. używali dla jpowiękfzenia 
fię; iż wyftępek, chociażby przyno” 
fil pożytek, nie przeftaje jednak być 
niecnotą; iż rzecz była poniekąd ła- 
twa, lecz oraz y niebefpieczna uży- 
wać zdrady, bo takowy przykład dał 
by pochop nazawfze nieprzyjaciołom 
podobney używać broni; iż cnota, tru- 
dną będąc do naśladowania, nieprze* 
ftaje być zafzczytem kraju, chociaż 
czafem nie ochrania odniefzczęścia. 
Tak Szlachetne zdania, y mało W 
poslednim czafie mające przykładu; 
były na przefzkodzie Polakom do ob- 
jęcia Fortecy, za którym Krzyżakow 
upadek naftąpić mufiałby koniecznie‘ 


od czego, a nawet y odfamey boja" | 


áni wkrótce zoftali uwolnieni. 

Gdy pogłofka (a) rozniofłafię, iż 
Król Węgierlki wfzedł w granice 
Polfkie ku obronie Krzyżackiey Jagieł* 


ło życzył odftąpić Maryenburga. Przy” | 


Jas 
(a) Id. ibid. NEVGEB, 256. 
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(4) DEUC 
(e) Idem. 
(d) Td: ibi 
(e) DEUG 
(7 ) Idem 
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| iażni i | ` l 3%, 
jaźni (b) Witoldowi tegoż byli zda- 
m jako też y ci, którzy (6. i 

nych ztąc słądali pożytko 
| "RA ina: pożytk W 
* »rzy Zas Senatorowie gor 
czyznę (d) temu przecz 


Jagiełło 
albo 
W tady- 


| 


, domyśla- 


jąc! ię, iż w Fortecy nie doftawało żyw- 
ności, jakoż w iftocie przywiedliby 
(e) ją byli do poddania fię, żeby je- 


ag przez kilka dni potrwali na miey- 
A Poflowie od Miaft Prufkich, kto 

oiabail 2 aia A 
fie jako wyżey powiedziano, już 
p dały Polakom, że łzami (f) pro 

i 3]. 21 > c s 2) 
A Króla żeby oblężenia nie odftę- 
wał, y cały kofzt onego nafićbie 
przyjmowali, obawiając fie niepopaść 
po wręce Krzyżackie. Skł EE 
dobrowolnie uczynić pode wali Be 
ETNE ie uczynić podeymowali fię, 
a o na zapłatę woyłku, czyli też ną 
= owiznę dla zachęcenia ku ochocie; 
= wfzytko daremnie, gdyż „Król 

Wyczaije p fazin f 2 

y czajem Panow, wzdañiu fwoim 
ył uporczywy. 


| Les 


(4) DLUGOS. 285. 

o Idem. pag., 283. 

z ld; ibid. CROMER.4t0. LEONT. 20 
e) DŁUGOS. pag. 284. 30 RT. 
f) Idem pag. 282 283. * 
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Ledwo (g) od Miafta odftapito Pol- | znaczni 
fkie woyfko, zaraz Krzyżacy Henry- | którzy 
ka Pleweha obrali Wielkim Miftrzem, | bronien 
który wraz zaczął powiękfżać woyfko: | zemfze 
A gdy fkarb Zakonny znaydował fie | niofl na 
wniedoftatku, przymufił Gdańfzcza* | odftąpić 
now do Çh) pożyczenia inu 100000: tak był 
Złotych y u Wacława Króla Czefkie* Polako! 
fkiego 115000. Çi) pożyczył, dawłzy | giem, i 
mu w zaftaw Miàfto Chomułow, orażż | nieuftra 
imienia, odktó” | przeciw 


Powiatem tegoż (k) 


rego czafu to Miafto do Czech należeć | jey ftro 


zaczęło. Nowy Miftrz pofpiefzał od: | por, le 
zyíkać tò wfzyftko, co mu Jagiełło | ftąpić n 
był żabtał. "b Uta 

(D tylkó nie powiodło | ich na1 


Raz mü fię 
od Koronowem, nie daleko: od Tw | Miftrza 


eholi, które Miafto już miał pod fwo | fzedł ni 
12 władzą. . "Tam zbity zoftał przeź | mi. Do 
nadwornych żołnierzy czterdziefii | Ściu Kr 
zna* | ryenbui 


Ki: aa | Wiwi 
(g)_IA. p. 283, HERBURT. 136. NEV* | w 
257. LEONT, loc. cit. | 
(hy DLUGOS. pag- 286. 
(i) Idem p. 285. LEONT. n06: GROMER: | (m) DŁ 
(a) Ide 


410. 

k) Obacz w Słowniku Ziemopifnym de la | WER 
MATINIERE pod fłowem Cometau 136 - 
go leży na granicy Miśnii w cyrkule (A DE 
Satz. Í ao | C Zde 

Ci) DLUGOSZ, 288. & fega. CROMER: MER. 


pag. 411. 


iło Pol- 
Henry- 
iftrzem, 
woyfko. 
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[ 00000: 
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POLSKIEY XIĘGA XII. 29? 
znacznieyfzych Panow Polikich, (m) 
którzy fię tam zgromadzili nie tak dla 
bronienia twierdzy, jako raczey dla 
zemfzczeniafię krzywdy, którą po- 
niofł narod przez włalną nieuwagę w 
odftąpieniu Maryenburga. Bitwa (u) 
tak była żwawa y chwalebna (%) dla 
Polaków, jak owa pod Tańneńbur- 
giem, jezli jefzcze nie fławnieyfza, dla 
nieuftrafzohey waleczności okazaney 
przeciwko Krzyżakom, którzy :zfwo= 
Jey ftrony jak nayżywfzy dawali od- 
por, lecz naoftatek dzielnieyfzym u- 
ftąpić mufieli. 

- Utrata, któtey było na gooo. gdy 
ich ma nowo pizycilnęła, udali fię do 
Miftrza Inflantfkiego, któty (c) przy» 
fzedł na pomoc z Niemcami y Czecha» 
mi. Dowiedziawfzyfię ten o niefzczę= 
ściu Krzyżackim, polpiefzył pod Mae 
ryenburg zkonnymi, piefzych zofta: 


| wiwfzy podGołubem w Wojewodz» 


TË twie 


(m) DŁUGOSZ. pag. 204. 
(a) Idem. pag, 291. LEONT. 209. CRO= 
MER. 412. NEVGEB. 258. HERBURT. 


136. 

(b) DŁUGOSZ. pag. 292. 

(c) Idem pag:303. LEONT. 209. CRO- 
MER. 415. SARNICKI pag. 1165. 
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twie. Chełmińfkim, y kazawfzy im 
wpaść w Powiat Dobrzyńfki. 

Oczym gdy fię dowiedział (d) Ka- 
ap: ın Przemyśllki Dobiefiaw Pucha- 
ła, herbu C 7) Wieniawa, zêbri wizy 
Garnizony Bobrown ickiy Rypii hfkd, po- 
fzedł przeciwko nim. À że mało miał 
ludzi, zaczym niez: amyślał wyd awać 
Batalii, chciał tylko napaść nunie 
gotowych: co mu fię fzcześliwie ną- 


dało.  Poczyniwizy na koło zafadzki, 
podiaj pit pod Gołub, jakob y chcąc g0 
Goya ać.  Inflantczykowie (Hwi 


dzą mi łą garltkę E, prze= 
ciwko nim bez żadnego porządku. 
Polacy umykać fię zaczeli ku wiado” 
mym fobie mieyfe om. Infłantczycy Za 
nimi fię pot funęli; a gdy na zafadzki 
trafili; zewfząd fa otoczeni. Mało ich 
bardzo ufzło do Miafta, od miecza 0- 
calonych , lecz wielki trach zfobą W 
zyfku przynieśli, który częftokroć 
więcey waży, niż famo zwyciętiwo. 
Po tak wielu utratach,  jefzcze fię 
Krzyżacy utrzymyw ali. Mieli ufność 
w Królu W ęgierfkim, który nie wa 
Ig 


(d) DLUGOS. foc, cit. HERBURT. zi 
(e) OKOLSKI Zom. ITI. pg. 295: 296. 
(F) DLUGOS. pag, 304: 


PC 
fię otwa 
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dzkiego 
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fię otwarcie powfiać na Polakow, na 
mowił (g) Wojewodę Siedmiogro- 
dzkiego, żeby doPolfki wkroczył, z 
| woyfkiem złożonym zfamych Auftry- 
akow, Cze how y Murawow. Ci 
wizedłfzydo Polfki przez Szramowi- 
cze, przeftali natym, że fpuitofzyli 
kawał kraiu, y już do domu przez gó 
ry Karpackie wracalifie; lecz Pólacy 
(a) pod Bardowem ich dognali, yw 
pień wycięli, tych tylko zoftawiwizy, 
którzy nieważyli fię nawet pokazać 

fię ich gniewowi. 
jedyna tylko jefzcze w Witoldzie 
Krzyżakom zoftała nadzieja. Obo- 
wiązali go (b) do ftarania fięo pokoy 
dla fiebie, + tóry on otrzymał, nawet 
znie wielką fławą dła Polakow, gdyż 
Ci przyrzekli (c) wrócić wfzyftko, 
to Krzyżakom zabrali na przefzłych 
woynach, y wypuścić niewolnikow; 
| a zapomniawfzy niejakoś Pomeranii, 
Wojewodztwa Chelmińfkiego y Ziemi 
13 Mi- 


(g) Idem pag. 302. CROMER. 414. PA- 
STORIUS. pag. 140. 

(a CROMER. 415- DLUGOS. pag 303. 
NEVGEB 260. HEKBURT. /oc. cit. 

6%) DLUGOS. 308. CROMER. 416, LE- 
ONT. Hift- Prujj. 210. 

(s) DŁUGOSZ. pag: 309: 
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Michałowfkiey,: przeftali na 200000, 
Złotych monętą Pragfką. Dobrzyń 
przy Polfzcze miał fię zojtać , a Zmudź 
po śmierci Witolda y. agiełły miała fię 
nazad wrócić do Krzyżakow. 

Chociaż z tego pokoju mały był Pol- 
fzcze pożytek, Xiąże jednak CA) po- 
ftarał fię o to, że go Senat potwier- 
dził, oraz zajego ufiłowaniem pokój 
zawarty jeft z Królem (e) Węgier: 
fkim, ktory wtymze czafie obrany jeft 
Celarzem. Pofeł(f) Weneckinaow 
czas w Krakowie znaydujący fię, był 
przeciwny temu pokojowi, gdyż ZY: 
gmunt chciał odebrać Rzeczypofpoli» 
cie Dalmacyą, lecz Witold znioflzy 
fię z Kardynałem Brandą Pofłem (9) 
Cefarfkim, wfzyfiko na [woja przecią: 
gnęli ftronę. 

Niedbał o to Witold, że: Jagielło 
miał fzkodować na tym pokoju, lech 
za włalnym ubiegał fię pożytkiem» 
fpodziewając fię pomocy od Cefarza 

prze* 


(å) KOJAŁOWICZ. Hifi, Litv. pag. 89: 
(e) Refp. € Stat, Imp. Rom, Germ. p. 3183 
HENEL. pag. 308. i 
(F) DLUGÓS. grz. CROMER. 420. HER* 

BURT. 138, NEVGEB, 262, 
Cg) DLUGOSŚ, pyg: 376: 
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przeciwko famymże* Polakom. Za 

jego więc ftaraniem dway Monarcho- 

wie. zjechali fię w Lubowli, gdzie 

(h) Zygmunt pokazując niechęć ku 

Krzyżakom, obiecał Pomeranią Pol- 

zcze przywrócić,  Mowił jefzcze, iż 

dopomogłby nawet z Prufs ich wypę- 
dzić, jezliby część tego kraju onemu 
wnadgrodę doftać fię miała. 

Jagiełło będąc (a) fam rzetelny , 
ani pomyślił, że Cefarz ukrywał przy- 
jaźń fwoją ku Krzyżakom, < bynay- 
mniey niechcąc onym fzkodzić, lecz 
tylko obłudnemi pociągnąć Króla o- 
bietnicami do, łatwości w tym, o co 
fię miał ftarać, Cała rzecz mu fzła 
(b) o Ruś y podole, których nie mo- 
gac fobie przywłafzczyć, łydził fię 
nadzieją, że mogł przynaymniey one 
ubefpieczyć dla fwoich nattępcow. 
Na ten koniec (c) Traktat ułożony 
jet tak wykrętnie, Że wątpliwość 
(d) zoftawała, czy Jagiełło (e) był 
tych ktajow prawnym Dzierzawcą. 

T4 Tak 

(h) Idem. pag. 319. 

(a)-Idem ibidem. 

(c) Idem pag. 323. 

(c) Znayduje fię ten Traktat w DŁUGO- 
SZU pag: 321. Et in Cod. Diplom, Regut 
Polon. Edit. Pilne Tom, I. pag. 46.0 

(dy Idem. pag. 319, 

(e) Idempag. 336. 
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Tak przeciwne obowiązki po czę- 
ści winne były fwoy początek Witol- 
dowi; co poznawfzy Jagiełło paftano- 
wił ukrocić mu władzy y powagi; na 
złe od ohego zażywaney.  Natenko- 
niec ( iD) zwołał Seym (g) w Horo- 
dle nad Bagiem w Wóiewodztwie Bel- 
fkim //na którym ponowił obowiązki 
włożone nafię przy wftąpieniu na 
Tron. - Katolikom w Xięftwie Litew- 
fkim nadał przywileje Szlachty Pol- 
fkiey. Senat z pomiędży nich uftano= 
wil nawzor Senatu Polikiego, y po- 
trafił wto, iż zezwolili nie obierać fo- 
bie Xiążęcia, tylko zazgodą Polakow, 
a wzajemnie Polacy obowiązali fię nie 
obierać fobie Króla, tylko za zgodą 


i Xiążąt y Senatu Litewikiego. 


Ten fpofob nayfkutecznieyfzy był 


udo utrzymania Witolda w granicach 


powinności.  Wyftawiono, iż tak rze- 
kę, mur, podział czyniący między nim 
y między Xięftvem. Już mu uftała 
fpofobność y myśleć nawet o wyłama” 
niufię zpod władzy Polłkiey, kiedy 

kray 


(f) ALEX. GUAGNIN. Fer. Pol, Tom 
II, pag. 50. 

(g) CROMER. 421. DLUGOS. 337- E? feqq 
NEVGEB. 263. HERBURT. 139. KOIA- 
ŁOWICZ. 9x, HARTKNOCH. 196. 
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kray cały więkfzy w tym związku (mak 
uczuwać począł. 

Miał Witold światła dofyć do prze- 
niknienia wfzyftkiego, co za tym na- 
ftąpić by mogło. Poznawał , iż wol- 
ność krajowi nadana umyfłow rozro- 
Żnienie wprowadzała, y że Królowie 
Polfcy zawfze znaydować będą wLi- 
twie takich, którzy przez łakomftwo, 
przez wyniofłość, lub przez gniew ku 
fwoim Xiążętom, zdradzać ich mieli, 
y nie dozwalać pożytecznych fobie 
zamyfłow dofkutku przywodzić. 

Miufiał Witold udufzać w fobie nie- 
fmaki ztąd pochodzące, y pokazywać 
nawet, że ma wtym upodobanie. W 
krótce woyfko przeciwko Krzyżakom 
fam poprowadził do Walborza, gdzie 
fię y Koronne zbierały pułki. 

Wielki Miftrz Pławen (a) zoftał z 
urzędu złożony, y ofadzony (b) w 
więzieniu w Angerburgu; a na jego 
(6) mieyfce naftąpił Michał Otteberg 
Marizełek dworu Cefarfkiego będąc 
T5 0- 


(a) DLUGOS. pag. 350 352. 

(b) Tdempag. 346. 347. CROMER. 422. 
NEVGEB. 263. GUAGNIN. Tom. IK 
126.127, PASTOR. 140. KOJAŁOÓW: 
97. LEONT, 216. 

(c) Idem pag. 217. 
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oraz Kawalerem Krzyżackim. Ten 
chciał zaraz wfławić fię przez dzie- 


Włądy- ła wojenne przeciw Polakom. Czy 


flaw V. 
Roku 
1413, 


UIA 


to będąc namowiony przez Zygmun= 
ta, czyli też, že: woyna potrzebna 
mu byładlazjednania fobie więkfze= 
go fzacunku u fwoich, kazał poza= 
bijać Kupcow Poznańfkich, którzy 
CA) polegając na zawartych Trakta- 
tach prowadzili handle w jego krajach. 
Szlachta nawet pograniczna. była od 
niego napaftowana, tak dalece, iż nie 
mało ich nawrótąch domow włafnych 
zoftało pówiefzanych. Spuftolzył Zie- 
mię Dobrzyńfką, y wyfyłał podpala- 
czow wgłębfzą Polikę, tak że wiele 
wsi y miaftęczek w perzynę było o~ 
pbroconych, wprzod niż domyślona 

fię o fprawcach tey niegodziwości. 
Rozgniewany' (e) takowym po- 
ftępkiem Jagiełło, naznączył pofpoli- 
te rufzenie, do którego (f) wielu 
Xiążąt Sląfkich fwoje przyłączyły woy- 
fka. Część Prus już podbito, (g 
y 


(d) KOJAŁOW. pag. 98: DLUGOS, 349: 
NEVGEB. prg. 269. LENT. 221. 

(e) DLUGOS. pag. 350. 

(7) dem pag, 350. CROMER. 426. LEON. 
223. HENEL. 309. 

(g) CROMER. ibid, DLUGOS.. 353. 353° 
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prefztęw tymże ftanie widzieć wkrót- 
ce fpodziewano fię; lecz nadjechał (h) 
Bifkup Lafańfki wyfłany od Jana XXII. 
uprafzając o odwłokę woyny nalat 
dwie, y o zlecenie tey fprawy naroz- 
hdek Koncylium Konftańcyeńfkiego. 

Król tym ochotniey przyjął Pofla 
Papiefkiega, że Witold zabierał (i) 
fię ku domowi. Częfto fprzeciwiwizy 
ię (A) zamyllom Jagiełły, y częfto 
rofkazow jego zaniedbawizy( pod po- 
krywką jednak zawfze przyczyn po” 
zornych, ochraniając ftawy włafney , 
na którą przez waleczność zafłużył ) 
na koniec przydał fkutki do pogrożek, 
y rofkazał (1) woyfku fwemu wracać 
fię do Litwy. 

Odjazd woyfka Litewikiego fprawił 
to, iż Polacy za pożytek poczytali 
przybycie Pofa Papiefkiego , który im 
flażył za pozorną przyczynę do odltą- 
pienia przedfięwzięcia tego, którego 
W iftocie dopiąć nie mogli. Trzymali 


Q 


(h) Tdem pag, 358 CROMER: 424. LEON: 
124. PASTOR. 141. 

(ż) DLUGOS. pag. 354: 

Ck) CROMER; pag: 316. 

(A Idem pag. 424a DLUGOS, pag.. 356e 


Jagietło 
alba 

Wiady- 

faw V. 


Roku 


IĄT4p 


1418: 
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Jagielto (a) naowczas w oblężeniu miafto (b) ftawet w 
albo _ Brodnicę, w Województwie Chełmiń= |Krolewik 
Wiady- fkim.  Oditąpili go, a nie mając wię: |dow. 
faw V. cey fpofobu; jak Koncylium, wyfłali | Król b 
Koku E METI s VT, RA trzymania mrana g, 
(c) nań Pofiow; do utrzymania lpra- |pieża, Ż: 
wy przeciwko Krzyżakom, których |jego Pofl 
tym bardziey obawialifię, im pew- Żaginął, 
pięy byli uwiadomieni, iż Pofeł Pa |wa poufa 
piefki na ich fzczegulną przybył ządzę, |tota, kt 
Pofelftwo Polfkie byto prawie bez- |trafi, 
pożyteczne. Marcin V. na ow czas | Nowa 
Cd) Papieżem obrany, wyfiał dwóch |powała. 
(e) innych Prałatow do Polfki dla po* [itronie Ki 
godzenia. kraju tego z Krzyżakami; |gnąć nay 
lecz Jayiełło na fad. ich -nieprzyftał, tarczyło 


1415. 


poftrzegifzy, iż zbyt fprzyjali przeciw- [tych od 
ney ftronie, ponieważ. (j) y fiuchać | Nater 
na- |do poyoc 


(a) Idem pag. 357, 

(5) Niemcy nazywają to Miafto Strażbute 
giem. Położone jeft poprawey ftro- 
nie rzeki Drybent ma granicy, Mazowie- 
ckiey, BAUDRAND. Geograph. ad 
F. Strasburg. 


(e) DLUGOS. pag. 358, 359. HERBURT. 


130. 

(d) DLUGOS. pag. 384.. ENGELHUS. św. |(W- Idem 
Chronic. pag, 1130. 1141. KRANTZ. Sa- Pifmo ı 
xon. 385. HENEL, pag. 309. kow z 

(e) DLUGOS. pag. 395. CROMER.. 426. |. Tom. I 
LEONT. 225. NEVGEB 266. (i) CRO 

(/) CROMER, 65 DLUGOS, he, cits NEL, 


iafto (b) 
'hełmiń: 
jąc wię: 
„ wyfłali 
nia fpra- 
których 
m pew- 
ofeł Pa- 
jł ządzęy 
jie bez- 
>w czas 
t dwóch 
idla po= 
żakami: 
rzyftał, 
>rzeciw= 
fluchać 

na- 


Strażbur- 
rey ftro- 
lazowie* 
uph. ad 
RBURT. 


HUS. iw 
TZ. Sa- 


R.. 426. 


, cits 


POLSKIEY XIĘGA XT. gor 
tawet wzbraniali fie Kommiffarzow 
Krolewfkich, zowiąc ich biczęm fąfia- 
dow. 

Król był przynaglony pifać do Pa< 
jeża, żaląc fię na niefprawiedliwość 
lego Polow: Liftten (g) dotądnie 
zaginął, w którym widzieć fię daje o= 
Wa poufałość, y owa Szlachetna pro= 
fota, ktòrey fztuka wyrazić nie po- 
tafi. 

Nowa woyna nieuchybnie naftępo- 
powała. -Zygmunt będąc zawize po 
tronie Krzyżackiey, ufiował przecią- 
mać naymniey tyle czafu, ileby wy- 
tarczyło im do poprawienia fił utraco- 
tych od Batalii Tannenberfkiey. 

Na ten koniec jefzczefię (h) wdał 
do pogodzenia. Po śmierci Wacła- 
Wwa Brata fwego otrzymał Tron Cze= 
ki, (i) a będąc oraz Cefarzemy Kró- 
lem Węgierfkim, nicht prędzey nad 
liego ulpokoić Krzyżaków pe 
fit 


(8) Znayduje fię w DŁUGOSZU. pag. 396e 
& feqq. 

(W): Idem pag. 399. CROMER. pag. 427. 
Pifmo na to dane przez Króla y Krzyża= 
kow znayduje fię ln /cript. Rer. Silefa 
„l om. Il, pag. 81. 82. 83. 

(i CROMER. 428. DLUGOS. 405. HE» 
NEL, 31% 


Jegiełłą 
albo 
Włady= 
faw V. 
Roku 
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| | ý Wkrótce da 


przymieżza. 


ftronnosci. 


(k) DLUGOS: 
Znayduje fię 
bag. 85- 


(b) Idem pag. 


pis =a 


du Polfkiego. . 
. t pożnać fwoją nierże* | 
Roka telność; kiedy za zdanienąfię Jagiełły 
1Ą418- na jego tożlądek, wydał Dekret (4) 
| wfzyftko ptzylądzając Krzyża kom, cô] 
od Polfki oderwali: lecz ten wyro 

odrzucony jeft ż godną (a) jemu poż 
dk gardą; owfzem z tey okoliczność 
hi wfzyftkie z tym Niążęciem zerwane lą 


Podałafię wkrótce Jagielle fpolo* 
l bność, że mogłby, jezliby tylko chciał, 
pomścić fię na Cefarzu tey niebeż* 


lubili, y żądali tak jako y za czafoW 
Wacława, przyłączyć (c) Czechy do 
Polfki.. Będąc (d) przywięzani dó 
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JIN ++, fitby gdyby tylko fzczerze był jął(ię 
Mk ugody, a nie pobłażał im zfzkodą naro” | 


Czechowie go (6) nie 


ble 


ĄT2. 413. CROMER. 429: 
Tom. II. feript. Rer. Silej* 


g. 85. & /eqg. 
(a) CROMER żbżd DLUGOS. pag. 421. 


423, 
PA- 


(c) Idem pag. 428. CROMER. 431. 
STORIUS Fior. Pol, ząr. HERBURT: 
tąr. KOJAŁOWICZ. 109. 110. 

(d) Jah Hus y Jeronim Pragfki w Czechach 
one rozfiewali, zkąd fię rozniofły p9 

Morawiej Sląfku, Niemczech, a nawet 

y 


PO 
błędow | 


iż Jagielł 


twieyby i 


Radzi nie 
jet podo 


w Polfzo 
LIUS. ; 
piony y 
o poży! 
fławę; 
mawiaf 
języku 
fla mu. 
końcu. 
y miec 
li, co} 
dziło; 
fię na 
jakimi 
Benedy 
dio fię 
będąc 
Arcy-l 
ne Ko 
ry. pr 
fkiwał 
poniefi 
Pragik 
mo pi 
liczby 
per. R 
zwolił 
im w, 


| 
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t jątfię |błędow Wikleffa, roili fobiepodobno, 
lą naro” fiż Jagiełło urodzony w pogańitwie, 


niefże* 


twieyby im dozwolił w nich zoftaw 


agiełły jelt podobieńftwo, niemieć religii, 
o p , O" 


tet Ch) 


kom, cò 


ła- 


ać, 


Radzi nie radzi wyżnawali, iż wielkie 


al 


bo 


1 wytok| wy Polfzcze. CROMER. p. 394. HEN- 
LIUS. grą. Wacław Król Czelki zato- 


emupo| L naa, y 
iczność | - Pory w rozwięzłości, y mniey dbaj 


"Wa CA > god 
vanes dawe, dozwalałkrzewić fię tym błędom, 


e fpolo* języku znaczy 


6 chciał, 


niebeż* 
(b) nić 


i czafoW | «qziło; że Kościoł Boży od wdzietający 


zechy do 


zani dò 


bę: 


ER. 4.20; 


Rer. Sile): 


"ag. 421: 


o pożytki Duchowne jako też owi 


ący 
(ną 


mawiając; iż jego Huś, co wCzefkim 


gęś, codzień złote: 1 


fla mu jayko, CROMER. loc. cit, P. 
końcu jego panowania Heretycy ogn 


Arcy-Bilkupftwo Praglkie, y przeda 


ry. przez zdziełtwa y pobiażania 


poniefionę „przęz Jana Hufa y .Jeron 


jjo- 
rzy 
iem 


y mieczem do bledow fwych nawraca- 
li, co po zhaczney części y ztąd pocho- 


ych 


fię na Stolicę Rzymfką był zamiefzany, 
jakimi byli „Jan XXIII. Grżegorz XU. y 
Benedykt XT. Wielkie zepfucie w kra- 
dlo ñe było w Stan Duchowny. Albik 
będąc lekarzem, ża pieniądze kupił fobie 


ło- 


ne Konradowi. Weftphalikiemu , któ- 


zy- 


fkiwał wyliczone fummy: Męczarnie 


ima 


31+ PA- | Praglkiego ipalonych w Konfłancyi., mi- 
śRBURT* | mo pafzportu Cefurfkiego, pomnoży ly 
J, liczby ich naślednikoWa Refp. Stat, Im- 
Czechach per. Romy Gtrm. pag, 32I- Zygmunt do- 
niofty p9 | zwolił. wzroftu buntom, nie zabiegająć 
„a nawet | im w początkach. Nie pufzczono go do 


Prà- 


Jigie 
albo 
Włady- 
fław V: 

Roku 


I418, 


304 HISTORY! pi 


Jagietto bo ją mieć fałlzywą. Lecz kufićcno+ niby? p 
"albo tẹ, jeft toż famo, co ją uznawać. la- | ptzyjąć 
Włady- giełło odpowiedział (e) Wetnerowł | Polte 
flaw V. de Romankow odnich (f) wyfłane= |ły do z 
Roku mu, Że hiechce (g) przyimować |użyć m 
Króleftwa, które prawnie Zygmunto- | (a) kt 
wi należało; że chociaż ma fłufzne | Jakoż 
carzać fię na niego, nie | Witold 
zaniefprawiedliwość nad- | jąc nat 
iedliwością; a nako- | todelfki 
niec, że będąc Katolikiem, nie chce | Wi, iż 
panować nad Heretykami, którzy u= | Wolnoś 
porczywie odbłędow odwieść fię nie | fwemu 
dają. fpofobe 
Nie dofyć natym; Jagiełło procz te= | fnowan 
go (h) dał pofiłkiŻygmuntowinapó- | Wito 
fkromienie Czechow; lecz towfzyftko | 2a Jagi 
nieukoiło jego ku Polakom nienawiści, 
y obawiaiąc fię odnich (i) jakowey | (a) DL 
zdrady, odefłał Polfkie woyfko czym | (%) Po: 
pitędzey dofwego: przez co uczynił F g 
ni | Córkę 
domir 
Pragi, y nie chciano go uznać za Pana, y Tom. 
na ow czas umyślili poddać fię Jagielle. z któr 
KOJAŁOWICZ. pag. 11o. 11x, DŁU- | Moray 
GOS. pag. 432. 433. AN 
(e) Idem pag. 435. fztelai 
(fY Idem. pag, 428. SKI 1 
(g) CROMER, 431. 432, DLUGOS. 449» giello 
Ch) Idem nag, 452, CROMER. 438. 
(i) DLUGOŚ. 453. CROMER. 439. Tom 


1420. 


NA M 


a 


ufić enor 
vać. la- 
fnerowi 
wyfłane- 
imować 
smunto- 
flufzne 
‘go; nie 
ość nad= 
a nako- 
nie chce 
órzy u+ 
ć fię nie 


rocz te- 
vina pó- 
wfzyftko 
nawiści, 
jakowey 
0 czym 
uczynił 

ni 


Pana, Y 
Jagielle. 
, DEU- 
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niby” przyfługę, kiedyfię wzbraniał 
przyjąć łafki. 

Poftępki Witolda z Krzyżakami da- 
ły do zrozumienia Cefarzowi, iż go 
użyć może do umartwienia Jagiełły, 
(a) którego nie mogł nie obawiać fię. 
Jakoż fię wtym vie zawiodł; gdyż 
Witold coraz bardziey oczy otwiera- 
jąc nato, cofię ftało na Seymie Ho- 
todelfkim, nie mogł wybaczyć Królo- 
Wi, iż pod pokrywką nadania Litwie 
wolności Polikiey, nauczył ją być 
fwemu Xiążęciu niepofłulzną, y tyn 
ipofobem wizyftkie onego przerwał o 
nowania. 

Witold przed dwoma laty wyfwatał 
za Jagiełłę (b) Sieftrzenicę fwoją, 

Cór- 


(a) DLUGOS. pag: 455. 
(b) Po śmierci Królowy Anny. Córki Graf- 
fa Cyleyfkiego, DLUGOS. 371. Jagiel- 


ło pojął w trzecie Małżeńftwo Elżbietę, 


Córkę Ottona Pileckego Wojewody San» 
domirfkiego , herbu Topor.  OKÓLSKI 
Tom. III 49. Wdowę potrzech mężach, 
z których pierwfzy był Jan Miedzwiedz 
Morawfzyk , drugi Wisłon Wifemborg 
„ Slążak, trzeci Wincenty Granowiki Ka» 
fztelan Nakielfki herbu Leliwa. OKOL- 
SKI Tom. III. 72. DLUGOŚ. 378, Ja- 
giełlo pojął ją przeciwko woli Senatu. 


By 
Tom III. U 


Jagielło 
albo 
Włady» 
faw V. 
Roku 
1427. 
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Córkę Andrzeja Xiążęcia Kijowfkiego, 
tufząc (c) fobie, iż onaf wyftara fię 
o zniefienie nowo uftanowionegow Li- 
twie prawa: lecz- ta Królowa nie 0- 
kazowała mu tey, któreyfię fpódzie+ 
wał. ku fobie przychylności. 

Będąc o to rozgniewany, użył ta 
kiego fpofobu, że wywarł zemitę m 
oboje, Dat wielkie (d) podeyrzenić 
Królowi oniewietności Królowy. Z0 
fia (tobyło jey imie) wkrótce (e) 
trzeci raz połogu fpodziewała fię: t0 
mu było niby za dowód prawdy, któż 
rą udawał, gdyż (f), Król był jużw 
wieku źnacznie podefzłym. 

Co gomiałoby odwodzić od taknie 
godziwego ofkarżania, to mu fłużyło 
zajdowod zmyśloney ku Królowi przý 
chylności. Czy mogłżeby tak ofla 
wiać Sieftrzenicę, jeśliby fzczyrą ży” 
czliwością ku Jagielle niebył do teg! 
pobudzony? tak on fam mawiał, yu 

kry 


Była ona Ww Wieku podefzłym y fuchotnt 
ca, zczego umarła potrzech lecincb 
Jdem pàg. 427, 

(6) Idem p. 446. KOJAŁOW. zia. HER 
BURT. x42. 

G) DLUGÓS. 498 CROMER. 441. 

(e) KOJAŁOWICZ. 122, DLUGOS. 4097 
NEVGEB. pag.276. 

(f) HERBURT. póag. 144, 


|| 
krywa 
dzat K 
przod 
któryn 
uwierz 
Dwi 
Ww tym 
Wzięte 
tanie, 
nierząc 
wotytc 
kło y ii 
Zofi 
czekaj 
tey bić 
Wey w 
gdzier 
Nie kto 


(a) B 
R: 


SKI, 
(5) By 


kowi 
herbi 
103, 

ddem 
tęba. 
Koni 
dl. 4 


owfkiego, 
yftara fię 
jego W Li- 


va <nie 0- | 


, fpodzie+ 


, użył tæ 
semite nå 
deyrzenić 
owy. Zo 
ótce (e) 
ua fię: to 
ydy, któ 
był jużw 


od tak nić 
iu fłużyło 
lowi przý: 
tak ofta 
czyrą ży 
ł do teg? 
wiał, yu 
kry 


y fuchotni* 
ch lecinch 


11a, HER 


441. 
GOS, 497 
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krywał złość fwoją. Przytym pobu- 
dzał Króla do upewnienia fie; lecz w 
przod 'wfzyftkie nagotował fpofoby, 
ktorymiby rzecz tak fałlzywą podał do 
Uwierzenia. 

Dwie (a) dworfkie Panny, jakoby 
wtym dziele Królowy ufługowały; 
Wzięte do więzienia, y fądownie py- 
tane, tyfiącznemi fwa Panią obwiniły 
nierządami, y wielu jey wyliczyły fa- 
wotytow, zktórych (b) trzech ucie- 
klo; inni zaś fą poćhwytani. 

Zofia także w więzieniu zoftawała, 
czekając dekretu Krolewfkiego. Krew 
tey biedney Królowy niezduwała mu 
fie wyftarczającą do zgładzenia tako- 
wey winy, Już ją wyfyłał do Litwy, 
gdzie miała ponieść okropne kary: lecz 
Niektorzy Panowie odważyli fię na- 

U 2 ga- 


(a) Były todwie Sioftry, przezwilkiem 
Szczekockie, herbu Odrowąż. OKOL- 
SKI, Tom. II. pag: 316, DLUGOSŚ. 498, 


(6) Byli to dway Bracia tychże’ Szcze» 
kowfkich. Inf zaś: Hineza .Rogowfki 
herbu Działorza. . OKOLSKI Torn 1. p, 
193, Piotr Kurowfki herbu Srzeniatva, 
dem Tom. III 132. Wawrzyniec Zaz 
teba.. Jdem 70m. eod.pag. 323. Jan 


Koniecpoliki herbu Pobog.- Jdem Tom, 
11. pag. 329. 


Jagiełfo 
albo 

Wład y= 

daw V. 
Roku 
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Jagietto ganić ten z zbytek frogości. Pocho» 

albo _ dził on z bytniego kochania, którego 

Włady- też oni użyli na jego ufpokojenie. U- 

flaw V. mowiono, iż Królowa (c) miała fię 

Roku  gdprzyfiąc włożoney na fiebie zniewa= 

3427: gi, przy Świadećtwie kilku Dam 

zacnych, y żadnemu niepodległych 
podeyrzeniu. 

Nic nie było łatwieyfzego, jak tym 

foofobem uwolnic fię * od potwarzy. 

Nic żonom nie jeft tak nieznofnego , 

jak mężowie podeyzrliwi.  Chociaże 

by Królowa y winna była wtym, w 

czym ją ofkarżono, podobno znala- 

złaby tych, którzyby ją ufprawiedlali. 

Bądź 


fe) Ten fpofob ufprawiedliwieniafię kobie* 
ty ofkarżoney niebył nowy, Czytamy 
w Dziejach Francufkich , żegdy Chilpe- 
tyk Król zoftawił jednego tylko Syna W 
dziecińftwie, zprzyczyny nieftatku Fre* 
degundy jego Matki, powątpiwano, czy 
on był prawny, aż Królowa ztrzemś 
Bifkupami y z300. zacnieyfzemi ofoba* 
mi mufiała zaprzyfiąc Także Judytś 
Żona Ludwika Pobożnego, będąc olka” 
rżoną, odprzyfięgłafię. Vit, Ludov Pi: 
An. 831. Eijert. fur P anuenne forme des 
Jermens , par l Abbe de UERTOT. 
Takowe ufprawiedliwienia fig; być mu- 
fiały na fundamencie prawa Kononi* 
cznego. Decret. Gregor. Libr. V, 16t 
XXXIV. de purgat, Canonica, 


p 
Bądź 
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go niew 
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go Kro 
Chet 
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(a) KC 
(5) DL 
(6) Ide 
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Pocho» 
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nie. U- 
miała fię 
'zniewa* 
cu Dam 
dległych 


jak tym 
otwarzy 
jofnego , 
"hociażź 
tym, w 
0 znala- 
wiedlali. 


Bądź 


fie kobie” 
Czytamy 
y Chilpe= 
co Syna W 
tatku Fre” 
wano, czy 
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mi ofoba* 
e Judytś 
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ononi* 
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Bądź cożkolwiek, fiedm (4) Dam pagietto 


znacznieyfżych przyfięgło za Królową, 
ytak Jagiełło "do zgody z nią przy- 
edt, mniemając, iż zupełnie Jey fer- 
cepozyfkał, kiedy mu byńaymniey te- 
go niewymawiala. Jeft rzecz daleko 
rzadfza, żeby żona wybaczyła mężo- 
wi takowe podezrzenia, niż żeby mąż 
nie patrzył na wykroczenia Żony. i 

Lecz jeźli Królowa taiła fwoją ura- 
zę, Król podobno znowuwrócilfię do 
dawnego niedowierzania. Tó dziwna, 
iż taułomność nie fprawiła mu u- 
fzczerbku fławy u poddanych. 

Zaifte godzień był ich miłości, y 
niefłufznie go czafem fkarżono, iż Li- 
twie bardziey fprzyjał, niż Koronie. 
Ządał on wiernie, podług obietnic, z 
Polfką ziednoczyć to Wielkie Xięftwo, 
lecz niezamierzona Witolda wynio- 
flość była temu naprzefzkodzie. Ten 
Xiąże uczynił (a) związek z Cefa- 
rzem, który (b) przyrzekł uczynić 
go Królem Litewfkim. 

Chętnie przyjął Witold takowe za- 
myfły, nieinaczey (c) jednak, ażby 

v3 Król 


(dy DLUGOS, pag. 499: 

(a) KOJAŁOW. Hift, Litv. pag. 124, 

[b) DLUGOS. pag. 515. 

(c) Idem pag. 516: CROMER. 443. KOs 
JALOWICZ. 128. HERBURT. 144. 


albo 
Włady= 
faw V. 
Roku 
1427: 
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faw.. V. 


Roku 
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Król Polki y Rzeczpofpolita nato ze- 
zwoliłą., Zdawałofię, iż tegoidoka= 
zać możnabyło; y koniecznie pottze* 
ba wyciągała: gdyż. jakiey pomocy 
mogłby fię EG p Cefarz odno- 
wego Króla, jeśliby on całe fiły nato 
obracać , mufiał, żeby fię utrzymać 

przy, tey. godności. 
Zygmunt był. na (d) ów czas W 
Polizcze, powracając (2) zniefzczę- 
śliwey woyny Tureckiey. Profił D 
Jagielły, ą Żeby nie pizeczył ites 
my, jeśliby. Senat nie był .przeciw= 
ny, czego lię , fpódziewaną 3 po= 
nieważ owfzem byłoby to.z zafżczy= 
tem a nię /zkodą kraju mieć głowę ko+ 
ronowaną wW hołdowniczey powinno- 
ści, od.którey Witold nie odftępować 
oświadczał fię. « Według Cefarza, nie 
fzłą tu, jak o prożne imie, gdyż wlas 
dza nienarufzoną zoftać miała: z0- 
buftron.. Jagiełło dał fię uwieść, że 
Seym złożył naten koniec, naktórym 
znaydował fię Witold, -dla uftrafze- 
nia, jeśliby kto przeciwnym być uka= 

załfię. 

Był 


e DLUGOS. pag. 523. 
) Idem pag, 514. CROMER, pag. 41m 
HŁDLUGÓŚ pan 2 


po 
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Był (g) onkochany po więklzey Jagiefto 


częściw Polfzcze. Sam nawetKról(A) 
przydawał mu powagi, fiachającrady 
onego w pokoju, y Ra jego polegając 
dzielności w woynie. - Ogulnie |mo- 
wiąc, bardziey fzacowano jego cnoty, 
niż ganiono wyftępki, zwłafzcza że 
grzecznym obchodzeniem fię pociągał 
ferca wizyftkich ku fobie, które czę+ 
ftokroć fkutecznieyfze jeft nad famgu» 
Czynność. 

Nie wątpił już prawie o fwey po- 


Inyślności, którą pewnie byłby otrzy- 


mał, Żeby nie Zbigniew (a) Olefni- 
cki Bifkup Krakowiki, rozgniewany na 
Prymafa Woyciecha (0) Jafrzębfkie- 
go, dającego fię powodować , mocą 
wymowy fwojey ftwierdził wfzyftkich 
Wprzeciwnym zdaniu. Odkrył on za- 
mylly (c) Cefarza, że nie tak doga- 
dzał wyniofłości Xiązęcia, jako ra- 
częy knował tia zgubę Króleftwa. Wy- 

u4 TZU- 


[e] .Idem gry. KOJAŁOWICZ. pag. 408, 

(h) PASTOR. ab HIRTEMB. pag. 142. 

(a) Ten to był fam pewnie, który zacho- 
wał życie Królewikie pod Tannenber- 


giem. 

(b) KOJAŁÓW. p. 129. NEVGEB. 277- 
DLUGOS. pag. 518. 

(e) Idem ibidem, CROMER: pag. 444- 


albo 
Wiadyà 
flaw V. 
Roku 


1439» 
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Jasieiło Tzucał Witoldowi jego obowiązki, o- 
"albo  pily, przyfięgi, łafki Kròlewfkie, mi- 
Włady- łość Polakow, y ochotę pełnienia ro- 
flaw V. zkazow jego wewfzyftkich waynach. 
Gz Przekładał mu, iż w tym wieku nie o 
cwi czym mu więcey myślić należało, jak 
tego cojuż pozyfkał, fpokoynie uży- 
wać. Lecz obawiając fie, żeby gonie- 
urazić, obfzernie rozwodziłfię nado- 
nego flawą wojenną, profit, aby jey 
nie czernił przywłafzczaniem tey po- 
wagi, którey godnym być nie mogł, 
chyba przeftając ftarać fię o nię, -| 
Skoro Zbigniew fkończył, Wielki 
(d) Xiąże wyfzedł z pogardą Senatu, 
y zprzegrofkami, (e) że fię fam u- 
czyni Królem, bez jego zezwolenia. 
Polacy odpowiedzieli nato fzemra- 
niem takim, jakie bywać zwykłó w 
kraju wolnością zafzezyconym. Witold 
niemiał: z fobą obrony procz włafnych 
zaiług y miłości w kraju, którą gdy 
poftrzegł, że uftawała „ pofpiefzył (f) 
czym prędzędzey doLitwy, a Cefarz 

(e) do Węgier. 
Za- 


(à) Idem ibidem, DLUGOS. pag: 519. 
(e) KOJAŁOW. Hift Litv. pag, 129, 
(f) Ilem. nag, 130. 


(g) NEUGEB, pag. 278, 


F 
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yłafnych 
tórą gdy 
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Za- 
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Zanófiło fię bardzo nawoynę mię- 
dzy Witoldem y ijagiełłą,! gdy bar- 
dziey gniew zobopolny , niż potrzeba 
tego wymagała. „Krzyżacy obiecywa- 
li pomoc Litwie, króra zoftać Króle- 
ftwem nie wzdrygałafię. Węgry mia- 
ły popierać zamyfł Króla fwego, y 
Cefarftwo za fławę fwego herfzta uy- 
mowało fię. 

Trudno byłoby Polfzcze tylu coraz 
dać odpor nieprzyjaciołom. Nie ma- 
jącinfzego fpofobu, trzeba byłowdziać 
poftać odwagi. Wyfiano (h) do Wis 
tolda z oznaymieniem, iż woyfkaPol- 
fkie f} gotowe do weyścia w jego gra- 
nice, jeśliby nie odmienił fwego przed- 
fięwzięcia. Zbigniew był Pofłem. 
Zbytek odwagi odkrywał wnim bo- 
jaźń. -Przyjęty zrowną wyniofłością, 
lecz mniey trofkliwie. Wielki Xiąże 
(a) mu odpowiedział, iż ponieważ 
zamyłły, dó których zmierzał, już 
były jawne, odftępować onych honor 
mu niepozwala; które jakiekolwiek 


fą, będą fprawiedliwe, kiedy fzczęśli- 
we. 


v5 Ale 


(h)- Idem pag.131. DLUGOS. 524. CRO- 
MER. pag. 445. 
bidem, DLUGOS, pag. 525: 


(a) Idem à 


Jagiełłe 
abo 

Włady= 

flaw V. 
Roku 
JĄTO, 


Jagiełło 
albo 

Włady- 

flaw V. 
Roku 
1429, 
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Chociaż miał ku Xiążęciu nien 
wiść, udufił ją na pożytek kraju; lecz 
(e) Xiąże nieprzyjął tey ofiary, v- 
przątnąwfzy fobie w głowie fałfzywy 
punkt honoru, nikomu niębyć obo* 
wiązanym, * procz fiebie famego; 
upewnił tylko Pofłow, iż nic przeciw 
nego nie {nuje ani dobru ani fławie 
Rzeczypofpolitey. 

Tym czafem kazał fobie nowa czy- 
nić nawierńosć (f) przyfięgi w ca: 
fym fwych krajow rozciągu, y pó: 
więkfzył Garnizony w Fortecachnaja- 
zdom Polfkim zręcznieyłzych. Miał 
tylko (g) wątpliwość, zkąd Cefarzo- 


wi władza, czynić zXięftw Króleftwa? 
Wybijał mu (a) to Zygmunt wliście, 
który był przejęty. 

W tymże liście wyczytanó, iż wkróte 
ce (i) przybyć miało Pofelftwo zło+ 
Żońe (z Niemcow, Węgrow y Cze= 
chow niofące Diploma Celarfkiey Ber- 


ło. 
To 


(e) CROMER. pag. 446. DLUGOS. 531 
KOJAŁOWICZ, pagi 133. 

(F) CROMER. pag. 447. NEVGEB. 280. 

Cg) CROMER.. pag. 448. DLUGOS. 544: 

(hy Idem. pag. 545. 

(¿) Jdem ibidem, NEVGEB. 281, HEN- 
NELI 316 
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Ale niezawfze fię fztuka nadaje. 
W drugim Pofelftwie już Polacy nie 
utaili fwey bojaźni, kiedy zezwalali 
(b) nato czego chciał Witold.  Nie- 
chcąc odłączać Litwy, Polfką mu dawa- 
liKoronę, niewątpiąc, iż wolałby nad 
obydwoma panować krajami, niż nad 
jednym, a jefzcze niefpokoynie, y że 
wolałby przyjąć raczey tę godnóść od 
ichże famych,' niż. od Cefarza, wlas 
fnych w tym fzukającego pożytkow. 


Jagiełło znacznie był fpadł zfławy 
przez mądresządy zafłużoney. Wiek 
(0) y prace zwątliły wnim fitly, yus 
myfl ofłabiły. - Sam czuł y wyznawał 
fwoją niefpofobność, -co mu jedynie 
fprawowała pofzanowanie u, podda 
nych. Zgadzał fię nato, iż lepiey mu 
było uftąpić Korony, niż umrzeć w 


‘niey z wftydem, z niedobrego oney 


piaftowania. Miał potomftwo, lecz 
w dziecińftwież Witold zaś był bez- 
dzietny. Czyniona mu nadzieję, iż 
po śmierci tego Xiążęcia, który miał 
więcey (d) nad lat ośmdziefiąt, mia- 
no Syna jego pofadzić'na Tronie. 


(b) Idempag. 528. KOJAŁOW. pag.132. 
(c) CROMER. ubi fupra. 
(d) HERBURT. pag, 135 NEVGEB. 279 


Jagielfa 
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To Pofelftwo daleynie poftąpiło, jak 
do Frankfortanad Odrą, gdyż (a) 
weyście do Polfki było zamknięte. 
Panowie fami wnocy y wdzień, na- 
wet po lafach, nayfkrytlzych pilnowa* 
li ścieżek, tak iż Pofłowie fprzykrzy* 
wizy fobie (4) długim oczekiwaniem; 
nazadwrócić fię mufieli, Darmo Pa- 
weł (c) Rusdorff Wielki Miftrz Krzy* 
Żacki o tak Ścifłe urażał fię ftraze, y 
przyczyny onych, niby niewiadomych, 
wywiadywał fię: ódpowiedziano mu, 
iż Rzeczpofpolita za wewnętrzne fwo- 
je rządy odpowiadać nikomu nie jek 
obowiązana. 

Nic'wiedzieć cobyło robić Witoldo- 
wi: ani fwego zamyfłu można dofkuż 
tku przywieść, ani wrócić fię do tey 
obietnicy, którą mu czynił narodPol- 
fki, że-go miał uznać za Króla wła= 
fnego.  Umyfł jego CA) ognifty nie 
mogł znieść tey niepomyślności. Nie 
którzy Polacy (e) od niego przeku- 

pie- 

(a) DŁUGOSZ. 546. KOJAŁOW. 135. 

(6) DLUGOS. pag. 546. 

(c) ldem pag, 54%, GUAGNIN. Rer. Pol. 
Tom. Il. pag. 128. LEONT. pag. 240. 
CROMER. pag. 448. 

(d> DLUGOS.pag.547. KOJAŁÓW. 136. 

(e) Idem pug.x33. DLUGOS, 529, CRO” 

MER, pag. 445, 446. 
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pieni, popierali onegointerefs, lecz bar-  Jagjełto 

| dzo leniwie, chcącdłużeymubyć po- albo 
trzebnymi. Zbigniew f) w mocyfwo- Włady» 

| jey, iż tak rzekę, trzymał wżyłtkich. fław V. 

| Równie (g) urażając fięo podchleb= Roka 
ftwa Xiażęcia, jako y ojego pogroźki, 1430% 
wizyfikich utrzymywał w powinności, 

| y przez powagę, którą fobie nabyłw 

| kraju, [bardziey ro. kazywałniż radził, 

| czego zdrowy rozumny dobro Qyczy= 

zny wyciągało. 


Nie przeftawał ten dobry obywatek 
walczyć zaQyczyznę, aż wieść przy= 
fzła, że Witold upadać począł pod 
ciężarem fwojego nmartwienia, Bẹ- 
dąc nafiłach oflabiony, uznał (k) na 
koniec niefprawiedliwość fwoich po- 
ftepkow. Uczuł, że światowe ozdo= 
by wizyftkie gafną oraz zżyciem do- 
czofnym; y zoftał (i) upewnionył, 
iż ten tylko fzczęśliwy , ktorozumem 
nie namiętnościami rządzi fię; gdyż 
chociażby fkutku zamyfłow nie widział, 
wie jednak, że taomyłka niejemus 

lecz 


CF) Idem pàg: 449. DŁUGOSZ. p. 553+ 

(g) Idem ibidem © pag. 554- 

(h; Jdem pag. 555. CROM ŚR. pag. 450% 
KOJAŁOWICZ. 138- NEUGEB, p. 28% 

Gi) LEONT. pag. 241. DŁUGOS. p. 557» 


P( 
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Jagiello lecz omylnemu fżczęściumabyć przy: skok 
albo _ pifana. sze 


Wiady- - Smierci jego ($) niewymównie Li- 
flaw V. twa żałowała. Był bowiem to jeden 
Roku zwyfokich owychumyiłow , które Bog 
7430 ` fęwarża fzczegulnie do panowania nad 
infzymi. Umiał użyć fzczęścia, kie- 
dy mu fprzyjało, a nawet zniewolić 
öne, kiedy było przeciwne. Z przy* 
rodzenia był ludzki y łagodny; fro- 
gość jeślifię w nim znaydowała, fk: 
tkiem była dzikości wieku owego, bo 
Żadnego w młodych leciech nić miał 
ćwiczenia.  Kochając (a) fprawiedli- 
wość potrafił przepiłać prawa fwemt 
ludowi, y utrzymać pilne' ich żacho* 
wanie , już to poftrachem katy, już poż 
wabem nadgrody. Zawfze (b) był 
gotow odftąpić wygody właflney dla flu- 
chania fkarg ofob pokrzywdzonych, 
którym wolny dawał przyftęp zawfze 
y wlzędzie, y nieprzedłużał ni czyje* 
go umartwienia, jeśli mogł fkończyć | (4 > D 
bez przewłoki. Ofzczędność (c) je | Wito! 
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46) Idem pag. 557. KOJAŁOWICZ. 139, | lg] de 
Cc) Zd, ibid. DLUGOS. 558. CRMER. Wwe | GRO. 
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prawie życiu puftelniczemu: Lecznię 
nie wyrównywało wojenney jego dziel- 
ności.  Zawize pewnym będąc dobre» 
go powodzenia, miał łatwość w Wwy- 
konaniu wfzyftkiego przez ufność, że 
tak być mufiało. Jedna (d) wynio+ 
tość była w nim nąganna:lecz ytanie 
była przefzkodą jego poWinhościom; 
tylko jegoż włalne miefzała ufpokoje: 
nie, 

Ledwo Witold (e) zamknął ocży, 
Zaraz Swidrygiełło mocą opanował 
Zamek Wileńfki, Trocki y wiele in= 
nych, jako też yczęść Podola. Tem 
Xiąże w nieroftropnych zapędach (f) 
naśladował Skitgiełłę, któryprzed nie 
małym Çg) czalem już był zycie zas 
kończył: Wfzyftkie wnim fię żnay- 
dowały wyftępki.  Zdradliwy yokru» 
tny rownieobchodził fię z przyjacioł- 
mi, jak y znieprzyjacielem. „Ządał 

być 


(d) DLUGOS. ibidem 
Witold miat nachrzcie imie Alexandet, 
y nim fię podpifywał, jako czytamy 
tm Cod. Digione 
[e] CROMER pag. 521. DĘUGOS. p.560. 
KOJAŁOWICZ, pag. 141, 
[f] DLUGOS.. pag. 538.. CROMER. wb? 
|. jupra. KOJAŁOW. Libr. LLL pag, 140. 
[g] Idem Libr: Il: pag. 48, DLUGOS: 14%: 
CROMER, pag.576. 
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być Panem Litwy nietak dla fwego 
wywyżfzenia fię, jako raczey dla o- 
derwania jey odPolfki, chociażby mu 

fię niedoftała, y 
Okazał (A) fwoją nieprzyjaźn tak 
dalece, iż kazał wziąć Króla y wfzy- 
ftkich, którzy z nim przybyli na 
pogrzeb Witolda. Ta (i) fmu 
tna nowina przymufiła Senat dozwo* 
łania Seymu 'w Warcie w Wojewo- 
dztwie Sieradzkim, gdzie poftanowiono 
popolite rufzenie. Wyflano także Z 
doniefieniem do Rzymu. ~“ Marcin V. 
pifał (£) do Cefarza, ojktórym miano 
podeyrzenie, iż był przyczyną tego 
buntu. Pifał (A także y do Świdry* 
giełły. Lecz więcey podobno wiko* 
rały pogrozki Senatu, niż lifty Papie= 
fkie. Jagiełto zoftał (a) uwolniony. 
Woyny (b) żadney niebyło. Świ: 
drygięile (6) pozwolona Litwa pod 
tymiż obowiązkami, jak Witoldowi; 
ale mufiał wrócić wlzyftko; co był 
przywłafzczył na Wołyniu y SA 
0* 


[4] DLUGOS. pag. 566, KOJAŁOÓW. 14% 
PASTORIUS. pag, 144. 

[i] KOJAŁOÓW. pag. 143. DLUGOS. 57% 
CROMER. 552. HERBURT. 149. SAR- 
NICKI, pag. 1167. 

p CROMER. pag. 553. DLUGOŚ. p. 56% 

1} Idem pag, 566 
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Pobłażanie Królewfkie pomnóżyło 
fwywolę Swidrygiełły, ktory nie mając 
co utracić, procz nadwątloney już po- 
wagi z wyfokiego urodzenia, chciał 
doświadczyć fkutkow fwojey zufałości. 
Obiecywał fobie ztąd więcey poży- 
tkow, niż zprzyjaźni Polikiey; gdyż 
fprawiedliwie uważał iż go dotąd fza- 
nowano, dokąd miano przyczynę o- 
bawiać fię. 

Jagiełło przez fwoją powolność (d) 
podał fię w podeyzrzenie u Polakow, 
jakobyfię znofił z Świdrygiełłem. Po- 
ftanowiwfzy jednak (e) woynę znim 
prowadzić , pofzedł przeciwko niemu, 
y zaftał go ftojącego nadrugiey ftronie 
Bugu (f) zwoyłkiem złożonym z o= 
bywatelow ani do niebefpieczeńftwa, 
ani nawet do pracy wojenney nieprzy- 
zwyczajonych. Co fprawiło, iż jak 
prędko Jagiełło fię pokazał, (g) nas 
tychmiaft całe to woyfko w rozlypkę 
pofzło. « Nieomiefzkał on korzyftać z 
tey okoliczności, zaraz wiele mieyfe 

oblę= 
(d) DLUGOS. pag. 573. CROMER, 455. 

458.459: SARNICKI Annal. Pol, 1167. 
(e) KOJAŁOW. p.145. DLUGOS. 580. 
(f) Idem pag. 382. CROMER. pag. 455» 
(g) fd. ibid. DLUGOS. pag. 585. 
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oblężeniem ścifnął, (h) którego tak 
rychly y pomyślny byłfkutek, iż Swi- 
drygielło zuchwały bardziey, niż Wa* 
Jeczny widziałfię C) być ptzymufzo- 
nym profić o pokoy, albo przynaymniey 


* na pozor udawał, jakoby pragnął po- 


koju, ażeby dałczas tak Krzyżakom, 
(k) którzy na pomoc jego uzbrajali 
fię, do wtargnienia: w Kujawy, jako 
też nie mniey y Wołochom, których 
na fwoją ftronę pociągnął, do wpa* 
dnienia w Granice Rufkie.  Nadęty 
fzczęśliwym powodzeniem tych zprzy* 
mierzonych źfobą przyjacioł zerw 
pokoy, który (D mu był do niejakie 
go czafu pozwolony; y żaćzął odna+ 
wiać okrucieńftwa fwoje; puftofząc o- 
gniem y mieczem nie tylko te Prowine 
cye, przyktórych nie mogłfię utrzy* 
mać, ale nawet yte, które mocą 07 
ręża mogł w fwoim zachować 'pofłue 
fzeńftwie. 
Zadna woyna (m) tyle krwi ludze 
kiey; 


Ch) Idem pag. 585. CROMER. pag, 456: 

(i) Id. ibid. DŁUGOSZ, p. 590: KOJA* 
LOW. pag: 148, 

(k) CROMER. pag. 457. 

(D Idem pag. 458: DLUGOS. pag. 391 

(m) CROMER. pag: 457. KOJAŁÓW: 148 

149, DŁUGOŚ, pag: 589. 


F 


|kiey, il 


pnieyfz 
tnig zła 
Za Ryce 
woynie 
wu na 
nietzy ı 
do puftc 
bnych, 
miarę y 
które o 
nikcze! 
żacy ty 
ftwa w, 
li wzga 
li przeż 
ko bart 
tre fztu 
à żeby 
iważnie 
wali ż! 
Mogli 

fza ich 
slonyci 
drowa 
Zadneę 
nie mo 
zdawa 


(w) CE 


go tak 
iż Swi- 
niż Wa* 
mufzo- 
ymniey 
nat po- 
żakom, 
zbrajali 
y, jako 
ktòrych 
o wpa* 
Nadęty 
hzprzy* 
_ Zetw. 

1iejakie* 


t odna+ 
ofząc 0” 
Prowin* 
ę uttzy* 
nocą 0% 
ć  pofłu* 


wi ludź* 
kiey; 


ag, 456: 
„ KOJĄ* 


jg. SOL 
ÓW, 148: 


POLSKIEY XIĘGA XII. 323 


| key, ile ta, nie wylała.  Nayokro- 


pnieyfze morderftwa zaboyftwa z ofta- 
tnią złączone forowośćią miańę były 
za Rycerfkieynaydowcipnieyfze natey 
woynie dzieła. Krzyżacy przyjęli zno= 
wua na dawnieyfzy fwoy żołd żoł- 
nierzy nietak do boju, jako bardziey 
do puftofzenia y palenia kraji fpofo- 
bnych, którym nadgródę dawali w 
miare wielkości Miaft, y liczby wsi; 
które odnich były fpalone. Ci (Cà) 
hikczemni Optylzkowie, któtych Ktzy= 
Żacy tym ochótniey naniebefpieczeń= 
ftwa wyfadzili, im w więkfzey ich mie- 
li wzgardzie, nie tak fię ftrafznemi fta+ 
li przez fwoją dzielność y ódwagę, ja- 
ko bardziey przez fwoy obtót ý chy 
tre fztuki. -Mając fobie dofyć: natym 
4 żebyfię na pierwizym witępie od- 
ważnie fpotkali, lubo częftokroć by- 
wali zbici, nigdy jednak z gruntu nie 
mogli być wynifzczen. _ Naywięke 
fza ich fztuka zafadżała fię na zmy= 
slonych ucieczkach, tudzież Ba plaa 
drowaniu nieprzyjacielikiego ktajubez 
żadnego « porządku. Nigdy prawie 
niemożna było ich poścignąć, lubo 
zdawali fię być w blifkości, kiedy żaś 

X2 do» 


(w) CROMER, p.462, NEVGEB, p.29i. 
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doścignienia onychże nadzieję ftracox 
no, natychmialt goniących fiebiena 
padali. 

Co zaś nie rownie okropnieyfzą tę 
woynę czyniło, było to, Że oba przes 
ciwne fobie woyfka ile uporu yzacig- 
tości wponiefionych. klęfkach, tyle 
hardości y zuchwałości w pomyśl 
nych powodzeniach po fobie pokazywa* 
ły. Do tego ofobifte nienawiści y zay* 
ścia kierowa ły umyfłami żołnierzy 0* 
bojey ftrony» y tak jedni, jako y dru- 
dzy ròwnie na fiebie zawzięci bat- 
dziey przez chęć zemity, aniżeli przež 
winne Wodzom fwoim pofłulzeńltwo 
do bitwy fię ubiegali. 

Nie mogł ktoinny, oprocz Jagiełły, 
ratować Litwy z niebefpieczeńftwa, te 
go zaś on łacno dokazał przez dpofob 
negocyacyi, na którey naywiękfza W 
kierowaniu fpraw publicznychzawiiła 
fztuka, y która go w pofzrodku wfze« 
Jakich przygod zaczafow panowania 
jego zdarzających fię chwalebnym y 
fiawnym uczyniła. Jagiełło (a) wypra- 
wił potajemnie polłańca fwego do Lie 

twy: 


(a) DŁUGOS. p. 611 KOJAŁOW. 15% 
CROMER. pag. 461. 
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twy, ażeby umyfły tamtego Ludu ku 
fobie pociągnął, y dopełnienia go 
fwojey powinności nakłonił. -Nie tay- 
no mu było, iż więkfi Panowie Litew- 
fcy zaczynali mścić fię niejako przez 
wolność mow fwoich nad furowym z 
fobą Xiażęcia fwego obchodzeniem 
fię, y że odniejakiego czafu nie tak go 
za Pana, jako raczey za ciężar y bicz 
kraju {wego poczytali. 

Rozkazał więc toim przełożyć, iż 
jeśliby pragnęli Pana, należało im mieć 
takiego, któryby zajedyny fobie ża- 
fzczyt y treść fławy poczytał, uczy- 
nić ich fzczęśliwemi. Nato doftojeń- 
two kazał im naftręczać y zalecać 
Zygmunta Brata Witolda, którego, mo 
wiłon, wyniefienie nieciągnęłoby za 
foba tey obelgi, którey podlegać ko- 
niecznie mufiało wywyżlzenie na ten 
Stopień  Swidrygiełły. Przydawał 
też yto, iż Polika nie omiefzkałaby 
całą (wą potęgą utrzymywać Zy- 
gmunta, gdyby tylko oni chcieli z 
fwojey ftrony obrać. go na mieyfce 
tego , który gwałtownie, przywłafzczył 
fobie prawo do panowania nad niemi, 

Takowe uwagi ten odniofły fkutek, 
iż umyfły zoftały zupełnie nakłonione. 
Nie złożono wprawdzie broni, alejey 
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Jagiello ZAŻYŁO przeciwko famemu Świ drygiel: 
albo _ łowi(b) ktory przymulzonym był mieć 
Włady- fię do ucieczki, ażeby uniknął zapal: 
daw V. czywości narodu, którego nie mogł 

RAT już daley fwojemi podeyśćłztukami. 
143% 7 Zygmunt wzbraniał fię obeymować 
rządy Litewikie pokiby Król pierwiey 
nato niezezwolił, Co gdynaftąpiło, 
Cc) zaraz wykonał hołd Władyfła= 
wowi, y zezwolił , a żeby przy Wła: 
dyfławie zawfze zóftawał tytuł Wiel- 
kiego Xiažęcią, Obiecał nadto 
wfławiać fię za interefsami narodu, Y 
fwym kofztem pofiłkować go we wizya 
ftkich woynach, nie wchodzić nigdy 
w żadne przeciwko Polakom przyfmie 
rze ani z Swidrygełłem, ani też 4 
Krzyżakami, pooddawać wfzyftkie 
krainy zawojowane na Podolu pod 
czas wojennych tozruchow, nie fta 
raćfię, ani przywłafzczać fobie do* 
ftoyności Królewikiey, chociażby g0 
ufilnie ña to namawiano, naoftatek 
ni 

(b) KOJAŁOW.  pag 152 

(c) Obacz Traktat, który nczynił z Rze 
cząpofpolitą, y który jeft fowo do owi 

wypifany w DŁUGOSZU pag. 614. 
fegq. KOJAŁÓW. Hif. Lit, Libr: I'e 
pag: 144 CROMER. ubi fupra, HER 
BURT de FULSTIN pag. 153.154. NEV* 
GEB. Hift. Poł. pag, 290, 
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nikogo innego za Dziedzica Pańftw 
fwoich nieuznawać, jak tylko Włady= 
fława, y jego na Tron Naftępcow. 
Z drugiey ftrony Polacy uftąpili Ży- 
gmuntowi Xięftwa Trockiego, pozwa- 
lając one dzieciom jego po nim Dzie» 
dziczyć, z tym jednak warunkiem, 
ażeby hołd Rzeczypofpolitey oddawa- 
li, y gdyby mu przyfzło zeyść bez po- 
tomitwa, aby toż Xięftwo do Polfki 
należało. _ Uftąpiono mu równie y 
Wołynia, lecz podtym obowiązkiem, 
aby po! śmierci jego kray tenbył przy- 
wrocony pierwfzym fwoim Panom. 
Wfzyftkie te Artykuły przyfięgą były 
ztwierdzone od nowego Xiążęcia, y 
od jego Syna Xiążęcia Michała, do 
których fię też podpifali Senatorowie 
y Szlachta Litewfka, 

Spodziewać fię trzeba było, że Świ- 
drygiełło nie zaniedba porwać fię zno- 
wudo oręża. Jakoż (a) wrzeczy famey 
dak fię widzieć na czele mocnego Woy- 
ika, które częścią zMofkalow, czę. 
Ścią z Tatarow zkładałofię. Zygmunt 
(b) mając pofiłki Polfkie zbit go pod 
Ofzmianą, y oprocz dziefięciu tyfięcy 

x4 iu- 

(a) DLUGOS. pag: 62t 
(6) Idem pag. 622. CROMER, 463. NEV- 
GEB. Hift. Pol, 292 KOJAŁLOW.159" 
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Jacielto ludzi, którzy na placu trupem polegli, 
albo zabrał cztery tyfiące w niewolę. Lu- 
Włady- bo ta klęfka dofyć znaczna była, nie 
faw V. pofkromiła jednak, ale bardziey po- 
A mnożyła (c) letkomyślność zuchwa=- 
łą Swidrygielły, który idąc zawfze za 
| powodem dziwaćtwa y uporu niemiał 
więcey nanie względu, y nie czynił, 
tylko co mu rozpacz kazała.  Pobu+ 
dzony, albo też podobno wfparty po- 
mocą Cefarza zgromadził nowe woy- 
iko, lecz ztym wlzyftkim  powielu 
| utarczkachiy bitwach, których długie 
Hb wyliczanie, : Zygmunt ~ utrzymał fię 
| przy Xięftwie Litewíkim. 

Jagiełło widząc niefkuteczne ftara- 
nia fwoje, które miał okołojprzyłącze- 
nia tey Prowincyi do Korony, ciefzył 
fię przynaymniey: tąnadzieją , żePo- 
tacy Władyfława nayftarfzego z pomię 
dzy jego Synow ofadzą po nim na Tro- 
nie. uż było lat kilka upłynęło (d) 
odtąd, jak. na Sęymie w Brześciu od- 
prawionym ten Królewic mianowany 
|| był odnich: za Naftępcę do Tronu po 
I | Oycu fwoim, lecz dołożony: był ten 

| 
| 


warunek, ażeby Jagiełło nietylko po- 

twiet- 

(©) Idem pag. 160: DLUGOS.645. CRO- 
MER. mag. 468. 

(d) DŁUGOS. p. 486, KOJAŁOW. 120: 
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twierdził dawne Przywileje Polfkie, 
ale też y nowe nadał. Diploma E- 
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lekeyi, czyli Lift Stanow uznawający Włady- 


Władyfława za Sukcefsora Tronu po 
śmierci Qyca, był napifany, y odda- 
ny naręce Bilkupa Kra kowikiego, któ- 
ry niepierwiey powinien był to pifrao 
oddać, ażby od Króla odebrał Lift, w 
którym miało fię zawierać pomnoże= 
nie praw wolności. Jagiełło nie był 
trudnym w przyobiecaniu tego Pola- 
kom, lecz wykonanie obietnicy fwo- 
jey ode dnia do dnia odkładał , wyglą= 
dając jakiey fzczęśliwey poty, która- 
by go uwolniła od potrzeby kupowa- 
nia, y niby nakfztałt łafki jakoweyś na- 
bywania tego, co winnym fobie być 
rozumiał tak przez wzgląd napowagę 
doftojeńftwa fwego, jako też przez 
fam zwyczay zdawna w tym Pańftwie 
zachowywany. 

Nakazany (2) był odniego nowy 
Seym w Łęczycy, na którym przypo- 
mniono jego obietnice, y ażeby ją nie- 
odwłocznie wypełnił z uprzykrzającą 
fię nieco natarczywością, która zu- 
gruntowariey już naSeymach narodu 
powagi pochodziła, domagano fię. Z 
przyczyny tego nalegania widząc fię 

x5 być 
(e) DLUGOS, pag. 490. CROMER. 439. 
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l Wiady- odwagą fwych poddanych, niż za- | Nie 


4 wftydzony niedotrzymaniem onymże | potym 
1433. fiowa Królwzręcz (f ) odpowiedzał, haywie 
| jż ponieważ obietnice jego nie zgadza» | były n 
M ły fię z prawem fłufzności, przeto ani | Przyw 
przez żadną powinność, ani też ucz* | pofpol 
ciwość uiścić fię w nich niebył obo- | 
wiązanym. | Ledwie tej fłowa Król 
wyrzekł, iatychmiaft wielki zgiełk | (ay 7d 
y wrzawa powitała w przytomnym STO 


| zgromadzeniu. Szczegulne tobyływ | ©) ki 
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pędliwości wrzafki.  OdebranoodBi= Ret 
fkupa (g) Krakowfkiego Diploma E- na g 
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we 

Mil (f) Idem pag. 440. pi 


i (g). DLUGOŚ. pag: 495s D] 
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wemi umyflami, aniżeli fię ich oba- 
wiać, 

Nie wprzod, (a) jak we cztery lat 
potym, y to: w owym czafie, kiedy 
naywiękize między nim, a Witoldem 
były niefnafki, zezwolił na podpifanie 
Przywilejow, (6) o które fię Rzecz= 
pofpolita, dawniey doprafzałą.  Przy= 
jęła 


(a) Idem pag. 536. CROMER. 446. PA= 
STOR. ab HIRTENB: Fior. Pol. p. 143» 
b) Przywileje te zawierały w fobie wfzy=- 
ftkie dawnieyfze wolności nadane Rze- 
czypofpolitey odLidwika, y od Królow, 
którzy przednim panowali, Jagiello nie 
tylko potwierdził te Przywileje, ale oraz 
y nowe przydał równie Polakom poży= 
teczne.  Znich niektóre tunamieniemy, 
Przyrzekł naprzod y obowiązał fię, iz 
nie miał Żadnego Cudzoziemca wynofić 
na godności y urzędy Pańftwa , aleje fa- 
mym fzczegulnie rożdawać Oby watelom, 
y to nie innym; tylko mającym poffeflye 
fwoje Ww Prowincyach, w których pomie- 
nione urzędy powinne były być (prawo- 
wane, y niewprzod onemi fzafować » 
ażby żawokowały. Obiecał tudzież, iż 
nieiniał bióćżadney monęty bez pozwo+ 
lenia Prałatow y Baronow Króleftwa, 
nie tylko nie karać, ale też nawet ani 
kazać brać do więzienia Żadnego Szla+ 
chcica pokiby nie był od świadkow u Są- 
dn przekonany.o wyft pki fobie zadane, 
DLUGOŚ. pag. 537: 6 feqq. 
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Jagietio jęła je ona źradością, lecz przez nie- dziewa 
albo jakąś bądź dumnomyślność, bądż | lą nag] 
Włady- też zemftę nic niechciała poftanowić krótkin 
a < względem fprawy, do Sukcefiyi Tronu Ten 
1433. ściągającey fię. Dwoma fzczegulnie fobie Zi 
laty (c) przed śmiercią Jagiełły po- był żał 
i zwoliła nato, ażeby Władyfław Syn je- li Stan 
LK go ponim panował. Tootrzymawizy | 2°50 2 
niemyślił Król o niczym bardziey jak rodzeni 
tylko o zawarciu scifłey y długotrwa” fpolite 
tey z Krzyżakami przyjaźni, czegoje- | czne, I 
dnak nie mogąc dokazać, (d) prze- ftratą y 
ftat naprzymierzu dwunaftoletniego z | Czyny | 
ią niemi pokoju. li fzaco 
Ki 434. Szczegulna potrzeba bronienia śladow 
Pańftw fwoich od niefłufznie one fobie fpolicie 
przywłafzczających, była powodem do bydź í 
dzwiganiaciężaru niemiłey jemuwoy- wemi 
ny, która zdawała fię w nimniepoży- pamiąt 
teczne uczynić te cnoty, które nay- który : 
bardziey kochał, y któreby mu pew- mu łez 
nie więkfzą ziednały fławę, niżeli powie! 
wizyftkie jego Rycerfkie przymioty. Cno 
Ztąd pochodziło, iż on nad wfzyftkie y rzete 
zwyciężtwa [woje przekładał fłodycz tow du 
pokoju, którey gdy nayobficiey fpo- (8) n 
dzie- 


(c) Idem pag.604. CROMER. 459: NEV- (e) Id 
GEB. Hift, Pol. pag. 289. » BY 


(d) Ide pag. 295, CROMER. 468. DLUe 
GOS, pag. 643. „JE (8) X 
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dziewał fię zażywać, (e) w gwałtow- 
ną nagle wpadł gorączkę, która go w 
krótkim czafie w grób wprowadziła. 
Ten Król mniey w prawdzie, jak 
fobie zafłużył, od poddanych fwoich 
był żałowany, więcey jednak, aniże= 
li Stan Pańftwa wolnością zafzczyco- 
nego zdawał fię wteymierze z przy» 
rodzenia {wego wyciągać. Rzeczypo» 
fpolite bowiem częftokroć niewdzię- 
czne, rzadko fzczerze ubolewają nad 
ftratą wielkich u fiebie ludzi, z przy» 
czyny iz bardziey ich fię lękać, aniże» 
li f(zacować, ajefzcze bardziey prze= 
śladować jak obawiać fię onychże po- 
fpolicie zwykły.  Przetoż za wiele 
bydź fię zdawało , że kilką prawdzi- 
wemi weftchnieniami uczczona była 
pamiątka Jagiełły w tym narodzie, 
który miał już wolność odmowienia 
mu łez pochodzących nawet z famey 
powierzchowney uczciwości, 
Cnota, poczciwość, ( f) fzczetość 
y rzetelność były gruntem przymios 
tow dufzy tego Króla, ztym wizyftkina 
(g) mnieyfza wnim wydawała fię fta- 
łość 


(e) Idem pag. 651» KOIAŁOW. 163 NĘU= 
GEB. pag. 297. 

Cf) DŁUGOS. pag. 659: 

(8) Idem pag, 057: 


Jagiello. 
albo 
Włady= 
flaw Va 
Roku 


T434- 


Jagiełło 
albo, 
Włady 
faw V. 
Roku 


14.34: 


334 HISTORY! 
łość  umyfłi , niż ferca otwartość; 
więkfze zaś.w fzczęściu pomiarkowa: 
nie , niż ftatek w przeciwnych powo+ 
dzeniach.  Biegłość jego w rzeczach 
y polityka równała fię dzielności, y uż 
miał on częftókroć więcey tamtą, niź 
orężem dokażywać. Szczęśliwy £ 
przyrodzenia dowścip czyńił go {poć 
fobnym do przedfięwzięcia każdey tże* 
czy, lecz niemając tyle żywości, ile 
miał głębokości wrozłądku długo fię 
ważył w zamyfłach fwoich, których 
nie rychłe wykonanie nadgradzał wy: 
borem nayprzyżwoitzych do ofiągnie+ 
nia fkutku pożądanego śŚrzódkóW: 
Skryty bez obłudy równie był bacznym 
nato, ażeby nie wydałfię z fekretem, 
jako też żeby żadnego kłamftwa nie 
popełnił. Skutek fam pofpolicie da? 
wał poznawać zamyfły jego, którć 
tym mniey ftarano fię przenikać, im 
powfzechnieyfze było zdanie, Że nież 
imi fama cnota y poczciwość zawłzć 
kierowała. _ Hoyność jego (a) była 
ofobliwfzey godna uwagi, tozdawał 
boż 


(a) Idem ibibem € pag. 658 660. CRO- 
MER. 470.471. PASTOR. ab HIRTENB: 
Flor. 145. NEVGEB. ubi fupra. HER- 
BURT de FULSTIN 237. _KOJAŁOW* 


pag. 164. 
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bowiem dary fwoje chętnie, obficie, 
w fpofob przyjemny, nie fzukając ża- 
dnego w tym dla fiebie pożytku, òw- 
fzem poczytając za rzecz godną no- 
wey ńadgrody, kiedy widział, że do- 
brodzieyftwa jego wdzięcznie były 
przyjmowane. Niczego zaś bardziey 
nie ofzczędzał , jak czafu,który dla nie- 
go jedynym był fkarbem, y którego 
fzczegulnie obawiał fię ftracić; uftępo- 
wał go jednak chętnie tym, którym 
powinien był czynić fprawiedliwość; 
a jeżeli trzeba go było ku fwojey roz- 
tywce zażyć, ta nie infza, (b) była; 
jak tylko fame ulubione od niego polo- 
wanie. Ofkarżają (c) go wprawdzie, 
o fkłonńość do zabobonow, ale ztym 
Wlzyftkim nigdy on nie był hipokrytą, 
owizem (d) pobożność jego tym rze- 
telnieyfzą bydź fię pokazała, im Ści- 
śley złączona była z miłością bliźnie- 
go, która pewnych dlafiebie -grani 
higdy nie miała przepifanych. 


Konice TRZECIEGO Tomu. 


tb) DLUGOS. pdg. 657. 659. CROMER; 
Pag. 471. 

(c) Idem ibidem. KOJAŁOW. Aif, Litte 
pág: i65, DLUGOS: pag, 658. 660: ": 

(d). idem pag. 689: PASTOR: áb HIRT. 
nbi fupra. 
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pre zupełności dzieła przedfię: 

wziętego idą pad pratę Dru- 
kar(ką zdania SOLIGNAKA o Oby: 
czajach y zwyczajach Pollkich; 
a zatym krytyka wnich Dziejo: 
pifowi, nie tłomaczącym powin: 
na być przypifana. Niemożma 
jednak mówić, aby wielkiegoro% 
fądku y wiadomości Autor żłośli: 
wie co pifał o narodzie; o któ: 
cym z chwałą wfzędzie, gdzie 
należało; mowi. Nic wnim mie 
mafz podobnego owym narodu 


na 
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nafzego  Ofzczercom Barkiaju: 
fzowi y Struwiniufzowi; owfzem 
wiele fię tu znayduje ofobliwości 
potrzebnych do zrozumienia rzą- 
du y urzędow.  Wfzak gdyby 
wfzyftko w nas chwalił, równie 
by mu nicht niewierzył, jak że 
hagania po więkfzey części nie 
wierzemy. Trzeba wybaczyćCtt. 
dzozżiemcowi nietak, jak byśmy 


rzedfię: 
alẹ Dru- 
A o Oby: 
ollkich; 

Dziejo: 
powin- 
jemożn4 
egoroż 


żądali, podchlebnie pifzącemu, y 
albo niedbać o w mowioną w nas 
ńaganę, albo jeżeli prawdziwa, z 
przeftrzeżenia korzyftać. A ca 


„r złogi. | Potromni y nafi biegli w języku 


; 0 któ: 

, gdzie 

r nim nie 
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nej Tom: III, 


Francufkim czytają; tego zioma 


kom infzym równie ciekawym 
hiezązdrościć, 


Q 


338 Sak p Wk] 


o aś. aa iaiia aai | 
= 


% ye NZ SAX R $ 
Ę PTY IOK OAA W ©, 

E RON aA NA TE i 
E A AA A aaa 


+ 


O PRZYMIOTACH, 
OBYCZALACH Y ZWYCZAJACH 
NARODU 


POLSKIEGO 


OD USTANOWIENIA WNIM 
RZECZYPOSPOLITEY. 


fpaniałość , fzczerość y powaga 
Charakter iftotaym umyflu polikiego fa wy- 
albo obraženjem. Trzy te przymioty jako 
Przymio- za naywiękfzy tego Narodu poczytają 
oj > fięzalzczyt , kiedy przyzwoitych fobie 
oW. nieprzeftępują obrębow, tak niemniej” 
fżą ftają fie przywarą, kiedy wykta- 
czają z Granie pomiarkowania, nā 
którym dofkonałość wfzyftkich cno$ 
zawilła, y bez którego cnota wwy* 

ftępek y wadę obracafię. 
Nie fzukając dawnieyfzemi czaly 
inney dla fiebie chwały, oprocz tey» 
która acnoty; pochodzi, lusóyoą 0- 
jy- 
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byczajow za naywiękfzy fkarb fWoy Charskteg 
mieli Polacy,  Teraźnieyfzego zaś _ albo 
wieku (a) zatopieni w pompach y o- Przymie- 
kazałości idą ślepo zazbytkiem, nie ty Po!s- 
mając nato względu, że doftatki ich "9% 
z pomnażającemi fię codzieanie po- 
trzebami bynaymniey fię nie pomno- 
Żyły.  Dafię widzieć wnaftępujących 
Xięgach, jako pod panowaniem Zy~ 
gmunta Il. y Władyfława VH. Syna 
jego, zbytek pócząłfię do Polfki nie 
znacznie wkradać, lecz wkrótce po- 
tym cały ogarnął Narod zapanowania, 
Augufta I. naywfpanialfzego z Monar- 
chow nafzego wieku panujących. Z 
tego źrzodła wyniknęła chęć zyfku, 
tę jednak od innych mająca różnicę, 
iż Polacy przez oftatek wzgardy, w 
którey były u nich dawniey miane bo- 
gactwa, nieftarają fię o nie nainny 
koniec, (a) jak tylko ażeby więkfzey 
ztąd fławy fobie przyczynili, Y prze- 
to im kto znichwiękfzą ma fkłonność 
do hoyności, tym więkize około po- 

Y2 mÒ- 


` * 
TE 


powaga 
jo fa wy- 
oty jako 
oczytają 
ych fobie 
emniey- 
wykra: 
ania, na 
ch cnoś 
y Wwy” 
5 (a) SIMON STAROWOLSKI. Polon. fi- 
ni czafy ve Status Regni Polon. dejcript. pag 72» 
ocz tey» Ten Autor pifał około Roku 1640. 
jwość 0* (s) ANDR. OLSZOWSKI Procancellar. 
by- Rign. apid ANDR.CHRIST, ZAŁUSKA 
Tenn I, pag 138, 
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mnożenia doftatkow czyni zabiegi. Z 
tym wfzyfikim jednak tak mało wia- 
doma im jeft fztuka zbogacenia fię 
CH) iż fię wielu znayduje, którzyna- 
wet nadobrey nie znająfię Ekonomi- 
ce. W czym zaś wipaniałość ichnay- 
bardziey fie wydaje, jeft (c) łafkawe 
Cudzoziemcow mniey nawet fobie 

zna” 


(by DLUGOS. Hift: Poł. Libr. I. pag. 38s 
(c) SIMON STAROWOLSKI. Pot. p. 71 

Polacy wzięli ten zwyczay od Sklawo- 

now Przodkow fwoich. Nulla geńSs 

( mowi Helmold ) kc kl Slavis in ko- 

fpitalitatis gratia. Jn colligendis enim 

Jofpitibus onmes quafi ex fententiń alacres 
funt, ut nechofpitium quemquam poftular® 
neceffe fit. Quidquid enim agriculiuray 
pi/cationibus few venatione tonquirunt, 
totum in Largitatis opus conferunt, eo 
fortiorem quemque, profufiorem jati- 
tantes, cujus oflentationis affe fatio mul- 
tos eorum ad furta vel latrocinia propel 
lit, Quæutigue viliorum apud eos quis 
dem venialia funt: excufantur enim hofpi- 
talitatis palliatione . - = - Si quis Vero, 
guod ravifimum eft; peregrinum hofpitio 
removijje deprehenfus fuerit, hujus do” 
mum, vel facultates incendio confumere 
lictum efi, atque inidomnium votapari- 
ter confpirant, illum inglorium, ilum vi- 
fem 65 ab omnibus ` exfibiliandum dicen- 
żes, qui hofpiti partem negare non timu- 
śfet, Chrow. Slavor. Lib. cap, LXXXI 
pag. 605, 606. 
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POLAKOW. 34! 
znajomych przyjęcie, których nietyl- Chatakte 


ko potrzebom chętnie zabiegają, ale albo 
też w domach fwoich obchodzą fię z Przymio- 
niemi bardzo grzecznie, świadcząc ‘y. Pola- 
im wfzyftkie względy. przyzwóite, y pe 
godnie czafów dawnego Rzymu, Cd) 
wktórym nayznacznieyfze niegdyś 
Familie naywiękfzą fwoję chwałę y 
zafzeżyt na fprawowaniu gościnności 
zakładały. 

Daleko od wfzelkiey obłudy rzetel- 
ność Polakow tym gruntownieyfzą 
jet, (A im bardziey zafadza fię czę- 
Ścią nawipaniałości umyfłu, częścią na 
wrodzoney dzielności, częścią też na 
wolności, z którą fię radzi popifują. 
Lubo za$ w traktowaniu fprawy inte- 
refsów publicznych mogłaby rozftro- 
pność daćfię im poftrzedz; bojaźń je- 
dnak narażenia fię rzadko im pozwala 
bydź dofkonałemi Politykami.  Czę- 
fokroć Cf) beż przyżwoitey ba” 
czności y względu zanofzą do Tronu 
fkargi y Żale fwoje; y mowić o nich 

Y3 mo= 


(d) CICERO dz offic, Libr. TI, num. 64. 

(e) SIMON STAROWOLSKI Pol. p.71, 

(O Idem pag. 78. NICOL. ZAŁASZÓW 
Buas Regn. Pol. Tom. l. pag 52. ANDR. 
CHRIST, ZAŁUSKI Tom. 1. pag, LóLe 
322, €5 Jeqqt 
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Chstakter MOŻNA, ŻE chęć, . którą pałają, aże= 
albo by fławieni y wychwałani od fwoich 
Przymio- byli, nie zawfze jeft przyjemna Krò- 


OWe 


y Pola- Jęwikiey doftoyności. 


Tać tomiłość czci y fławy wzbu- 
dziła, y utrzymuje w Narodzie Pol- 
ikim miłość wolności, którą on fo= 
bie zanaycelnieyfze poczyta dobralu= 
dzkie, y równie pierwfza, jako y dru- 
ga gruntem fą Męftwa y dzielności 
jego. Z przyrodzenia więc fwego od- 
ważny y do dzieł Rycerfkichfpofobny 
ten Narod, mogłby bydź niezwyćię= 
Żonym, gdyby więkfzą w Obozie pod 
czas wojennych wypraw fwoich mieć 
chciał fkłonność do pofłulzeńftwa Wo* 
dzom fwoim, y nie obawiałfię!, pod 
tę fama nawet porę utraty wolności 
fwojey, kiedy na jey obronę fzcze« 
gulniefię zgromadził « To jednak 
zbyt trofkliwe o wolność pódeyrzenie 
flużyć Polakom pofpolicie zwykło [za 
pretext do oddalenia fię od woyfka?, 
(E) któremu na żywności y pienią+ 
dzach zchodzi, y które fię nie innym 
utrzymuje fpofobem,. tylko przez łu- 
pieftwo włalnegoż Pańltwa Obywate* 
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Dwł 
Ce) SIMON STAROWOLSKI Poł. p 99 
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2, aŻe= Dwa fa fzczegulne Stang wPol- Dwojski 
fwoich | fzcze oftatnim fpofobem fobie prze- rodzay 
a Kró- | €iwne: Szlachta, (a) których wol- Stanu w 
ność jeft nieokreślona, y Chłopitwo, olzcze, 
wzba- | których niewola jeft prawie beż gra- 
e Polu, | nie. Ofatni w tym tylko fa fzczęśli- 
on fos | wemi, że urodzeni wjarzmie, nielę« 
obrołuz | Kająfię nofić gó nafobie,y nie utyfkują 
yy dru- | przecie nato, że żyją. Zanurzeni Ww 
ialności | fprawówaniu roli zrzodłem fą docho- 
ego od- | cu Panow fwoich; leez co jeftrzeczą 
pofobny podziwienia godną w Kraju Chrześci- 
zwyćię: | 2fkm, jakim jeft Polfka, (b) Życie 
zie pod | tych nędznych ludzi zawilło od fkinie- 
ch mieć | nia y weli jednego człowieka, który 
wa Wo» | w porządku przyrodzenia niczym m- 
ję, pod | nym ich mie celuje, jak tylko, że 
rolnoścł | mniey jeft od nich niefzczęśliwym. 
: fzczes | Wyznać jednak należy, iż rzadko fię 
jednak | zdarza taki przypadek, W którymby 
eyrzenie YĄ Pa- 


rykło [za i ch 
woylka, (a) Jeden z naywiękfzych Przywilejów 
' pieni Ą Szlachty jeft ten, 12. w fprawie nawet 
nema gatdłowey Żaden z nich niemoże być 
e innym łapanym y więzionym pierwiey, aż bę- 
rzez iu- dzie przekonanym 0 zadany fobie wy: 
bywate* ftępek. Tdemp. 77: NICOL. ZAŁASZ. 
Qus Regi. Pol. Tom. 1. pag.786, © 


feqq. 
Dwà (6) TOM ibid. p.788. € Tom. Lt. p. 749» 
* CHRIST. HARTKNOCH. de Regn Fole 
of, Pa 99: Iibr, II, Cap. V, pag 586 |" 
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Panowie używali prawą tego nadfwe: 
mi poddanemi, A daymy też, że 
prawa Polikie żądney dotąd nie ponio- 
fly odmiany, obyczaje zapewnie już 
fa caieinne, te zaś więkizą pofpo= 
licie nad umyfłami ludzkiemi moc mie» 
wają, aniżeli fame prawa, 

Szlacheckie ofoby wolne fay nie 
komu niepodlegające. Zkładają fię 
znich dwa Stany, zktórych jeden nie 
może nic czynić bezdrugiego, to jeft 
Stan Senaterfki y Rycerfki, Oba ra» 
zem wzięte ftanowią liczne y potężne 
zgromadzenie, które Rzecząpofpolitą 
nazywa fię, y które nią jeftw rzeczy faa 

mey, lubo fię z Monarchią łączy, 
Mimo rożnicę, ktorą obfzerność dobr, 
doftojeńftwa, tudzież zaflugi w Oyczy- 
znie, y Starożytność lub zacność I- 
mienia może prawować, kazdy (c) 
z nich fądzi fię być drugiemu rówa 
nym, tak dalece, iż zobopolnie Bracią 
fię mianują, nie inaczey, tylko jak gdy» 
by jedno między niemi było powino» 
was 


(e) Conftitut, Auno 1638. 1641. 1673. Q- 
bacz w Xiędze LENGNICHA pod tytu+ 
łem: Memoires pour fervir a P Hiftoire 
& au Droit public dePologne par LEN- 
jaa tsaduit par Formey pag. 48, © 
egg 
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waćtwo, y wizyfey zjedneyże krwi 
pochodzili. Co fprawuje, że dro- 
bnieyfza Szlachta fzanuje możniey- 
fzych bez bojaźni, możnieyfi zaś z 

nią fpołkują y przeftalą bez wzgatdy. 
Szlachta dzieli naywyżłzą mocrzą- 
dow publicznych wefpoł- z Królami 
fwemi, ktorzy obowiązani fą prawami, 
a te zaś fama Szlachta Stanowi. Ona 
Çd) podatki nakazuie, ona wypowia- 
da woynę, ona przymierza pokoju 
zawiera, naprawia obyczaje, ódmie- 
nia zwyczaje, znofi. dawne, albo na 
ich mieyfcu nowe prawa przepifuje. 
Król Ce) prezyduje na jey radach, y 
ponieważ on, (f) jak mawiać pofpo. 
licie zwykli Polacy, jeft językiem, 
który powinien wyrażać myśli wfzy= 
fikich członkow zgromadzenia, y 
przeto nie powinien nicmowić, coby 
fię zich zdaniem nie zgadzało; onteż 
jet, który ich uftawy potwierdza, 
który je każe pod fwoim ógłafzać i- 
mieniem, y przyprowadząć do fkutku, 
Y5 ile 


(dy) SIMON STAROWOLSKI. Poł. p. 77. 
CHRIST. HARTKNOCH. de Regn. Poł. 
Libr. LI. Cap. II. p.369. 370. © _ feqq. 

(e) SIMON STAROWOLSKI. Ibidem. 

(f) CHRIST. HARTNOCH. de Rep, Poh 
Libr. II. Cap, LX. pag: 869 
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ile być może wtym Kraju, wktóryte |le Pańf 


móc ftanowienia prawa ciągnie nié- 
mal zawize zafobą równą moc one- 
muž fprzeciwienia fię. Polacy nie 
zoftawują wręku Królafwojego, tyl 
koto, co inu jedynie fłużyć może, to 
eft władzę, y Śrzodkite; które mu me 
łośću poddanychfwoich fprawują. Oit 
Ce) rozdaje wfzyftkie urzędy, on na 
wfzyftkie godności wynofi, on według 
fwego upodobania zafłużonym daje 
nadgrody. Na niczym mu niezbywa; 
chyba natym jednym, gzego też by- 
naymniey żałować nie powinien, Ż6 
fię mścić y fzkodzić nikomu nie ma 
mocy. Gwałt ten, jeżelifię tak na- 
zwać może, pochodzi zobowiązkow 
które naKróla, fkoro (a) obranym 
zoftanie; wkładają Polacy, zoftawir 
jąc fobie wolność wypowiedzenia mau 
pofłufzeńftwa, jeśliby prawa Rzeczy- 
poponey miały być odniego prze 
apione: 

Za powodem polityki, która jeftim 
pożyteczna, y któragdzie indziey bg“ 
dac zaniedbaną niefzczęśliwemi w 

© 


A$) SIMON STAROWOLSKI. .Pol.p.77* 
4a) NICOL, ZALASZ. Jus Regn, Potóh 


| Tom, 1. gog. 374. & /499. 
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le Pańftw uczyniła, fami (b) tylko 

Połacy mają Przywileje doprafzaniafię 

y ofiągnienia łafk Królewikich. Każ- 

dy Cudzoziemiecjeftod nich oddalony; 

chyba że dofiąpi prawa Szlachettwa, 

które toż famo właśnie jeft, co było 

u Rzymian prawo Obywatelftwa. To 
zaś prawo Szlacheckie niemoże być 
inaczey, tylko od wizyftkich Rzeczy- 
pofpolitey Stanow. (6) nadane, W 
fzafunku ktorego ofzczędnieyfi daleko 
fą Polacy, aniżeli byli Rzymianie 
względem prawa Obywatelftwa fwo» 
jego, którzy nim częftokroć całe Na- 
rody zafzczycali. 

Seymami nazywają Jenerałne fwo- 
je naradę zjazdy, ` te zaś fkładają fię 
z Stanu Senatorikiego, y Szlachty do 
Urzędu Polelikiego wybraney napars 
tykularnych Seymikach każdego Wo* 
jewodztwa. Ci więc Poiłowie obroń+ 
cami fą wolności Narodu, y (d) nak= 

fztałt 


(b) Tdem ibidem pag. 416. 483- ANDRi 
CHRIST. ZAŁUSKI. Tom. I. pag. 137» 
Memoires de Formey pag. 145. 

(6) Fol: Confiit. pag. 465. Tit. INDIGE+ 
NATUS 69 pag. 748. 564; 6 334, Tita 
PLEBEIORUM NOBILITATIO. Memoi= 
res de Formey pag.: 138. 139. 6 Jeqq> 

(ad) SIMON STAROWÓLSKI Pok g.81» 
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fztałe Trybuńow  Rzymfkich obowią= 
zani całosć jey utrzymywać przeciw- 
ko wizelkim ufiłowaniom famego na- 
wet'Senatu, gdyby co chciał ftanowić 

przeciwnego intereflom Oyczyzny. 
Prawo < Jeden fzczegulnie (e) Poleł może 
ofobli-  znilzczyć jednym owen zgodnie tak 
wfze Po- odzby Senatorfkiey, jako też y od 
flow Sey- Izby Pofelfkiey., którey  cząfiką jelt; 
mowych. hwalonesuftawy kC ANE 
uchwalone uftawy , -y wczym dofko 
nalfze wydaje fię naśladowanie, flo- 
wo to, jeft tóż famo Veto, czyli Nie 
pozwalam, któtego zażywali Trybu= 

nowie Rzymicy: 

Ziezaży. Lecz Przywiley tet, który okro- 
waniete- pne w Rzymie miał fkutki , jeft: także 
gopra: jedyną przyczyną nieporządku, któ- 
Wa. ry panuje wewfzyftkich prawie cze- 
ściach rządu Polfkiego: Coż albc- 
wie porządnego obiecywać fobie 
możńa w tym Pańftwie, którego los 
zawifł od niewiadomiości,. pieukon- 
tentowania, prożney chluby, uporu 
albo intereffu jednego partykularnego 
człeka, który na zle używa teywol- 
no- 


(e) ANDR. CHRIST. ZAŁUSKI Tom. T. 
pag. 508. Vide sjus Regn. Pol. NICOL, 
ZALASZOW. Tom, J. pag. 834. CHR. 
HARTKN. de Rep, Pol, Libra LI, Cape 

u Kd pag, 683: 


|ności, |. 
fię ftać : 
dnym, y 
pu ażeb, 
ma oraz 
to poch 
dnak -F 
przekłat 
za znak 
fwojey, 
fują. Z 
jeft fkut 
Senatu. 
w obrac 
Pofła m 
chcieli 
fpofob « 
ciwnyci 
tem Pa 
powagi 
iż domu: 
głofach 
przecią 
| Trybun 
im truc 
od zda 
tak nie; 
prawdz 
Jopifow 


dzy do 


bowią* 
zeciw= 
go na~ 
nowić 
zny. 


“może 


nie tak 
jy od 
ą jeft, 
lofko- 
e, flo- 
yli Nie 
Trybu= 


' okro= 
także 

1, któ- 
e: czę- 
o albe- 
< fobie 
go los 
eukon- 
uporu 

arnego 
y wol- 
no- 


rom. l. 
NICOL, 

CHR. 
lA Gaps 


POLAKOW. 349 
|ności, którą ma, iż bez kary możę 
fię ftać złośliwym lub śmiechu. .go- 
dnym,y który nie mając tyle dowści* 
pu ażeby mogł dobrze pomyślić , nie 
ma oraz tyle rozłądku, ażeby mogł 
co pochwalić, y zmilczeć. [en je- 
dnak Przywiley. nad wfzyfikie inne 
przekładają Polacy, y poczytają ga 
za znak właściwy fwobod y wolności 
fwojey , zktórą fię) naybardziey popie 
ują.  Zważając głębiey, podobno ta 
jeft fkutkiem polityki Królow, lubteż 
Senatu, którzy dopufzczając, ażeby 
w obradach pofpolitych głos jednega 
Pofła mogł wfzyftkie inne przeważać, 
chcieli pewny. dla fiebie ubefpieczyć 
fpofob do znifzczenia wfzelkićh prze- 
ciwnych fobiezamyfłow. : Tym klztał= 
tem Patrycyufzowie Rzymfcy ukrocik 
powagi zbyteczney Trybunom fwoim, 
iż domagali fię jednomyślności wich 
głofach , przez co mając łatwość do 
| przeciągnienia któregokolwiek Z 
| Trybunow nafwoją ftronę, nie była 
im trudno nakłonić go do'oftąpienia 
od zdania Kołegow fwoich. O tym 
tak niezwyczaynym y rzadkim prawie 
prawdzić fię zawize to może, co Dzie- 
jopifowie Rzymfcy opodobneyże wła- 
dzy do Urzędu Trybunow fwoich przy- 
wią- 


Marfzał- 
kowie 
Seymo- 
wi, Ich 
powin- 
ność y 
władza. 


250  OPRZYMIOTACH, 
wiązaney powiedzieli, že to było zrze- 
dłem, zkąd wynikać miały publiczne 
klęfki, y głowypokoy w Pańitwie mie- 
fzające. (a) Wielu wprawdzie Pola- 
kow utyfkują na ten niefzczęśliwy 
zwyczay, lecz byłoby dla nich rzeczą 
rownie niebefpieczną chcieć temu za- 
biegać, jak było niegdyś dla Koryola: 
na y Kamilla powftać przeciwko wła: 
dzy Trybuńfkiey.  Łacno wnieść każ: 
dy może, iż w gnanie, na które 
wfkazani byli owi wielcy ludzie , miar 
heby było za bardzo letką karę dla 
tych, którzyby za ich przykładem 
poyść odważyli fię. 

Obrani od Szlachty na Seym Pofło= 
wie fkoro fię tylko zgrómadzą, obie- 
rają natychmiaft Marfzałka, którego 
owi jekt prezydować obradom 
Jofelikim , y uśmierzać wfzelkie w 
nich niezgody yzamiefzania.  Onjeft, 
który pozwala Izabierać głofy, y £ 
pełną ludzkości powagą rozfądnie za- 
Żytą zamyka mniey baczneufta, y u- 
trzymuje wfwym zapędzie burzliwą 
nadętość y zuchwalftwo. Jeden (6) 

Za” 


(a) NICOL. ZALASZ. Jus Regn, Polot 
Tom. I. pag, 826. 

(6)! LOCHOWSKI in Climaterico primè 
Libr. V, Fot, 3Zi3,, 
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Zawize z pomiędzy nich być powinien; 
którego naten Urząd obierają, y pra- 
wem to obwarowano jeft, aby koley- 
ao był obierany, raz Z Wielko-Polfki, 
drugi raz z Mało-Poliki, a trzeci raz 
z Litwy. Elekcya ta rzadko bywabez 
żwawych fprzeczek y kłotni. pocho= 
dzących zubiegania fię dotego Urzę= 
du, który y wielce z fiebie poważny 
jet, y daje Marfzałkewi Seymowema 
fpofobność nietylko do ziednanią fos 
bie miłości y pofzanewania u niżfzych, 
ale też do czynienia fiebie ftrafznym 
oraz y potrzebnym znacznieyfzym ve 

Rzeczypofpolitey ludziom. 
Do Marfzałka Seymowego należy 
jp” o fkargach nietylko całycią 
rowincyi, ale też y partykularnych 
afob, y one przed Królem y Senatera 
przekładać , oraz doprafzać fię zabie- 
żenią krzywdom, z których te fkargā 
wysiknęły.  Naycelnieyiza przeto, 
którą dwor napoczątkuSeymu zwykł 
miewać baczność, jelt pozyfkanie fo» 
bie Marfzałka Seymowego , zwłafzczą 
takiego, któryby umiał intereffa dwor- 
fkie z intereffami Rzeczypofpolitey złą- 
czyć, y któryby ni oczym bardziey 
niemowiąc, jak o zgodzie, pokoju y 
jedności potrafił fztucznie zbyteczną 
| 


Ci co do 

Senatu 
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ułagodzić żarliwość, zjednoczyć flab- 
fzych, mocnieylzych roztrychnąć, 0* 
przeć fię., albo też uftąpić, nalegać 
albo też przewiec według zamyfłow 
Króla, któremu boi fię narazić, lub 
według potrzeb Pańftwa, któremi 
nie chciałby rzeczą famą zżafzkodzić: 
Naybardziey zaś przytrafia fi to na 
Seymach Elekcyinych, że ci, którzy 
fię o, Korone ftarają, wfzyftkich uży- 
wają fpófobów ażeby Marfzałka na 
{woja ftronę pociąg eli: 

Bif fkupi. W ojew 'odowie, Kafztela* 
nowie, y Naywyżfi Urzędnicy oboy- 
ga N arodow zkiad ają Senat." Bifkur j 
wnim pierwfze, maja mieyfce, fenżać 
przodkowania ich pizywioy, © il- 
ważając go w pierwiaftkach fwoich jeft 
fkutkiem pobożności Polakow, któ- 
rzy fprawiedliwie rozumieli, iż dając 


Bifkupom ge fzeńftwo w obradach | 
zakładali w nich nieuftającą | 


fw. an, 
dla Religii obronę, y tamẹnaprzeciw 
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fu- 


Ced SIMON STAROWOLSKI. Pol. p. $7:» 
Vide JOAN. WĘZYK A RCHIEPISC. 
PPŁ Ka Praf. Conflit, Prov. ad Epift 
Poł, & STEPHAN. DAMALIV [CIUM 

in Serié drchiepifcop, Gnefnens, p. 16: 
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fucie ftrafznieyfze jeft od famey niezbo» 
żności. 

Wojewodow Naywyżfza jeftw Pols 
fzcze godność. Urząd ich podobny 
jeft do Urzędu, który fprawowany 
był dawnieyfzemi czafy we Francyi od 
Urzędnikow nazwanych: Senechaux 
albo Grands-Baillifs de France, Chefs 
d'armes, Commandans apres le Roi 
Wojewodowie (a) prezydują na zjaza 
dach Szlachty fwego Wojewodztwa, 
y prowadzą ją nawoynę, kiedy w po- 
le wychodzi w potrzebie Rzeczypo= 
fpolitey. 

Kafztelanowie fą Namieftnikami 
Wojewodow, y mnieyfzemi Szlachty 
(6) Wodzamiw fwoich Kafztelaniach. 
Nay- 


(ay SIM. STAROWOLSKI, Polon p. 84: 
NICOL. ZAŁASZ. Tom. I. pag, 685» 
CHRIST. HARTKN. de Rep. Pol. Libr, 
II, Cap. III. pag. 482. 483. Obacz licze 
bę ich y porządek, który między fobą 
zachowują. /bidem pag, 479. 

| CH) NICOL. ZAŁASZOW. ibidem pag. 

7og. SIM. STAROWOLSKI. loco jupra 

cit CHRIST. HARTKN. Libr, III. Cap 

IIT. pag. 485. Obacz porządek y liczbę 

ich, tudzież ich powinności Ibidem pagr 

400 439. 440» 


Tom, TIT. Z 


ą54 (0 PRZYMIOTACH, 

Naywyżfi Urzędnicy (c) fa właśnie 
Miniftrami Pańftwa | wyfadzonemi do | 
fprawowania rozmaitych części rządu 
publicznego , zkładaią oni przy Królu 
niby małą jakęś Rzeczpofpolitą, 
gotową wprawdzie zawfze: dopoma- 
gać mu w dobrych zamyfłach, leczo- 
raz y fprzeciwić fię, jeżeliby, co Zar 
myślał fzkodliwego Qyczyznie, Przy- 
naymniey ta jeft nieuftająca chęć y żą- 
dza Polakow, ażeby nieinfzym du- 
chem tchnęli ci Miniftrowie, aleci w 
zaraźliwym miefzkają powietrzu, y 
dobrze o tym wiedzą, że dwor jeft 
zrzodłem łafk, y że na nie zafłużyć 
fig inaczey nie podobna, jak tylko 
przez powolność y uleganie. 

Zaden z dopiero wfpomnionych U- 
rzędow niejeft Dziedzicznym; y lu- 
bo Król fam (d) wfzyftkie Króleftwą 

U- 


(0) Ci fa; , Marfzałek Wielki Koronny | 


Marfzałek Wielki Litewiki, Kanclerze 
Wielcy y Podkanclerze, tudzież Pod- 
fkarbiowie Wielcy oboyga Narodow 
na oftatek Marfzałkowie Nadworni Kor 
ronny yi Litewiki. Patrz (w HARTKN: 
de Rep. Pol, Libr. Il. Cap. IIT. p, 49%: 
(d) SIM. STAROWOLSKI. p.82. CHRIS: 
HARTKN. Libr. Il. Cap, II. p.392; 
393. & Libr. IT. Cap. VI. pag.67T 
Cap. II. pag. 398- 
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Urzędy rozdawa, nie może (2) ich 
jednak nikomu odbierać, chyba za 
przyzwoleniem Rzeczypofpolitey , 
ktora na to niezwykła zezwalać, tyl- 
ko z przyczyny godnych Śmierciwy- 
ftępkow, 


Naypierwfzym z Senatorow jeft Przywi- 


Arcybifkup Gnieżnieńfki. Onjeftpier- 
wiza: (f) po Królu olobą, jeft Pry- 
mafem Króleftwa, y w czafie Bezkró- 
lewia fprawuje Urząd) Namiefinika 
Królewikiego. / On wydaje Uniwerfa- 
ły, albo Lifty okolne "na Seymiki, 
które poprzedzać. powinne Seym E- 
lekcyiny. On wyznacza czas tego 
Seymu (g) y zebrawizy głofy przy- 
tomnych Wojewodztw, «mianuje Kró- 
la. Przyczyna, dlaczego mu tak wieł- 
ka powaga y władza dana, ńię inna 

z2 jeħ, 


Ce) SIM. STAROWOLSKI. p. gr. CHR. 
HARTKN. Libr. 11. Cap. II. pag. 410. 

(f0 STAN. CARNCOVIUS Epifc. Viadi- 
Ślav. in Panegyr. ad HENR: VALES. 
apud CROMER. Fol. 693. NICOL. ZA- 
ŁASZ. gus Regn, Pol. Lom. Í, pag. TXÓ. 
CHRIST. HARTKN. Libr. 11. Cap, II. 
ag. 463. 

(g) STAŃ. ŁUBIEŃSKI Epifc: Plot. Oper. 
Pofikum. Fol. 123. PAUL. PIASEC. £- 
pije. Premisi, ih Chron, Anno 1567. Fot. 

64. 


356 O PRZYMIOTACH 


jeft, jak tylko, że Stan jego zgodzić fię 
z Koroną nie może, którę kto inny 
łaenoby ogarnął, mając w ręku tyle 
śrzodkow y fpofobności do jey ofią- 
gnienia. 

Sam Król (a) przez cały czas pa* 
nowania fwego ma fzczegulnie prawo 
nakazywania Seymow, czego żaden 
inny czynić niemoże. On (am czas 
y mieyfce Seymom przepifuje; pofpo* 
licie jednak’ odprawują fię dwa Sey- 
my jeden po drugim w Warfzawie , a 
jeden tylko zkełei (b) miany bywa 
w Grodnie w W.X. L. 

Rozmai- + Seymy albo fą Ordynaryine, albo 
po Extraordynaryine. Pierwfze (c) od- 
eymow. prawują fię co lat dwie, drugie mogą 
być złożone w biegu tychże dwóch 

lat, jeżeli złożenie onych przypadki 
niefpodziane każą fądzić za pożyte- 

czne dobru pofpolitemu. Przeciąg, 


(d) 


(a) NICOL. ZAŁASZ. ai Regn. Polon, 
Tom. I. pag. 812: CHRIST, HARTKN. 
de Rep, Poł. Libr, II. Cap, VI. p. 639: 

(4) ANDR. CHRIST, ZAŁUSKI Tom, £ 
p. 704. € 460. Vide Conftit, Anno 1673. 
CHRIST, HARTKN. Libr, II. Cap, Vh 
pag: 633: 

(c) Vid. Confit. Anno 1567. CHRIST« 

HARTKN. pag. 632, 
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| (d) przez który Seymy Ordynaryine 


trwać mają naznaczony jelt fześcio- 
niedzielny, lecz za zezwoleniem Sta» 
now zgromadzonych może być prze- 
dłużony. / Extraordynaryine Seymy 
nie zawfze jednoftaynie (e) trwały; 
teraz jednak naznaczają im pofpolicie 
czas trzyniedzielny. 


Oprocz tych Seymow w Łacińfkim 
języku nazywających fię Comitiatoga- 
ża, pod czasktórych wizyftkofię dzie- 
je bez wielkiego nieporządku , aprzy- 
naymniey bez krwi rozlania, (Dfa 
inne nazwane Comitia paludata,. albo 
| Seymy Konne. Te odprawują fię w 
polu, gdzie każdy uzbrojony ftawa, 
| y gdzie rzadkofię zdarza, żeby któ- 
| ry z Poftow , lub też czafem y z Sena- 
| torownieprzypłacił życiem uporu fwe- 
go wfprzeciwianiu fię zdaniom więk= 
fzey części zgromadzenia, 

z3 Do- 


Cd) Vid. Volum. Leg. p: 255- CHRIST. 
HARTKN: de Rep. Pol. Libr. LL, Cap. VI. 


pag. 637. 

(e) Conflit, Anno 1637. E? 1638. HARTKN. 
ibidem. 

(/) PIASEC. in Chron. p. 68. ES try. E€ 
ad Ann. 1607. fe. 2941 HARTKN. ibidem 


pag. 652. 
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fzaniapo- niu ludzkim, aże 
fpolite na wfzyftkich tych wielorakiego rodzajw 
Seymach nie jeft rzecz acna pogo- 
dzić y ziedneczyć tyle różnych umy- 
fow. Przetoż niedająfię nanich wi- 
dzieć te przymioty, które [Charakter 
Narodu wyrażają. 
rzeć, iż tofą ludzie nowi, z gruntu 
przeciwni tijm, których obyczaje tak 
miłe y przyjemne być fię zdawały. 
Wfzyftko na ten czas pełno fakcyi, 
podchlebftwa, obietnic, kłamftwa, 
zdrad `y- obłudy, lecz zbliżający fię 
kres Seymu przywraca znowu dobry 
ład yfpokoyność, uftajeburza, yzno- 
wu wefoła jak dawniey w Pańftwie 
zajaśnia pogoda, 

Co zaś naybardziey hamiije zawzię- 
tość, która'winfzym kraju dłużey by 
podobno trwać niezgodom dopuściła, 
jeft to, iż nieuftają nigdy w tym Kró- 
leftwie dwie ptzeciwne partye, które 
każdy z Polakow radutrzymuje tak dla 
dobra Qyczyzny, jako też dla wła- 
fnego fwego pożytku. Król prawie 
Żaden niebywa obranym ża jedno- 
myślną wfzyftkich zgodą, który jeże- 
li nawet odtych, którzy mu krefkami 
fwemi do ofiągnienia Tronu dopomo- 
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gli, nie doznaje częftokroć życzliwo= 


ści, czego fię powinien fpodziewać 
od tych, którzy mu oboyga odmowi- 
2 Nie odnofić wprawdzie pomyśl- 
nego fkutku odfzczepieńftwo oftatnich, 
fprawiedliwe jednak być; fię im zdaje. 
Przetoż pod pozorną zafłoną interes- 
fow Rzeczypofpolitey znofzą fię zfo- 
bą, jednoczą, y ftają fię niby dozor- 
cami Króla; udając jakoby fię obawiali 
mocy y potęgi jego, co nie dla czegó 
innego czynią, tylko że do dania mu 
oney fami nie dopomagali. =. Jeft to 
więc nakfztałt tamy zawfze zaftawio- 
ney przeciwko zbyteczney Ambicyi, 
która mogłaby kiedyżkolwiek Pańftwo 
o zgubę przyprawić. Rzadkoć wpraw= 
dzie fpofob ten potrzebny, nie bywa 
jednak bez pożytku, a pofpolicie po- 
żytecznyjefttym, którzy do przeciw- 
ney Królowi ftrony wiązać fię odwa- 
żają. Król bowiem ma w rękach fwo- 
ich, czym może zatwardziałą zmięk- 
czyć uporczywość , ftara fię więcująć 

ich fobie, oni też wzajemnie dają fi 

ugłafkać. Tym czatem Dobrtodziey- 

ftwa tak mało zafłużonym wyświad- 

czone, oddalają od Króla umyfły przy- 
chylnych jego fronie; wielu fię odniey 
edfiręcza, już to z gniewu, žena- 
Z4 dzie- 


Co fà 


Konfede- 


racye. 
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dziejom ich nie ftało fię zadofyć , już 
to chcąc przez fwoje odftrychnienie 
fię przymufić Króla do zadofyć fobie 
uczynienia. Tym fpofobem żadna z 
przeciwnych fobie partyi nigdy fię nie 
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umnieyfza, owizem fię obie mocno u- | 


trzymują przez uftawiczne Partyzan- 
tow zjedney do drugiey ftrony przey- 
ście. Zabawka ta pożyteczną jeft 0- 
bywatelom , y famego tylko Króla ko- 
fztuje, gdyż on prawdę mowiąc, 
rozprafza raczey, aniżeli rozdaje, y 
muf. tyle oraz fercutracać, ile ichfo- 
bie pozyfkuje, a naoftatek dla interes= 
fu y przez uleganie być wfpaniałymw 
ten czas, kiedyby naybardziey chciał 
fię fzczodrobliwym pokazać przez 
fkłonność y rozum, 

Te rożniącefię między fobą partye 
obracają fię częftoktoc w Konfedera- 


cye, które nic innego nie fą, tylko | 


zgromadzeniem Szlachty, na którym 
liczą głofy bez względu namnieyfzą 
liczbę odwoływających fię. Dziejefię 
pofpolicie naten czas wlzyftko pod 
imieniem Króla; chociażby eo była 
nietylko przeciw woli, ale też inte- 
refom jego. 

Cztery rodzaje Konfederacyi fą w 
Pollzcze. Jedne fą m 
(a 
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(a) które fię czynią za zezwoleniem 
Senatu y Stanu Rycerfkiego nazwane 
Jeneralnemi, które nie mają za cel, 
tylko dobro Oyczyzny, y taja fie rów- 
nie pożytecznemi, jak ibyły potrze- 
bnemi. Drugie początek fwoy biorą 
od rebellii, lub zbyteczney gorliwości 
niektórych członkow Rzeczypofpoli- 
tey, a te nie wprzod poczytająfię za 
ważne, aż dopiero, kiedy wzmogł- 
fzy fię, y przeciągnąwizy do fwego 
związku więkfzą liczbę Obywatelow, 
otrzymają na wałnym Seymie potwier- 
dzenie tego wfzyftkiego, cokolwiek 
fię na nich ftało. W kraju do rewo= 
lucyi tak fkłonnym , jak jeft Polika, 
trafiafię bardzo częfto, iż dwierazem 
powfłają Konfederacye, zktórych je- 
dna drugą o rebellią y zdradę Qyczy= 
zny obwinia, przywłafzczaiąc fobie 
zobopolnie moc y władzę bronienia. 
całości praw, y onych do fkutku przy- 
prowadzenia. 
Z5 Ta: 


(a) Vid. Sermon. ANDR. OLSZOWSKE 
Epifc. Culmèn, ad Reg. CASIMIR. in Co~ 
mit. apud ANDR. CHRIST. ZAŁUSKI. 
Tom. I. Part. H. pag. 1203. JACOB. 
PRZYŁUSKI. Libr. 1. Statutor. Cap. I. 


Art. LI. FREDRO in Hift, HENR. £ m 
352. 
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Takowych - (b) Konfederacyi po- 
fpolity jeft tryb przez Manifefty pełne 
uprzeymego oświadczenia zaprafzać 
cały Senat, y Stan Rycerfki do zwią- 
zku fwego nautrzymywanie praw fwo- 
ich, które wżywych y porufzających 
fłowach wykładają, przydając, (c) iż 
już zanieważne uznały wizelkie ufta- 
wy Seymowe, które 'im .przeciwne 
być mogły, y wfzelkie Proteftacye 
bądź już zaniefione, bądź które na- 
potym mogłyby fię zanieść przeciw 
związkówi, który :pfzedfięwzięły na 
utrzymywanie ; doftojeńftwa Królew= 
fkiegò, y ocalenie praw Narodowych, 
Naznaczają potym pewny czas, w 
przeciągu którego powinien każdy Z 
zaprofzonych ftawić fię narózważćnie 
y poparcie fprawiedliwości poftępkow 
fwoich, grożąc z Konfiskowaniem 
dobr, y' utratą Szlacheftwa tym, 
którzyby nie ftawilifię w czafie prze+ 
pifanym. - Konczą (a) naoftatek do- 
daniem formy przyfięgi , *którą każdy 
z Konfederatow powinien wykonać, 0- 

bo+ 


(6) ANDR, CHRIST. ZAŁUSKI. Tom. I, 
pag. 407. 

(c) Ibidem, 

(a) Ibidem, 4i% 
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| bowiązując fię, (6) aż do oftatniego 


tchu bronić ławy, dobra y życia tak 
Wodzow, pod których rząd fię pod- 
dają, jako też każdego z w(połzprzy= 
mierzonych W fzczegulności.  Tako+ 
we przyfięgi fą bardzo częfte w Pol- 
fzcze , gdzie nie znają innego befpie- 
cznieylzego wierności warunku, lecz 
jeżeli złość, ludzka gotowa fię odwa- 
żyć na przyfięgę, łacno też y krzy- 
woprzyfięćtwa dopuścić figę może. Nic 
by zatym nie było przyzwoitfzego y 
pożytecznieyfzego, jako. ażeby fama 
fprawiedliwość  mniey odmienności 
podległa, była fzczegulnym, y wfzy= 
ftkich wefpoł iednoczącym węzłem. 
Trzeci rodzay « Konfederacyi| jeft 
związek woyfka bunt podnofzącego 
przeciwko fwym Hetmanom y Pań- 
ftwu, a ta jeft ze wfzyftkich naynie- 
befpiecznieyfza. _ Przetoż takowych 
związkow wyrażnie y furówo (c)za- 


| kazująprawa, poczytając za zdraycow 


y naywiękizego ukarania godnych, 
którzyby w one wchodzili; lub do 
wzniecenia y utrzymywania onychże 
przykładali fię. Nad to też fame pra- 

wa 


(b) Ibidem 408» 
(c) In Confiitut. fafiain Comit, Anno 1623. 
Tamovat. in Córeit. Anno x667. Tit. 1 
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wa uznają takowych za bezecnych, 
wywołanych y odciętych od ciała 
Rzeczypolpolitey, y nietylko pozwa- 
lają onych ze ubijać bez naymnieyfzey 
kary, ale owfzem dobra y Majętno- 
ści ich obiecują w nadgrodę tym, któ- 
rzyby przez fwoją ku Qyczyznie żar< 
liwość zżycia ich pozbawili. 

Jeft nakoniec inny jefzcze rodzay 
Konfederacyi, którą Polacy nazywa- 
ją Rokofzem. (d) Słowo to ftrafznó 
jeft unich, y fłuży: zahalło donayó* 
kropnieyfzych rozruchow.  Wfzyftka 
Szlachta (e) powinna w ten czas brać 
fię do oręża, ypórzucać nawetwfzel- 
ka flużbę zagr aniczńą dla ratunku Oy- 
czyzny. Takowey Konfederacyi nie 
zwykł używać Stan Rycerfki, chyba 
przeciw Królowi, albo przeciw Sena 

toe 


(d) To fowo pochodzi od Węgrow, 
którzy tak nazywali jedną Wieś, pod 
którą zwykli byli zgromadzać fię w o- 
twartym poln. STAN. ŁUBIEŃSKI i 


vita MATH. PSTRONKOŃSKI Epift, ! 


Vladislavien. € Regn, Cancell, pag. 423. 
CHRIST. VARSEVICIUS Lib. 1. de opi 
Statu Libertatis pag. 70. 
(e) PIASECKI in Chron. p.69. € ibidem 
ad Ann. 1606. pag,2g0. CORICYN.w 
goripeRiva Politic. Cap. VI, pag» 103, 


| "owi, y 


koliczn 
W ka 
bywa M 
więklza 
dzy trz 
on ma 
przyim 
władni: 
partyki 
dochoc 
lewdkie 
fkiem 
je, do 
naznać 
dub od 
bez z 
go W] 
du na 
Dykta 
| wyżlz 
władz 
tow, 
ła tak 
Edyk 
Rzym 
mych 
Lu 
jedna 
ktato 


ecnych, 
od ciała 
) pozwa- 
nieyfzey 
flajętno= 
m, ktò- 
znie žar- 


' rodzaf 
nazywa- 
ftrafzne 
do nayó* 
Wfzyttka 
żas brać 
etwfzel- 
nku Oy- 
tacyi nie 
|, chyba 
[w Sena- 
t0* 


Węgrow, 
/ieś, pod 
fie wo- 
ENSKI in 
I Epift. 
„pog. 423: 
Í. deopt 


EF ibidem 
RICYN, 46 
jg» 103. 


POLAKOW. 365 


towi, y to w bardzo gwałtownych o- 


kolicznościach. 
W każdey zaś Konfederacyi obrany 
bywa Marfzałek, ktorego władza tym Margai- 
więkfza jeft, , iż tę moc, która mię- Konfede- 
dzy trzema Stanami podzielona jeft, racyi, 
on ma zupełną w ręku fwoich. On 
przyimuje Pollow, on wfzyftkiemał 
władnie Sądami, dyfponuje dobrami 
partykularnych Obywatelow, tudzież Ich wła» 
dochodami Bifkupiemi, anawet y Krò- dZBx 
lewikiemi. Onczyni zaciągi, on woy- 
fkiem rządzi, y ciągnąć mu rozkazu- 
je, dokąd tylko chce, On grozi, on 
naznacza kary, na Śmierć wikazuje, 
łub odniey uwalnia, y Sądy jego ią 
bez zwłoki, bez zachowania opilane- 
go wprawie porządku, y bez wzglę- 
du na ofoby. -On jeft własnie drugim 
Dyktatorem Rzymikim, którego nay- 
wyżíza zwierzchność -zaftanawiała 
władzę wfzyftkich innych Magiftra- 
tow, y którego nieokreślona moc by 
ła tak ftrafzliwa, że wydany odniega 
Edykt, równą prawie fprawował w 
Rzymianach bojaźń , jak gdyby od fa~ 
mych pochodził Bogow. 
Lubo nie mniey ftrafzny, bardziey 
jednak określoną mający władzę Dy- 
ktator Poliki ma przy fobie pewną licz- 
bę 


p Opifanie 
Bi fii, y po- 


ji śkiey. 


tęgi Pol- 
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bę ófob. które mu fą dla rady’ doda- 
ne. Naśladujący prawie we wizy- 
fikich zwyczajach fwóich dawnych 
Rzymian Polacy, zamiałt jednego Na- 
mięftnika, którego tamci fwojemu da- 
wali Dyktatorowi pod imieniem Jene- 
rała (a) Kawaleryi, kilku ich Mar- 
fzałkowi Konfederackiemu przydawa= 
ją; y zamiaft tego, iż fię niegodziło 
Rzymfkim Dyktatorom wychodzić ze 
Włoch, y wfiadać na koń bez wyra* 
znego pozwolenia Senatu y Ludu, 
Marfzałek Konfederacki ni dokąd nie 
możefię udać bez fwoieh Namieftni- 
kow, którzy fą nakfztałt dozorcow, 
obowiązani do oddania > rachunku 
z fpraw jego. 

Szlachta (b) fzczegulną jeft Pań- 
ftwa tarczą, y oprocz niey Żadney 
inney nie chcą mieć Polacy, ani 
pragną owych Bafzt y twierdź o- 
gromnych, którefię źwykły wyfta- 
wiać przeciwko Najazdom nieprzyja- 
cielfkim.  Przywiązani do zwyczajow; 
które długić nawyknienie poświęciło, 
pofpolita wolnych Narodow przywa- 
ra, zoftawują kray fwoy tak, jak był 

ZA 


(a) Magifier: Equitum, 
(%) SIM, STAROWOLSKI. Pol. pag. 63: 
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za czafow Przodkow (wych, otwarty, 
a nie cźując fię być fpofobnieyfzemi 
do bronienia Fortec, któreby mogli 
wyftawić, jak do odzyfkania fobie o- 
debranych, boją fię, ażeby. nie byli 
zawojowani tym famym fpofobem, 
którego gdzieindziey zażywają nada- 
nie odporu nieprzyjacielowi, 

Woylko , które fię znich zkłada, Roi Spofob 
im zatwierdzey Zamki naymocniey- wojowa- 
fze; jakoż bez wątpienia fzaniec ten praia 
do zupełney ich obrony równie jak “°W. 
przedtym, tak y teraż wyftarczyłby, 
gdyby tylko chcieli odmienić fwoy 
ipofob wojowania, ile wtym czafie, 
gdy fąfiedzkie kraje fwoy także daw- 
nieyfzy tryb cale porzuciły.  Dziśbo- 
wiem w całey Europie naylicznieyfze 
woylka jedne niby fkładają ciało , któ- 
rego wizyftkie członki dofkonałą mie- 
dzy fobą zgodę zachowują, Scilly 
rząd wprowadzony jett na to miley ice, 
gdzie naywiękfza niesforność pano- 
wała. Pod hamulcem więc furowey 
karności zoftające pułki, które poje= 
dyńczo łacnoby było pokonać , ftają 
fię niezwyciężonemi przez ten fzczę* 
gulny węzeł; który je łączy y {paja 
Mofkale óftatnifą, ktorzy poznali-fza- 
cunek tego fpofobu, Turcy poczynają 

Q= 
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fobie w nim fmakować, fami tylko Po= 
lacy mają go wzaniedbaniu. Lubo zaś 
tenże fam grunt odwagiy Męftwa trwa 
dotąd w Narodzie, od niejakiego jednak 
czalu mnieyfze o dzielności Polakow 
jeft mniemanie, ponieważ mniey te- 
raz mogą fię oprzeć zamachom nie- 
przyjacielikim. Lecą bowiem niepo- 
rządnie dobitwy, doktòrey należało- 
by im bardzo powolnym iść krokiem. 
Nayodważnieyfi zpomiędzy nich nay< 
prędfi fa donatarcia na nieprzyjaciela, 
na którego powianiby wfzyfcy jrazem 
uderzyć; przetoż widzieć ich na miey- 
fcu potyczki już to poftępujących, już 
fię nazad cofających, częścią miefza= 
jących fię, częścią dofzyku powraca- 
jących; a naoftatek pojedynkujących 
raczey, aniżeli bitwę ztaczających, 
Niech jednak jak naybardziey celu- 
ją Polakow fąfiedzi w fztuce wojenney 
już dofkonale wyćwiczeni, wielka jelt 
jednak w rzeczy famey między jedne- 
miy dfugiemi różność. Woyfka bo* 
wiem Polikie fkładają fię z Szla- 
chty, którey nie inne jeft, jak tylko 
wojenne zremiefło , y która gdyby na- 
wet niemiała tyle, ile pofpolicie ma 


wfpaniałości umyfłu, znalazłaby ją w | 
famych przyczynach y pobudkach do | 
wo 
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woyny, ponieważ nie innym celem 
broń'bierze, tylko nawłafną, tudzież 
dobr y wolności (wojey obrońę.- Prze- 
ciwnym fpofobem pogranicznych Na= 
rodow woyfka zkładają fię żludzi po= 
dłych ynikczemnych, którzy lemiefź 
mad oręż przenolzą, którzy Z mufu 
fłużą; którzy Ż trudnością Ćwiczenie 
przyjmują, u któtych pbojażń kary jeft 
na mieyfcu odwagi, których powięk= 
fzey części dopełnienia {wych powin 
nośći zachęca mierney madgrody pos 
wab, ktorzy nakonieć tych, żktóres 


mi potykać fie mają uznając za nie- 
przyjacioł famego fzeżegulnie Monar= 
chy, który niemi rżądźi y kieruje, nie 
moga być na umyśle przekonani, aže» 
by każdy znich włalny miał wtym in= 
tetefs, wojować przeciwko cudzym 
nieprzyjaciołom; ztym jednak wizy= 
ftkini karność waich jeft dofkonała , 
y może ich zawiże uczynić żwyciężca- 
mi Polakow, poki ci pienduczą fię y 
niepoznają, iż terażnieyfzych czalow 
woyfko by naydzielnieyizych Bohaty= 
row beż należytego porządku nie war= 
te jelft woyfka zpolpólitych złożone» 
go ludzi, którzy umieją być polus 
fznemi. 
Ze 


Tom III. Aa 


Woyfko 


Polikie. 


370 _ 0 PRZYMIOTACH 


Ze albowiem tyle dziś nad Polaka» 
mi dokazują poftronni „nie przez coin- 
ńego; jak tylko przez zczegulny wo* 
jowania fpofob „ dowodem tego jeft, 
iż owych czajow, którychzwyczajem 
dzifieyfzym Polfkim woynę prowadzo» 
no, Polacy zawfze niemal przewyż= 
{zali w potędze fwychfąfiadow, nawet 
kiedy y W liczbie niżfzemi odnich byli. 

Woyfko Polikie zkładałofię przed- 
tym ztylu żołnierzy, ile było Obywa* 
telow w Narodzie zdolńych do jego o- 
brony. Zgraja tak niezmierna ledwie 
rufzyć fię mogła, y. częftokroć pod 
ciężarem  ogromności fwojey fłabieć 
mufiała, tak dalece, iż niebędącfpo= 
fobną „do utrzymania fię przy fwojey 
mocy, widziała fię codziennie. być 
przymufzoną-na los jedney potyczkk 
wyftawić całego Pańftwa fzczęśli- 
wość. Te tak liczne woyfka w jes 
dną zebrane kupę zdały fię nako= 
niec mniey być. pożytecznemi Rze= 
czypofpolitey, aniżeli pewna liczba 
Obywatelow, którzy raz fię naufługi 
wojenne poświęciwizy, niemieliby in- 
ney powinności, jak tylko zafłaniać 
Qyczyznę :od wizelkiego | niebefpie- 

czeńitwa.  Ztąd pochodzi, iż lubo 
nicht nie odjął Polakom tey mocy, 
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kiedy fądzą zarzecz potrzebną, aby 
wizyfcy brali fię do oręża, nie widać już 
jednak w woyiku Rzeczypefpolitey 
jak tylko Kawaletyą Polfką na publi- 
cznymt zółdzie , tudzież Dragonią y 
Piechotę, ktore formują wóyfko.re- 
gulartie. . Wfzyftkie zaś dzielifię na 
Koronie y Litewfkie. Pułki woyfka 
regularnego w,złym zóftają ftanie, y 
przez łakomfiwo 'Officerow ptzepifa- 
ney nie zachowują liczby,  „Woyfko 
Koronne powinno mięć ośmnaście ty- 
fięcy ludzi ; Litewfkię zaś dwanaście, 
*y Jazda Polika, więcey jak Awie tyze- 
cić Części zkłada oboyga tego woy- 
kal która trojakiego, jeft rodzaju y 
nazwiłka, zprzycżyny trojdkiego ga- 
tunku broni y ftroju, *Pierwti 4 (2) 
Fiufarówie w Kiryfie ód nog /dógłówy 
uzbrojeni; *a Gzażywają fzabli, pifto- 
łetow, y kopii. Dradzy fą Pancerni, 
którzy nolzą na fobię pancerz, ykrot- 
fzych kopii zażywają. : W trzecimrzę- 
dzie idą letkie Chórągwie, „które nie 
z famey fzczegulnie Szlachty zkładają 
fię;, żołnierze pod tym znakięm zofta- 
jący nofzą odzienie pofpolite wkraju, 
AA 2 y 
(*) Obacz Konftytucyą amo 1717. y po” 
ślednieyfześ 
(a) CHRIST. HARTKN. de Rapi Pol. Lib. 
II. Cap. V1I1. pag. 860. 
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y:jedni,znich zażywają Łukow, inni 
fzabli y.Karabinow, , Dway (4) Hea 
tmani jeden drugiemu nie podlegający: 
rządzą oboim tym. woyfkiem, y.niko= 
mu (praw fwoich nie oddają rachunku, 
tylko, Rzeczypofpolitey., . (6), każdy 
zaś, znich ma naywyżizą, y zupełną 
władzę nad woyfkiem pod fwemi rzą 

dami zoftającym. 
| Gofiena- Oprocz tego dwojakiego. woyfka, 
pt zywaPo» jeft inne nazwane Pofpolitego. rufze- 
IM „wi ru- nia, (c) które Żołdu nie bierze, Zkłas 
„NIONA UA da fio zfamey: Jazdy, y; może wyno« 
RMA | fié (d) około dwóch kroć ftotyfięcy: 
LAY Jeft to włalnie woyfko, jakie bywać 
| l ih zwykła, pierwizych Rzeczypofpolitey 
1 Ab czafow; kiedy każdy Obywatel na jey 
obronę:miał bę dooręża, Nie może 
zaś pofpolite. rufzenie naftąpić pier- 
wiey', ; aż. za poprzedzającą ugga 
ey= 


IRE (a) NICOL, ZAŁASZOW. Sus Regn. Poh 
iN Tem, I, p. 728. CHR. HARTKN. ibid, 

Hu pag. 823, 853; 

HW (b) NICOL, ZAŁASZOW: pag. 320, 

JIA (©) CHR. HARTKNI! ibid. p. 806. NICOB: 
JA ZAŁASZOW. ibid, p.837, ZAŁUSKI 
Tom. II. pag. 76 


Cap, VHI pog. 817 


2, | 
HP (d) SIM. STAROWOLSKI Pol póg. 94: | 
I CHR. HARTKN. de Rep.Pot Libre Ih. | 
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Seymową , częftokroć też Królonena- 
kazuje, nigdy jednak dziać Bę (2) tó 
niezwykło; , chyba -W gwałtownych 
Rzeczypofpolitey niebefpieczeńftwach. 
Wada, którey podlega to woyfko, 
jet, iż z trudnością rulzyć „one przyr 
chodzi.. Nim, bowiem przyjdzie Ç: b) 


nie mały czas. upływa narozmyslaniu Wykona- 
we nie Ordy- 
r, NANfOWa 


y naradzaniu fię , zWłafzeza, iż 
zwyczay: welzło, że Szlachta nie w 
fiada nakoń, aż zatczęcimrozkazem.. 
Ten to jeft właśnie czas, wktórym fię 
wydaje cała parada y okazałość Pa- 
lakow. Wielka ich liczba ftawifię w 
polu mając kilku, lub, kilkunaftu koni 
powodnych tak piękniey bogato przy- 
pranych, jak gdyby Karuzet „lub wfpa- 
niały jaki wjazd do Miafta miał fię od- 
prawować, Strzemióna frebrne. od- 
lewane, blachy także frebrne, cza- 
praki haftowane y aż do ziemi fpu- 
fzczone ledwie przypatrzyć fię dadzą 
piękności koni, które ż przyrodzeniia 
Żarftkie y letkie mogłyby . bez wfży- 
ftkich tych ozbod nayokazalfzyw tym. 
woyfkuj fprawić widok. 


AA3 Zby- 


(e) SIM. STAROWOLSKI pag. 97° 
Cf) Idem p.96. HARTKN. ibid. p. 32%: 


fkich. 
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Dawność “Zbytek ten Żołnieriki jeft bardzę $ 
zwycza- dawny u Polakow, jako y wfzyftkie f 
jow Pol- niemal innerzeczy. Też famefą je- | 


fzcze zwyczaje, też famę prawa, 


Przywileje, tenże fam kfztałt rządu, | 


jaki był za czafow, kiedy tftanowiona 


jeftRzeczpofpołita. Zoftając fpokoynt i 
w kąciku Europy nieucząli naymniey- 4 
fzey dolegliwości: z rozruchow y re- | 


wolucyi, które fię wniey przydarzyć | 


ły. Bylić oni wprawdzie uczeftnika> 
imi tych wojem, łecz nieprzejęli oby- 
czajow ani odtych, których zwycię- 
Żyli, ani od tych, od ktorych byli cza- 
fém zwyciężeni.  Wfzyftko fię około 
nich ódmieniło, oni tylko jedni fą te- 
miż famemi, jakiemi byli przed czter- 
ma blifko wiekami. 


Odczafow panowania. Ludwika We- 
grzyna,. przywłalzczyli, fobie prawo 
naznaczenia mu, Sukceflora, y. dotąd 
jefzcze nie przeftająużywać tegoż pra- 
wa, które tym, milize im jeft, im ze 
wfzyftkich Narodow, u których toż 
famo prawo było wę zwyczaju, onifa- 
mi fą, którzy z chwałą fwoją przynim 
fię utrzymali. Te granice, które(g) 

Przod- 


Cg) PROCOP, de Beli, Gothic, Zbór, IË. 
Capu 
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Przodkowie ich fądzili ża rzecz pó- 
trzebną położyć między Królami, y 
Ludem, y którebądź z dobrey woli, 
bądź gwałtownie gdzie indziey prze- 
ftąpione fa, zachowały fię w Polizcze 
w fwym obrębie, lubo niekiedy bywa- 
ły też wzrufzane; co zaś podziwienia 
godne jeft w tym Narodzie, wfpomnio= 
ne (a) granice nigdy nie były ubefpie- 
czońe y utwierdzone krwią tych Kró- 
low, którzy o znifżczenie onych ku- 
fiċ fię odważyli. 


Cap. VII. HARTKN. de Rep, Pol Libra 
II. Cap, IX. pag.g66. € feqq. 
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